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0 )  W n io se k  k u  z a b e z p ie c z e n iu  p rz y s z ło śc i d la  o fic y a lis tó w  p ry ­
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2 ) P o d a n ie  K o m ite tu  d o  P rezy d y u m  D y rek cy i f in a n s o w e j, p rzy  
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PROTOKÓŁ
Czynności 2 6  ogólnego Zgrom adzenia  c. k. T ow arzystw a 

gospodarsk iego  ga l icy jsk ieg o ,

które  się odprawiło  w dniach 2 5 - 2 8  lu tego i 1 - 3  m arca  1 8 5 9  r.

Pod przew odnictw em

\Y .  W A L E R Y M  K R Z E C Z U N O W IC Z A
Członka K om itetu .

S tosow nie  do zaproszenia  zas tępcy  P rezesa  JW .  Michała Hr. 

S ta rz e ń sk ie g o , z dnia 31 stycznia h. r. do 1. 57 ,  zgromadzili  się 

dnia 2 5  lu tego b r. z r a n a , w sali wydziału Stanów, w g m achu  

Z akładu  n. im. Ossolińskich we L w o w ie ,  nas tępu jący  członkowie  

Towarzystw a :
1 Pan d’ A b an co u r t  Fran . Xawery  15 Pan  H erm an Ryszard

2 « Bartmański Oswald

3 « Biesiadecki F ranciszek

4  < Borkowski  W łodzim ierz

5  < Chwalibóg Jan

6 « Czajkowski Jan

7 Hr. Czacki Alexander

8 Pan Drzewiecki Jó z e f

9  « Dubs Marek

10  » Fedorow icz  Jan

11 Xdz Gałdecki Ju l iu sz ,  kanon.

12 Pan Gnoiński Michał 

15  « Hefern R obert  

1 4  * H ense l  Tadeusz
Rozpr. Tow. go3>. I. 25.

16  « Horoszkiewicz Julian

17 « Jahn  Fryderyk

18  « Jankow ski  Ludwik

19  « Ja run tow sk i  Jan

2 0  Xdz Jasiński  Adam infułat

21 Pan Kaczkowski Antoni

2 2  B aron  Kalchberg  Józe f  

2 5  Hr. Karnicki T eo d o r

2 4  Pan  Kom arnicki  Ludwik

2 5  « Kraiński Maurycy

2 6  Hr. Krasicki Kazimierz

27  Pan  Krawczykiewicz Szym on

28  Xdz. Krynicki Onufry,  kanon.

1



2 9  P a n  K rzeezu n o w d c z  K orne l

3 0  « K r z e e z u n o w ic z  W a le r y a n

3 1  « K u t s c h e ra  T o m a s z

3 2  i L a s k o w s k i  F e l icy an

3 3  « L e h r  J ó z e f

3 4  JE x .  Hr.  L e w ic k i  K a je tan  

5 5  P a n  L e w ic k i  J ó z e t

3 6  « L ip iń s k i  Mikołaj

3 7  « L i ty ń s k i  J a n

3 8  ■ M ajer  J ó z e f

3 9  « M a lc z e w s k i  H e n ry k

4 0  « M a lczew sk i  Ju l ia n

41  X d z  M a n a s ty r s k i  A n to n i  in f u ła t  61

4 2  P a n  M e ru n o w ic z  E u s t a c h y  6 2

M ic ew sk i  E d w a r d  6 3

O b e r t y ń s k i  H e n ry k  

P a id ly  F r a n c i s z e k  

P e t r o w ic z  F ra n c .  X a w e r y  

P l e n e r  Ig n a c y  

P o h o r e c k i  Fe l ix

4 5

4 4

4 5

4 6

4 7

4 8

4 9  P a n  P rz y łę c k i  S ta n i s ł a w

5 0  ■ R o g o js k i  K aro l

51 « R u d y ń s k i  A d o lf

5 2  Hr. R u s s o c k i  W ło d z im ie r z

5 3  P a n  S a r ty n i  M a teu sz

5 4  « S c h w a r z  F ra n c i s z e k

5 5  Hr.  S i e m ie ń s k i  W i lh e lm

5 6  P a n  S k rz y ń s k i  L u d w ik

5 7  « S m o lk a  F r a n c i s z e k

5 8  Hr. S ta d n ic k i  Ja n

5 9  P a n  S t rz e le c k i  Felix

6 0  « S tu d z iń s k i  W o jc i e c h  

S z n a jd e r  J ó z e f  

T o ro s i e w ic z  E m il  

T o ro s ie w ic z  F r a n c i s z e k  

T o ro s i e w ic z  M icha ł  

Ty tz  Karol  

Z a w a d z k i  W ła d y s ł a w  

Z b y sz e w s k i  Ja n

skie

Z g a z d z iń sk i  K o n s ta n ty .

Z d e le g a tó w  od  to w a rz y s tw  g o s p o d a r s k i c h  byli o b e c n i :

Hr. K az im ie rz  K r a s i c k i , od  C z e s k i e g o , K r a iń sk ie g o  i S ty ry j -  

o .

B a ro n  K a l c h b e r g  i R a d z c a  L e h r  J .  od  M o raw . -  S z lą sk ie g o .  

P r z y łę c k i  S t a n i s ł a w  o d  K o r u n ta ń s k i e g o .

P o  z a g a je n iu  p o s i e d z e n i a ,  c z ło n e k  k o m i t e t u  p .  F e l .  L a s k o w ­

ski  z a w ia d o m i ł  z g r o m a d z e n i e , że  z a s t ę p c a  p r e z e s a  lir. M ic ha ł  S t a -  

r z e ń s k i , dla s ła b o ś c i  z d r o w i a , n ie  m o g ą c  p r z e w o d n ic z y ć  o b r a d o m  

t o w a r z y s t w a , u p r o s i ł  n a j s ta r s z e g o  w ie k ie m  c z ło n k a  k o m i t e tu  P .  

W a l e r y a n a  K r z e c z u n o w i c z a , aby  go  w tern zas tąp i ł .

Na w e z w a n ie  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  s e k r e t a r z  o d c z y ta ł  s p r a w o ­

z d a n ie  z c z y n n o ś c i  t o w a rz y s tw a  za c zas  od  1 l ipca  d o  o s t a tn i e g o  

g r u d n i a  1 8 5 8  r. j a k o  te z  w y k az  d a r ó w  p rz y b y ły c h  w  tym  czas ie  

d o  z b io ró w  to w a rz y s tw a .  {Ob.  n i że j ) .

R e f e r e n t  s p r a w  D u b la ń s k ie h  P. L u d w ik  S k rz y ń s k i  o d c z y ta ł



zdanie sprawv o Zakładzie naukowo -  gospodarskim w Dublanacb. 

(Ob. niżej).
Następnie dyrektor pomienionego Zakładu P. W ojciech Stu­

d z ińsk i, zdał sprawę o stanie onego, za czas od dnia 1. paździer­

nika 1858 r. (Ob. niżej).
Referent spraw wewnętrznych P. Felicyan Laskowski przed­

ło ży ł rachunki towarzystwa za rok 1858, m ianow icie: o) Suma- 

ryusz przychodu i rozchodu kasy Towarzystwa, b) Zestawienie ró ­

żnych funduszów, ej Bilans funduszów, d) Obrachunek funduszu 

na gospodarstwo Dublańskie od otwarcia subskrypcyi w r. 1 8 5 2 , 

aż po koniec roku 1858. e) Obrachunek funduszu na szkołę ro l­

niczą za powyższy czas. f )  Stan członków towarzystwa i wykaz za* 

ległych wkładek rocznych, g) Obrachunek szczegółowy dzieł w ła ­

snego nakładu.

Bilans okazał przyrost majątku Towarzystwa w r, 1858, o 

sumę 1261 złr. T 33/4 kr. (Ob. niżej).

P. Ludw. Skrzyński jako referent spraw Zakładu naukowo -  

gospodarskiego w Dublanach, oświadcza panu dyrektorow i S tudziń­

skiemu i panu prof. Zelkowskiemu podziękę za okazaną gorliwość, 
z jaką zajmują się skutecznie podźwignieniem pomienionego zakładu, 
i przyprowadzeniem onego do należytej wziętości i znaczenia.

Czł. k om. P. Felicyan Laskow sk i, w załatwieniu postanowień 

kom itetu z d 12 stycznia i 12 lutego h. r. 1. 172, zaw iadom ił, 

iż celem zaprowadzenia lepszego porządku w obradach Zgromadze- 

nia T. g. postanowił kom itet przedłożyć szanownemu Zgromadze­

niu następujący wniosek do uchw ały:

• Wszystkie wnioski względem których głosowanie i uchwała 

na Zgromadzeniu ma nastąpić, w inny być poprzednio na piśmie 

przedłożone Przewodniczącemu #

W niosek ten w yw oła ł dłuższe rozprawy. PP. C hw alibóg, 

Abancourt i K ra iń sk i, dopatrując w nim ograniczenia §. 21 ustaw’, —  

który wszystkim Członkom czynnym udziela prawa należeć do o g ó l­

nych zgromadzeń, na tychże wolne zdanie swoje o tw ie rać , stoso­

wne wnioski i projekta podawać do dalszego roztrząsania, i g łoso­

wać nad toczącemi się przedmiotami —  oświadczyli się za odrzu­

ceniem w n iosku , a zaś PP. L. Skrzyński i K. Krzeczunowicz sta-
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w ająe  w  o b ro n ie  o n e g o ,  przy taczali  ró w n ie ż  u s tę p y  z ró ż n y c h  p a ­
ra g ra fó w  us taw , w k ła d a ją c e  obo w iązek  na k o m i te t  u t rzym y w an ia  
p o rz ą d k u  na  p o s ie d z e n ia c h  i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za z a c h o w a n ie  się 
cz ło n k ó w  na  n ich  (§. 15).  Na w n io se k  P. F e d o r o w i c z a ,  aby  p r z e d ­
m io t  te n  w ażn y  o d ło ż y ć  do j u t r a ,  gdyż  z g r o m a d z e n ie  n ie  j e s t  p rz y ­
g o to w a n e  na  ro z b ió r  tej k w e s ty i ,  z a p a d ła :

U ch w a ła  I. W n io se k  p o m ie n io n y  od łożyć  do dnia  ju trze jszego .
N a s tę p n ie  P rz e w o d n ic z ą c y  w y b ra ł  k o m isy ę  do o c e n ie n ia  p r z e d ­

m io tó w  w ys taw y ,  z ło ż o n ą  z c z ło n k ó w :  JX. k a n o n ik a  G a łde c k ie go ,  P P .  
Józe fa  D rz e w ie c k ie g o ,  Józefa  L e w i c k i e g o ,  Mikołaja  L ip iń s k i e g o ,  
X a w e r e g o  Pe trow icza  i K le m e n sa  R aczy ń sk ie g o .

Na w e zw a n ie  P r z e w o d n i c z ą c e g o , s e k re ta rz  o d c z y ta ł  p ro je k t  
n o w y c h  s ta tu tó w  w y s ta w  g o s p o d a r s k i c h , w y p ra c o w a n y  w s k u tk u  
u c h w a ły  p r z e s z ło ro c z n e g o  le tn ie g o  z g ro m a d z e n ia  p rzez  k o m is y ę  do  
t e g o  w y b ra n ą  a przez  k o m ite t  o s ta te c z n ie  u c h w a lo n y .  Gdy w r o z ­
p r a w a c h ,  z t e g o  p o w o d u  p o w s t a ły c h ,  da ły  się s ły sz e ć  g łosy ,  ażeby  
p r o je k t  p o m ie n io n y  w y l i tog ra fo w a ć  i do  C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  r o ­
z e s łać  c e le m  zas iągn ien ia  ich z d a n i a , a lbo w yznaczyć  z g ro n a  to ­
w arz y s tw a  je sz c z e  j e d n ą  k o m isy ę  do  o s ta t e c z n e g o  p rz e j rz e n ia  p r o ­
j e k t u  s ta tu tó w  w ys taw  i in s t ruk cy i  dla sędz iów , z g o d z o n o  sie  w 
k o ń c u  na  w y z n a c z e n ie  k o m is y i ,  k tó ra  bedz ie  mia ła  d o ś ć  czasu za­
s ta n o w ić  s ie  n a d  tym  p rz e d m io te m  i zdać  s p r a w ę  w przysz ły  p o ­
n iedz ia łek  o g ó ln e m u  z g r o m a d ze n iu .  R o z e s ła n ie  do  c z ło n k ó w  T o w a ­
rzystw a  p ro je k tu  z w lo k ło b y  zn o w u  rzecz  na p ó ł ro k u .  Gdy kom isya  
o r z e c z e ,  że  n ie  p o trzeba  zm iany , p ro je k t  wejdz ie  zaraz w w y k o ­
n a n ie  i u n ik n ie  się zw łoki .  W  ro z p ra w a c h  m ieli  ud z ia ł  cz ł .  c z ł . : PP. 
C h w a l ib ó g ,  K r a i ń s k i , S k r z y ń s k i ,  A b a n c o u r t ,  K. K rzeczun ow icz  
i F e d o ro w ic z .

U ch w ała  II. Do prze jrzen ia  pro jektu  s ta tutów w y s ta w  gospo da r­
sk ich  m ia n o w a n i  zo s ta l i :  P P . Kra ińsk i  M a u ry cy ,  Chwalibóg J a n ,
F edorowicz Jan  i S tud z iń sk i  Wojciech , z  po leceniem  aby w  p r zy s z ły  
poniedzia łek  z da l i  spraweŁ ogólnemu Z grom adzen iu .

N a o s ta te k  , P rz e w o d n ic z ą c y  z u p o w a ż n ie n ia  Z g ro m a d z e n ia  w y­
znaczy ł  k o m isy ę  z g ro n a  to w a r z y s tw a , do ba lo to w a n ia  przy  w y b o ­
r ach  no w y ch  cz ło n k ó w ,  k o m isa rz e  p o m ie n ie n i  wyrażen i  sa w p o ­
n iższej  u chw ale .
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Uchwała  III. K o m i s a r z a m i  do w z m o c n i e n i a  k o m i t e tu  p r z y  w y ­
b o ra ch  n o w y c h  c z ło n k ó w  to w a r z y s tw a  w y z n a c z e n i  z o s t a l i : Jego  E x c e l ,  
lir.  L e w i c k i  K a j e t a n ,  H r .  K r a s ic k i  K a z i m i e r z ,  J X .  M a n a s t y r s k i  A n ­
to n i  i n f u ł u t ,  H r .  R u s s o c k i  W ł o d z i m i e r z .  P P .  B o r k o w s k i  W ł o d z i m i e r z ,  
O b e r ty ń s k i  H e n r y k ,  K r a iń s k i  M a u r y c y ,  T o r o s i e w ic z  M i c h a ł ,  C h w a l i -  
bóg J a n ,  J a n k o w s k i  L u d w i k ,  S a r t y n i  M a t e u s z ,  F e d o r o w ic z  J a n ,  S t u ­
d z i ń s k i  W o j c i e c h , H r .  K o m o r o w s k i  P io t r .  W y b o r y  odb ędą  s ię  w  so­
bole  o g o d z i n ie  S i e j  w ie c z o re m .

Na tem  zakończyło się  posiedzen ie  dzis iejsze i p ro to k ó ł  ty m ­

czasowo zam knięty  został.

W  s o b o tę ,  dnia  2 6  lu tego 1 8 5 9  o zwykłej godzinie  i w zw y­

kłem  m iejscu p o s i e d z e ń , zgromadzili się nas tępu jący  członkowie  

towarzystwa :
1 Pan A bancourt  F ranc .  Xawerv 22 Pan Ja ru n to w sk i  Jari
2 « A ugustynow icz  Bolesław 23 JX. Jasiński  Adam , infuła t
5 a Bartm ańsk i  Oswald 24 Pan Kaczkowski Antoni
4 « Borkowski W łodzim ierz 2 5 Hr. Karnicki T eo d o r
5 a Chrzanowski Ludwik 26 Pan Kom arnieki  L udw ik
6 « Chwalibóg Jan 27 lir. Kom orowski  P io tr
7 Hr. Czacki Alexander 28 Pan Kraiński Maurycy
8 Pan Drzewiecki Józe f 2 9 Hr. Krasicki Kazimierz
9 « Fedorowicz  Jan 5 0 Pan Krawczykiewicz Szymon

10 .IX Gałdecki Ju l iu sz ,  kanon. 51 JX. Krynicki Onufry, kanon.
11 Pan Gnoiński Alexander 32 Pan Krzeczunowicz Kornel
12 « Gnoiński Michał 5 5 9 Krzeczunowicz W aleryan
15 Hr. Golejowski Adam 3 4 9 Kutschera  Tomasz
14 Hr. Gołuchowski S tanisław 35 9 Laskowski Felicyan
15 Pan Gumowski W ik to r 3 6 « L eh r  Józef
16 « Hefurn B ober t 37 JExc. Hr. Lewicki  Kajetan
17 « Hensel  Tadeusz 38 Pan Lewicki  Jó z e f
18 « Herm an Ryszard 3 9 « Lityński Jan
19 (1 Horoszkiewicz Julian 4 0 « Lubieniecki Julian
2 0 1 Jahn  Fryderyk 41 « Majer Józe f
21 If Jankow ski Ludwik 42 JX. Manastyrski Antoni infuł.



43 Pan M icew ski Edward 59 Pan Sznajder Józef
4 4  JX. Naum ow icz Jan 60 «r Tarnaw ieck i M arceli
45 Pan N iew iadom ski Tadeusz 61 c T oros iew icz  E m il
46 < O bertyński H enryk 62 0 T oros iew icz  F ranciszek
47 « Petrow icz  Franc. X aw ery  63 « T oros iew icz  M icha ł
48 « P oho reck i F e lix 64 « Tustanow sk i M icha ł
49 « P rzy łęck i S tanis ław 65 « T ustanow sk i W ładys ław
5 0 < R ogó jsk i K a ro l 66 « Tytz K aro l
51 H r. Russocki W ło d z im ie rz 67 <r W ik to r  Tadeusz
52 Pan Sartyn i Mateusz 68 « W olańsk i M iko ła j
53 « Schwarz F ranciszek 69 c Zawadzki W ła d ys ła w
54 Hr. S iem ieński W ilh e lm 70 c Zawadzki Jan
5 5  Pan S krzyńsk i L u d w ik 71 0 Zbyszew ski Jan
56 1 Sm olka F ranciszek 72 a Zgazdziński K onstan ty
57 S trze leck i F e lix 73 « Z m u rko  W aw rzyn iec
58 « S tudz ińsk i W o jc iech

Przew odniczący P. W a l ery an K rzeczunow icz w ezw a ł sekre ta ­

rza do odczytania w n iosku  , przez A lexandra H r. Czackiego p rzed­
łożonego :

„Zw ażyw szy, iz ze wszech w zg lędów  potrzebną i pożądaną 

je s t rzeczą, aby przew odniczący w  kom itec ie  z w yboru  T ow a rzy ­

stwa p o c h o d z ił: gdyż w yb ó r je d yn ie  nadać m u może tę w ładzę 

i pow agę, ja k ie j po trzebu je  w' u rzędow an iu  s w o je m ; a zważywszy, 

iz tak teraźn ie jszy prezes nasz, jak  i następcy jego w  tym  urzę­

dzie mogą często w  n iem ożności być p rzew odn iczen ia  osobiście 

i k ie row an ia  czynnościom i nasze m i, w n o szę : A b y  zgrom adzenie 

uznało p o w tó rn ie  potrzebę urzędu w iceprezesa w Tow arzystw ie  n a - 

szem , i p o le c iło  ko m ite to w i, by  prośbę w  tym  w zględzie p rzeszłe ­

go roku  do w ysokiego Rządu zaniesioną p o p a rł w  s p o s ó b , ja k i za 
stosow ny uzna.“

Uchwała IV. Wniosek l ir .  Czackiego jednom yśln ie  p rzy ję ty  zo­

s ta ł, z poleceniem, aby kom itet p o n o w ił prośbę do W ys. Rządu o p o ­

zwolenie w yb ran ia  Wiceprezesa Towarzystwa.

O droczony w niosek kom ite tu  na wczorajszem  pos iedzen iu , 

w z ię ty  zosta ł pod obrady i przez re fe ren ta  P. Felicyana Laskow-- 

sk iego jeszcze raz o d czy ta n y :



• W s z y s tk ie  w n iosk i  w z g lę d e m  których g lo s o w a n ie  i uchw ała  

na Z gr om ad zen iu  ma n a s t ą p i ć , w inny  być p o p rzed n io  na p iśm ie  

p r z e d ło ż o n e  P r z e w o d n ic z ą c e m u .«

Nim przystąpiono  do rozpraw, P. Oswald Bartmański o d c z y ­

tał następującą  p o p r a w k ę :  «Do w n io sk u  sz a n o w n e g o  K om itetu  p o ­

zw alam  so b ie  p rzed s taw ić  p o p r a w k ę ,  do której m yśl  p o d a ł  w c z o ­

raj P .  K r a iń s k i , następującej  t r e ś c i : P r e z e s  T ow arzystw a ma o z n a ­

czyć  p o r z ą d e k , w którym w n iosk i  j e m u  przez c z ło n k ó w  p rzed łożon e ,  

pod dysk u syą  Zgrom adzenia  w zię te  być  mają. Jeżeliby ja k o w y  z tych  

w n io s k ó w  u w aża ł  za n ie z g o d n y  z statutami to w a r z y s t w a , lub s a ­

d z i ł ,  z e  n ie  już  d y s k u s y ą ,  ale n a w e t  sam o przed s taw ien ie  i z m u ­

s z e n ie  zgrom ad zen ia  do g ło so w a n ia  nad przyjęciem  lub o d rzu cen iem  

p e w n e g o  w n i o s k u , m o g ło b y  takow e  w trudne i przykre p o ło ż e n ie  

w p r a w ić ;  na te nc zas  P r e z e s  ma prawo w p raw d z ie  nie  od rzu cen ia  

w n i o s k u ,  ale żądania od c z ło n k a ,  ażeby t en że  s ię  w y k a z a ł ,  iż przez  

n ie g o  p rzed s ta w io n y  w n io se k  najmniej p rzez  1 0  o b e c n y c h  na Z g r o ­

m adzen iu  C z ło n k ó w  tow arzystw a p opartym  jest .  S ą d z ę , że  tym  

s p o s o b e m  w o ln o ś ć  c z ło n k ó w  do robienia w n io s k ó w  n ie  byłaby  

zbyt  o g r a n ic z o n a ,  zaś obawa zostaw ien ia  p rezeso w i  rozstrzygnienia  

nad przyjęciem  lub o d r z u c e n ie m  w n io sk u  do d y s k u s y i , u sun ię ta .  

P o pa r c ie  zaś w n iosk u  przez 1 0  i to na zgrom ad zen iu  o b e c n y c h  

c z ło n k ó w ,  sądzę  być  d latego  p o t r z e b n e m , że g łó w n ie  na o b e c n y c h  

i nad w n io sk ie m  g ło su ją cy ch  cz łon k ach  c ięży  o d p o w ie d z ia ln o ść * .

PP. S m olka  i Skrzyński przemawiali  za przyjęciem  w n iosk u  

K o m it e t u : bez  te g o  b ow iem  porządek  obrad n ie  m o ż e  b y ć  z a c h o ­

wany, p o p ra w ek  n ie  m o ż e  spam iętać  p r ezy d u ją cy ;  mając na p iśm ie  

w n i o s e k , m o ż e  je  w  pew nej  kole i  p o d a w a ć  do d y s k u s y i , a to  

w o ln o śc i  d ysk u sy i  bynajmniej  n ie  ogranicza .  W n io s e k  opiera s ię  

na §• 21 ustaw, a skoro  K om itet  ma czuw<ać nad s to s o w n o ś c ią  

w n io sk ó w ,  p o w in ie n  m ie ć  m o ż n o ś ć  o cen ien ia  ich  wprzód , nim pod  

dyskusyą  będą  w zię te .  W n io se k  K om itetu  j e s t  lo ic z n e m  n a s tę p ­

s t w e m ,  j e s t  u z u p e łn ie n ie m  statutów. Zasada w tym w n io sk u  przy­

jęta w każdym razie przydać s ię  m o ż e  i b ęd z ie  stan ow ić  p o d s ta w ę  

p rzy sz łeg o  regu lam inu  dla naszych  obrad.

P P . A bancourt  i Hr. l lu s s o c k i  w  zasadzie  zgadzali  s ię  na  

w n io s e k  K o m it e t u , ale p ierw szy  życzy ł  aby dodana była popraw ka,
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ze prezes nie ma prawa odrzucać wniosku , przez kilku członków  

podpisanego. W takim razie,  gdyby prezes wniosek odrzucił ,  k o -  

misya z grona Zgromadzenia mogłaby rzecz rozstrzygnąć co do 

stosowności lub niestosowności przedłożonego wniosku ,  a jej uchwała  

byłaby prawomocną. Hr. Russocki zaś proponow ał,  aby polecono  

było Komitetowi wypracować regulamin dla obrad Zgromadzenia 

o g ó ln e g o ,  który usunie nadal wszelkie wątpliwości, jakie się  nam 
teraz nasuwają w różnych przedmiotach.

Przystąpiono zatem do g ło so w a n ia , z którego wynikła : 

Uchwała V. W n i o s e k  K o m i t e t u  o g ó ln e  z g r o m a d z e n i e  p r z y j m u j e  
w  c a ł o ś c i  b e z  ż a d n y c h  p o p r a w e k , to j e s t : W s z y s t k i e  w n i o s k i , w z g l ę ­
d e m  k t ó r y c h  g ł o s o w a n i e  i  u c h w a ł a  n a  z g r o m a d z e n i u  m a  n a s t ą p i ć ,  
w i n n y  b y ć  p o p r z e d n i o  n a  p i ś m i e  p r z e d ł o ż o n e  p r z e w o d n i c z ą c e m u .

Następnie P. Maurycy Kraiński przedłożył wniosek : > W ezwać  
Komitet,  ażeby ułożył Regulamin dla obrad ogólnego  Zgromadze­

nia i przedłożył go do zatwierdzenia najbliższego ogólnego  zgro­
madzenia.* Jednomyślnością zapadła:

Uchwała VI. P o l e c a  s i ę  h o m i t e t o w i  u ł o ż y ć  r e g u l a m i n  d la  o b r a d  
o g ó ln e g o  z g r o m a d z e n i a  i  p r z e d ł o ż y ć  g o  do  z a t w i e r d z e n i a  n a j b l i ż s z e g o  
o g ó l n e g o  z g r o m a d z e n i a .

Na wezwanie przewodniczącego wniesiony został projekt K o ­
mitetu, ażeby żniwiarkę Boroscha i Eichmana z Pragi,  którą prze­
sz łego lata odbywano próbę w Strusowie i Dublanach, celem za­
trzymania jej w kraju , przedać przez loteryą. Referent P. Laskow­

ski , który wraz z wielu członkami towarzystwa i profesorami tu­

tejszej akademii tech n icznej , znajdował się  na próbie w Dublanach,  

ośw iadczył ,  iż machina ta doskonale cięła zboże i sama je odkła­
dała , ale jest  może trochę zacieżka. Sprawozdanie czł. tow. P. 
Garwolińskiego o próbie odbytej w S tr u so w ie , przemawia także na 

korzyść tej machiny; co też obecny na zgromadzeniu P. Fedoro­
w icz ,  jako naoczny świadek i delegat z Komitetu na tej próbie ,  

potwierdził ,  dodając że tak pięknie i czysto skoszonego zboża nie 

widział co po tej żniwiarce, chociaż 2 0  lat gospodaruje,  i zaręcza­

jąc że to już nie teorya, ale praktyka; moralna korzyść wielka 
i prawdziwa zdobycz nauki.

Z uwagi jednak ,  że wniosek Komitetu nie mógłby się  po-



g o d z i ć  z g o d n o ś c i ą  T o w a r z y s t w a  , k t ó r e  n i e  m o ż e  z a s t ę p o w a ć  i n t e ­
r e s ó w  p o j e d y n c z y c h  f a b r y k a n t ó w ;  t u d z ie ż  z u w a g i ,  ż e  s k o r o  m a ­
c h i n a  ta  o d p o w i a d a ć  b ę d z i e  n a l e ż y c i e  s w e m u  c e l o w i ,  n i e z a w o d n i e  
z n a j d z i e  n a b y w c ó w  i b e z  p o ś r e d n i c t w a  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a  : w i ę k ­
s z o ś ć  z g r o m a d z e n i a  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  za o d s u n i ę c i e m  t e g o  p r o j e k t u .

U c h w a ł a  \  II. Wniosek względem puszczenia żniw iarki Boroscha 
i Eichmana na lo teryą, ogólne zgromadzenie odsuwa.

P o c z e m  z a s t ę p c a  cz ł .  k o m .  P .  F e l i x  S t r z e l e c k i  o d c z y t a ł  r a p o r t  
cz ł .  t o w .  P .  M ich a ła  O l e x i n s k i e g o , p r z e z  k i lk u  o b y w a te l i  p o w i a t u  
S o k a l s k i e g o  p o d p i s a n y ,  o p r ó b i e  ż n iw i a r k i  p. F r a n c i s z k a  A r e n d t a ,  
na  p o l a c h  T u t u r k o w i e c k i c h , p r z e s z ł e g o  la ta  z d o b r y m  s k u t k i e m  o d -  
b y te j .  (Ob. niżej).

U c h w a ł a  VIII. Ogólne Zgromadzenia przyjm uje raport P. Ole­
xinskiego do wiadomości.

N a w e z w a n i e  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  s e k r e t a r z  o d c z y t a ł  w n i o s e k  
cz ł .  to w .  P .  E r a z m a  W o l a ń s k i e g o ,  ty c z ą c y  s i ę  z a p r o w a d z e n i a  b a n k u  
g o s p o d a r s k i e g o  w  G a l i c y i ,  a m i a n o w i c i e  a b y  n a  t e r a ź n i e j s z e m  o g ó l -  
n e m  Z g r o m a d z e n i u  w y b r a n y  z o s t a ł  K o m i t e t ,  k t ó r e m u  m a  b y ć  p o ­
l e c o n o  , z n a d e s ł a n y c h  p r o j e k t ó w  w y b r a ć  i u ł o ż y ć  p r o g r a m  i s t a t u ­
te d la  T o w a r z y s t w a  b a n k u  g o s p o d a r s k i e g o ,  u z y s k a n ia  n a j w y ż s z e j  
s a n k c j i ,  o r a z  w p r o w a d z e n i a  g o  w  ż y c i e ,  a n a j d a le j  d r u g i e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  w  c z e r w c u  b. r. p r o g r a m  i s t a t u t a  t e m u ż  z g r o m a d z e n i u  
p r z e d ł o ż y ć .  D o  t e g o  w n i o s k u  z a ł ą c z o n y  z a r y s  b a n k u  t a k ż e  o d c z y ­
t a n y  z o s t a ł .  (Ob. niżej).

W  s k u t k u  w n i o s k u  p r z e z  czł.  k o m .  P .  L u d w i k a  S k r z y ń s k i e g o  
w t e j ż e  s a m e j  m a t e r y i  u c z y n i o n e g o : a b y  p o l e c i ć  K o m i t e t o w i  u t w o -  

J i s y ę  w  c e l u  r o z p o z n a n i a  k w e s ty i  b a n k u  r o l n i c z e g o  i p o -  

dvsk'n J . 8 j  W  ? ° S Ó b  j a k ' 2 3  s t o s o w n y  u z n a  - w y w ią z a ła  s i ę  d ł u ż s z a  
R u s s o c t 3 ’ r ]  J Zab ie ra I ‘ g ł ° S P P ' K r z e c ż u n o w i c z  K o r n e l ,  H r .  
T a d e u s z ' ’ k f 1W allbÓ g’ A b a n Ć ° U r t ’ H r ' K r a s i c k i > K r a iń s k i  i W i k t o r  
n iu  s i e  z X ’ ^  ra t^Z' ^ ’ a z e b J' w  ^eJ s p r a w i e  d z ia ła ć  w  p o r o z u m i e -  
m i a ł  iu ż  | ‘ C' e m  P r e z e s e m  o k t ó r y m  w ie m y ,  ż e  w  p r z e s z ł y m  r o k u

d o  W ie d n fa °  P r ° J 6 k t  P o d o b n e g °  b a n k u  i t a k o w y  w z ią ł  z s o b ą
- . c e l e m  p r z e d ł o ż e n i a  g o  w y s o k i e m u  M i n i s t e r y u m  W y -

i -  -
? X i e c i e m  P r e z e s e m  i z g o d n i e  z n i m  d a le j  d z i a ł a ć -

nozpr. tow. ęosp. t. 25. *
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zwłaszcza gdy projekt wypracowany był przez komisye z komitetu 
naszego i z Izby handlowej Lwowskiej w ybraną , zatem ma on już 
niejako cechę urzędową Potrzeba takiego banku tein więcej czuć 
się daje dla rolnictwa, że rolnicy nie mają zakładu gdzieby się w 
gwałtownych swych potrzebach zaratować mogli. Fabrykanci, kup­
cy mają otwarty kredyt ,  rolnicy tylko pozbawieni są tego d o ­

brodziejstwa.
Referent P. Skrzyński, podzielając zdanie wyżej przytoczone 

i aby wspólnie działać * z Xieciem P rezesem , oświadczył: i i  komisy, 
wybrać się mającej byłoby zadaniem zgłębić pomieniony projekt 
i przekonać się azali odpowiada naszym interesom. Wiemy, ze p ro­
jekt ten ułożony został z dwóch projektów: banku handlowego 
Tryeście i banku eskomptowego Wiedeńskiego. Nam głównie po 
trzeba banku ro ln iczego; dla tego komisya, mając na uwadze tę 
główną naszej prowincyi potrzebę, starałaby się zmodyfikować w' 
tem lub owem pomieniony projekt i przedłożyłaby swoje myśli 
i w nioski,  które Xżę Sapieha zapewne o tyle uwzględni, o ile 

można będzie.
Gzi. kom. P. Kornel Krzeczunowicz, wychodząc ze stanowi­

ska że nie wiadomo jak rzecz ta obecnie stoi w W iedn iu ,  radzi 
wybrać komisyę dla dania znaku życia i moralnego poparcia usiło­

waniom Xięcia Prezesa. Wybór komisyi bankowej proponuje zo­

stawić Komitetowi i przyjąć wniosek P. Skrzyńskiego.
Uchwała IX. O gólne  Z g r o m a d z e n i e  p o leca  k o m i t e t o w i  b e z z w ł o ­

c z n ie  u t w o r z y ć  k o m is y e  w  ce lu  r o z p o z n a n i a  k w e s t y i  b a n k u  r o ln ic z eg o  

i  p o p a r c ia  j e j  w  sposób j a k i  z a  s to s o w n y  u z n a .
Po załatwieniu kwestyi bankowej, odczytany został wniosek 

czł tow. P. Michała Torosiewicza, poparty podpisami 11 członkow 
towarzystwa obecnych na zgromadzeniu, treści następującej:

• Najważniejszy cel naszego Towarzystwa je s t :  żebyśmy mogli 
szkołę agronomiczną w Dublanach postawić na takiej s to p ie , zeby 

sie w niej jak najwięcej mogła kształcić młodzież krajowa na zdol­
nych gospodarzy. Cel ten nie będzie osiągnięty, jeżeli uczniowie 
nie będą wolni od poboru wojskowego. Ale me tylko potrzeba , 
ieb y  uczniowie byli w o ln i , trzeba także żeby i ci którzy dobrze 
się aplikują do gospodarstwa w naszym kra ju , byli wolni od po -
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boru w o jskow ego: gdyż inaczej mało kto z m łodzieży zechce w y­

dawać pieniądze i dokładać pracy przez trzy lata, zeby potem nie 

był w stanie korzystać z tych nauk, z przyczyny poboru do w o j­
ska. Wnoszę w ięc, żeby Towarzystwo uchwaliło podać prośbę do 

Najjaśniejszego Pana: żeby dla podniesienia ku ltu ry naszego kraju, 

Najjaśniejszy Pan raczył uw oln ić od poboru wojskowego nie ty lko 
uczniów dobrze się aplikujących szkoły D ub lańskie j, ale także 

i tych , którzy wszystkie lata szkoły agronomicznej w Dublanach 

z dobrym postępem ukończą, i zawodowi ro ln iczo -p rzem ys łow em u 

oddadzą s ię , a jeśliby to nie mogło być na zawsze, to przynaj­

mniej p ros ić , żeby Najjaśniejszy Pan raczył dać to uw oln ienie na 

przeciąg lat dwunastu , to jest do czasu, w którym by się m ogli w 

naszej" początkowej szkole wykształcić zdatni agronom ow ie, choć 

w jakiejś małej części, a których nasz czysto rolniczy kraj tak 

ma m ało .»
Członkowie Kom itetu PP. Krzeczunowicz K. i Laskowski do­

nieśli zgromadzeniu, że Kom ite t w r. 1856 nie zaniedbał poczynić 
stosownych kroków u wysokiego R ządu, aby uczniów Dublańskiej 

szkoły uw oln ić od rekrutacyi. Jakoż podanie Kom itetu uwieńczone 

było pożądanym sku tk iem , a uczniowie pomienionej szkoły posta­
w ieni zostali w tej mierze na rów ni z uczniami gymnazyalnemi. 
Po wyjściu najnowszego patentu poborowego Kom ite t pospieszył 

także zanieść prośbę do wys. Prezyd. Namiestnictwa o uw oln ienie 

uczniów Dublańskich, na zasadzie wyjątku jaki patent rob i aia 

uczniów szkół górn iczych: gdyż w naszym kraju ro ln ic tw o ma taką 

samą ważność, co w W ęgrzech i innych prowincyach M onarchii 

górnictwo. Rezolucyi oczekujemy z niecierpliwością na to nasze 

podanie.
Czł. tow. P. Tarnawiecki do wniosku powyższego dodał po­

prawkę , ażeby prosząc o uwolnienie uczniów szkoły roln. Dublan- 
s k ie j, prosić zarazem i o uwolnienie od poboru wojskowego uczniów 

akademii technicznej i uczniów tute jszokrajowych, znajdujących się 

w szkołach rolniczych zagranicznych.

W  dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali g łos : PP. Hr. 

R ussocki, Krzeczunowicz K . , Torosiewicz M ., Abancourt i hr. 

Krasicki.
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G ło so w a n ie  okaza ło  n a s tę p u ją c ą  u c h w a ł ę :
U chw ała  X. Ogólne zg ro m a d zen ie  po leca  K om ite tow i za n ieść

prośbę do tro n u  o u w o ln ien ie  od poboru  w ojskow ego h jck uczn iów  co
są  w  D ublanach  i  t y c h , co u ko ń czyw szy  ku rs n a u k  w  szko le  D ub lań -  
s k ie j , ksz ta łcą  sieL za  g ra n icą  w  w y ższy c h  zak ła d a ch  n aukow ych  ro l­
n ic z y c h , n ie  c zy n ią c  ża d n e j w zm ia n k i o techn ikach . A  je ś lib y  to n ie  
m ogło b y ć ,  to p r o s ić ,  aby N . P an  r a c z y ł  dać  to u w o ln ien ie  na p r z e ­
ciąg  la t 4 2  , to je s t  do c z a s u , w k tó rym b y  się  m o g li w  n asze j p o ­
czą tkow ej szkole w y k sz ta łc ić  zd a tn i agronom ow ie .

N a s tę p n ie  w zię to  p o d  o b ra d y  k w e s ty ą  o z a p r o w a d z e n iu  ż e ­
g lug i  p a ro w e j  n a  D nies trze .  Czł. kom .  P. K o rn e l  K rze c zu n o w ic z  
o d c z y ta ł  n a s tę p u ją c e  s p ra w o z d a n ie  z d o ty c h c z a s o w y c h  c z yn no śc i  w 
tej  m ie rz e  T ow arzy s tw a .  «W a ż n o ś ć  D n ie s t ru ,  ja k o  d ro g i  h a n d lo w e j ,  
dla  k ra ju  u z n a n ą  j e s t  od d a w n a  p rzez  ob yw ate l i  i p rz e z  w ysoki
R z ą d  k ra jo w y .  W y s o k ie  N a m ie s tn ic tw o  w p iśm ie  sw o je m  do  K o­
m i te tu  z dn ia  2 2  l ipca  4 85G zażąda ło  , aby  K o m ite t  zapy ta ł  o b y ­
w a te l i  w tej sp r a w ie  w ięce j  in t e r e s o w a n y c h  i z nią  o b e z n a n y c h ,  
i p rz e d ło ż y ł  R z ąd o w i w ia d o m o ść  i z d a n ie  o s to s u n k a c h  tej w ażne j  
d r o g i  h a n d l o w e j , ja k o  i życzen ia  w tej  m ie rz e  , i w y jaśn ien ia  m o ­
ż l iw ych  k o r z y ś c i ,  ja k ie b y  użyc ie  tej d ro g i  h a n d lo w e j  g o s p o d a r s tw u  
k ra jo w e m u  p rz y n ie ś ć  m o g ło .  Na to w e z w a n ie  wys. c. k. N a m ie s t ­
n ic tw a  o d p o w ie d z ia ł  K o m ite t  w p o d a n iu  z d n ia  '12 s tycznia  4 8 5 7  
i p r o s i ł :

a) Ż eb y  D n ie s t r  o c z y s z c z o n y m , na  m ie l iz n a c h  z g łę b io n y m  
i tak u r e g u lo w a n y m  z o s t a ł ,  iżby g ł ę b o k o ś ć  j e g o ,  p rzy  m a łym  n a ­
w e t  s ta n ie  w ody,  w ynos i ła  w szędz ie  p rzy na jm n ie j  2 4  do  3 0  cali.

b) Aby s p ła w n y  s tan  D n ies t ru  u t r z y m y w a n o  c iąg le  t a k , jak  się 
to dzie je  p rzy  D u n a j u , E l b i e , Padz ie  i n i e k tó ry c h  inn y c h  sp ła w n y c h  
rz e k a c h  n a sz e g o  p a ń s tw a .

c) Aby u z y sk a n o  od  c. k. R ządu  ro sy jsk ie g o  z a p ro w a d z e n ie  
u r z ę d u  c ło w e g o  w I s a k o w c a c h , w k to ry m b y  w sz ys tk ie  a r ty k u ły  
h a n d lo w e  m o g ły  być  oclone.

Dalsza c z y n n o ś ć  K o m ite tu  w tej sp ra w ie  b y ł a , że w y p ra c o ­
w a n ą  p rzez  r e f e r e n ta  P ana  c. k. N ad in ż y n ie ra  K u t s c h e r ę  i p rzy ję tą  
w  K o m itec ie  rzecz  o w ażnośc i  D n ie s t ru  dla  G a l ic y i , ja k o  d ro g i  w o ­
d n e j  ha n d lo w e j  w R o z p raw a c h  (tomie 23)  w y d r u k o w a ć  polecił .
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Tak stoi  dziś ta sprawa w n aszem  tow arzystw ie .

Gdy jednak  zawarte w  p o w y ż s z e m  p odan iu  K om itetu  prośby  

dotąd skutku p o ż ą d a n e g o  nie  od n ios ły ,  a spraw a ta dziś  w ła śn ie  

tem  pilniejszą s ię  być w y d a je ,  ze  zawiązane w  r. b. to w a rzy stw o  

ż e g lu g ę  parową na D niestrze  zaprow adzić  z a m ie r z a , s w o ic h  jednak  

zamiarów dop iąć  nie  b ęd z ie  w  s t a n ie ,  jeże l i  m u w ysok i  R ząd u ł a -  

t" len iam i żeg lu g i  w  p o m o c  n ie  p rzy jd z ie ;  przeto aby po p rzeć  u s i ­

łowania  teg o  to w a r z y s tw a ,  raczy s z a n o w n e  Z g r o m a d zen ie  u c h w a l i ć ,  

zeby w  j e g o  im ieniu  p o n o w io n ą  została  prośba do w y s o k ie g o  R zą­

du o p r z e d s ięw z ięc ie  śr o d k ó w  ułatwiających  ż e g lu g e  na D n ie s t r z e ,  

a w  sz c z e g ó ln o śc i  o o c z y s z c z e n i e , z a g łę b ie n ie  i regu lacyą  tej rzeki • .

Hr. R u ss o c k i  p r z ed ło ży ł  także w tym p rzed m io c ie  sw ój  w n io s e k :

• Gorliwi o w zros t  p rzem ysłu  k r a jow ego  o b y w a te le  za w ią za l i ,  

jak w ia d o m o  sz a n o w n e m u  Z g r o m a d z e n iu , tow arzystw o  sk ładające  

s ię  dotąd z trzydziestu  cz terech  c z ło n k ó w ,  z kapita łem  1 8 0 , 0 0 0  

z ł r . , w c e lu  zaprow adzenia  w sp ó ln ą  pracą i kapita łem , że g lu g i  p a ­

rowi j na Dniestrze . W ybrany  p row izoryczny  Kom itet  zaw iad om ił  już  

wys* N a m iestn ic tw o  o u k o n sty tu ow an iu  s ię  T o w a r z y s tw a ,  i w c i ą g u  

p iz y s z ie g o  m iesiąca zebraw szy  p otrzeb n e  do t e g o  m ateryały ,  uczyni  

s t o s o w n e  pod an ie  o u d z ie len ie  k o n cess y i  i u r e g u lo w a n ie  koryta  

rzeki do s p ł a w u , a to przynajmniej  od ujścia rzeki Stryja do D n ie ­

s tr u ,  zkąd w e d łu g  spraw ozdania  pana D i n g l e j a , inżyniera w y s ła ­

n e g o  z ramienia to w a r z y s t w a , dla zbadania k o r y t a , D n iestr  ła tw o  
dla p a ro w có w  stać s ię  m o że  sp ła w n y m .

Nie potrzebuję  przytaczać tu w a żn o śc i  D n ies tru  dla kraju na­

s z e g o , jako drogi w od n ej  h a n d lo w e j , ile że  sp ra w ę  tę  tak d o k ła ­

dnie  już  w yjaśn i ł  pan Antoni M ysłow sk i  w p iśm ie  s w o j e m ,  pod  

t y t u ł e m : Uwagi nad h an d lem  z b o żo w y m  z Galicyi do O d e ss y ,  i pan  

nadinzynier  c.  k. D yrekcyi budownic.zej  Kutschera w  referac ie  s w o ­

im ,  u m ie sz c z o n y m  w  2 5  to m ie  R ozpraw  T ow arzystw a g o s p o d . ; 

m e c h  mi jed nak  w o ln o  będz ie  z w ró c ić  u w a g ę  s z a n o w n e g o  T o w a ­

rzystwa na k o r z y ś c i ,  jakie w  skutek  zaprow adzen ia  żeg lu g i  paro­

wej na D niestrze  w y p a ść  m o g ą ,  w spraw ie  p r o d u cen tó w  p ło d ó w  

s u r o w y c h , p rzez  u ła tw ie n ie  odbytu  p ło d ó w  k r a jo w y c h , których  cena  

k o sz tó w  produkcyi c z ę s to k r o ć  teraz nie  pokrywa. P rzez  za p ro w a ­

d zen ie  drogi w o d n e j ,  jako n ajtańszego  sp o s o b u  k o m u n ik a c y i ,  r o z -



—  U  —

winie się zapewne obrot handlowy zbożowy, i w skutkach może 

ożywić produkcyę płodów ziemskich i przemysłu.

Ze względu na korzyści odnoszące się do rolnictwa krajowego 

wnoszę, by szanowne Zgromadzenie raczyło zalecić K om ite tow i, 

aby w celu poparcia podać się mającej do Wys. Rządu prośby to ­
warzystwa żeglugi parowej o uregulowanie koryta Dn iestru , w n iós ł 

także podanie o oczyszczenie i wygłebienie koryta w celu zapro­
wadzenia porządnego spławu. >

Uchwała XI. Ogólne Zgromadzenie poleca Komitetowi, żeby 

w im ieniu Towarzystwa ponowiona była prośba do Wys. Rządu o 

przedsięwzięcie środków ułatwiających żeglugę na Dniestrze, a w 

szczególności o oczyszczenie, zagłębienie i  regulacyą tej rzeki.

Z porządku dziennego, referent w Komitecie P. Ludw. K o - 

marnieki odczytał sprawozdanie o jedwabnictw ie w naszej p ro w in - 

cyi za rok 1858. (Ob. niżej).

Uchwała X II. Ogólne Zgromadzenie przyjm uje do wiadomości 
pomienione sprawozdanie i  poleca ogłosić je  w Rozprawach Towa­
rzystwa.

Sekretarz odczytał nazwiska komisarzy, wyznaczonych do ba - 

lotowania przy wyborach nowych członków Towarzystwa, a prze­

wodniczący zaprosił ich wraz z człł. Kom itetu na posiedzenie, dziś 

o godzinie 5 w ieczorem , w zwykłem miejscu obrad, odbyć się mające.

Na tern zakończyło się dzisiejsze posiedzenie i p ro tokó ł tym ­
czasowo zamknięty został.

W  poniedzia łek, dnia 28 lutego 1859 r. zgromadzili się w 

zwykłem miejscu posiedzeń, o godzinie 10 zrana, następujący 

Członkowie Towarzystwa:
1 Pan Abancourt Franc. Xaw. 8 Hr. Czacki Alexander

2 « Augustynowicz Bolesław 9 Pan Czajkowski Jan

3 « Bartmański Oswald 10 * Drzewiecki Józef

4 Hr. Baworowski W ło d z im ie rz ll * Fedorowicz Jan

5 Pan Biesiadecki Franciszek 12 JX. Gałdecki Jul. kanonik.

6 « Borkowski W łodzim ierz 13 Pan Gnoiński Alexander

7 « Chwalibóg Jan 14 « Gnoiński Michał
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^ 5  Pan  Gumowski W ik to r  

^ 6  * Hefern R o b e r t

^  * H ense l  Tadeusz

^  * Jahn  Fryderyk

^  * Jankow ski Ludwik

* Ja run tow sk i  Jan
94

* Kaczkowski Antoni 
22  Hr. Karnicki T eo d o r  

2 ^  Pan Kom arnicki  Ludwik

2 4  Hr. Kom orowski  P io tr
2 5  Pan  Kraiński Maurycy

2 6  Hr. Krasicki Kazimierz

2 7  P an  Krawczykiewicz Szymon
2 8

2 9

3 0
31

3 2

Krzeczunowicz Ignacy 

Krzeczunowicz Kornel

4 3  Pan Orzechowicz  Jędrze j

4 4  « Pe lrowicz  F ranc .  X aw ery
4 5  « P ohoreck i  Felix

4 6  « Przyłęcki S tan is ław

4 7  « Raczvnski Klemens
*

4 8  c Rogojski Karol

4 9  i R udyńsk i  Adolf

5 0  Hr. Russock i  W łodz im ierz

51 Pan  Sartyni Mateusz
5 2  Hr. Siem ieńsk i  W ilhelm

5 3  Pan  Skarżyński  W ładysław
5 4  « Skrzyńsk i  Ludwik

5 5  « Skrzyszowski Józet

5 6  • Smolka Franc iszek

5 7  Hr. S tarzeńsk i  Michał
K rzeczunowicz W ale ry an  58  Pan Strzelecki Felix
K utschera  Tom asz  

Laskowski Felicyan
3 3  JExc. Hr. Lewicki Kajetan
3 4  Pan Lewicki Jó z e f
3 5
3 6
3 7

3 8

3 9

4 0

41

« Lipiński Mikołaj 
« Lityński Jan 
« Majer Józe f  

■ Malczewski Henryk 

« Micewski E dw ard  

* Mysłowski Antoni 

JX. Naumowicz Jan

59

6 0  

61 

62
63
6 4

65

66
67

68
6 9

70

Studziński  W ojc iech  

S zna jder  Jó ze f  

T arnaw ieck i  Marceli 
Torosiew icz  Emil 

T orosiewicz Michał 

T orosiewicz Franc iszek 

T ustanow sk i  W ład y s ław  
Tytz Karol 

W ik to r  Tadeusz  

W olańsk i  Mikołaj 

Zawadzki W ładys ław  

Zelkowski Maxymilian4 2  Pan Obertyński  Henryk

Zastępca Prezesa  Hr. Michał S ta rzeńsk i  znajdował się  w p ra w ­

dzie na p o s i e d z e n iu , ale dla s łabego  jeszcze  zdrowia p rzew o d n ic ­

two w obradach  poruczy ł  P. W aleryanow i Krzeczunowiczowi.

Na wezwanie  p rzew odn iczącego  S ekre ta rz  odczytał p ro to k ó ł  

komisyi wyznaczonej do balotowania przy wyborach nowych  cz łon­
ków Towarzystwa. (Ob, ni ie j) .

Komisya na p ierw szem  posiedzen iu  wyznaczona d o  p rzejrze­
nia S ta tu tów  W ystaw  g o sp o d a rsk ic h ,  zdała sp raw ę  z swojej czy n -
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n o śc i ,  dnia 2 6  lut. b. r. w ieczorem  odbytej.  R eferen t  P. Kornel 

Krzeczunowicz zawiadomił ' , że pom ien iona  k o m isy a ,  złożona z czł. 

czł. PP . W aler.  Krzeczunowicza,  J. Chwaliboga, Maur. Kraińskiego, J. 

Fedorowicza i W. S tu d z iń s k ie g o , wywiązawszy się z p o leconego  

sobie  zad a n ia ,  o św iad cza ,  iż tylko z u s tęp em  a ,  §fu 5 tego ,  s ta tu ­

tów, k tó reg o  t r e ść  b y ła :  „ a) M edale :  1) za wyszczególnia jące  za­

s ługi około  k tórejkolwiek gałęzi gospodars tw a  w kraju naszym p o ­

łożone .  2) Za celujące przedm io ty  wystawy w kraju w y p ro d u k o w a-  

n e “ n ie  zgadza się i w n o s i :

l m o  Aby w spom niony  us tęp  z redagow ano jak  n a s tę p u je :

«a)  M edale :  za bydło wszelkiego rodzaju i za inne  p rz e d ­

mioty wystawy, jeżeli j e d n o  i d rug ie  je s t  ce lu jące  i przez e x p o -  

nenla w  k ra ju  naszym w yprodukow ane .*

2 d o  Aby dodać  nowy § . 1 6  nas tępu jące j  t reśc i :  «Przy w y­

stawach szczególnym  także obowiązkiem komisyi b ęd z ie ,  w yw iady-  

wać się  o gospodarzy ,  którzy około  k tórejkolwiek gałęzi gospodars tw a  

wiejskiego w kraju naszym wyszczególnia jące  zasługi położyli ,  p rze ­

ko n a ć  się  o tych zas ługach  i p rzedstaw ić  je  Komitetowi c. k. T o ­
warzystwa g o spoda rsk iego  dla s to sow nego  tych zas ług  uznania.#

R e fe re n t  w n o s i ,  aby ogólne  Zgrom adzen ie  zatwierdziło  s ta -  

tuta W y staw  gospodarsk ich  , k tó re  kom ite t  przyjął wraz ze zmia­

nami przez komisyą zap roponow anem u

§ . 1 6  da ł  pow ód  do dłuższej d y sk u sy i ,  w której z jedne j  
s t rony  chciano ograniczyć w ładzę  kom ite tu  w przyznawaniu  nagród  

za wyszczególniające zas ługi pojedynczych  gospodarzy  około  k tó ­

re jkolw iek gałęzi gospodars tw a  wiejskiego w kraju  naszym położone, 

a to dla t e g o ,  ażeby zapobiedz p a rcy a ln o śc i , jakaby się ła tw o  m o ­

gła zakraść  w te  c ia ła ,  tudzież ażeby o zasłudze znakomite j p o ło ­

żonej dla gospodars tw a  k ra jow ego sądziło nie kilka lub kilkanaście 

o s ó b ,  ale ogó lne  Z g ro m a d ze n ie ,  z łożone z k ilkudziesięciu obyw a­

teli k r a ju ,  a między k tóremi łatwiej i prędzej  znaleźliby się s t o ­

sowni s ę d z io w ie , niż n ieraz w komisyi lub w kom itecie.  Z tego  

w z g lę d u , w ładzę  tę  należałoby w całości i n iepodzielną  zostawić 

przy ogólnem  Z g ro m a d ze n iu ,  a tern sam em  sam odzielność  zacho­

wać dla Towarzystwa. Z drugiej s t rony  u w a ż a n o , że władzy p rzy ­

znawania  n agród  i oceniania  znakomitych zas ług  w g o s p o d a r s tw ie ,
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nie można pozbawiać komitetu we Lwowie. Do kom isy j, któraby 
kandydatów do wspomnianych w §. 16. nagród przedstawiała , wy­
bierają się zwykle osoby w pewnym zawodzie b ieg łe ,  a chociaż 
nie są przysięgłe, sądzą jednak podług swej najlepszej wiedzy 
i sumnienia, a komitetu rzeczą jes t  decydować. O parcyalność nie 
łatwo mogą być posądzone, a jeżeli jako ludzie pobłądzić mogą w 
sąd z ie , dla tych którzyby się sądem ich mniemali być pokrzyw­
dzeni,  otwarta zawsze jes t  droga odwołania się do ogólnego Zgro­
madzenia. Przyznawanie nagród na posiedzeniach ogólnego Zgroma­
dzenia byłoby połączone z wielu niedogodnościami. W  wielkiem gro­
nie trudniej obradować niżeli w m a łe m , i trudniej przyjść do po­
wzięcia uchwały. Rzecz więc przewlekałaby się niepotrzebnie.

Po wyjaśnieniu wszecbstronnem przedmiotu przystąpiono do 
głosowania, z którego okazała się:

Uchwała XIII. Ogólne Z g ro m a d zen ie  noivo p rze jrza n e  S ta tu ta  
W y s ta w  w  ca łości za tw ie rd za  i  w  w yko n a n ie  w p ro w a d zić  za leca .

Nastąpiły wybory dwóch członków Komitetu i jednego Za-  
stępcy. Nim rozdano kartki do napisania im io n , czł. Komitetu P. 
Felicyan Laskowski oświadczył, że Komitet życzy sob ie ,  aby Zgro­
madzenie sam o, z własnego p o p ęd u ,  bez propozycyi ze strony
Komitetu, członków Komitetu obierało, i że Komitet do propono­
wania kandydatów przystąpi tylko w ra z ie , gdyby Zgromadzenie
wyraźną uchwałą tego zażądało.

Gdy przemagająoa większość w Zgromadzeniu oświadczyła się 
za t e m , ażeby Komitet , jako znający lepiej stosunki i potrzeby 
Towarzystwa, wskazał kandydatów tak na wakujące dwa miejsca 
członków rzeczywistych, jak i na zastępcę; referent zaproponował 
w imieniu K om ite tu , kandydatów na dwie posady rzeczywistych
członków komitetu Panów : Krzeczunowicza Waleryana , Kraińskiego 
M aurycego, i Russockiego hr. W łodzim ierza , a na zastępcę członka 
Komitetu pana Starzeńskiego hr. Michała i imieniem Komitetu 
oświadczył:

1. Ze Komitet P. hr.  Starzeńskiego Michała na rzeczywistego 
członka , jedynie dla tego nie p rzedstaw ia , że hr. Starzeński zastę­
pując Prezesa, nie mógłby mieć osobnego referatu, którego p ro ­
wadzenie jes t obowiązkiem rzeczywistego Członka.

Rozpr. To w. gosp. t. 2S. 3
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2. Że w ystępu jący z ko m ite tu  cz łonek pan Józe f L e l i r ,  dla 

w ie lu  innych  z a tru d n ie ń , obow iązku rzeczyw istego członka sp raw o­

wać nie m oże ; pon iew aż on jednak przez la t 6 z g o rliw ośc ią  te 

sp raw ow a ł o b o w ią z k i, p rzeto ogó lne Zgrom adzen ie  zechce w y n u ­

rzyć m u p u b liczn ie  podz iękow an ie  i nadz ie ję , że ja k  ty lko  o k o li­

czności Panu L e h ro w i p o zw o lą , on znow u zechce w stąp ić  w skład 

K o m ite tu .

Z obliczenia g łosów  okazało s ię , że n a jw ięce j ich o trz y m a li: 

H r. Russocki W ło d z im ie rz  51 

Hr. K ra s ick i K azim ie rz 21

P. K ra iń sk i M aurycy 18

P. K rzeczunow icz W a le r. 10

P. Sm olka Franciszek 11

Gdy je d n a k  tak hr. R u sso ck i, ja k  hr. K ras ick i i p. M. K ra ­

iń s k i ośw ia d czy li, iż w yb o ru  przy jąć n ie  m ogą , lubo  bardzo w d z ię ­

czni są ogó lnem u Zgrom adzen iu  za za u fa n ie , ja k ie  im  przez to  

okazu je ; przeto następu jący po n ich  cz łonkam i kom ite tu  zo s ta li, 

a m ia n o w ic ie :

Uchw ała  X IV . Rzeczywistymi członkami Komitetu m ianowani  

z o s ta l i : PP. W aleryan Krzeczunowicz i  Franciszek Smolka. Wystę­

pującemu cz łonkowi c. k. radzcy Józefowi Leh row i ogólne Zgromadze­

nie  , przez powstanie z miejsca, oświadczyło podziękę za go r l iw e  p e ł ­

n ienie przez ciąg la t  6  obowiązków Członka Komitetu. Hr. M ic h a ł  

Starzeńsk i, teraźniejszy zastępca prezesa, jednomyśln ie  potwierdzony  

został na dalsze 3  la ta w urzędzie Zastępcy członka Komitetu.

Nastąpiła  rzecz o zaprow adzeniu w naszym kra ju  drenow an ia . 

Czł. kom . K o rn e l K rzeczunow icz reasum ow a ł w n iosek K o m ite tu  ty ­

czący się tego p rz e d m io tu , a w spraw ozdaniu  w spom niany. Zasa­

dza się on na te m , ażeby Tow arzystw o nasze w z ię ło  in icya tyw ę  

i pośredn io  p rzyczyn iło  się do u ła tw ien ia  rozpow szechnien ia  d re ­

now ania  w  k ra ju , a to  przez p rzy jęc ie  na ro k  lub  dwa lata in ż y ­

n ie ra , obznajom ionego z podobnem i ro b o ta m i, za stałe w y n a d g ro - 

dzenie. Chodzi w ięc teraz o to ,  aby w yna leść fundusz na u trz y ­

m anie in żyn ie ra : fundusze bow iem  ogó lne  Tow arzystw a n ic  pozw a­

la ją nateraz pon ieść tego w ydatku . N ie pozostaje zatem n ic  in ­

nego ty lk o  o tw orzyć subskrypcyę  na zebran ie  funduszu  p o m ie n io -
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n ego  i prosić  szanow nych  członków, aby do listy subsk rypcy jne j  

zapisywać się  chc ie l i ;  lista ta o tw artą  będzie  w kance lary i  T o w a­

rzystwa. Gdy się  dosta teczny  f u n d u s z , przynajmnie j  na  dwa lata 

dla inżyniera zb ie rze ,  Kom ite t  nie om ieszka  p o s ta rać  się  o jeg o  

sp ro w ad zen ie  na użytek  tych obywateli  k r a j u , k tórzy d re n y  u  s ie ­

bie zaprowadzić  chcą.
Poczem  na w ezw anie  p rzew odn iczącego  czł. tow. F ranc iszek  

Smolka opow iedzia ł  dzieje zaprow adzenia  tego  ś rodka  u lepszen ia  

g ru n tó w  w przesz łym  r o k u ,  w m ają tku  sw oim  M orszynie ,  w o b ­

wodzie Stryjskim p o ło ż o n y m ,  gdzie  15  m o rg ó w  z d ren o w an y ch  zo ­

s t a ło ,  ru rk am i na  ręcznej  m achin ie  na  m ie jscu  w y r o b io n e m i , przy 

p o m ocy  czeladnika g a rnca rsk iego  Felixa P inasa  ze Lwowa. Koszta 

na 1 m o rg  wynosiły  kw otę  2 0  złr. *Ob. n iż e j .
Po p anu  Sm o lce  odczytał rozp raw ę  swoją  w tymże p rz ed ­

m iocie  czł. tow. pan Karol T y tz ,  k tó rą  zakończył  p rzed ło żen iem  

dwóch  w n io sk ó w :
1) „Ażeby szanow ne  Z g ro m ad zen ie  zawezwało  i upoważniło  

Kom ite t  Towarzystwa do wydzielenia  sekcyi dla in te re só w  d r e n o ­

wania , k tóraby przez zawezwanie  członków w e L w ow ie  lub  w p o ­

bliżu zam ieszkałych wzm ocniona  , tworzyła  kom isyę  in te resó w  d r e ­

n o w a n ia .“
2) „Aby dn ie  posiedzeń  ogólnych n igdy  nie na s tępow ały  dzień 

po d n iu ;  ale były p rzedzie lone  najm niej  j e d n y m ,  a jeżeli m ożna  

to dw om a wolnemi d n i a m i , w k tórychby  kom isye  i wydziały m o ­

gły sw o b o d n ie  i og lędnie  zadosyć uczynić sw oim  zobow iązan iom .“

Ob. n iż e j .
Przew odn iczący  z a p y t u j e : czy towarzystwo życzy s o b i e , aby 

o sobna  komisya do d renow an ia  w yznaczoną  b y ła ,  czy tez aby w 

Kom itec ie  o sobny  był wydział do in te resó w  d re n o w a n ia ?  W  p ie r ­

wszym ra z ie ,  z echce  sz. Z grom adzen ie  m ianować do komisyi cz łon­

ków z sw ego  g r o n a , a Kom ite t  wyznaczy je d n e g o  członka  z sw o ­

jeg o  koła.  Dały się s łyszeć głosy, aby Kom itet  b ę d ąc  r e p re z e n ta n -

’ U w a g a .  Prócz  tego R ozpraw a P. Smolki pod  nap isem  «Rzecz o d re ­
n o w a n iu » w ydru k o w an a  j e s t  w T ygodniku  r o l n i c z o - p r z e m y ­
słowym  Krakow skim  z ro k u  1 8 5 9  w Nr. 16  —  20 .  P. red .
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tem Towarzystwa, sam tę sprawę załatwił. Przystąpiono zatem do 
wotowania , które okazało:

Uchwała XV. Ogólne Zgromadzenie poleca Komitetowi ivybrac 
komisyę do rozpatrzenia sieŁ bliżej w sposobach , jakiem iby drenowanie 
w kraju naszym  ułatwić pojedynczym i rozszerzyć przez to można.

W końcu czł. tow. P. Adolf Rudyński sekretarz tutejszej 
Izby handlowej zdał relacyą o projekcie do Statutów Banku krajo­

w e g o , w przeszłym roku przez komisyę z czł. Towarzystwa i Izby 
handlowej złożoną wypracowanym.

Na tem zakończyło się dzisiejsze posiedzenie i P rotokół tym­
czasowo zamknięty został.

Dnia i .  marca 1859  r. o zwykłej godzinie zrana, zgromadzili 
się na czwarte posiedzenie następujący członkowie:

lir. Krasicki Kazimierz1 P an  Abancourt Franc. Xaw.
2 « Abrahamowicz Dawid
3 « Augustynowicz Bolesław
4 Hr. Badeni Władysław
5 Pan Bartmański Oswald
6 « Borkowski Włodzimierz
7 « Chrzanowski Ludwik
8 « Ghwalibóg Jan
9 « Czerwiński Jan

10  « Drzewiecki Józef
11 JX. Gałdecki Juliusz kan. k. 1.
12 Pan Gnoiński Michał
13 « Hensel Tadeusz
14 « Jahn Fryderyk
15 » Jankowski Ludwik
16 « Kaczkowski Antoni
17 Hr. Karnicki Teodor
18 Pan Komarnicki Ludwik
19  Hr. Komorowski Piotr
2 0  Pan Korytko
21 • Kraiński Maurycy

0 =)

23  Pan Krzeczunowicz Ignacy
24 « Krzeczunowicz Kornel
25 u Krzeczunowicz Waleryan
26 « Kutschera Tomasz
27 « Laskowski Felicyan
28 « Lehr Józef
29 « Lewicki Józef
3 0  » Lipiński Mikołaj
31 « Lityński Jan
32  . Majer Józef
33 « Micewski Edward
3 4  « Petrowicz Franc. Xaw.
35 « Przyłęcki Stanisław
36 « Raczyński Klemens
37 « Rogojski Karol
38 Hr. Russocki Włodzimierz
39 Pan Skrzyński Ludwik
40  « Smolka Franciszek
41 lir. Starzeński Michał
42  Pan Strzelecki Feli*
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4-3 Pan Studziński Wojciech 48 Pan Tustanowski Władysław
44  * Torosiewicz Emil 49 « Tytz Karol
45 « Torosiewicz Franciszek 50  « Wiktor Tadeusz
46  « Torosiewicz Michał 51 « Wolański Mikołaj
47 « Tustanowski Michał 52  ■ Zawadzki Władysław

Przewodniczący Hr. Michał Starzeński zastępca P reze sa , przed 
rozpoczęciem obrad zawiadomił, że Towarzystwo nasze zaproszone 
zostało na nabożeństwo żałobne , za duszę ś p. cesarza Franciszka 
I . , dnia jutrzejszego o godz. 9 w kościele katedralnym odbyć się 
mające.

Po zagajeniu posiedzenia , na wezwanie Przew odniczącego , 
zastępca czł. komit. P. Felix Strzelecki odczytał rozprawę o cym en- 
cie hydraulicznym w ogólności i o cymencie pochodzącym z fabryki 

p. Krzysztofa Ressyka we Lwowie w szczególności. Liczne i piękne 
okazy wyrobów cymentowych P. Ressyka znajdowały się na wysta­
wie w sali obok przyległej. (Ob. n iże j ) .

Uchwała XVI. O gólne  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j m u j e  z  w d z i ę c z n o ­
ś c ią  do w i a d o m o ś c i  r o z p r a w ę  p r o fe s .  S t r z e l e c k ie g o  i p o le c a  j ą  w y ­
d r u k o w a ć  w  R o z p r a w a c h  7 o w a r z y s tw a .

Czł. tow. P. Tadeusz Wiktor podał w n iosek , aby Zgroma­
dzenie uchwaliło, iż każdemu członkowi towarzystwa, który jaki 
wniosek do Komitetu pisemnie przedkłada, przysłużać ma prawo 
podczas dyskusyi nad tym wnioskiem na posiedzeniu Komitetu lub 
do tego przeznaczonej komisyi być obecnym.

Pan W iktor motywował swój wniosek następującemi uwaga­
mi. W edług ustaw, każdy członek może robić wnioski na ogólnych 
Zgromadzeniach, ale gdy ta tylko dwa razy do roku odbywają się, 
a na których ledwo 1/io członków bywa obecną , przeto dla 9/ , 0 
członków zostaje jedynie możność podawania sw^ych wniosków do 
Komitetu Towarzystwa, i popierania ich na posiedzeniach Komitetu 
osobiście. Pisemnie nie każdy to może uczynić, gdyż do tego po­
trzeba zdolności literackich, które nie każdy posiadać może. Ztąd 
to tak mało członków nadsyła prace swoje do Rozpraw Towarzy­
stwa , chociaż podług statutów wszyscy do tego są obowiązani. Jest 
to dow ód, że nie każdy umie to napisać coby chciał powiedzieć, 
a jednak gdyby mógł być obecnym na obradach K om ite tu , mógłby
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u s t n i e  p o p r z e ć  s w o j e  zdanie .  Na  o g ó l n e m  Z g r o m a d z e n i u  n ie  każdy  
m a  o d w a g ę  w y s t ę p o w a ć  z w n i o s k a mi  s w e m i .  P r z e d  d w o m a  laty 
s a m  mia ł  d w a  wni osk i  do  pr z e d ł oż e n i a  K o m i t e t o w i , ale pr zez  z a ­
s t ę p c ę  pr e z e s a  by ł  u p r z e d z o n y ,  że n ie m o ż e  być  na  p o s i e dz e n i u  
Komi t e t u .  T o  było  g ł ó w n y m  p o w o d e m ,  iż n in ie jszy w n i o s e k  p o d a j e  
o g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  do  r o z wa gi  i decyzyi .  Miedzy wię ksz ą  i lo ­
ścią w n i o s k ó w ,  m o ż e  s ię  zna jdzie  n i e  j e d e n  użvt ec zny ,  a zawsze  b e -  
dz ie  ś w i a d c z yć  o d o b r y c h  ch ę c i a c h  c z ł o n k ó w .

W n i o s e k  P. W i k t o r a  p o p a r t y  z o s t a ł  p r zez  PP .  S k r z y ń s k i e g o ,  
L a s k o w s k i e g o ,  K r z e c z un ow i c za  W a l e r y a n a ,  K r a i ń s k i e g o , A b a n -  
c o u r t  a , Ch wal ib og a  i hr .  Kr as ic k iego .  P r z y c z e m  PP .  hr .  Kras i ck i  
j a k o  były z a s t ę p c a  P r e z e s a  i P. L a s k o w s k i  j a ko  c z ł o n e k  K o m i t e t u ,  
dali  w y j a ś n i e n i e ,  że p r z e d m i o t  t en n ie  j e s t  n o w y ,  ani  n a d z w y c z a j ­
n y -  gdvz  by wa ł y  z a w s z e  w y p a d k i ,  że oso b y  nie  b ę d ą c e  c z ł o n k a mi  
K o m i t e t u ,  by wa ły  z a p r a s z a n e  na  p o s i e dz e n i a  K o m i t e t u ,  to j a k o  g o ­
ś c i e ,  j eżl i  byli c z ł o n k a m i  T o w . , to j a k o  s p r a w o z d a w c y  lub w n i o ­
s ko d a wc y ,  jeźl i się okaza ła  t e g o  pot r z e ba .  Że  j e d n a k  z n a t u r y  r z e ­
czy w y n i k a ,  iż w takich r az ac h  ka żdy  w n i o s k o d a w c a  m u s i a ł  p i e r ­
wej  swój  w n i o s e k  a lbo na p i ś mie  p o d a ć  do  K o m i t e t u , a lbo  p r z y ­
na j mn i e j  u s t n i e  p r z e d m i o t  w n i o s k u  ob j awi ć  P r z e w o d n i c z ą c e m u , j e -  
zli nie  z i n n y c h  p o w o d ó w ,  to j u z  dla t e g o ,  aby  m ó g ł  być  z a wi a ­
d o m i o n y m  o d n i u , k i e dy  s ię  K o m i t e t  na d  tym p r z e d m i o t e m  n a r a ­
dzać  będz ie ,  W  k o ń c u  oświadczyl i  ci p a n o w i e ,  że  te raźn i e j szy  w n i o -  
SKoda wca ,  o i le im w i a d o m o ,  p r z e d  d w o m a  laty ż a d n e g o  w n i o s k u  
s w e g o ,  ani  do K o m i t e t u  n i e  p o d a ł , ani  p r z e d m i o t u  w n i o s k u  us t n i e  
n ie  oświadczył ,

Uc hwa ła  XVII.  Ogólne Zgrom adzenie  p o s ta n a w ia ,  i ż  każdy  
Członek  7 ow arzys tw a  , przedk łada jący  j a k i  wniosek na p iśm ie  do K o ­
mitetu  , j e ż e l i  tego z a d a ,  ma p raw o  podczas dyskusy i  nad  ty m  p r z e d ­
miotem  na posiedzeniu K om ite tu ,  lub do tego p rzeznaczonej  k o m i s y i , 
byc o b e c n y m , i tam że wniosek swój r o zw i ja ć  i onego bron ić .

1 .  b r a n c i s z e k  l o r o s i e w i c z  pr z e d ł o ż y ł  w n i o s e k ,  p r ze z  t r ze ch  
cz łon.  tow.  pop a r t y ,  a ż eb y  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  za n i o s ł o  p r o ś b ę  do 
wysok .  Na mi e s t n i c t wa  o p o z w o l e n i e  wy br a ni a  d e p u t a c y i  z g r o n a  
T o w a r z y s t w a ,  k t ó r a b y  na sz e  pro śb y ,  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  d o t y ­
c zą c e  s i ę ,  Najjaśn.  P a n u  i n a j w y ż s z y m  W ł a d z o m  r z ą d o w y m  p r z e d -
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kfadad mogła. W ybór tej deputacyi proponuje wnioskodawca p o -  

ruczyć Komitetowi,  z tą uw agą,  że najskuteczniej byłoby nakłonić  

do przyjęcia tej r ep rezen ta c j i , obywateli naszych mieszkających 

stale w W ied n iu ,  z zastrzeżeniem jednak, by się w czynnościach  

sw o ic h ,  ściśle instrukcji  Towarzystwa trzymali i o wszystkich sw o ­

ich działaniach donosili Komitetowi.
Czł. kom. P. Kor. Krzeczunowdcz przyznaje w praw dzie , że 

wniosek jest  dobry, ale w'atpi, aby się  dał wykonać. Na wysłanie  

jakiejkolwiek deputacyi trzeba poprzednio mieć pozw olen ie ,  a d e -  

putacya stała , jakie inne mogłaby napotkać trudności w Wiedniu , 
teraz nikt z nas wiedzieć nie może. Dla tego niechaj ogólne  Zgro­
madzenie uchwałą swoją poleci Komitetowi, wziąć ten wniosek pod  

niezwłoczną rozwagę.

PP. Skrzyński i Hr. P>adeni uznają nagłość  i sąd zą ,  że wy­

słanie takiej deputacyi byłoby potwierdzeniem przedstawień naszego  

Towarzystwa w sprawie gospodarstwa krajowego. Panu d’ Aban-  

court zaś zdaje s i ę ,  iż gdy inne kraje mają silne poparcie swych  

interesów w dziennikach w iedeńskich ja k ie m is ą :  W a n d e r e r ,  G r u r ,d -  
b e s i t z  i t. d . ,  więc należałoby zawiązać stały stosunek z którem -  

kolwiek pismem W ied eń sk ie m : dzienniki publiczne znacznie przy­
czyniają się  do popierania potrzeb gospodarstwa krajowego.

Uchwała XVIII. Z g r o m a d z e n i e  u z n a j e  p o t r z e b ę  p r o p o n o w a n e j  
p r z e z  P. T o r o s i e w i c z a  d e p u t a c y i , p o l e c a  K o m i t e t o w i  b e z z w ł o c z n y  r o z ­
b i ó r  t e g o  w n i o s k u  i  u w z g l ę d n i e n i e  j e g o  w  s p o s ó b ,  j a k i  s i ę  o k a ż e  s t o ­
s o w n y m  i  m o ż l i w y m .

Z powodu poruszonej wyżej kwestyi o potrzebie organu dla 

Towarzystwa, toczyła się dłuższa dyskusya nad tym przedmiotem.  

Zabierali, g łos PP. Skrzyński,  W iktor, Chrzanowski, A bancourt , 
Hr. R u sso c k i , Kramski, K. Krzeczunowicz i Chwalibóg.

P. S k r z y ń s k i : Dobrzeby b y ł o , aby Towarzystwo miało swój 
organ w dzienniku jak im , jednak dzienniki wiedeńskie  nie poprą 

zapewne interesów naszych w takim zakres ie ,  jak my sobie życzy­
my. Dla tego należałoby u nas w kraju założyć tygodnik lub m ie­
sięcznik w języku polskim. Gdyby dziennik taki był oględnie  pro­
wadzony przez redakcyę, nie wątpić,  iżby wkrótce zasłużył sobie  

nie tylko na wzięcie  w kraju, ale byłby także i przez wysokie
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Władze rządowe uwzględniany. Jest zdanie ,  aby u nas w Korni- 
tecie załozyć taki dziennik.

P. W iktor T. Wezwać Towarzystwo rolnicze krakowskie do 
wspołredakcyi, i połączyć się z Tygodnikiem roln iczo-przem ysłow ym .

P .  Chrzanowski. N a  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w ł o ż y ć  o b o w i ą z e k  
a b y  z g ó r y  p łac i l i  za d z i e n n ik .

Hr.  fiussocki. B y ła ć  w p r a w d z i e  m ydl w  p r z e s z ł y m  r o k u  u t w o ­
rz y ć  d z i e n n i k  j a k o  o r g a n  d la  s p r a w  k r a jo w y c h .  P r o j e k t  b y ł  j u ż  k o ­
m u n i k o w a n y  l i t e r a t o m .  Mydl ta j e d n a k  r o z b i ł a  s i ę  g ł ó w n i e  o b r a k  
f u n d u s z ó w ,  n a  z a ł o ż e n i e  d z i e n n ik a  p o t r z e b n y c h .

P .  Kraiński M. G d y b y  t e r a z  m i a ł  b y ć  z a ł o ż o n y  d z i e n n i k  j a k i  
to  n a l e ż a ł o b y  s ię  d o b r z e  z a s t a n o w i ć  n a d  z ł o ż e n i e m  r e d a k c y i  i n ie  
w y d a w a ć  g o  p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a .  N i e p r z e -  
s z k a d z a  t o , a b y  n i e  b y ł  w s p i e r a n y  f u n d u s z a m i  n a s z e g o  T o w a r z y ­
s t w a ,  a le  an i  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  an i  r e d a k c y i  T o w a r z y s t w o  n a s z e  
p r z y j m o w a ć  n a  s i e b i e  n i e  p o w i n n o :  b o  to  r z e c z  t r u d n a .  T o w a r z y ­
s t w o  n a s z e  m a  b a r d z o  d o b r y  o r g a n  w  R o z p r a w a c h  s w o i c h ,  k t ó r e  
u t r z y m y w a ć  i w s p i e r a ć  p o w i n n o ś c i ą  j e s t  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a

P .  Abancourt w n o s i ,  a ż e b y  w b r a k u  f u n d u s z ó w  n a  “z a ł o ż e n i e  
o s o b n e g o  d z i e n n i k a ,  u ł o ż y ć  s i ę  z P r z e g l ą d e m  p o l i ty c z n y m  i w y m ó ­
w i ć  s o b i e  p ó ł a r k u s z  d o d a t k o w y  n a  a r t y k u ł y  T o w a r z y s t w a .  R e d a k c y a  
t e g o  d z i e n n i k a  w e s z ł a b y  w  u k ł a d y  c h ę t n i e  i p r z y s t a ł a b y  n a  w s z e l ­
k ie  m o ż l i w e  w a r u n k i .  D z ie n n i k i  s p e c y a l n e  r o l n i c z e  b a r d z o  m a ł o  sa  
u p o w s z e c h n i o n e ,  n i e  o s i ą g a j ą  c e lu  i u p a d a j ą .  N a  co  w i e c  t w o r z y ć  
p i s m a ,  k t ó r y c h  p r z y s z ł o ś ć  n i e p e w n a ,  k i e d y  j e s t  pismo w k r a j u ,  
j a k  P r z e g l ą d ,  k t ó r e  m a  1 5 0 0  p r e n u m e r a t o r ó w ?

P. Skrzyński. P i s m a  p o l i t y c z n e  o s t r z e j s z e j  p o d l e g a j ą c  k o n ­
t ro l i  m e  m o g ł y b y  m i e ś c i ć  a r t y k u ł ó w  ta k ic h  , k t ó r e  w  d z i e n n i k u  s p e -  
c y a l n y m  z n a l a z ł y b y  u m i e s z c z e n i e  ; d z i e n n i k  n a s z  n i e t r u d n i ą c  s i e  p o ­
l i ty k ą  , m i a ł b y  n i e r ó w n i e  s w o b o d n i e j s z e  p o l e  d o  d z i a ł a n ia  w  s p r a w i e  
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o .  O b o k  R o z p r a w  T o w a r z y s t w a  , k t ó r e  s a  n i e ­
j a k o  a r c h i w e m  T o w a r z y s t w a  n a s z e g o ,  i b e z  k t ó r y c h  n i k t ,  k to  “ c h c e  
b y ć  p r a w d z i w i e  c z y n n y m ,  o b e j ś ć  s i ę  n i e  m o ż e  -  j e s z c z e  j e d e n  
d z i e n n ik  b y ł b y  d la  n a s  p o t r z e b n y .  M o ż n a b y  w e j ś ć  w  s t o s u n k i  z T o ­
w a r z y s t w e m  k r a k o w s k i m ,  k t ó r e  z a p e w n e  p o ł ą c z y ł o b y  s i ę  w  te j  m i e ­
r z e  z n a m i .  C o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i r e d a k c y i , to  t e  n i e  p o w i n -
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nyby być wielką przeszkodą. Możnaby kogoś  do redakcyi  pow ołać  

i odpowiedzia lność  na niego w ło ży ć ,  a p rzy jm ując  artykuły,  nie  

zupełn ie  z naszem i widokami z g o d n e ,  moglibyśm y dodaw ać  zas trze ­

ż e n ie ,  że się z niemi nie zgadzamy. To robią wszystkie  tak  p ry ­

w atne  jak i rządowe dzienniki.

Następnie  czł. kom. P. Skrzyńsk i  p oda ł  na p iśmie w n io se k :  

« aby T o w a rz y s tw o  p o le c iło  K o m ite to w i p o s ta r a ć  s ię  b e zzw ło c zn ie  o z a ­
ło ż e n ie  P r z e g lą d u  p o św ie co n e g o  s p r a w o m  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o . »

P. K r a m s k i .  Taki P rzegląd  nie m oże  mieśc ić  d łuższych  a r ­

tykułów, a k ró t s z e ,  n iew yczerpujące  p rz e d m io tu ,  nie b ę d ą  m iały 
tak iego  s k u t k u , jaki by mieć  pow inny .  Z tego  względu  m usiałby  

Przeg ląd  p ro p o n o w a n y  wychodzić  w zeszytach. Mając zaś R o z p ra ­

wy T ow arzystw a ,  m ożem y się obe jść  bez in n eg o  o r g a n u ,  a K om i­

tetowi polecać  założenie  dziennika uważam  za rzecz n iep row adzącą  

do c e lu :  bo wiadomo n a m ,  że n iem asz  funduszów .  P ró cz  t e g o ,  

is tn ienie  P rzeg lądu  byłoby jeszcze  p ro b lem aty czn e ,  gdyż d ośw iad­

czenie uczy n a s , że n aw et  polityczne p i s m a , n ie  mają dosta tecznej  
liczby p ren u m era to ró w ,  aby się  u trzym ać m ogły .

P. S k r z y ń s k i .  W  moim wniosku  nie p o w ied z ia łem ,  jaki to ma 

być dz ien n ik ,  codzienny, tygodniow y lub m ies ięczny?  To bowiem  

je s t  rzeczą Kom itetu  oznaczyć objętość  i te rm in  wydawania  go. 
Gdy dziennik p o m ien iony  ma być o rg an em  sp raw  i po trzeb  k ra jo ­

w y ch ,  zdaje mi s ię ,  iż m am y obowiązek w esprzeć  go naszem i fu n ­

duszami. Towarzystwo krakowskie  udziela zapom ogi Tygodnikowi 

rolniczo -  p rzem y sło w em u .

P. A b a n c o u r t. Towarzystwo rolnicze krakowskie  wydaje  Ty­

godnik  r o ln ic z o -p rz e m y s ło w y ,  nasze z a ś , Rozprawy sw oje  tomami. 

Słysza łem  głosy, aby założyć się mające p ism o wychodziło  w w ię ­

kszych poszytach. Takie p ism o m am y w naszych Rozprawach .  

P ow odzen ie  takich poszytowych pism  je s t  zwykle .z łe ,  m am y teg o  

przyk ład  na Kwartaln iku i Bibliotece W arszaw sk ie j ,  p ierw szy u p a d ł ,  

a d ru g ą  p o m o c  tylko izraelity W arszaw sk iego  podtrzym uje .  Takie 

pism a mają zwykle ogran iczoną  liczbę czyteln ików wyższego s topnia  

wykszta łcenia .  Tak iego  pism a poszy tow ego  dla nas n iep o t rze b a ;  bo 

m am y już  nasze  R ozprawy, k tóre  pod  wszelkim w zg lęd em  o d p o ­

wiadają sw em u  c e lo w i , m ieszcząc wszystkie  czynności n aszego  T o -
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. i
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w a r z y s t w a  i p r a c e  n a s z y c h  c z ł o n k ó w .  Co  cło z a r z u t u ,  że  d z i e n n i k  
c o d z i e n n i e  l u b  k i l ka  r a zy  na  t y d z i e ń  w y c h o d z ą c y ,  n i e  m ó g ł b y  m i e ­
ś c i ć  o b s z e r n i e j s z y c h  a r t y k u ł ó w ,  t e n  zbi j a  s i ę  d o ś w i a d c z e n i e m .  Oto  
k i l k u t o m o w e  p o w i e ś c i  K r a s z e w s k i e g o ,  K a c z k o w s k i e g o  i i n n v c h , d r u ­
k u j ą  s i ę  w  f e l i e t o n a c h  d z i e n n i k ó w  c o d z i e n n y c h  W a r s z a w s k i c h .  Tak i  
d z i e n n i k  n i c  m a j ą c  r ą k  z w i ą z a n y c h , m o ż e  n a r a z  ca ł ą  i n a j o b s z e r ­
n i e j s z ą  r o z p r a w ę  w y d r u k o w a ć .  P o n i e w a ż  p i s m o , j a k i e  P.  S k r z y ń ­
sk i  p r o p o n u j e  m a m y  j u ż  w  n a s z y c h  R o z p r a w a c h ,  z d a j e  mi  si ę
w i ę c ,  iż d r u g i e  b y ł o b y  z b y t e c z n e m .

P .  Skrzyński. O d  p i s m a  o b c e g o  n i e  m o ż n a  ż ą d a ć ,  a b y  n a s z e
a r t y k u ł y  m i e ś c i ł o .  Czy n i  o n o  to z w y k l e  p r z e z  g r z e c z n o ś ć  dla  p i ­
s zą cy ch .  N a m  p o t r z e b a  o r g a n u  dla  o b y w a t e l i  k r a j u  w ł a s n e g o  , a b y ­
ś m y  n i e  p o t r z e b o w a l i  u d a w a ć  s i ę  d o  i n n y c h  d z i e n n i k ó w .

P .  Abancourt. P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y  m o ż e  i p o w i n i e n  b ę d z i e ,
m i e ś c i ć  a r t y k u ł y  n a s z e  , n i c  n i e z m i e n i a j ą c  an i  i ch  d u c h a  , an i  d ą ż ­
n o ś c i  , s k o r o  z r e d a k c y ą  o n e g o  u k ł a d  ze  s t r o n y  T o w a r z y s t w a  n as t ąp i .

P .  Krzeczunowicz K. P r z e d m i o t ,  o k t ó r y m  r o z p r a w i a m y ,  p o ­
w i n i e n  b y ł  b y ć  p o p r z e d n i o  p r z e d ł o ż o n y  K o m i t e t o w i  d o  r o z p o z n a n i a .  
M u s z ę  w y s t ą p i ć  p r z e c i w  t e m u  w n i o s k o w i ,  g d y ż  n i e  m o ż n a  m o r a l ­
n e g o  p r z y m u s u  w k ł a d a ć  n a  K o m i t e t ,  a b y  n a w e t  s t a r a ł  s i ę  o z a ł o ­
ż e n i e  d z i e n n i k a ,  n i e  m a j ą c  na  to f u n d u s z u .  D l a t e g o  s ą d z ę ,  że  
w n i o s e k  P .  S k r z y ń s k i e g o  n a l e ż a ł o b y  o d e s ł a ć  d o  K o m i t e t u  do  r o z ­
p a t r z e n i a  s i ę  w  n i m  i z d a n i a  s p r a w y  na n a j b l i ż s z e m  o g ó l n e m  z g r o ­
m a d z e n i u .

Hr .  Russocki. Myś l  w y d a w a n i a  d z i e n n i k a , j a k  j u ż  m ów  i ł e m  , 
n i e  j e s t  n o w ą .  W  r o k u  p r z e s z ł y m  by ł y  s t a r a n i a  o k o ł o  z a ł o ż e n i a  
o n e g o  ł o ż o n e ,  a l e  w s z y s t k i e  zab i eg i  r o z b i ł y  s i ę  o b r a k  p i e n i ę d z y .  
O to  w i ę c  s t a r a ć  s i ę  n a s a m p r z ó d  p o t r z e b a , a b y  o b m y ś l o n e  by ł y  
f u n d u s z e  n a  w y d a w a n i e  p i s m a .  P r z e g l ą d  s p e c y a l n y  r o l n i c z y  n i e  
u t r z y m a ł b y  s i ę  w  n a s z y m  k r a j u , p r z y  p o l i t y c z n y m  za ś  d z i e n n i k u  
m i a ł b y  p o w o d z e n i e .

P ,  Chpjalibóg. R a d z i ł b y m ,  a b y  z P r z e g l ą d e m  p o l i t y c z n y m  n i e  
m i e s z a ć  s p r a w  n a s z y c h , an i  w c h o d z i ć  w  u k ł a d y  z r e d a k c y ą  T y g o d ­
n i k a  r o l n i c z o  -  p r z e m y s ł o w e g o  ; a l e  R o z p r a w o m  n a s z e g o  T o w a r z y ­
s t w a  n a d a ć  i n n y  k i e r u n e k ,  m i a n o w i c i e  a b y  ki lka r a zy  d o  r o k u  w y ­
c h o d z i ł y  n .  p .  co  kw a r t a ł .  O d  w y d a w a n i a  R o z p r a w  o d s t ą p i ć  n i e
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m o ż n a  a n a w e t  n ie  w o l n o ; b o  te g o  u s ta w y  n as z e  w ym a g a ją .  Gdy 
R o z p raw y  częśc ie j  w y chod z ić  b ę d ą ,  zad o sy ć  s ię  uczyn i  p o t r z e b o m  
naszym  i czy te ln ik ów  p rz y b ęd z ie  w ięce j  i c z ło n k o w ie ,  w ie d z ą c  co 
s ię  rob i  w T o w a r z y s tw ie ,  c h ę tn ie  p ła c ić  b ę d ą  w k ł a d k i ,  i p r e n u ­
m e ra to ró w  na  p ism o  p rzyb ędz ie .

Hr. Starzeń sk i .  Jeże l i  na  p ism o  co k o sz tu je  4 0  k r .  n ie  m a ­
m y p r e n u m e r a to r ó w ,  to na  d roż sz e  j e s z c z e  m n ie j  ich będzie .

P. S k r z y ń sk i .  R o z p ra w  nasz y c h  n ie  tyle s ię  r o z c h o d z i ,  i leby 
so b ie  życzyć na leża ło .  Zdaje  s i ę ,  iż n ie  m u sz ą  i n te r e s o m  n asz y m  
od po w iadać .  P i sm o  k tó r e  p r o p o n o w a ł e m ,  każdy  b ę d z ie  c z y t a ł ,  bo  
b ę d z ie m y  w n ie m  o g łaszać  to , co  na  czas ie  je s t .

P .  W ik to r  T.  P o t r z e b o  o r g a n u  g ło ś n ie j s z e g o  dla s p r a w  k r a ­
jow ych każdy  z n a s  c z u j e , a że j e s t  rzeczą  w a ż n ą , s ą d z ę  że n a ­
leża łoby  o d e s ła ć  j ą  do  K om ite tu  p o d  śc iś le jszy  ro z b ió r  i w z m o c n ić  
K o m ite t  p rz y b ra n ie m  w iększe j  liczby c z ło n k ó w  do za ła tw ien ia  tej 
sp raw y .

Na s fo rm u ło w a n y  przez  P. Krzeczunow icza  K. w n io se k  do 
u c h w a ły  tej t r e ś c i :  «Zw ażywszy , że w n io se k  p an a  S k rz y ń sk ie g o  d o ­
k ła d n ie j s z e g o  ro z b io ru  p o t r z e b u j e , u c h w ala  Z g ro m a d z e n ie  o d e s ła ć  
go do  K o m i t e tu ,  k tó ry  o n im  zda s p r a w ę  n a  na jb l iższem  Z g r o ­
m adzen iu .*

P o c z e m  P. C h w a l ib ó g  p rz e d ło ż y ł  w n io s e k  tej t r e ś c i :  «Gdy 
rzecz  o g o rz e ln ic tw ie  j e s t  w a ż n a ; p rz e to  by łob y  do  życzenia  , aby  
do  w ia d o m o śc i  o gó ln .  Z g ro m a d z e n ia  p o d a n e  były zasady , na  jak ich  
K o m ite t  swój m e m o r y a ł  w tej  m ie rze  do  wys. R z ą du  p o d a ć  s ię  
m ający  o p a r ł  »

U chw ała  XIX. Ogólne Z grom adzen ie  p o s t a n a w i a , aby M e m o­
r y a ł  o gorze ln ic tw ie  j u t r o  o godzin ie  1 1 zra na  na posiedzen iu  o d ­
czy tan y  b y ł  Tow arzys tw u .

Czł. to  w. p. A b a n c o u r t  odczy ta ł  s w o je  w n io sk i  n a s tę p u ją c e j
t r e śc i :

1) Aby przy  u k ła d a ć  s ię  m ającym  reg u la m in ie  c z y n n o ś c i , dla 
c. k. ga l icy jsk iego  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o ,  u z n a n o  p o t r z e b ę  
ro zp oczyn an ia  k a ż d e g o  o g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  c z ło n k ó w  te g o ż  T o ­
w arzy s tw a  s o le n n e m  n a b o ż e ń s tw e m .
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2) Aby każde ogólne Zgromadzenie zakończano pożegnalnym 
wspólnym obiadem.

^ ) Aby za niezbędny warunek położono coroczne wykonywa­
nie 55 ustaw towarzystwa.

4) Aby zawiązano najściślejsze stosunki z Towarzystwem go - 

spodarskiem krakowskiem , i z Towarzystwem królestwa Polskiego,—  
a tern samem aby te stosunki w regulam in u ję to , m ianowicie zaś, 

aby się starano o ogólny zjazd Towarzystwa Krakowskiego i Towa­

rzystwa naszego, choćby co parę la t, ku czemu w ielkie u ła tw ie­
nie nastręcza kolej żelazna.

5) Aby odtąd wszelkie specyalne kwestye obrabiane były w 
czasie ogólnego Zgromadzenia przez dotyczące sekcye, a tem sa­

mem , aby wszelkie przedmioty spraw towarzystwa naszego wypro­

wadzane były na ogólne Zgromadzenia przez sekcyjnych referentów, 

jako już obrobione, dostatecznie zmotywowane i pod decyzyą ogól­
nego Zgromadzenia poddane.

Lw ów dnia ł .  marca 1859 r. Xawery d’ Abancourt.

Uchwała X X . Wnioski poiuyzsze wziąć na uwagę przy ukła­
daniu Regulaminu dia obrad walnych posi&dzeń.

Następnie na wezwanie przewodniczącego P. Augustynowicz 
Bolesław podał wniosek w przedmiocie obmyślenia środków do 

utworzenia funduszu na emeryturę dla ofioyalistów p ryw atnych , 

oraz żądał, aby do bliższego zastanowienia się nad tym wnioskiem 
wybrana została osobna komisya.

Przewodniczący: Myśl w tym projekcie zawarta jest bardzo 
chwalebna, ale sam pro jekt do wykonania jest bardzo trudny. Jestto 

assekuracya na życie. Do lego trzeba ogromnego kapitału , k tó ­

rego zebranie w ubogim kraju jest prawie niepodobne. Nadto rzecz 

ta wymaga specyalnych wiadomości bankierskich, i ile mnie sie 
zdaje, leży po za obrębem naszego zadania.

P. Augustynowicz. Komisya mogłaby zadecydować, czy rzecz 
ta jest wykonalną lub nie? Zrobiłem  wniosek w tym ce lu , aby 

uwagę szanownego Zgromadzenia zwrócić na ten przedm iot, k tóry 

zdaniem mojem jest bardzo ważny i z gospodarstwem krajowem 
ściśle złączony.

P. Ghwalibóg. 0  zebranie funduszów nie należy zawczasu
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t roszczyć  się. Gdy przysz ła  k w e s ty a  zn ies ien ia  p a ń szczyzn y ,  n ie  
było f u n d u sz ó w  na je j  i n d e m n iz o w a n ie , a dziś są  fu n d u s z e .  Każdy 
z of icya l is tów  i s łu ż b o d a w c ó w  b ę dz ie  s ię  p rzyczyn iać  d o  u tw o r z e ­
nia f u n d u s z ó w  e m e ry tu ry ,  a i w y so k i  R ząd  n ie  z e c h c e  także  w a ­
żne j  tej s p ra w y  n ie  w e sp rz e ć .

H r .  R ussock i .  J e s t e m  za w n io s k i e m ,  fu n d u sz e  p o m a łu  w p r a w ­
dzie b ę d ą  w zras tać ,  a le z c z a se m  w zm o g ą  się i b ę d ą  d o s ta te c z n e  
do o s iągn ięc ia  t e g o  c e lu  ; fu n d u s z  xiężveh  w d ó w  i s i e ro t  ro zpo czą ł  
s ię  także  od  m a ł e g o ,  a dziś s ta n ow i  k a p i ta ł  1 3 0 , 0 0 0  z ł r . , każdy  
x iadz przy  ins ta lacy i  sw ej  sk ła d a  p e w n ą  o p ł a t ę ,  —  i to s tan ow i  
ź ró d ło  d o c h o d u .

Hr. K ras ick i .  Z d a n iem  m o jem  , na le ż a ło b y  rzecz  tę  p o ru c z y ć  
K o m i t e t o w i , k tó ry  zas ią g n ąw sz y  zdan ia  zn a w c ó w ,  z a s ta n o w i  się  nad  
nią  i zda s p ra w ę  o g ó ln e m u  Z g ro m a d z e n iu .

P. Abancourt.  P r o j e k t  e m e r y tu r y  dla oficyal is tów  p r y w a tn y c h ,  
j e s t  p ro s tą  a s s e k u r a c y ą  p rz e c iw  k o m u n iz m o w i .  P o p ie r a m  z d a n i e , 
aby p r z e d m io t  te n  p o ru c z o n y  by ł  do  o b ro b ie n ia  lud z iom  fachow ym . 
K w es ty i  tej o d su w a ć  n ie  należy  od n a sz e g o  T o w a r z y s tw a ;  b ę dz ie  
ona p rzy ję ta  z a p p la u z e m  w kraju .

P.  S k r z y ń s k i .  Nie sądzę  , aby p r o je k t  len  b y ł  a b so lu tn ie  n ie ­
w y k o n a ln y ;  ale radz i łby m  o d e s ła ć  go  do  K o m i te tu  i n ie  d e b a to w a ć  
n a d  nim t e r a z ,  aby  p r z e d w c z e ś n ie  n ie  o b u d z a ć  n a d z ie i ,  k tó ry c h  
m o ż e b y śm y  d o p e łn ić  nie  m ogli .  N a leża łoby  p ro s ić  P. A u g u s ty n o ­
w i c z a , aby sw ój w n io s e k  ch c ia ł  ściślej s fo rm u ło w a ć  i tym  s p o s o ­
b e m  d a ł  K om ite tow i p o d s ta w ę  do d a lszeg o  działania .

P. Krzeczunouiicz  IV. K w estya  ta by ła  w r. 1 8 4 8  w B r z e -  
ża n a c h  ro zb ie ran a .  O p ra c o w a ł  b y ł  ją  P .  Ju l ian  B o c h e ń sk i  s u m ie n n ie .  
W y p a d a ło b y  w ie c  i te raz  z n ie ść  s ię  w te j  m ie rze  z P. B o c h e ń s k im .

P. Chwalibóg.  Idzie  teraz  g łó w n ie  o p o c z ą tk u  z ro b ie n ie  ; n i e ­
chaj oficyaliści d o w iedzą  s i ę , że o n ich  dbam y , że  o z a b e z p ie cz e ­
niu dla n ich p rzysz łośc i  myślimy, i to  ju ż  bed z ie  d o b ry  w p ływ  
miało .

P. Abancourt.  Było żądan ie  śc iś le jszego  z fo rm u ło w a n ia  w n io ­
s k u ;  n ie  w idzę  j e d n a k  p o t rz e b y  tego  i n ie  w i e m ,  w ja k im  ce lu  
ma się to  ro b ić ?

P. S k r z y ń sk i .  A byśm y wiedzieli  czego  P. A u g u s ty n o w ic z  r z e -
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c z y wi ś c i e  c h c e , i a b y  K o m i t e t  m i a ł  j a k ą ś  p o d s t a w ę  d o  d a l s z e g o  
dz i a ł an ia  , n a l e ż a ł o b y  w n i o s e k  p o m i e n i o n y  b l i żej  o k r e ś l i ć  a n i e  o g ó l ­
n i k a m i .  Na  p r z y s z ł e r n  p o s i e d z e n i u  m o ż e m y  c o ś  w y r z e c  o n i m .

U c h w a ł a  X X I .  Wniosek P. Augustynowicza odkłada się do p rzy ­
szłego posiedzenia, z wezwaniem, aby go bliżej określił i sformułował.

Na z a k o ń c z e n i e  p o s i e d z e n i a , Dr .  A n t o n i  K a c z k o w s k i  p r z e m ó ­
w i ł  w n a s t ę p n e  s ł o w a : « P r z e d ł o ż y ł e m  w z e s z ł e m  p ó ł r o c z u  s z a n o ­
w n e m u  K o m i t e t o w i  w n i o s e k ,  m a j ą c y  na  c e l u  r o z s z e r z e n i e  h o m e o ­
p a t y c z n e j  w e t e r y n a r y i  t ej  t r e ś c i :  A b y  s z a n o w n i  o b y w a t e l e ,  g o s p o ­
d a r z e  i a m a t o r o w i e  h o m e o p a t y c z n e j  w e t e r y n a r y i  r acz y l i  z a w i ą z a ć  
t o w a r z y s t w o  w  c e l u  z b i e r a n i a  d o ś w i a d c z e ń  p r a k t y c z n y c h  p r z y  l e c z e ­
n i u  b y d l ą t  h o m e o p a t y c z n e m i  ś r o d k a m i ,  l u b  r o b i e n i a  p r ó b  n o w y c h  
n a  z d r o w y c h  b y d l ę t a c h .  Dzi ś g d y  wi e l u  s z a n o w n y c h  o b y w a t e l i  p o ­
z n a ł e m ,  k t ó r z y  s w e  b y d ł o  z n a j p o m y ś l n i e j s z y m  s k u t k i e m  h o m e o p a ­
t y c z n i e  l e c z ą ,  n a w e t  w t a k i c h  w y p a d k a c h ,  g d z i e  a l e o p a t y a  ż a d n e j  
n a d z i e i  m e  p o z o s t a w i a  —  g d y  j e s z c z e  b a r d z o  w i e l u  j e s t  t a k i c h , 
k t ó r z y  z a c h ę c e n i  d o b r e m  p o w o d z e n i e m  w y ż w s p o m n i o n y c h , zaczę l i  
h o m e o p a t y c z n y c h  ś r o d k ó w  pr z y  l e c z e n i u  b y d ł a  u ż y w a ć ,  a l e  dla  n i e ­
p e w n o ś c i  w  p o s t ę p o w a n i u  n i e  c i e s zą  s i ę  p o m y ś l n e m i  s k u t k a m i ; p o ­
s t a n o w i ł e m  p r z e t o  j e s z c z e  r a z  s za n .  K o m i t e t u  u p r a s z a ć ,  a b y  mó j  
w n i o s e k  r a c z y ł  u w z g l ę d n i ć ;  t ern b a r d z i e j ,  że  w l e t n i e m  p ó ł r o c z u  
w  Z a k ł a d z i e  D u b l a ń s k i m  w e t e r y n a r y ę  h o m e o p a t y c z n ą ,  za p o p r z e d n i e m  
p o r o z u m i e n i e m  s i ę  z s z a n o w n y m  K o m i t e t e m ,  b e z p ł a t n i e  w y k ł a d a ć  
z a m y ś l a m . «

P.  Studziński. P o p i e r a m  w n i o s e k  P.  K a c z k o w s k i e g o ,  g d y ż  z 
d o ś w i a d c z e n i a  w ł a s n e g o  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  że  h o m e o p a t y a  dla b y d ł a  
j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z ą .

Z p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y ,  da l s z e  r o z p r a w y  n a d  t y m  w n i o ­
s k i e m  o d ł o ż o n e  z os t a ł y  d o  p r z y s z ł e g o  p o s i e d z e n i a ;  p r o t o k ó ł  wi e c  
t y m c z a s o w o  z a m k n i ę t y  zos t a ł .

Dn i a  2.  m a r c a  o g o d z i n i e  U .  p r z e d p o ł u d n i e m  z g r o m a d z i l i  
s i ę  n a s t ę p u j ą c y  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a :

1 P a n  d ’ A b a n c o u r t  F r a n c .  X a w .  3  Hr.  B a w o r o w s k i  W ł o d z i m i e r z
2  Hr.  B a d e n i  W ł a d y s ł a w  4  P a n  B o g d a n o w i c z  Marce l i
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5 Pan Borkowski W łodzim ierz 17 Pan Laskowski Felicyan

6 « Chrzanowski Ludw ik 18 JEx. Hr. Lew icki Kajetan
7 • Chwalibóg Jan 19 Pan L ityńsk i Jan

8 « Czerwiński Jan 20 « Malczewski Henryk

9 . Drzewiecki Józef 21 . Obertyński Henryk

10 « Gnoiński Alexander 22 « Petrowicz brane. Xawery

1 1 Hr. Golejowski Adam 23 • Raczyński Klemens
12 Pan Jankowski Ludw ik 24 • Skrzyński Ludw ik

13 Hr. Kom orowski P io tr 25 . Smolka Franciszek

14 Pan Kraiński Maurycy 26 Hr. Starzeński Michał

15 « Krzeczunowicz Kornel 27 Pan Torosiewicz Franciszek
16 « Krzeczunowicz Waleryan 28 . Tytz Karol

Dzisiejsze z kolei piąte posiedzenie walne, któremu przewo­

dniczył Zastępca Prezesa lir . Michał Starzeński, poświęcone było 

wyłącznie odczytaniu Memoryału Kom itetu do wys. Rządu, tyczą­

cego się podatku od wyrobu wódki. Memoryał ten ułożony został 

przez czł. Kom itetu P. Kornela Krzeczunowicza, i przez tegoż dzi­
siaj Zgromadzeniu przeczytany. (Ob. niżej).

1 P. Chwalibóg, A baneourt, Skrzyński, K ra ińsk i, Malczewski, 
Chrzanowski, l i r .  Kom orow ski, G noiński, Jankowski i Petrowicz 
rob ili niektóre postrzeżenia i uwagi s w o je , na które referent od­
powiadał dla wyjaśnienia przedmiotu i zasad odpowiadających in te ­

resom rolnictwa krajowego, na jakich pomieniony referat swój oparł.

Uchwała X X II. Ogólne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 

swojej Memoryał o gorzelnictiuie z gruntowną znajomością rzeczy 

ułożony, podziękowawszy referentowi za pracę z taką gorliwością pod­
ję tą i  wykonaną.

Na tem zakończyło się dzisiejsze posiedzenie i P rotokół tym ­
czasowo zamknięty został.

Dnia o. marca 1859 r. zgromadzili się w zwykłem miejscu 
posiedzeń, o godzinie 10. przed południem  następujący Członko­
wie Towarzystwa:

1 Pan d Abaneourt Franc. Xaw. 5 Pan Bartmański Oswald

2 « Augustynowicz Bolesław 4 * Bogdanowicz Marceli
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5 Pan B ork ow sk i  W ło d z im ie rz 21 JExc .  Hr. L ew ick i  K aje tan
6 a C hw alibóg  J a n 2 2 P a n  L ew ick i  Józef
7 0 Czajkow ski  W aleryari 2 3 « Lityńsk i  J a n
8 c C zerw ińsk i  Jan 2 4 « M ajer  J ó z e f
9 « G noińsk i  A le x a n d e r 2 5 a Malczewski H e n ry k

1 0 Hr. G ole jow sk i  A dam 2 6 a P e t ro w ic z  F ra n c .  X a w e ry
11 P a n J a n k o w s k i  L u d w ik 2 7 « P rz y łę c k i  S ta n is ła w
12 ( K aczkow sk i  A n to n i 2 8 Hr. R u ss o c k i  W ło d z im ie rz
1 5 Hr. K o m o ro w sk i  P io t r 2 9 P a n  S a r ty n i  M ateusz
1 4 Pan K ovess  K orne l 3 0 « S krz y ńsk i  Lu dw ik
1 5 C K ra ińsk i  M aurycy 31 Hr. S ta rz e ń sk i  M ichał
1 6 Hr. K rasick i  Kazim ierz 3 2 P a n  S tu dz iń sk i  W o jc ie c h
17 P a n K rz eczun ow icz  K orne l 5 3 K T o ro s ie w ic z  Em il
18 « K rz eczun ow icz  W a le ry a n 3 4 « T u s ta n o w s k i  W ła d y s ła w
1 9 1 K u ts c h e r a  T o m a sz 3 5 « Tytz  Karol
2 0 « L as k o w sk i  Fe l icyan 3 6 a Z aw adzk i  W ła d y s ła w

P o  z aga jen iu  p o s ie d z e n ia  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Hr. Michała 
S t a r z e ń s k i e g o , i na w e z w a n ie  t e g o ż ,  s e k re ta rz  o d c z y ta ł  z d a n ie  s p r a ­
wy k o m is j i  w yznaczon e j  do  o c e n ie n ia  p r z e d m io tó w  na  te g o ro c z n ą  
w y s ta w ę  z im ow ą  n a d e s ła n y c h .  (Ob. n iże j ) .

Na p r z e d s ta w ie n ie  kom isy i  z a p a d ła :
U ch w a ła  XXIII. Ogólne Z grom adzen ie  ośw iadcza  swoje p od z ię ­

kowanie  P P .  d’ A b a n c o u r t , Jab łońsk iem u  K aje t . ,  M ajerowi Jó ze fo w i ,  
L ity ń sk ie m u  J a n o w i ,  Ł a s z e w s k i e m u , S m a rz e w s k ie m u  S e w e r . ,  K r z e -  
czunow iczow i W a l . , Kluczence Konst , S tu d z iń sk ie m u  W o j e . , S k r z y ń ­
sk iem u  L u d w . , B o h d a n o w ic zo w i  A n a k le lo w i , H r .  D roho jow sk iem u  Z y g ­
m u n to w i  , bu dow niczem u F r a n z o w i , S m o lce  F r a n c i s z k o w i , B e s s y k o w i  
za łożyc ie low i  fa b r y k i  cym en tu  hydraulicznego  we L w o w ie ,  za  nades ła ­
n ie  p rzed m io tó w  na w y s t a w ę ,  tudz ież  P. L u d w ik o w i  K o m o r n ic k ie m u  
re feren tow i S e kcy i  j e d w a b n ic z e j , za  szczere i sku teczne za jęcie  się  
je d w a b n ic lw e m  w  n a s zy m  kraju .

Z p o w o d u  w n io s k u  komisy i w y s ta w o w e j ,  aby  kan c e la ry i  T o ­
w arzystw a  p o ru c z o n e m  było  p o ś re d n ic z e n ie  w p rz e d a ży  n a s io n  m ię ­
dzy c z łon kam i T o w a r z y s tw a ,  zawiązała  s ię  n a s tę p u ją c a  d y sk u s y a :

P. S k r z y ń s k i .  G łó w n y m  p o w o d e m , dla k tó r e g o  K o m i te t  u s u ­
n ą ł  p rz e d a z  n a s i o n ,  j e s t  ta u w a g a ,  że  to by ło  z u s z c z e rb k ie m  g o -
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dnośc i  i wystawiało Towarzystwo na o d p o w ied z ia ln o ść ,  k tórej  ono 

przyjm ować na siebie n ie  m ogło  i nie pow inno  było. Był to p ro s ty  

sklep n a s io n ,  dający wiele zatrudnienia  k an ce la ry i ,  która t ru d n iąc  

się  p rzedażą  n a s io n ,  m usi  kon ieczn ie  zan iedbyw ać in n e  roboty .  

Dla tego  Kom itet  u su n ą ł  p rzed aź ,  ale zostawił m ożność  p o ś re d n i ­

cze n ia ,  każdy może przez kancelaryą  dowiedzieć  s ię :  gdzie są j a ­

kie nasiona  do nabycia i może po d ać  przez nią w iad o m o ść :  jakie  
sam nasiona  ma do zbycia.

P. Abancourl. Je s tem  za w niosk iem  ko m isy i ,  t em  bardziej 

gdy wiemy, że s Towarz. rolnicze  k rakow sk ie  pośredn iczy  w sp rze ­
daży nas ion  krajowych i zagran icznych .  To  n ie  może uwłaczać 

godnośc i  i pow adze  n aszego  Towarzystwa.  O dpow iedzia lności  lękać  

się  także nie m am y pow odu : bo wiemy, od kogo  p ochodzą  n a ­

s i o n a ; wina więc spaść  m oże  tylko na t e g o ,  kto złe nas iona  daje  

do sprzedania.  Kto na naszą teg o ro czn ą  wys taw ę spojrzy, boleć  

m u s i ,  że tak mały je s t  w niej udział  obywateli  k ra jowych. Nie 

po jm u je  celu wystaw bez p o ś re d n ic z e n ia , bez  zachęcan ia  do zaj­

m owania  się  p ro d u k cy ą  szczególnie jszych ro ś l in ,  k tórych k a n c e la -  

rya Towarzystwa naszego  dosta rczać  ma m oralny  niejako o b o w ią ze k ,  
st ronom  do niej zgłaszającym się. P o w ta r z a m , że wystawy nie 
będą  miały celu bez pośredn iczen ia  w przedaży nas ion  w kancelaryi.

P. L ityń sk i. Pop ie ram  zdanie  P. S k rz y ń s k ie g o , bo p rz ek o ­

nany j e s t e m , że wina za złe  nasiona  będzie  przypisywana n ie  p ro ­

ducen to w i  ale Towarzystwu. Kancelarya  n ie  m oże  t ru d n ić  s ię  sp rz e ­

dażą i c h ;  do tego  po trzeba  m agazynu i o so b n eg o  cz łow ieka ,  k tó ­

ryby sp rzedażą  nas ion  i r achunkam i z s t ro n am i wyłącznie  się  t ru ­

d n i ł ,  i do tego  dążyć powinniśm y skoro  tylko s tan  fu n d u szó w  n a ­

szych na to pozwalać będzie.  Go do wystaw, to te  zawsze wywrą 

dobry  wpływ, ale t rzeba  s ta rać  się , aby osobny  by ł  lokal na wy­

stawy i aby w s tęp  do n ich każdem u by ł  p rzystępny .

P .  K rzeczunow icz K. Myśl P. Lityńskiego j e s t  d o b r a ; p o ­

winn iśm y się sta rać  o jej w ykonan ie  z czasem. Będziemy m ieć 

wystawę w lecie  tego  r o k u , do której w s tęp  będzie  każdem u wol­

ny. Zdaje mi s i ę ,  że  P. A b an co u r t  chciałby naw et  dać większą 

rozciągłość  sprzedaży  nasion.  W  dw óch  atoli p o k o ik ach ,  k tó re  m a ­

my, t ru d n o  byłoby d o k o n a ć  tego  zadania. O gó lne  Z grom adzen ie
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. g
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m usia łoby  zawotować fu n d u sze  na  najęcie  l o k a l u , i na op ła tę  u rzę ­

dnika. W  Kom itecie  m ożna  nasiona  zapisywać. Dla tego  p ro sz ę ,  

aby rzecz tę zostawić bez uchwały .
P. C h w a l ib ó g .  Możeby tę rzecz można w ten  sposób  zała ­

tw ić ,  aby s t ro n y  podpisywały  i zaraz przy podp is ie  p ieniądze składały.

P.  S k r z y ń s k i .  Kom ite t  nie z rzek ł  s ię  p ośredn ic tw a .  S p ro w a ­

dza nas iona  z ag ran iczn e ,  a co do k ra jo w y ch ,  to zawiadamia wy­

w ieszen iem  w kancelaryi wykazów, kto ma jak ie  nas iona  na sp rz e ­

daż. Ażeby zaś sp rz e d a w a ć ,  tak jak  to było przez kilka l a t ,  sądzę, 

iżby na jgo rsze  były sk u tk i ,  a prócz  tego  trzebaby  postanow ić  o so ­

bn e g o  do sprzedaży  c z ło w ie k a , k tóryby się  p rz e k o n y w a ł  o dobroci 

n a s io n ,  tak jak  to zwykli czynić handlarze .

P .  A b a n c o u r t .  Zdaje s i ę , iż nie by łem  zrozumiany. Ja nie 

m yśla łem  o składzie  h u r to w n y m  zboża i roślin p a s t e w n y c h ; żą­

da łem  pośred n ic tw a  w p rzedm iotach  n o w y c h , za pożyteczne  u zna­

n ych  lub m ało  z n a n y c h , k tórych u p raw ę  na leża łoby  w kraju  za­

prowadzić .  Naśladujmy w tej m ierze towarzystwo rolnicze K rakow ­

skie. Co do kosztów utrzymania  in d y w id u u m , to s t ro n y  poniosłyby 

j e  chę tn ie  i zawsze jeszcze tanie jby  miały nasiona  niżeli sp ro w a­

dzając z zagranicy.
Hr. K r a s ic k i .  P o ś red n ic tw o  takie exystuje.  W szystko  byłoby, 

n a w e t  i s k l e p ,  gdyby tylko każdy cz łonek  c z u l ,  że j e s t  cz łonkiem  
towarzystwa i płac i ł  roczną  w kładkę  na po trzeby  towarzystwa.

P. L i t y ń s k i .  To  p e w n a ,  że sprow adzam y z zagran icy  za 
droższe  p ien iądze  to cobyśm y taniej  m ieć mogli  w d o m u ;  ale do 

t e g o ,  jak  m ó w iłe m ,  trzeba mieć  osobny  lokal i o so b n eg o  u rz ęd n i ­

k a ,  na k tó reg o  op ła tę  m ożnaby żądać p ro c en tó w  od s tron .

Hr. S l a r z e ń s k i .  Mamy kilka sk lepów  o s o b n y c h , k tó re  się 

t ru d n ią  sprzedażą  nasion. My nie m ożem y k o nkurow ać  z n iemi 

i p rzeszkadzać  im w ich handlu .

P. K r z e c z u n o w i c z  K.  powtarza  swój wniosek  , aby ogólne  Z g ro ­

m adzen ie  wstrzymało się od wszelkiej uchwały  i zostawało tę  rzecz 

Komitetowi.
P. A b a n c o u r t  sądz i ,  aby w n io sek  komisyi wziąć p o d  g ło so ­

w an ie  gałkami.
P. S k r z y ń s k i .  W n io s e k  komisyi n ie  sprzeciwia się uchwale
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K o m i t e t u , k t óry  uw a ż a  za swój  o b o w i ą z e k  br a ó  in i cya t ywę w s p r o ­
wa dz a n i u  na s i o n  z a s ł u g u j ą c y c h  na  u p o w s z e c h n i e n i e .

P.  K rzeczun ow icz  K .  W n i o s k i  o dr a c z a j ą ce  p o p r z e d n i  w n i o s e k  
p ie r wej  p od d a j ą  s ię g l os o wa ni u .

U c h wa l a  XXIV.  Ogólne Z g rom ad ze n ie  w s tr z y m u je  s ię od  
u ch w a ły  w zg ledem  sprzed aży  nasion  w  kancelaryi.

Z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  P.  A u g u s t y n o w i c z ,  na  w e z w a n i e  Z a ­
s t ę pc y  P r e z e s a ,  odczyta!  swój  w n i o s e k :  aby  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  
p o l ec i ło  Ko mi t e to wi  zająć s ię s p r a w ą  w yk r yc i a  ś r o d k ó w  ku  z a p e ­
wn i e n i u  u t r z y m a n i a ,  a p r zy na j mn i e j  udz ie lan ia  p o m o c y  z a s ł u ż o n y m  
of icya l i s tom p r y w a t n y m  w w y p a d k a c h  s ta roś c i  lu b  n i e u d o l n o ś c i ,  a 
w raz ie  ś m i e r c i ,  ich r odz in i e .  W  t y m  ce l u  r a d z i ,  a że by  K om i t e t  
z a we z w a ł  do  w s p ó l ne j  n a r a d y  z g r o n a  t o w a r z y s t w a  ki lku z w y m a -  
g a l noś c i ami  t e g o  p r o j e k t u  o b e z n a n y c h  o b y w a t e l i ,  u ł oż ył  ł ą c z n e m i  
s i łami  o d p o w i e d n y  p r o j e k t  i p o d d a ł  go  p o d  d y s k u s y ą  o s o b n e j  k o -  
misyi  z g r o n a  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  w y b r a n e j , i do os t a t e c z ne j  
decyzyi  w im i e n i u  t o w a r z y s t w a  u m o c o w a n e j .  (Ob. n i ż e j ) .

P.  K rz e c z u n o w ie z  K. Od cz yt any  n a m  w n i o s e k  p o s t a w i o n y  j e s t  
ba r dz o  ogóln ie .  Nie  okr eś l a  on  ani  w a r u n k ó w  p o d  j a k i e m i  p o m o c  
ma być n i e s i o n a ,  ani  c z a s u ,  j a k  d ł u g o  ona  ma t r w a ć ?  Masa p yt a ń  
śc ią ga j ąc ych  s ię do  te go  p r z e d m i o t u  n i e  zos t a ł a  n a w e t  d o t kn i ę t ą .  
P.  A u g u s t y n o w i c z ,  j a k o  p o r u s z a j ą c y  tę k w e s t y ą , mu s i  z a p e w n e  l e ­
piej być  z nią o b e z n a n y  i o możl iwośc i  w y k o n a n i a  jej  p r z e k o n a n y .  
O p r ó c z  t e g o  P.  J a k u b o w i c z  J ó z e f  za jmuje  się t a k ż e  t ym p r z e d m i o ­
t e m ,  a P.  G hw a l i bóg  p r z e m a w i a ł  tuta j  r ó w n i e ż  za p o t r z e b ą  z a s t a ­
n ow i e n i a  s ię na d  e m e r y t u r ą  dla oficyal i s t ów p r y wa t n yc h .  W n o s z ę  
w i ę c ,  aby  og ó l no  Z g r o m a d z e n i e  u p r o s i ł o  w y m i e n i o n y c h  p a n ó w ,  iżby 
d o k ł a d n y  p r o j e k t  wyrobi l i  i Ko mi t e t ow i  w s w o i m  czas ie p r z e d ł o ż y ć  
chc ie l i :  K o mi t e t  b o w i e m  ma sob ie  pr ze z  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  p r z e ­
k a z a ne  n a gl ą c e  p r a c e  ; n ie  m ó g ł b y  się wi ęc  zająć w y r o b i e n i e m  t e g o  
p r o j e k t u .

P.  S k rzy ń sk i .  S ą d z ę ,  że  s t o s o w n y  j e s t  w n i o s e k  P- K r z e c z u -  
n o w i c z a ;  a że by  ci co poda l i  m o c y ą ,  wy pr a c owa l i  i p ro j ek t .  K o m i ­
t e t ,  ma j ą c  na gl ą c e  p r a c e  do  z a ł a t w i e n i a ,  n ie  m o ż e  p r z y j m o w a ć  na  
s ieb ie  t e go  c iężaru .  Gdy w s p o m n i e n i  p a n o w i e  za j mą s ię w y r o b i e ­
n i e m  p r o j e k t u , p r a c e  p o d z i e l on e  i u ł a t w i o n e  będą .
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N a s t ę p n i e  P.  K r z e c z u n o w i c z  o d c z y t a ł  s f o r m u ł o w a n y  p r z ez  s i e ­

b i e  w n i o s e k  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :  « O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  m a j ą c  na  

u w a d z e  w a ż n o ś ć  t e g o  p r ze z  P.  A u g u s t y n o w i c z a  z a n a d t o  o g ó l n i e  p o ­

s t a n o w i o n e g o  i n i e  d o ś ć  j a s n o  o k r e ś l o n e g o  w n i o s k u ,  z e c h c e  w e ­

z w a ć  w n i o s k o d a w c ę  i ob ywa t e l i  t ą  s p r a w ą  na j ba r dz i e j  p r z e j ę t y c h  

i z n i ą  z a p e w n e  n a j l e p i e j  o b e z n a n y c h ,  P P .  J óz e fa  J a k u b o w i c z a  i J a n a  

C h w a l i b o g a ,  a by  o d n o s z ą c y  s ię  do  t e g o  w n i o s k u  p r o j e k t  j ak  n a j ­

sp i e sz n ie j  u łożyl i  i K o m i t e t o wi  p r z e d s t a w i l i . »

U c h w a ł a  X X V .  Ogólne Z g r o m a d z e n ie  w z y w a  P P .  A u g u s t y n o ­

w icza  , J a k u b o w ic za  i  C hw al ib o g a  , a b y  o d n o sz ą c y  s ię  do w n io s k u  P .  

A u g u s t y n o w ic z a  p r o je k t  e m e r y t u r y  dla ofic.yalistów p r y w a t n y c h  u ło ż y l i  

i  K o m i t e to w i  p r z e d s ta w i l i .

P o c z e m  p r zy s t ą p i o n o  do  r o z b i o r u  p y t a n i a :  * J u k ie m i  p ło d a m i  

ro ln ic z e m i  s u r o w e m i  lub te c h n ic z n ie  p r z e r o b io n e m i , m o ż e  n a sz  k r a j  

p r z y  z b l i ż a ją c e j  s ię  kolei  ż e la z n e j ,  z  k o r z y ś c ią  w s p ó łu b ie g a d  się  na  

z a g i a n i c z n y c h  ta r g a c h ,  a p rze to  k tó r y c h  p ło d ó w  r o ln ic z y c h  u p r a w a  

p o w in n a  w  za s to so w a n iu  do g leby i  s t r e fy  p r z e w a ż a ć  w  g o s p o d a r ­
s tw a c h  k r a jo w y c h  ?

P.  K r a iń sk i .  T ak i e  p ł o d y  r o l n i c z e  p o w i n n i b y ś m y  u p o w s z e ­

c h n i a ć  w  k r a j u ,  k t ó r e  ma j ą  o d b y t  z a g r an i cą .  Do o s i ą g n i e n i a  t e g o  

c e l u  p o t r z e b n e  są  n a m  w i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e  ; g d y ż  n a  h a n d l a ­

rzy,  co  d o  c e n  s z c z e g ó l n i e ,  s p u ś c i ć  s i ę  n i e  m o ż n a .  T r u d n o ś ć  w 

z e b r a n i u  d a t  s t a t y s t yc z n y ch  j e s t  b a r d z o  w i e l k a ,  dla  t e g o  że  dziś 

Gal icya n i e  m a  g r a n i c  od  W ę g i e r ,  Sz l ąs ka  i M o r a w y  o d z n a c z o n y c h ;  

n i e  m o ż n a  w i ę c  w i e d z i e ć  co  w y c h o d z i  do  t ych  p r ow i n c y j  z Gal icyi  , 

i co  t a m  m a  z a p e w n i o n y  odby t .  Co s i ę  t y c z e  Mul tan  i R o s y i , to 

i t uta j  da t a  s t a t y s t yc z n e  są  n i e d o s t a t e c z n e .  W n o s z ę ,  ab y  w d u c h u  tej 

k w e s t y i ,  p r o s i ć  R a d y  a d m i n i s t r a cy j n e j  kol e i  ż e l a z n e j ,  a że b y  w c i ą g a n o  

d o  t abe l i  w y w ó z  p ł o d ó w  z Gal icyi  w y c h o d z ą c y c h .  Nie  b ę d ą  i to da ty  

d o k ł a d n e , bo  n i e  b ę d z i e m y  w i e d z i eć  co  w i n n y m  k i e r u n k u  t r a n s i t o  

p r z e z  Gal i cyę  p r z e c h o d z i ;  ale  z a w s ze  b ę d z i e m y  p r z y n a j m n i e j  w i e d z i e ć  

d o k ł a d n i e ,  c o  że l az ną  ko le j ą  z k r a j u  wyc h od z i .  R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  

c h ę t n i e  p r z y j m i e  n a  s i e b i e  o b ow i ą z e k  p r o w a d z e n i a  t akie j  tabel i  i co 

p ó ł r o k u  b ę d z i e  n a m  n a d s y ł a ć  wyciąg i  z niej .

P.  L i ty ń s k i .  S ł u s z n a  co  P.  Kr a i ńs k i  m ó w i ,  a l e  p r ze z  kole j  

n i e  b ę d z i e m y  w s z y s t k i e g o  w i e d z i e ć ;  g dy ż  w y c h o d z ą  n a s z e  z i e m i o -
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p ło d y  do  M u l ta n ,  Rosy i  i k ró le s tw a  P o lsk ie g o  na  o s i ,  n i e w s p o m i -  
n a jąc  W ę g ie r  i Szląska .  Kolej że lazna p rz e w o z i  n ie  tylko ga l icy j­
sk ie  p ło d y  a le  i z a g r a n i c z n e ,  k tó re  t r a n s i to  ty lko  p rzez  na sz  kra j  
p rz e c h o d z ą .  S ą d z ę ,  iż n a le ż a ło b y  zaw iązać  s to su n k i  z g łó w n ie j sz e m i  
p rz y n a jm n ie j  t a rg a m i o b c e m i  z a g ra n ic z n e m i  w tym w zg lędz ie .

P.  Krzeczu no w icz  K. W y w ia d y w a n ie  s ię  na  kole i  że lazne j  n ie  
j e s t  d o s t a t e c z n e ; p ew n ie j s z e  są  daty  k tó re  M in is te ry um  h a n d lu  
og łasza  j a k o  o p a r t e  n a  w y kazach  u rz ę d o w y c h .

P .  Abancourt .  D ob rze  by ło by ,  g dy by  kole j  że lazna  p ro w a d z i ła  
w ykazy  i ta k o w e  n a m  n a d s y ł a ł a ;  a le  is tn ie ją  ju ż  r o c z n e  w ykazy
w y w o żo n y c h  i p r z y w o ż o n y c h  do  Galicvi to w a ró w ,  w D o d a tk u  t y -  
g o d n .  do Gazety  L w o w s k i e j , p r o w a d z o n e  przez  c. k. D y re k c y ę  fi­
nansów '.  T e  da ty  by łyby  d o s ta r c z a ją c e ,  g d y b y śm y  je sz c z e  mieli p o ­
d o b n e  w ykazy  z o k rę g u  a d m in i s t r a c y jn e g o  k ra k o w sk ie g o .  P ró c z  t eg o  
s ta tys tyka  Haina  zaw ie ra  w ykazy  z k i lk u n a s tu  l a t ,  j a k ie  p ro d u k ta  
z Galicyi i p a ń s tw a  a u s t ry a c k ie g o  w ysz ły  za g ra n ic ę ,

P.  K raińsk i .  S ta ty s ty k a  Haina  w ysz ła  w ted y ,  k iedy  je sz c z e  
b y ł y  g r a n ic e  od W ę g i e r  i Szląska . S a m  s ta r a łe m  się  d o c ie c  ile 
czego  p r o d u k u je  te ra z  G a l ic y a , ale n ie  m o g łe m  się  d o w ie d z ieć
do k ła d n ie .

P. A bancourt .  Aby o d p o w ie d z ie ć  w p r o s t  na  p y t a n i e ,  t rzeb a  
abys'my wiedzieli jakie p ło d y  na sz e  są  p o s z u k iw a n e  na ta rg a c h  za­
g ran iczny ch .  W iem y ,  że  na sz e  z b o ż e , w e ł n a , o w o c e  s u s z o n e  i t .  p. 
w yc h o d z ą  za g r a n i c ę , a le g łó w n ie  p o w in n o  na m  o to  c h o d z i ć , 
ab y śm y  to  u s ieb ie  p r o d u k o w a l i , co m o ż e  m ie ć  p o p y t  w naszy m
kraju .  N ie  rnamv raf inery i  sp i ry tu su .  K upcy  w ie d e ń s c y  zysku ją  na
nasze j  o k o w ic ie  miliony, s p rz e d a ją c  ją  w T ry e śc ie  oczy szczo ną .

P .  C h w ali  bóg. U d aw a łe m  się  w p r o s t  do  T r y e s tu  z m o ją  w ó d ­
k ą ,  ale o f ia ro w an o  mi za n ią  m a łe  ceny .

P. L i tyń sk i .  N am  w yp ad a  s ta ra ć  s ię  o p r o d u k c y ę  i tych także  
p ło d ó w ,  k tó re  w k ra ju  na w e w n ę t r z n ą  k o n s u m p c y ę  są  p o s z u k iw a n e ,  
n ie  ty lko o p r o d u k c y ę  ta k ic h ,  k tó r e  za g r a n ic ę  w y ch od zą .

Iłr.  S tarzeń sk i .  U praw a rz e p a k ó w ,  zda je  s ię  że by łab y  na  
czas ie  i p rz y n io s ła b y  d o c h ó d  dla r o l n i k ó w ; o le ju  b o w iem  zaw sze  
będz ie  po trzeba .

P .  S k r zy ń sk i .  W n i o s e k  P .  K ra iń s k ie g o  n a le ż a ło b y  rozsze rzyć .
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Nam chodzi  g łowni e  o t o ,  aby dowi edzi eć  się ,  czy to co my p r o ­

dukuj emy,  będzi emy mogli  gdzieindziej  korzystnie  z b yw ać ?  Zdaje 

s i ę ,  że należałoby się udać  do Izb ha ndlowych i za ich p o ś r e d n i ­

c twem zas iągnąć  dok ładny ch  w tej mierze  wi a do moś c i ;  możnaby  

także u d ać  się do handlowych  mias t  pogr an ic zn yc h W r o c ł a w i a , 

Gdańska  i t. d. d o no s z ą c  i m , jakie  mamy p r od uk t a  do zbycia , 

i p r o s z ą c ,  aby o ne  nas  zawiadomiły,  jakie prócz  t ego  produkt a  n a ­

sze miałyby t am pokup.

P.  C hw a l ib ó g .  Gdyby można  posyłać  koleją żelazną mięso 

so lone  do Anglii  na H a m b u r g ,  tudzież ł ó j ,  dobr zeb yśmy  na  t em 

wyszl i ,  bo t am tych p r o d u kt ó w  zawsze pot rzebują.

P.  K r z e c z u n o w i c z  W a l e r .  W  Gałaczu j e s t  p o ku p  tylko na 

pszen icę  galicyjską.
Hr.  K r a s ic k i .  Zdaje s i ę ,  że m oż em y przyjąć  wn i ose k  P.  K ra -  

i ń s k i e g o , aby pros ić  żelaznej  kolei  o p rowa dze ni e  wykazów tego 

co z kraju wywozi.  Z tego będzi emy wiedzieć  choć  w c z ę ś c i , co 

u nas  p osz uk i wa ne  j es t  na zagraniczny h a n d e l ,  ale sądzę  iż wnos ić  

teraz co t rzeba p r o d u k o w a ć ,  byłoby jeszcze zawcześnie .

P. K r a m s k i .  Idzie nam o t o , aby wiedzieć  jak p r odukc yą  

urządzić ,  iżby na p r odu kc yą  naszą  mieć  z ape wn io neg o kupca.  Gdy 

b ędzi emy wiedzieć  co j es t  poszuki wane  za g r an ic ą ,  dojdziemy do 

celu w pytaniu wyt kni ęt ego.  Co do we wn ę t r z ne g o  h a nd lu ,  należy 

zostawić  pr ywat nym us i łowaniom dowi edzi eć  się co j e s t  p osz uk i ­
wane.  Zdaje s i ę ,  iż tu chodzi  o t o ,  aby Komi te t  starał  się o za-  
s iągnienie  wiadomości  wzgl ędem tych pr zedmio t ów k ra j o w y c h , które  

na  zagranicznych t argach są poszukiwane .

P. A b a n c o u r t .  Zwr ac am uwa gę  Towarzys t wa  na dziennik „ A u ­

stria “ który zawiera daty s t a t ys tyc zn e , m o gą ce  wyjaśnić  tę k w e s t y ą , 

a przytem d o d a j ę , że nadzwyczaj  byłaby po t rze bną  dla n as  fabryka 

st earyny.  Ł ój  z kraju wy wo żą ,  i zagranicą  robią z n i ego  świece.  

S t ear yna  nasza byłaby poszuki wana  n a w et  przez zagranicznych fa­

brykantów.
P. T ytz .  Chmiel  u nas  bardzo słabo u p r a w i a n y ; u  nas  nie 

p ro dukuj ą  go n a w et  i 1 0 0 0  c et nar ów a pot rzebują  kilku tysięcy rocznie.
łlr.  S la r z e ń s k i .  Uprawa chmielu j es t  korzystna ; p rod ukc yą  j ego  

j e s t  u  nas  j edn ak  n ie r ównie  większą od 1 0 0 0  cetnarów.
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P.  S k r z y ń s k i  w r e a s u m p c y i  d y s k u s y i  p o s t a w i ł  w n i o s e k :  «aby 

T o w a r z y s t w o  za l ec i ło  K o m i t e t o w i  s t a r a ć  s i ę  w s p o s ó b  j ak i  za s t o ­

s o w n y  u z n a  z b a d a ć  k w e s t y ą : z j a k i e m i  p ł o d a m i  i  p r o d u k t a m i  k r a -  
j o w e m i  i  p o d  j a k i e m i  w a r u n k a m i , m o g l i b y ś m y  ta k  n a  z a k r a j o w y c h  
t a r g a c h  m o n a r c h i i ,  j a k  i n a  n a j b l i ż s z y c h  ta r g a c h  z a g r a n i c z n y c h  w s p o l -  
u b i e g a ć  s ie  z  k o r z y ś c i ą  d la  p r o d u c e n tó w  k r a j u  n a s z e g o ?

Uchwała XXVI. Ogólne Z g r o m a d z e n i e  w n io s e k  P. S k r z y ń s k i e g o

z a m i e n i a  w  u c h w a łę .
Następnie Dr. Kaczkowski, na wezwanie Przew odniczącego, 

powtórnie odczytał swój wniosek lej t r e śc i :
« Podałem 7 lipca 1858  r. do Szan Komitetu c. k. agrono­

micznego towarzystwa galicyjskiego wniosek następującej t r e ś c i :
Gdv wiele szanownych obywateli poznałem, którzy swe bydło 

homeopatycznie już od lat z najpomyślniejszym skutkiem k u ru j ą , 
drudzy zaś zachęceni ich przyKładem życzyliby sobie mieć poradę 
w potrzebnym razie; upraszałem sz. Komitetu, aby każdemu człon­
kowi naszego towarzystwa agronomicznego raczył moją propozycyą 
doręczyć w tym celu, żeby każdy członek jako amator lub zwo­
lennik weterynaryi homeopatycznej chciał w tym względzie swe 
własne zdanie szan. Komitetowi oświadczyć:

4) Czy szanowny członek jes t  tego zdania , aby się towarzy­
stwo zwolenników homeopatycznej weterynaryi jako wyłączne to­
warzystwo zawiązało, czyli tylko jako wydział (Sekcya) naszego to ­

warzystwa agronomicznego ?
2)  Żeby szan Komitet zawezwał wszystkich członków agro­

nomicznego towarzystwa do oświadczenia: czyli ten szanowny oby­
w a te l , posiadacz dóbr ziemskich, chce należeć do stowarzyszenia 
homeopatycznej weterynaryi, stosując się do ustaw tegoż towarzystwa , 
które ma na celu nie tylko już wypróbowanemi homeopatycznemi 
lekarstwami swe bydło leczyć; ale też i nowe doświadczenia fizyo- 
logiczne robić: zadając bydłu zdrowemu lekarstwa podług przepi­

sów w homeopatyi przyjętych.
3 )  Załączyłem formularz do ułatwienia pracy i dla lepszego 

przeglądu, aby każdy szan. obywatel kurując swe bydło homeopa­
tycznie mógł z łatwością wszystkie a przynajmniej najgłówniejsze 
symptomata wpisywać do swego dziennika, aby takowy do tow a-
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rzystwa lub do Kom itetu  (Sekcyij  do przeg lądu  lub do publicznego 
ogłoszenia  lub spraw ozdania  zosta ł  odesłany .

Taki był mój wniosek  podany  7/ 7 58. do szanow nego  K om i­
tetu. Nie odstraszyw szy  się o d p isem  szan. K o m ite tu ,  o d n o w iłem  ten  

sam  w niosek  na g łó w n e m  p os iedzen iu  I g o  m arca b. r. p r o s z ą c ,  

aby mój p o dany  w niosek  z 7/ 7 58 .  by ł  uwzględniony ,  aby był do 

wiadomości  naszego  towarzystwa a g ronom icznego  podany.

I)la lepszej wiary m oich dobrych  chęci dla dobra  kra ju  ofia­

ru ję  się wykładać  w szkole agronom iczne j  w  Dublanach kurs  letni 

hom eopa tyczne j  w e teryna ry i ,  za p o p rz ed n iem  poro zu m ien iem  się z 

szanow nym  p rezesem  i dy rek to rem  tegoż in s ty tu tu  b e z p ł a t n i e .  (Ja­
zda tam  i nazad należeć ma do insty tu tu)# .

L w ów  3 m arca 1 8 5 9 .  Dr. Kaczkowski.

Hr. K r a s i c k i .  P o d łu g  us taw  naszych nie m ożem y uchw alać  

u tw orzen ia  towarzystwa h o m eopa tycznego .  Najprostsza  droga  byłaby 

w ezw ać przez pisma cza so w e ,  aby kto c h ce  p rzystąpić  do  tow arzy­

s twa d a ł  o tern wiedzieć.  Zdaje się  m i ,  że to nie obchodzi  w pros t  
nasze  towarzystwo gospodarsk ie .

P. S k r z y ń s k i .  Zawiązywać towarzystwa hom eo p a ty czn eg o  nie 
m ożem y, chociaż byłoby to do życzenia. Po trzeba  jednak  tak iego  

stowarzyszenia  w kra ju  nie jes t  jeszcze  poczuta  do tego  s to p n ia ,  

iżby o so b n e  towarzystwo zawiązać się m og ło .  Jeszcze  nie w szę ­

dzie  nabyto p rzekonania  o sku tecznośc i  lek a rs tw  hom eopa tycznym  
spo so b em  używanych. My, jako  towarzystwo g o sp o d a rsk ie ,  m og li ­
byśmy w najlepszym  razie tylko pośredn iczyć  w tej m i e r z e , ale 

n igdy  b rać  in icy a ty w y : boby nam  zarzucić m ożna  i s łu sz n ie ,  że 
p rzem aw iam y za t e m ,  na czem  się nie znamy.

P. A b a n c o u r t .  Nie byłoby na sw ojem  m ie jscu  wzywać do 

zawiązania towarzystwa h o m e o p a ty c z n e g o ; to m e  leży w d u ch u  n a ­

szych ustaw, w obyczaju i praktyce.  Zdaje się  m n ie ,  że Dr. Kacz­

kowski  , życzy s o b i e , ażeby ci członkowie  n aszego  to w a rz y s tw a , 

którzy leczą sw e bydło  hom eopa tyczn ie  , uwiadamiali  Kom ite t  o sk u t ­

kach  i postrzeżen iach  sw o ich ,  a Kom itet  ażeby te  w iadom ości  dalej 

podawał.  W ie le  j e s t  o s ó b ,  k tóre  zajmują się  hom eopatyą.  Sądzę 

w i ę c , że P. Kaczkowski o ds tępu je  od  wniosku  zawiązania tow arzy­

s twa h om eopa tycznego ,  ale c h c e , ażeby ci co się  t ru d n ią  leczen iem
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sposobem homeopatycznym, doświadczeń swoich na pożytek p o ­
wszechny Komitetowi udzielali. Przeciw temu nic nie można za­
rzucić: bo data statystyczne w tej mierze byłyby zawsze pożądane.

Hr. S tarzeń sk i .  Mojem zdaniem wypada nam uczynić odezwę 
do Członków, aby swoje doświadczenia P. Drowi Kaczkowskiemu 
nadsyłali.

P. S tud z iń sk i .  Chciałbym dodać p o p raw k ę , a b y  odpowiedzi nad­
syłane były nie do P. Dra Kaczkowskiego, ale wprost do Komitetu.

Uchwala XXVII. Zgro m a d ze n ie  ośw iadcza  P. D ro w i  K a c z k o w ­
sk iem u  podz iękow anie  za  jeg o  dobre chęci dla szko ły  ro ln icze j  w  D u -  
blanach i p o l e c a , aby K o m i te t  m ia ł  ten p r ze d m io t  na  uwadze.

Poczem roztrząsano pytanie: «Jak ich  środków n ie  z b y t  kosz to­
w n y c h  należa łoby  u ż y ć ,  aby łąk i  sam orodne  za m szo n e  i  p odm ok łe  do 
lepszego s tanu  u rodza jnośc i  p r z y p r o w a d z i ć ? »

P. Abancourl.  Kwestya ulepszenia łąk już kilka razy była 
podnoszona. Mokre łąki można radykalnie osuszyć tylko przez dre­
now an ie ,  odkwasiwszy je potem przez wapno. Rznięcie rowów jes t 
niedostateczne, bo łąki mokre mają wodę zaskórnią, która rowy 
psuje  i zasypuje. Dreny przez doprowadzenie powietrza wewnątrz 
ziemi , najskuteczniej łąki osuszają.

P. S tu d z iń sk i .  Należy zważyć różnicę między łąkami p odm o- 
kłemi a moczarowatemi. W pierwszych jest spadek w ostatnich go 
niemasz. Podmokle łąki można obsuszyć row am i, nawieść piaskiem 
i kompostem i tym sposobem ulepszyć je należycie. Drenowania 
łąk nigdzie nie widziałem zaprowadzonego.

P. K ra m sk i .  Nie masz jeszcze doświadczeń w przedmiocie 
drenowania łąk. Z praktyki własnej mogę pow iedzieć , że chcąc 
gwałtownie osuszyć łąk ę ,  można ją do tego doprowadzić, iż nie 
będzie siana. Gdzie rowami zamszonych łąk nie można było o su ­
szyć, kazałem nawozić je piaskiem. Pod piaskiem gnije mech. Jest 
to najtańszy sposób poprawy łąk. Kompostów nie używałem żadnych, 
a miałem z moich łąk dwa pokosy do r o k u , bardzo pięknego siana. 
Dodać tu jeszcze m uszę ,  że zajęcie łąk pod p łu g ,  odwleka zbiór 
siana na lat kilka i wymaga wielu zachodów.

P. Tytz .  Łąki można skutecznie drenować, a koszt na to 
wynagrodzi się sowicie.

Rozpr. Tow. jo s p . t. 23 . 6
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Hr. K r a s ic k i .  Do ulepszenia łąk trzeba nasamprzód, abyśmy 
mieli prawo o wodzie. To jest główna rzecz : bo woda jes t naj­
większym czynnikiem, bywa jej na łąkach albo za m a ło , albo za 
zbyt wiele. Nie jeden drenowałby albo brałby rowy, ale nie raz 
nie ma gdzie odprowadzić wody. Już na kongresie  rolniczym w 
W iedniu  mówiono o tern, ale dotychczas oczekujemy jeszcze wy­
dania przepisu w tej mierze , Towarzystwo gospod. wiedeńskie d o ­
maga się teraz takiego prawa. Dobrze byłoby, aby i nasze towa­

rzystwo odezwało się także o nie.
P. A b a n c o u r t .  Sądzę, że wszystkie łąki podmokłe cierpią na 

zbytek wody, że zatem różnica między podmokłemi a moczarowa- 
temi nie może być zbyt wielka i pochodzi głównie z położenia. 
Mam sam troiste ł ą k i : m o k r e , na których rowy wystarczyły do ob- 
su sze n ia ; mchy spaliłem a potem te łąki n aw o dn ia łem ; zalane 
w od ą ,  na tych rowy nie pom ogły ; trzec ie ,  z pokładem torfowym, 
miejscami na sążeń głębokim, l u  juz trudno zwyczajnych sposo­
bów używać, ale należy uciec się do radykalnego obsuszenia. Za­
wsze łąka obsuszona sztucznie nie może rodzić s i a n a , jeżeli nie 

będzie stosownie nawodniona.
Hr. K r a s i c k i  podaje wniosek następujący: «Komitet ma przed­

stawić w. Rządowi potrzebę wydania prawa o kwestyi w odnej,  a 
mianowicie względem przeprowadzania wody przez obce grunta w

celach kultury krajowej.*
P. S k r z y ń s k i .  Takie prawo jes t  dla nas gwałtownie potrze­

bne ; bez tego prawa, w kulturze krajowej me tylko nie możemy 
postąpić naprzód, ale się wstecz cofamy: bo dawne rowy w sk u ­
tek tego poszły w zaniedbanie i niemasz gdzie wody zbytecznej z

łąk odprowadzić.
Hr. K r a s ic k i .  W niosek mój jes t ogólny, Komitet zechce go

zapewne uzasadnić i obszerniej rozwinąć.
Uchwała XXVIII. O gólne  Z g r o m a d z e n i e  p o leca  K o m i te to w i  

p r z e d s t a w i ć  w gs .  l h ą d o w i  p o tr z e b ę  w y d a n i a  p r a w a  o kw es t i j i  w o d n e j .
P. Waleryan Krzeczunowicz podał do protokułu następującą

pisemną odpowiedź:
«Każdy z nas tu obecnych gospodarzy przyzna, że uprawa 

łąk najwięcej się przyczynia do pomnożenia bogactwa krajowego,
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a to przez hodowanie inwentarzy, i przez uzyskanie nawozu do 
pomnożenia produkcyi ziarna; z tych ważnych powodów należy na 

uprawę Jak zwrócić uwagę.
Łąki samorodne zamszone dają się najlepiej przez mocne 

bronowanie małemi gęstemi i ciężarem przyciśnionemi bronami od 
mchu oczyścić, oraz przez nasiewanie różnemi, do położenia i na­
tury ziemi zastosowanemi nasionami traw, użyteeznemi zrobić.

Łąki na wzgórzach byłoby stosownie po oczyszczeniu od 
mchu, nasieniem rajgrasu, wykliny, koniczyny żółto kwitnącej, 
chmielową zwanej, mietlicy, dzikiej w y k i, stokłosy i różnemi try— 
nam i, z siana na tejże łące zebranego (na strychach stajen i ster- 
ciskach pozostałemi) zasiać i powtórnie powłóczyć.

Łąki na dołach leżące zamszone należy podobnież przez bro­
nowanie od mchu oczyścić, nasieniem brzanki łąkowej, kostrzewy, 
mietlicy i t. p. oraz podobnież trynami z siana, z tychże łąk ze­
branego pozostałemi, zasiać i powłóczyć. —  Zresztą, uwaga zwró­
cona na dziko u nas rosnące i obficie krzewiące się rośliny pa­
stewne , poda każdemu gospodarzowi skazówkę do jakich roślin 
natura łą k i, uprawić się mającej, jest usposobioną.

Jeżeli łąki uprawić się mające są zbyt ja łowe, należy je lub 
przez polewanie gnojówką, lub przez posypywanie popiołem lub 
gipsem zrobić żyzniejszemi. Jeżeli są zbyt wilgotne, należy zbytnią 
wilgoć lub rowami lub drenowaniem ściągnąć, a koszta tej uprawy 
zostaną, przez uzyskanie większego plonu sowicie wynadgrodzone.»

Posiedzenie zamknął Hr. Starzeński przemową, w której po­
dziękowawszy Zgromadzeniu za poświęcenie kilku dni obradom go­
spodarskim, p rosił, aby zaszczepiano wiarę w potrzebę istnienia 
naszego towarzystwa dla podniesienia gospodarstwa krajowego, dla 
wskazywania sposobów lepszej uprawy ziemi i dla strzeżenia inte­
resów rolnictwa. Towarzystwo rolnicze Warszawskie powinnoby nam 
służyć za przykład poświęcenia się, zapału i jednomyślnego dzia­
łania. Dodał wreszcie, iż z chlubą wspomina o założeniu staraniem 
naszego ubogiego towarzystwa szkoły rolniczej w Dublanach, którą 
dalszej opiece obywateli kraju porucza.

P. Jan Chwalibóg oświadczył w imieniu swojem i P. Michała 
Torosiewicza, iż mając u siebie dwóch ukończonych uczniów szkoły
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rolniczej Dublańskiej, mogą publicznie oddać św iadectw o ,  z e  ci 
uczniowie wykształcili się dostatecznie w zawodzie rolniczym, i że 

koszt na nich przez trzy lata łożony, nie jest  zmarnowany.
Na tem zakończyło się  dzisiejsze szóste i ostatnie po s ied ze ­

nie ogó lnego  Zgromadzenia i Protokół ostatecznie zamknięty został.

W e  L w o w ie ,  dnia 3  marca, 1 8 5 9  roku.

W  naszej obecnos'ci odczytano:

M i c h a ł  H r .  S ta r z e ń s k i .
L e l i c y a n  L a sk o w sk i .
K o rn e l  K r ze c z u n o w ic z .

S ta n i s ł a w  P r z y ł e c k i .
Sekretarz Towarz.



S P R A W O Z D A N I E
z czynności c. k. Tow arzystw a gospodarsk iego  galicyjskiego 

za czas o d  1 lipca do osta tn iego  grudn ia  1 8 5 8  r. 

(P rzed łożone ogólnem u Zgrom adzeniu  dnia 23 lu tego  1839 r.

P r z e ś w i e t n e  Z g r o m a d z e n i e !
" T eg o ro c z n e  sp raw ozdan ie  rozpoczynam y p rzy jem nem  d o n ie ­

s ie n ie m ,  iż Najjaśniejszy Pan w ybór Xiążęcia L eona  Sapiehy p re ­

zesem  n aszego  towarzystwa na trzeci sześcioletni okres  czasu  p o ­

twierdzić  raczył.  0  tern najwyższem p o s ta n o w ien iu  zostaliśmy uw ia ­

dom ien i  re sk ry p tem  wysokiego c. k. P rezydyum  Nam iestn ic twa z d. 

4- października 1 8 5 8  r. 1. 5 5 9 4 .

Drugą  n iem niej  p rzy jem ną  w iadom ość  zwiastujemy, źe na p rośbę  

naszą wys. M m isteryum  S. W . pozwoliło nam  wymienić  o sobę  przy­

sz łego p ro tek to ra  Towarzystwa. Jakoż  w d o p e łn ien iu  u chw ały  p r z e -  
sz ło rocznego  ogóln. Z gro m ad zen ia ,  Kom ite t  posp ieszy ł  p rzedstawić  

na tę g o d n o ść  Jego  Exce lencye  JW . Agenora  Hr. Goluchowskiego, 
d osto jnego  nam ies tn ika  G a l icy i , tyle w k ra ju  zas łużonego  męża.

Na p o d an ą  p ro śb ę  naszą o pozwolen ie  u s tanow ien ia  u rzęd u  

wiceprezesa  T ow arzys tw a ,  przez ogólne  Z grom adzen ie  wybierać  się 

m a ją ce g o ,  oczeku jem y  z n iec ierp liw ością  wysokiej rezolueyi ra in i-  

steryalnej.  Tym czasem  zas tęps tw o Prezesa  sp raw u je  JW . Michał hr. 

Sta rzeński  z ramienia  Xcia Sapiehy, k tó reg o  inne  ważne  za t ru d n ie ­

nia pow oła ły  do W ie d n ia ,  a to na  m ocy  §. 3 6  ustaw  Towarz.

W  m iesiącu  cze rw cu  b. r. ma się odbyć  we Lwowie  wystawa 

gospodarcza  pod k ierunk iem  naszego  towarzystwa. W ys.  N am ies tn i­

ctwo (18 lipca 1 8 5 8 ,  1. 5 0 0 4 4 )  przyjąwszy re lacyę Komitetu w tej 

m ie rze ,  zawiadomiło n a s ,  iż o pozwolen ie  losowania  zakupionych  

p rzedm io tów  podczas wystawy, należy udać  się  w p ro s t  do wys. 

Ministeryum f inanansów, czego Kom ite t  w swoim czasie zrobić nie 
omieszka.

W  wykonaniu  u chw ały  osta tn iego  Z grom adzenia  czł. tow. P.
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Sewer. Smarzewski u łożył pro jekt nowych statutów wystawy, sta- 

tuta poraienione przez czł. Kom itetu W aler. Krzeczunowicza i Fel. 
Laskowskiego pod przewodnictwem  Zastępcy Prezesa przejrzane i na 
posiedzenie Kom itetu wniesione zosta ły; będą one Przeświet. Z g ro ­
madzeniu dnia dzisiejszego do zatwierdzenia przedłożone.

Izba handlowa lwowska , mając także zamiar urządzić w b ie ­
żącym roku w tutejszym mies'cie wystawę wyrobów przem ysłowych, 
oświadczyła życzenie , ażeby celem wykazania stanu ro ln ictwa i prze­

m ysłu naszego, obiedwie wystawy odbyć się m ogły wspólnie. Gdy 

ro ln ic tw o i przemysł wzajem się wspierają i wspólne mają warunki 

powodzenia; chętnie przystaliśmy na tę propozycyę, ażeby nasza 

wystawa połączona była z wystawą przemysłową.
Prócz tego prześwietne Towarzystwo rolnicze krakowskie od­

prawi w pierwszych dniach miesiąca czerwca b. r. wystawę gospo­

darczą dla zachodniej części k ra ju , jak  się o tem dowiadujemy z 

dzienników krajowych.
Komisya wystawy przeszłorocznej w Przemyślu odp raw ione j, 

nadesłała do Komitetu dokładny ra p o rt, k tó ry  ogłoszony będzie w 

24 tom ie Rozpraw Towarzystwa.
Coraz ba rdz ie j, osobliwie w nowszych czasach , czuć się da­

wała potrzeba kredytu osobistego i założenia odpowiednego tejże 

potrzebie banku pożyczkowego na zastaw różnych wartości. Podo­
bny bank mógłby być założony na akcye , a nie w ą tp ić , żeby się 
znalazły fundusze na to przedsiębierstwo Mamy nadz ie ję , że wy­
soki Rząd, zważywszy naglącą potrzebę, udzieli pozwolenia na u tw o­
rzenie podobnej instytucyi. Wychodząc z tego stanowiska , dostojny 

Prezes naszego towarzystwa, Xźę Leon Sapieha, zajął się tą spra­

wą a mianowicie ułożeniem pro jektu do statutów banku i stoso­

wnego podania do wysokiego M inisteryum finansów.

Dzienniki krajowe i okóln ik Kom itetu do 1. 57 z d. 31 b. m. 

zawiadomiły już Prześwietne Zgrom adzenie, że wysokie M inisteryum 
spraw wewnętrzn , mając wzgląd na podania tak od Prześw. D y- 
rekcyi Towarzystwa kredytowego, poparte przez wysoki W ydzia ł 

Stanów, jak od naszego towarzystwa, pozwoliło rozszerzyć skalę 
przy wymiarze pożyczek z towarzystwa kredytowego na dobra ziem­

skie używaną. A tak więc stało się już zadość jednej z głównych
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p o t r z e b  n a s z e g o  k r a j u , j a ko  też  ży czeniu  p r z e s z ł o r o c z n e g o  n a s z e g o  
Z g r o ma d z e n i a .

Nie m o ż e m y  ta kż e  p o m i n ą ć  m i l c z e n i e m ,  że us i ł o wa n i a  t o w a ­
r zys t wa  n a s z e g o  w ce l u  w y ś w i e c e n i a  kwes t y i  s p ł a w n o ś c i  D n i e s t r u  
i z a p r o w a d z e n i a  na  n i m  r e g u l a r n e j  ż e g l ugi  p a r o w e j , o tyle mia ły  
p o m y ś l n y  s k u t e k , że z wr óc i ły  wł a ś n i e  u w a g ę  k i lk ud z i es ię c iu  s z a n o ­
w n y c h  obywate l i  k r a j u  na  t e n  p r z e d m i o t .  Ja ko ż  zawiązal i  oni  m i ę ­
dzy s o b ą  w s p ó ł k ę  i wybral i  z g r o n a  s w e g o  K o m i t e t ,  maj ąc y  z a d a ­
n ie  zająć s ię u ł o ż e n i e m  s t a t u t ó w,  p o c z y n i e n i e m  k r o k ó w  p r z y g o t o ­
w a w c z y c h  i w y j e d n a n i e m  u wys .  R z ą d u  p oz wo l e ni a  do  zawiązania  
o s o b n e g o  t o wa r z y s t wa .  P r z y k ł a d  tych  z a c n y c h  ob ywate l i  k r a j u , m a ­
my  n a d z i e j ę ,  n ie  po z os t a n i e  b e z  n a ś l a d o w c ó w  i w in n y c h  g a ł ęz ia ch  
g o s p o d a r s t w a  k r a j ow e g o .  W  p i e r w s z y m  r zędz i e  k ł a d n i e m y  p o t r z e b ę  
zawiązania  sp ół k i  do d r e n o w a n i a  gruntów' .

W  s p r a w i e  p r z e p r o w a d z e n i a  o s w o b o d z e n i a  g r u n t ó w  od  c i ę ż a ­
r ó w  lub  ich z r e gu l o w a n i a  , o d b y w a ł y  się pod  p r z e w o d n i c t w e m  p r e ­
z y d e n t a  J W .  b a r o n a  K a l c h b e r g a  n a r a d y ,  do  k t ór y c h  z a p r o s z e ni  byli 
z g r o n a  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a  PP .  Hr. K r a s i c k i ,  L a s k o w s k i ,  r adca  
L e h r  i S t ud z i ńs k i .  Na  p o s i e dz e n i u  dn i a  15  l is top.  1 8 5 8  o d b y t e m ,  
n ie  za n iedba l i  oni  w n i e ś ć  s woi c h  u w a g  i p o s t r z e ż e ń  w t y m p r ze d mi o c i e .

S t a r a n i e m  J W .  B a r o n a  K a l c h b e r g a  wysz ła z d r u k u  i n f o r ma c y a  
dla uży tk u  m i e j s c o w y c h  komisy j  z a j m u j ą c y c h  się tą s pr awą .  U w a ­
ż a my  t ę  k s i ę g ę  za zbyt  w a ż n ą ,  aby  w te m mi e j s c u  n ie  z w r óc i ć  na  
n ią  uwa gi  P r z e ś w i e t n e g o  Zg r om a dz e n i a .

Kwes t ya  g o r z e l n i c t w a , t ak ważn a  dla n a s z e g o  kr a ju  n i e  p r z e ­
s ta wa ła  z a j m o w a ć  uwa gi  n a s z e g o  To wa r z ys t wa .  Na  w y d a n ą  w tym 
ce lu  o d e z w ę  Ko mi t e t u  1. 4 0 7  i do 1 0 0  pr z e s z ł o  właścic ie l i  z i e m ­
sk i ch  r o z e s ł a n ą ,  n a d e s z ł o  tylko  1 8  o d p o w i e d z i ,  m i a n o w i c i e :  od  
Xcia  Karola  J a b ł o n o w s k i e g o , hr.  W o d z i c k i e g o  Kazim , lir. B a w o -  
r o w s k i e g o  W ł o d z  , lir.  Z a mo j s k i e g o  J ę d r z e j a ,  O b n i s k i e g o  W i k t o r a ,  
K r a t oc hwi l a  J a n a ,  J a s i ń s k i e go  F r a n c . ,  P i a s e c k i e g o  J ó z e f a ,  Gnie­
wo sz a  Alex . ,  J a k u b o w i c z a  J ó z e f a ,  G r e go r ow i c z a  T y t u s a , C h w a h b o g a  
J a n a ,  B o g d a n o w i c z a ,  A go p s o w i c z a  Kaje t . ,  An t on i ewi cz a  Boło za  
A n t . ,  Mi ł kows ki eg o  E d w . , Żywi ck ie go  J ó z e f a ,  Vogla.

K o mi t e t  ma  so bi e  za o b o w i ą z e k  i mio na  p o wy ż s z y c h  obywate l i  
p o d a ć  do  p o w s z e c h n e j  wia domo śc i .  Z w d z i ę c z no ś c i ą  w s p o m n i e ć  n a -
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leży ,  że  P rz e ś w .  T o w a rz y s tw o  ro ln ic z e  k r a k o w s k i e  n a d e s ł a ł o  n a m  w 

o d p i s i e  p o d a n i e  do  wys. R z ą d u , ty c z ą c e  s ię  t e g o  s a m e g o  p r z e d ­

m i o t u ,  a P rz e ś w .  D y re k c y a  f in a n s ó w  k r a jo w y c h  u d z ie l i ła  n i e k t ó r y c h  

d a t  s ta ty s ty c z n y c h .

M e m o ry a ł  w z g lę d e m  g o r z e ln i c tw a  do  w ys .  R z ą d u ,  p r z e z  r e ­

f e r e n t a  P .  K o r n e l a  K rz e c z u n o w ic z a  , z w ie lk ą  p i ln o ś c ią  i z n a jo m o ś c i ą  

r z e c z y  u ł o ż o n y ,  p r z e z  K o m i te t  p rz y ję ty  z o s t a ł  i b ę d z i e  o s o b n o  w y ­

d r u k o w a n y .

N o w y  w y n a la z e k  g o s p o d a r z y  a n g ie l s k ic h  d r e n o w a n i a  z i e m i , 

u z n a n y  z o s t a ł  w z a c h o d n ie j  E u r o p i e  za n a d e r  s k u t e c z n y  ś r o d e k  

u l e p s z e n ia  g r u n t ó w .  A l e , p o n ie w a ż  d r e n o w a n i e  w y m a g a  w ie lk ich  

n a k ła d ó w ,  n ie  b ę d z i e  o n o  m o g ło  t a k  s p i e s z n ie  r o z p o w s z e c h n i ć  s ię  

w  n a s z y m  k ra ju .  R o z s z e r z e n iu  t e g o  ś r o d k u  m e l i o r a c y j n e g o  są  g ł ó ­

w n ą  z a w a d ą  b ra k  lu d z i  u s p o s o b i o n y c h  do  t e g o ,  b r a k  k a p i t a łó w  

i n i s k a  j e s z c z e  w a r t o ś ć  ziem i.

G dy  j e d n a k  o s t a tn i e  n a s z e  Z g r o m a d z e n i e  w  u z n a n iu  w a ż n o ś c i  

t e g o  ś r o d k a  m e l i o r a c y j n e g o ,  p o le c i ło  K o m i te to w i  z a s t a n o w ić  s ię  

n a d  tym  p r z e d m i o t e m ; p r z e to  K o m i te t  u p r a s z a ł  w łaśc ic ie l i  z i e m ­

sk ic h  a b y  s ię  o ś w ia d c z y l i : czy  c h c ą  z a p r o w a d z ić  u s ie b ie  d r e n y ,  

n a  ja k ie j  p r z e s t r z e n i ,  i j a k ą  s u m ę  n a  t e n  c e l  p r z e z n a c z ą ?  Mało 

zn a la z ło  s ię  o c h o c z y c h ,  d w ie  ty lk o  d o t ą d  n a d e s z ły  o d p o w ie d z i  o d  

P P .  E d w .  J ę d rz e jo w ic z a  i J u l .  W i e r z b i c k i e g o ,  a f u n d u s z e  p rzez  

n ic h  p r z e z n a c z o n e  s ą  n i e d o s ta te c z n e .

T o  j e s t  p o w o d e m  K o m i te to w i  d o  p r z e d ło ż e n ia  P rz e ś w ie t .  Z g r o ­

m a d z e n i u  p r o j e k t u  , k tó ry  z d a n ie m  n a s z e m  j e s t  j e d y n i e  p r a k ty c z n y m  

w  d z is ie jszy ch  o k o l ic z n o ś c ia c h .  P r o j e k t  w s p o m n i a n y  z a s a d z a  s ię  na  

t e m , a b y  T o w a r z y s t w o ,  in ic y a ty w ę  b io r ą c  i c h c ą c  p o ś r e d n i o  p r z y ­

cz y n ić  s ię  d o  u ł a tw ie n ia  r o z s z e rz e n ia  d r e n o w a n i a  w  k r a j u ,  p o s t a ­

n o w i ło  p r z y ją ć  n a  1 lu b  2  la ta  i n ż y n i e r a , z r o b o ta m i  t e g o  r o d z a ju  

n a le ż y c ie  o b e z n a n e g o , za s t a łe  w y n a g r o d z e n i e .  S k o r o b y  to  n a s t ą ­

p i ło  , K o m i te t  n a  p o d s t a w i e  u rn o w y  z ty m ż e  in ż y n ie r e m  z a w a r t e j , 

o g ło s i łb y  w a r u n k i , p o d  k tó r e m i  z o b o w ią z a ł  s i ę  d r e n a r s k i e  r o b o t y  

w y k o n y w a ć .  J e ż e l ib y  zaś p o je d y n c z y  o b y w a te l e  z o b o w ią z a n ia  d r e ­

n o w a n ia  u  s ie b ie  p e w n e j  i lości  m o r g ó w ,  p o t r z e b n e j , a b y  in ż y n i e r ­

s k a  p r a c a  z tą d  d r o g o  n ie  w y p a d ł a ,  p r z y ją ć  n i e  m o g l i ,  lu b  n i e -  

c h c i e l i ; to b y  m o g l i  z d r u g im i  w ła ś c ic ie la m i  zaw iąz ać  w  ty m  c e lu
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spółki, którymby jaz łatwiej było przy większej ilości morgów pod 
korzystniejszerni dla wszystkich warunkami drenowanie uskutecznić. 
Pojedynczy zaś właściciele lub też spółki owe drenarskie za po­
średnictwem Komitetu zawierałyby umowy z przyjętym przez Towa­
rzystwo inżynierem, oprócz wyznaczonej opłaty od sążnia drenów 
składałyby także pewne wynadgrodzenie, odpowiedne ilości morgów, 
do kasy Towarzystwa dla pokrycia wydatku uczynionego na spro­
wadzenie i roczną płacę inżyniera.

W taki sposób Towarzystwo rolnicze Czeskie postanowiło 
przynieść pomoc rolnictwu krajowemu w sprawie drenowania. 1 my 
też sposób ten dla Towarzystwa naszego uznajemy. Gdy jednakże 
fundusze Towarzystwa obecnie nie wystarczają na poniesienie ko­
sztu sprowadzenia inżyniera i zapewnienie mu na dwa lala utrzy­
mania ; nie pozostaje więc nic innego tylko w drodze przedpłaty 
zebrać ten fundusz.

Udział zaś jaki by w takiej przedpłacie właściciele ziemscy 
wziąć postanowili, najlepiej okazałby o ile potrzeba zaprowadzenia 
drenów jest poczuta, i czy i o ile rzecz ta dałaby się dziś w kraju 
rozszerzyć ?

W najnowszym czasie zaczęto z szczególniejszą wytrwałością 
przemyśliwać nad zbudowaniem machiny do żęcia zboża. Od roku 
1845, epoki powstania naszego towarzystwa, w samej okolicy Lwo­
wa odbyło się kilkanaście prób rozmaitego pomysłu i wykonania 
żniwiarkami, nie w-spominając Podola, Bełskiego i zachodniej czę­
ści kraju. Wszystkie prawie doświadczane machiny okazały się mniej 
więcej celowi odpowiedne, w dłuższe atoli użycie nie weszły. 
Przeszłego lata odbyły się także trzy próby w Dublanach i Stru- 
sowie żniwiarką PP. Boroscha i Eichmana z Pragi, a w Tuturko- 
wicach pod Sokalem żniwiarką przez obywatela lwowskiego P. Fran­
ciszka Arendta wykonaną. O pierwszej, która złożona jest w Du­
blanach, zdana będzie spraw’a Prześw. Zgromadzeniu i przedłożony 
wniosek Komitetu. O drugiej będzie także odczytana relacya wła­
ściciela Tuturkowdc czł. tow. pana Michała Olexinskiego. Panom 
Wincent. Garwolińskiemu, Max. Zelkowskiemu, dyrektorowi Reisin- 
gerowi i Olexir'iskiemu oświadczamy wyrazy dziękczynne za trudy pod­
jęte przy kierowaniu prób i za nadesłanie szczegółowego sprawozdania.

Rozpr. Tow. gosp. t. 25. -j
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Co się  zaś tyczy żn iw iark i  czł. tow . JX . S te fana  P o d la s z e -  
c k ie g o ,  k tóre j  e x em p la rz  m ia ł  być  n a d e s ła n y  o s ta teczn ie  tej zimy 
do K o m i te tu ,  d o tąd  n ie  m a m y  je sz cz e  w ia do m ośc i  czy będz ie  i k iedy  
rzeczyw iśc ie  o d s ta w io ny .

Gdy m o w a  j e s t  o m a c h in a c h  r o ln i c z y c h , n ie  m ożna  p o k ry ć  
m i lczen iem  n o w e j  fabryki  na rzędz i  i m a c h in  ro ln iczych  , na w iększą  
s t o p ę  z a ło żone j  w T a rg o w isk a c h  u  P. G o ła sz e w sk ie g o  w obw od z ie  
J a s ie lsk im .

Na o d e z w ę  K o m ite tu  (i. 2 7 2 )  w p r z e d m io c ie  d o s ta rcz e n ia  
w ia d o m o śc i  i d a t  s ta ty s tyczn ych  co do ho dow li  in w e n ta rz a  b y d lę ­
c e g o  i k o ń s k ie g o  w naszy m  k r a j u ,  o t rzy m al iśm y  do dn ia  dz is ie j­
sz e g o  cztery  tylko o d p o w ie d z i ,  od  P P .  J a s iń s k ie g o  J ó z e f a ,  C h w a -  
l iboga  J a n a , Z a to r sk ie g o  M a x y m . , i d y re k to ra  g o sp o d .  w B o h o r o d -  
c z a n a c h  P .  Suczeka .  J e s t  to z a p ra w d ę  b a rd z o  m ała  p o d s ta w a  do 
dz ia łan ia  dla sekcyi  ch o w u  b yd ła .  B y łoby  w ię c  do  ż y c z e n ia ,  aby 
s z a n o w n i  C z ło nko w ie  Towarzystw-a chcieli  z sw oje j  s t ro n y  przy jść  
w p o m o c  n asze j  s e k c y i ,  d o s ta rc z e n ie m  w iększe j  ilości da t  o c h o ­
w ie  in w e n ta rz y  w kraju.

O trzym aliśm y tak  od w ysok.  N a m ie s tn ic tw a  ( 1 9  paźdz.  18 5 8 ,  
1. 4 4 9 8 9 )  j a k  i od  w ys.  W ydz ia łu  S ta n ó w ,  wykazy wyriik łości  i n -  
s ty tucy i  o g ie ró w  s k a rb o w y c h  Na w n io se k  r e f e r e n ta  P .  W a le r .  K r z e -  
czunow icza  K om ite t  p rz e d ło ż y ł  w yższej W ła d z y  w im ie n iu  T o w a r z y ­
s tw a  n a s z e g o ,  m e m o r y a ł ,  aby  z a p ro w a d z o n e  by ły  n i e k tó r e  m o d y f i -  
k a c y e  i u l e p s z e n i a ,  m o g ą c e  p rzy p ro w a d z ić  k o sz to w n ą  tę  a d o tą d  
m a ło  p ło d n ą  in s ty tuc y ę  do ko rz y s tn ie jsz y c h  w yn ik łośc i .  P o m ie n io n y  
m e m o r y a ł  u m ie s z c z o n y  b ę dz ie  w R o z p ra w a c h  T ow .

Czł. tow. Dr. A n ton i  K aczko w sk i  m a m yśl  zaw iązać  g ro n o  
zw o le n n ik ó w  h o m eo p a ty i  , ce lem  ro b ie n ia  d o ś w ia d c z e ń  w le cz e n iu  
z w ie rz ą t  d o m o w y c h  s p o s o b e m  h o m e o p a ty c z n y m .  S ądz im y ,  iż te 
c h w a le b n e  u s i ło w a n ia  z a s łu g u ją  na  p o p a rc ie  ze  s t r o n y  g o sp o d a rz y  
w iejskich.

W y s .  N a m ie s tn ic tw o  (1 lipca 1 8 5 8  1. 1 3 3 7 7 )  n a d e s ła ło  na m  
zd an ie  c. k. W ła d z  o b w o d o w y c h  w p rz e d m io c ie  wyjść m a jącego  
p ra w a  o rybołostwue n a  r z e k a c h  i j e z i o r a c h ; p rz y tem  zażąda ło  o p i ­
nii n a s z e j : na  jaki o k r e s  cz a su  og ran ic z y ć  w y p a d a  ło w ie n ie  i s p r z e -
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daż ryb ze względu na epokę  tarcia się ryb?  Rozwiązaniem tego 
zadania zajęła się k om isy a , złożona z człł. kom. PP. Wal. K rzeczu-  
now icza ,  Jana Czajkow skiego ,  Marka Dubsa i re feren ta  Tomasza 
Kutschery. W ypracow any  już projekt i wys. Rządowi przed łożony , 
będzie także zamieszczony w Rozpraw ach  Tow.

Od czasu zaprowadzenia nowej waluty, cena soli bydlęcej w 
żupach skarbow ych podnies iona została o 2 8  kr. na c e tn a r z e , za­
tem na jedne j  beczce o 5 6  kr. Na składzie Towarzystwa cena jej 
pozostała dawniejsza to je s t  7 złr. 5 5  kr. w. a, gdyz różnicę tę  
oszczędzono na kosztach transportu .

O postępach  j e d w a b n ic tw a , re fe ren t  P. L. Komarnicki będzie 
mieć zaszczyt przedłożyć P rześw. Zgrom adzeniu  swoje sp raw ozda­
nie ; tu to tylko nadm ienić  wypada , iż postanow iono  założyć sz k ó ł­
kę drzew m orw owych i hodow lę jedw abn ików  w Dublanach , tudziez 
że człł. kom. Hr. S tarzeński i W aler.  Krzeczunowicz przyczynili się 
w tej mierze przez wydanie z druku  odpow iednych  tab l ic ,  o b e j -  
mujących obraz hodowli drzew morwowych i jedwabników.

Examina rządowe na leśniczych odbyły się w d. 6  i nas tęp ,  
października p. r. pod przewodnictw em  P. radey Józefa Lehra .

Towarzystwo leśne zachodniej Galicyi odpraw iło  swoje p o s ie ­
dzenie w mies. wrześn iu  p. r . , a zaś cen tra lne pańs tw a A us try -  
ackiego odbyło swoje ogólne Zgrom adzenie  w pierwszych dniach 
stycznia b, r. w W ie d n iu ,  na k tórem  delegacyą od naszego T ow a­
rzystwa sprawowali Xiążęta L eon  Sapieha i Karol Jabłonowski.

Sekcya leśna naszego Towarzystwa nadesła ła  p ro tokó ł  swego 
p o s ie d ze n ia , odbytego w czasie przeszłorocznej wystawy P rzem y­
skiej ; będzie on zamieszczony w 2 4  t. Rozpraw w przekładzie na 
język ojczysty.

W ezwani zostaliśmy od wys. Namiestnictwa (7 sierp, d 858 , 
1. 5 3 8 7 1 )  w zględem  dostarczenia wiadomości o pokładach torfowych 
znajdujących się w Galicyi zachodniej.  W skazanie  wszystkich miejsc, 
gdzie się te pokłady znajdu ją ,  je s t  z wielu względów rzeczą b a r ­
dzo p o ż ą d a n ą : gdyż użycie torfu przy nowych w yn a lazk ach , ob ie ­
cuje w zawodzie technicznym wielkie k o rzy śc i , że w spom nim y tu 
o je d n e m  najnowszem odkryciu wyrabiania gazu do oświecenia.
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Z echcą  przeto szanowni Członkowie nades łać  do K o m i te t u , obok 

wym ienienia  m ie jsc ,  rozległos'ci i g łębokości  pok ładów  to r fo w y c h ,  

p róbki  torfu z rozmaitych warstw  p o k ła d u ,  celem  oznaczenia c h e ­

micznie  wartości i zdatności onego  w techn icznem  użyciu.

Do znanych  dotąd pok ładów  węgla k am iennego  w Galicyi o d ­

kryty zosta ł  now y  pokład  w powiecie  S tanów ce  na Bukowinie.

W y ró b  cy m en tu  hydrau licznego  odbywa się w fabryce P. 

R essiga  we L w ow ie  na większą stopę. In te resow an i  m ogą  zgłaszać 

s ię  w p ro s t  do pom ien io n eg o  przedsiębiercy ,  który udzieli oraz w ska­

zówki do użycia tego  f a b ry k a tu , w budow nic tw ie  wiojskiem tyle za­

lecanego .  Na wystawie  naszej znajdują się  próbki  wyrobów P. R e s ­

s ig a ,  a P. p ro feso r  Strzelecki będzie miał zaszczyt odczytać rozpraw ę 

w tym przedm iocie .

Gipsu m ełtego  na cele rolnicze dostarczają  we L w o w ie :  pan 

Franz  na ulicy Ossolińskiego i czł. tow. P. Jan  Chwalibóg w L i­

p ow cach  pod  Przemyślanam i. Kości t łuczonych  na pognój można 

d o s tać  na  K o r tom ów ce  we Lwowue u czł. tow. P.  Franc iszka  Go­

styńskiego.

S tan  członków naszego Towarzystwa z k o ń cem  1 8 5 8  roku  

j e s t  n a s tęp u jąc y :  czł. honorow ych  15, koresp . 87 ,  czynnych 6 1 9 .

W  przeszłym roku  st racil iśmy z g rona  naszego  przez śm ierć  

jed n e g o  członka h o n o ro w e g o :  Xcia Aloizego L ic h te n s te in a , p rezesa  

tow. gosp. W ie d eń sk ie g o  i 15  czy n n y ch :  1) Kardynała  Metropoli tę  

X . Michała L ew ick ieg o ,  2) arcyb. lwowsk. X. Ł ukasza  B a ran ieck ie ­

g o ,  3) Dawida Ję d rz e jo w ic z a , 4) Floryana S in g e ra ,  5)  Marcelego 

P ra w e c k ie g o ,  6) hr.  Cypryana K o m o ro w sk ie g o ,  7) Maurycego T o -  

ro s ie w ic z a , 8) Felixa R o jow sk iego ,  9) Alex. E k ie lsk ieg o ,  1 0 )  Mar­

cina P rz y s ie ck ieg o , 11) Józefa hr. G o le jo w sk ieg o , 12) Alexandra 

W a le w sk ie g o ,  13) Jakóba  Siemiginow’s k i e g o , 1 4 )  Benjam ina  Skarbka  

B orow skiego  i 15) Franciszka S ingera  W ysogórsk iego .  Skon  wielu 

z tych m ężów , znanych  z uczuć  obywatelskich  i t roskliwości o p o ­

wodzenie  naszego związku, uczuł  kraj nasz g łęboko.

Prócz  tej straty, doznaliśmy jeszcze  ubytku  przez d o b ro w o ln e  

wystąpienie  12  członków czynnych i tyluż przez wykreślenie  z m e -
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tryk i towarzystwa, z powodu iż od kilku lat usuwali się od pełnienia

wszystkich obowiązków, dobrowolnie na siebie przyjętych.

Uwolnionych od opłaty rocznej wkładki na potrzeby towarzy­

stwa, a to na mocy 66 c. ustaw, jest 14-5 członków na 619, 

pozostaje zatem tylko 474 płacących wkładki roczne po 12 złr. 

60 kr. Ta mała liczba członków nasuwa nam niekorzystne poró­

wnanie z liczbą członków towarzystwa rolniczego powstałego w k ró ­

lestw ie Polskiem , gdzie już  przeszło 2(300 jest członków, płacących 

po 15 rub li srebrnych rocznie. Nie będzie wiec nas dz iw ić , jeżeli 

pomienione towarzystwo w kró tk im  czasie okaże skuteczniejsze od 
naszego działanie.

W  przeszłem półroczu wyszedł z druku 23 t. Rozpraw tow. 

w którym znajdują się protokoły dwóch naszych ogólnych Zgro­

madzeń: letniego z r. 1857, i zimowego z r. 1858, obok innych 

prac członków tow. Są w tym tomie zawarte także rachunki z fun­

duszów towarzystwa za rok 1857, i z funduszów szkoły i gospo­

darstwa Dublańskiego. Tom 24 Rozpraw jest pod prasą. W  in tere­

sie me ty lko wydawnictwa naszego, ale i rozszerzenia pożytecznych 

wiadomości, należy życzyć, aby Rozprawy nasze więcej zajmowały 
uwagę szanownych Członków Towarzystwa. Ograniczony odbyt Roz­
praw b y ł powodem K om ite tow i, iż wydawanie ich , celem oszczę­
dzenia funduszów, ograniczył do jednego tomu rocznie.

Stan bib lio teki Towarzystwa z końcem roku 1858 wynosił 

3870  dzieł w 5561 tomach i broszurach. Wypożyczono do czyta­

nia w ciągu przeszłego roku dla 125 osób, ogółem 336 tomów.

Wykaz darów tak w książkach jako i w innych przedmiotach 

do zbiorów Towarzystwa od ostatniego sprawozdania p rzyb y łych , 
jest następujący:



W ykaz sz c z e g ó ło w y  darów  przybyłych  do b iblioteki w  roku
1 8 5 8 .

Szczegółow o | Ogółem

dziel | tom. |  dziel | tom.

A )  W  zamian za druki T owarzystwa
p rzyb y ło :

I. Od  c. k.  W ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h :

a) Od wys. c. k. Namiestnictwa . . 10 10
b) i « < Ministerstwa handlu 1 1 11 11

II. Od  K o n s y s t o r z ó w  me t r op .  i  b i s k u p i c h :

a) Od konsyst. obrz. Inc. w Przemyślu 1 1
b) « « met. o. łac. we Lwowie 1 1
c) « « « o. gr. k. « 1 1
d) « « bis. gr. k. w Przemyślu 1 1 4 4

III.  Od  T o w a r z y s t w  gosp .  p r z c m .  i  i n n y c h  :

a) Od Tow. gosp. Bukowińskiego . 1 1
b) « « « Karniolskiego 2 2
c) ■ « « Koruntańskiego 1 1
d) « « n Krakowskiego . 2 2
e) « i « w Królestwie Polsk. 2 2
f )  ‘ « « Morawsk -  szląskiego 2 2
g)  « « « patr. ekonom, czesk. 4 4
h) « « « Styryjskiego . 1 1
i )  • « « w Tyrolu . . . 2 2
k) « « « wiedeńskiego 4 4
/) « « « wyższej Austryi 1 1
m)  « • « w Zagrzebiu 1 1
») Od Towarz leśnego Zachód. Galicyi 2
o) « « przemysł. Niższ. Austryi 1 1
p) « « bad. przy. w Preszburgu 1 1
r) « « « « w Nassau 1 1
s )  « « ogrodniczego wegiersk. 1 1
t )  « « geografi. wiedeńskiego 1 1
u) « « kredytowego galicyjsk. 3 9

w)  Od Rady adra. kolei żel. Karola Ludw. 4 4
x )  Od galicyjskiej kasy oszczędności 2 2 39 45

Do przeniesienia 54
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Szczegółow o [ Ogółem

dziel tom. | dzieł tom .

Z p r ze ni es ie n i a 5 4 6 0

IV . Od B e d u k c y i  p i s m  czasowych  :
Od  Red a kc y i  Gaze ty  L w o w s k i e j ł 2 1 2

B ) D a r y .

V. Od Człon. Towarz .  i  in ny c h  osób pryw .
a) Oc e. k. R a d c y  minist .  Bi eg e l ma j e r a i 4
b) « P.  Ot t o n a  C h ł ę d o w s k i e g o  . . i 1
c) * « Mar ce le go  D ł u ź n i e w s k i e g o  . 2 2
d) « Hr .  W ł o d z i m .  Dzi e du s z yc ki e go 1 2
e) « P .  Lu d w i k a  Holbl inga . . . 2 2
/ )  « « L u d w i k a  K o m a r n i c k i e g o 4 4
9) ■ « Korne la  K r z e c z un o w i c za 2 2
h) , « A. Mie cz yński ego  z W a r s z a w y 4 4
i )  . t  E d w a r d a  O s t r o w s k i e g o  . . 4 4
k) • « J a k ó b a  R e u t e r a  . . . . 4 4
l )  « Xcia L e o n a  S a p i e h y  . . . . 4 4
m)  « P .  J a k ó b a  Sawmzyński ego  . . 4 4
n)  ■ « Kaje tana Suz zara 1 4
o) « « W e e b e r a  z Morawi i 3 5
P) • Hr.  Józefa Z a ł u s k i e g o  . . • . 1 1 2 0 21

O g ó ł e m  . . . . 75 n r

R a c h u n k i  z f u n d u s z ó w  To w a r z ys t w a  za r ok  48.'58, oddz i e l n ie  
zaś  z f u n d u s z ó w  sz koł y  i g o s p o d a r s t w a  D ub la ńs k i e go ,  b ę d ą  Pr z e ś w.  
Z g r o m a d z e n i u  do w i a d o m o ś c i  p o d a n e .

W  g r on i e  C z ł o n k ó w  Komi te tu  czas  u r z ę d o wa ni a  ko ń c z y  się 
t eg o  r o ku  d w o m  c z ł o n k o m  r z e c z y w i s t y m,  j a ko  t o :  P P .  W a l e r y a n o -  
wi K r z e c z un o wi c zo wi  i r a dc y  L e h r o w i ,  i j e d n e m u  Z a s t ę p c y  P.  lir. 
Micha łowi  S t a r z e ń s k i e m u .  Ze c h c e  pr z e to  P r z e ś w i e t n e  Z g r o m a d z e n i e  
a lbo tych  s a m y c h ,  do br z e  to w a r z y s t w u  n a s z e m u  za s ł u ż o n y c h  m ę ż ó w  
na  da lsze  t rzy lata po t wie r dz i ć  , a lbo do  n o w y c h  w y b o r ó w  prz ys tą p ić .

Z To w a r z y s t w a mi  g o s p o d a r s k i e m i  w  mo n a r c h i i  Aus t rya cki e j  
u t r z y m u j e m y  s t os u n k i  w z a j e m n o ś c i , po sy ła ją c  do  b i b l io t ek  ich n a ­
sze  R o z p r a w y  i wyzn ac za ją c  d e l e g a e y e  na  ich Zg r om a dz e ni a .  O d -
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b i c r a m y  tez od  n ic h  w z a m ia n  d z ie n n ik i  g o s p o d a r c z e  i in n e  d ru k i ,  
j a k o  tez  d e le g a c y e  n a  n a s z e  Z g ro m a d z e n ia .

Dla b ib l io tek i  w ys.  M in i s te ry u m  s p r a w  d u c h o w n y c h  i o św ia ty  
w W i e d n i u  p o s i a n y  z o s ta ł  w d a rz e  e x e m p l a r z  fi o zp raw  T o w . i w s z y s t ­
k ich  tych  d ru k ó w ,  k tó r e  n ie  z n a jd u j ą  s ię  w R o z p ra w a c h .  P o s i a n o  
ta k ż e  e x e m p la r z  t e g o  dz ie ła  dla  b ib l io te k i  n o w o  o t w o r z o n e g o  g y -  
m n a z y u m  n iż s z e g o  w K r a k o w i e , o co  t o w a rz y s tw o  n a s z e  p r o s z o n e  
b y ło  p rz e z  d y r e k c y ę  t e g o ż  g y m n a z y u m .

L iczb  e x h ib i to w  w p r o to k ó le  p o d a w c z y m  w  c ią g u  p r z e s z łe g o  
r o k u  by ło  8 2 1  ; w  d z i e n n ik u  k a s o w y m  1 5 0 8 ,  w  k s ię d z e  s z n u ro w e j  
n a  p r z e d a ż  soli  p r z e z n a c z o n e j  2 6 5 .  "

P o s i e d z e ń  K o m i te tu  o d b y ło  s i ę  I G c ie ,  o p r ó c z  p o s i e d z e ń  s z c z e ­
g ó ło w y c h  k om isy j .

0  s t a n ie  Z a k ła d u  n a u k o w o  -  g o s p o d a r s k i e g o  w D u b la n a c h  i o 
p o s t ę p a c h  j e g o  tak w o d d z ia le  sz k o ln y m  j a k  i g o s p o d a r s k i m , p r z e d ­
ł o ż o n e  b ę d z ie  p r z e ś w ie tn .  Z g r o m a d z e n i u  s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n ie .  
T u  n ie c h a j  n a m  w o ln o  b ę d z ie  w s p o m n i e ć ,  że' z a k ła d  n a s z  w D u ­
b la n a c h  n ie  p r z e s t a j e  d o z n a w a ć  w z g lę d ó w  od  o b y w a te l i  k r a ju  , k tó r z y  
s ł u s z n i e  u p a t r u j ą  w n im  ś r o d e k  d o  u le p s z e n ia  w p rz y s z ło ś c i  r o l n i ­
c tw a  n a s z e g o .  Ja k o ż  w s k u tk u  u c h w a ł y  p r z e s z łe g o  o g ó l n e g o  Z g r o ­
m a d z e n ia  , a b y  s z k o łę  ro ln ic z ą  u t r z y m a ć  w d a w n ie j s z e j  je j  o r g a n i -  
zacyi  o t r z e c h l e tn i c h  k u r s a c h  i p o w ię k s z y ć  l iczb ę  n a u c z y c ie l i  , w e ­
zw an i  zosta l i  c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  do s u b s k r y p c y i  na  d o b r o ­
w o ln e  d a t k i ,  c e le m  z e b ra n ia  p o t r z e b n e j  p o m o c y  na  u t r z y m a n ie
s z k o ły  p rzez  la t  trzy ,  a w ys.  P r e z y d y u m  N a m ie s tn ic tw a  , r e s k r y p t e m  
z d. 2 5  s ty c zn ia  b r. o 7 9 ,  p r z e d łu ż y ło  p o z w o le n i e  d o  z b ie r a n ia  
ty c h  z a s i łk ó w  do  k o ń c a  c z e r w c a  b. r.

R e z u l ta t  s u b s k r y p c y i ,  do  dn ia  d z i s ie j s z e g o  j e s t  n a s t ę p u j ą c y -  
p o d p i s a ło  1 0 5  o s ó b  8 2 0 7  złr .  2 5 %  kr. z a p ła c i ło  2 1 9 9  z ł r /  ńa 
na  u t r z y m a n ie  sz ko ły .  Na u le p s z e n ie  zaś g o s p o d a r s t w a  p o d p i s a n o
1 4 0 0  złr . z t e g o  z a p ł a c o n o  1 1 8 5  z łr .  5 4 %  kr. O g ó łe m  p o d p i s a n o
z a t e m  9 6 0 7  złr .  z a p ł a c o n o  zaś  5 6 8 5  złr .

P o s a d a  d y r e k to r a  Z a k ł a d u  p o w ie r z o n a  zo s ta ła  s ta le  cz ł .  tow . 
P .  W o jc i e c h o w i  S t u d z i ń s k i e m u ,  m ę ż o w i  ze  w s z e c h  m ia r  na  z a u f a ­
n ie  T o w a rz y s tw a  z a s łu g u ją c e m u .  P .  S tu d z iń s k i  o b o w ią z e k  d y r e k t o ­
ra  z a k ł a d u  s p r a w u j e  o d  d n ia  I g o  p a ź d z ie rn ik a  p r z e s z ł e g o  ro k u .

C e le m  b l iż sz ego  o k re ś le n ia  o b o w ią z k ó w  d y r e k c y i ,  tak  p o d  
w z g lę d e m  n a u k o w o  -  d y s c y p l in a rn y m  , jak  i g o s p o d a r s k o  f in a n so w y m  , 
u d z i e lo n a  zo s ta ła  s z c z e g ó ło w a  i n s t r u k e y a , u ło ż o n a  p rz e z  r e f e r e n t a  
z a k ł a d u ,  c z ło n k a  K o m i te tu  P. L u d w ik a  S k rz y ń s k ie g o .



SPRAWOZDANIE
Referen ta  Z ak ładu  naukowo - gospodarskiego w  Dublanach.

odczytane na ogólnem  Z grom adzen iu , 25 lu tego  1859 r.

S z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e !

W  o d c z y ta n e m  o g ó ln e m  s p r a w o z d a n i u  z c z y n n o ś c i  K o m i te tu  

w u b ie g ł e m  p ó ł r o c z u ,  p o d a n e  ju z  z o s ta ły  d o  w ia d o m o ś c i  sz an .  Z g r o ­

m a d z e n ia  g ł ó w n e  t a k ż e  c z y n n o ś c i  i w y p a d k i  d o ty c z ą c e  s ię  sz k o l ­

n e g o  Z a k ła d u  g o s p o d a r s k i e g o  w D u b la n a c h .  Ja k o  r e f e r e n t  s p r a w  

te g o  Z a k ł a d u ,  w in i e n e m  w im ie n iu  K o m i te tu  p r z e d s t a w ić  j e s z c z e  

szan .  Z g r o m a d z e n i u  stan finansowy Z a k ła d u ,  o raz  z d a ć  s p r a w ę  z 

t e g o  co d o ty c h c z a s  dla  p o d n ie s ie n ia  o n e g o  u c z y n io n o .  A p r z y t e m  

o g ó ln y  w  k r ó tk o ś c i  p o g l ą d  n a  s to s u n k i  Z a k ła d u  D u b l a ń s k i e g o  n i e c h  

mi w o ln o  b ę d z ie  z rob ić .

K o m i t e t  m a ją c  c ią g le  n a  b a c z n e j  to  u w a d z e  , iż z a k ła d  t e n  

z w i e r z c h n e m u  k i e r u n k o w i  i n a d z o r o w i  j e g o  p o w ie r z o n y ,  m a  b y ć  

n a d e w s z y s tk o  sz k o łą  p r a k t y c z n ą ,  w k tó re jb y  u c z n io w ie  n a b y ć  m og l i  

n ie  ty lko  d o k ła d n e j  z n a jo m o ś c i  u d o s k o n a l o n e j  p r a k ty k i  r o ln ic z e j  , 

a le  t e z  w p r a w y  w  c z y n n o ś c ia c h  g o s p o d a r s k i c h  i w z a s t o s o w a n i u  

p r a w i d e ł  d o  o k o l i c z n o ś c i  (§. 1. s t a t . )  s t a r a ł  s ię  o d  p o c z ą t k u  u r z ą ­

dzić  g o  i w  t a k ie  u p o s a ż y ć  ś r o d k i , ab y  m ó g ł  d o  t e g o  g ł ó w n e g o  

s t a tu ta m i  w y tk n ię t e g o  m u  c e lu  j e ż e l i  n i e  d o j ś ć  od  razu  , to  p r z y ­

n a jm n ie j  n i e p r z e r w a n i e  d ąży ć  i zb l iżać  s ię  w  m ia r ę  s i ł  s w o ic h  

i m o ż n o ś c i .  D o  p r a k ty c z n e g o  n a u c z a n ia  ś r o d k i e m  g ł ó w n y m  m ia ł  

b y ć  i być  p o w i n i e n ,  f o lw a rk  w z o ro w y  z p o l e m  p r o b i e r c z e m  u r z ą ­

d z o n y  i w b u d y n k i ,  i n w e n ta r z e  i t. p. z a o p a t r z o n y ,  t a k ,  ab y  t e m u  

n a u k o w e m u  ce low i s w o je m u  m ó g ł  o d p o w ie d z i e ć  ( § § ■  1 7  i 1 8 .  

s ta t . )  aby  m ó g ł ,  j a k  s t a tu ta  c h c ą  (§. 1 7 . )  s łu ż y ć  u c z n io m  za  w z ó r  

u d o s k o n a l o n e g o  g o s p o d a r s t w a ,  tak  p o d  w z g lę d e m  p r o d u k c y i  r o l n i ­

czej i c h o w u  b y d ł a ,  j a k  i z a r z ą d u  g o s p o d a r s k i e g o .  T a k ie  j e s t  b o -
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. g
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wiem główne zadanie gospodarstwa wzorowego: ma ono zawsze 
i wszędzie być przedewszystkiem środkiem naukowym.

Komitet też tak przeznaczenie jego pojmując zwrócił nasam - 
przód uwagę i siły jakiemi rozrządzał na folwarku Zakładowego 
nabycie i stosowne urządzenie. Chciał on podstawę tę i główny 
środek naukowego Zakładu wzmocnić i podnieść do należytego 
porządku , aby tern łatwiej i pewniej mógł potem drugą część Zakła­
du , to jes t szkołę w życie wprowadzić i odpowiednio celowi rozwinąć.

Prace około urządzenia majętności kupionej i gospodarstwa 
przedsięwzięte, z wielkiemi były połączone trudnościami z powodu 
niedostatecznych sił administracyjnych i pieniężnych. Lecz jakkol­
wiek nie wszystkie z odpowiednim funduszem i z należytą rzeczy 
znajomością podjete i wykonane zostały, zawsze jednak nie mało 
przyczyniły się do podniesienia nabytej majętności i zaprowadzenia 

na niej gospodarstwa.
I. o) Tow. gosp. za Dublany z pozostawionym w nich inwen­

tarzem zapłaciło po strąceniu podniesionej indemnizacyi za powinności 
u rb a rya lne   51 ,851 złr. 38 kr.

b )  Wynadgrodzenie za dziesięcinę kościelną 2,098 « 46  «
c) Kontrybucya n3 osuszenie bagien . 1 ,334  « 37 «
d )  Na b u d y n k i  11 ,149  « 59 «
e )  Na i n w e n t a r z e   3 ,278  « 1 7 3/ 4 •
f )  Na pokrycie niedoborów z gospodarst.*) 5,601 « 1 6 l/ 2 «

Ogółem wydano na Dublany . . 55 ,314  « 3 4 3 4 <■
Na to zebrany został ze składek fundusz 2 7 ,564  złr. 1 f/4 kr.
Za należytości indemniz  2,408  « 50  «

O g ó ł e m   29 ,972  . 31 '/4 «

A przeto z innych funduszów na potrzeby
wykazane, użyć potrzeba b y ł o ........................... 25 ,442  • 3 2/4 «

Niedostatek ten pokryty został drogą pożycz­
ki zaciągniętej w Towarzystwie kredytowem 
i Kasie oszczędności,  w kwocie . . . .  12,252 « 4

')  Niedobory te  od czasu objęcia Dublan w 4  latach do końca roku 
gospodarskiego 1857 wynoszę . . . 5,498 złr.
W  roku 1857 na 1858 . . . .  102 złr. 32 kr.



i subwencyą z dochodów i fundusżów To­

warzystwa naszego w k w o c ie .........................12,464 złr. 5 9 2/ t kr.
Na Dublanach więc ciężą tylko, oprócz obo­

wiązku spłacenia z dochodów, jak tego oko­

liczności pozwolą, pożyczki w drodze skład­

ki zaciągnięte j, d ług i niewypowiedzialne : w 

Kasie oszczędności i Towarzystwie kredyto -

wem z a c ią g n ię te ...............................  12,252 «

Fundusz stypendyjny hr. Stan. Borkowskiego 4,486 ■

* « X. kan. Żm igrodzkiego 507 « 58 «

O g ó ł e m   17,245 złr. 58 kr.

A że Dublany dziś, z pewnością przyjąć można, 50,000 złr. 
są warte , okazuje s ię , iż stan czynny naszego Zakła­

dowego majątku przechodzi stan bierny blisko o . . 33 ,000 złr. 

a przeto w potrzebie moglibyśmy bypotecznie zabez­
pieczyć i inne poruczone nam fundusze.

Lecz jeżeli stan majątkowy zaspakajającym nazwać m ożna, to 

stan gospodarstwa i finansowe jego położenie bynajmniej zado- 

walniającem nie jest Gospodarstwo Dublańskie ze względu na 
przeznaczenie, jakie m a: służyć szkole za główny środek prak­
tycznej nauki, jest dziś jeszcze można powiedzieć w kolebce a jako 

proste nawet przedsiębierstwo, w porównaniu z większą c zę śc ią  go­

spodarstw krajowych, podrzędne jeszcze zajmuje miejsce.

Mimo poczynionych w pierwszych latach nakładów na bu­

dynk i, inwentarze i t. p., wielkie są jeszcze dziś potrzeby gospo­

darstwa Zakładowego, a potrzeby te koniecznie zaspokojone być 

muszą: inaczej bowiem ani wzorów dla uczniów ani praktycznej 
podstawy dla szkoły Zakład nasz mieć nie będzie.

Porównajmy tylko zamierzone i w planie zakreślone folwarku 

wzorowego urządzenie z obecnym jego stanem , a najdobitniej okaże 

nam s ię , jak  wielka zachodzi jeszcze różnica między tem co je s t, 
a tem co być powinno.

W edług p lanu , co i z natury rzeczy w yp ływ a, pow inien fo l­

wark wzorowy zmysłowo przedstawiać uczniom przykłady i zasto­

sowania praw ideł rozumowego ro ln ic tw a , a przeto w inien mieć
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r ó ż n e  u p r a w y  r o d z a j e ;  w i n i e n * m i e ć  b u d y n k i  p r a k t y c z n e ,  k tó r e b y  

k r a jo w y m  g o s p o d a r s t w o m  za  w z ó r  s łu ż y ć  m o g ł y ; i n w e n ta r z  r o ­

b o c z y  o d p o w i e d n i  w ie lk o ś c i  g o s p o d a r s t w a , a b y d ło  d o c h ó d  n i o s ą c e  

w  ta k ie jż e  i lośc i  z ło ż o n e  z b y d ła  r o g a t e g o , o w ie c  i n ie ro g a c i z n y  

r ó ż n y c h  zaw odów ' ,  m o g ą c y c h  być  z k o rz y ś c ią  w k ra ju  h o d o w a n y c h .

A czyż  w s z y s tk im  tym  s ł u s z n y m  w y m a g a n i o m  g o s p o d a r s t w o  

D u b la ń s k ie  o d p o w i a d a ?  U t r z y m y w a ć  t o ,  b y ło b y  to  c h c i e ć  łu d z i ć  

s ie b ie  i d r u g i c h .  A  n a s z e m  z a d a n ie m  i o b o w ią z k ie m  j e s t  w o b e c  

T o w .  i k r a ju  r z e c z y  z a w s z e  w  p r a w d z i w e m  ś w i e t l e ,  t a k  j a k  r z e ­

cz y w iśc ie  s ię  m a j ą ,  p r z e d s t a w ia ć .

B u d y n k i  D u b l a ń s k i e ,  te  k tó r e  p r z e d  k i lku  la ty  p o s t a w io n e  

b y ły ,  w y m a g a ją  p o  c z ę ś c i  z n a c z n y c h  u l e p s z e ń  i z m i a n , p o  częśc i  

n a p r a w y .  D a w n e  zaś  c h y lą  s ię  ju ż  k u  u p a d k o w i  i w  k r ó tk im  czas ie  

n o w e m i  z a s t ą p io n e  b y ć  w inny .

I n w e n ta r z  d o c h ó d  n io s ą c y  s k ł a d a  s i ę  w y łą c z n ie  z k r ó w  a i te  

d o ty c h c z a s  w n a jg o r s z y m  b y ły  s ta n ie .  D zięk i  X ie c iu  K o n s t a n t e m u  

C z a r t o r y s k i e m u ,  k tó r y  1 0 0 0  złr . m . k. f u n d u s z  g o s p o d .  z a s i l i ł ,  

i i n n y m  d o b r o d z ie jo m  Z a k ł a d u , m o g l i ś m y  o b o r ę  D u b la ń s k ą  o c z y ­

śc ić  z n a j g o r s z y c h  s z tu k  i do l e p s z e g o  n i e c o  p r z y p ro w a d z ić  s t a n u ; 

w ie le  j e d n a k  j e s t  tu  je s z c z e  do  z r o b i e n i a ,  m i a n o w i c i e :  p o t r z e b a b y  

n a b y ć  p o  k i lka  sz tu k  p r z y n a jm n ie j  b y d ła  c z y s ty ch  ra s  z a g ra n ic z n y c h ,  

a b y  z n ic h  m a łe  s t a d k a  r o z p ł o d o w e  u t w o r z y ć ,  co i z p o ż y tk ie m  

dla  u c z n ió w  a z c z a s e m  i z k o rz y śc ią  dla  k r a ju  b y ło b y .  D alej  p o ­

t r z e b a  c h o ć b y  m a łą  o w c z a rn i ę  r o z p ł o d o w ą  z a p r o w a d z i ć ,  g d y ż  n i e ­

p o d o b n a ,  aby  w k r a j u ,  g d z ie  c h ó w  o w ie c  tak  w a ż n ą  j e s t  ga łęz ią  

g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  c h ó w  t e n  w  fo lw a rk u  w z o r o w y m  z u p e ł n i e  

b y ł  p o m in ię ty m .

B y d ło  też  r o b o c z e  i co d o  i lośc i  i co  do  j a k o ś c i  j a k k o lw ie k  

z n a c z n ie  ju ż  j e s t  l e p s z e ,  n ie  o d p o w ie  n o w y m  p o t r z e b o m  s i ln ie j ­

s z e g o  r o ln ic tw a  i s t a r a n n ie j s z e j  u p r a w y ;  to ż  s a m o  po  częśc i  p o w i e ­

d z ie ć  s ię  da  o in w e n ta r z u  n i e r u c h o m y m .

P r ó b y  te ż  i d o ś w ia d c z e n ia  p o t r z e b a  j e s t ,  ab y  m o g ły  co  do  

ilości  i z a k r e s u  s w o je g o  w  ro z m a i ty c h  w y d z ia ła c h  g o s p o d a r s t w a  

r o z s z e r z o n e  b y ć ,  g dyż  i dla s z k o ły  i d la  k r a ju  n ie  m a ły  z tąd  p o ­

ż y tek  u r ó ś ć  m o ż e .

0  p o t r z e b i e  u l e p s z e ń  w  g o s p o d a r s t w i e  D u b la ń s k i e m  aż  z a n a d to
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dobrze jesteśmy przekonani, lecz cóż chęć dobra i przekonanie 

najsilniejsze pomoże ta m , gdzie możliwych do działania środków, 

gdzie pieniędzy nie ma? Cały zebrany ze składek fundusz gospo­

darstwa w ubiegłym  roku w ynosił . . . .  1,483 złr. 34 kr.

Z tego wydano: na kupno inwentarza 1000 złr.

Na bieżące wydatki gospod  795 złr. 52 kr.

razem 1, 795 złr. 52 kr.

a przeto o 312 złr. więcej.
Deficyt ten pokryty być musiał z dochodów Towarzystwa.

Dziś wiec na zwykłe potrzeby gospodarskie nie mamy żad­
nych funduszów, i nie ma też innych ź ród e ł, z którychbyśmy po­
moc zaczerpnąć m og li, oprócz dochodów z Dublan i  dochodów 
Towarzystwa.

Lecz pierwsze jakkolw iek podniosły się la k , iż nie ty lko ża­
dnego niedoboru obawiać się nie mamy, ale nawet z pewnością na 
przewyźkę liczyć m ożem y; to przewyżka ta jednak nie wielką bę­
dzie i szczupłego na ulepszenie gospodarstwa zasiłku dostarczy.

Dochody zaś Tow. jak z przedłożonych rachunków' przekonać 
się można, w większej części na bezpośrednie potrzeby Towarzy­
stwa obrócone być muszą*a obliczona na 651 złr. przewyżka jako 
rezerwa na pokrycie obowiązkowych wydatków Towarzystwa w ka­
sie zachowana być winna. Chcąc vvięc gospodarstwo w niezbędnie 
potrzebny mu zasiłek zaopatrzyć, potrzebaby nowego funduszu , 
który z zaległości u Członków Towarzystwa rat = ;  4872 złr. i z 
sprzedaży druków przedstawiających 6097 złr. utworzyćby się 
m óg ł, a jeżeliby z tych źródeł wypłynąć nic m óg ł, toby w dro­
dze nowej składki zebrany być musiał.

Co do drugiej części Zak ładu , to jest szkoły, rzecz ma się 
przeciwnie.

Dzięki hojnemu uposażeniu, jakie je j na lat 2 dał JO. Xiążę 
Leon Sapieha, szkoła nie tylko utrzymaną być mogła w dawnym 
zakresie, ale nawet zakres ten rozszerzono przez dodanie kursu 
leśnictwa a i wykład nauk programem objętych m ógł na r. b. roz­
szerzonym b y ć , bez zwiększenia kosztów, przez to iż teraźniejszy 
dyrektor Zakładu, sam w ykłada, tak jak statuta tego wymagają, 
jeden z najważniejszych przedmiotów, t. j.  naukę Chowu bydła 
a przytem także rachunkowość gospodarską.

Bilans zaś wszystkich funduszów szkolnego Zakładu wyka­
zuje przewyźkę, jak to z załączonego rachunków zestawienia prze­
konać się można.

L .  S k r z y ń s k i.



Z D A N I E  S P R A W Y
o stanie Zakładu nauk. - gospod. w D ublanach, czytane na 

ogólnein zimowem Zgromadzeniu Tow. gosp. w r. 4 8 5 9 ,

przez dyrektora tegoż Zakładu Wojciecha Studzińskiego.

Z d n iem  I g o  października 1 8 5 8  objąłem d y rek cy ę  Zakładu  

n. g. w  Dublanach. Stan w jakim go  z a s ta łe m ,  s z a n o w n e m u  Zgro­

m adzen iu  ze spraw ozdania  PP. kom isarzy  w celu  przeglądu szko ły  

i g o sp od ars tw a  od o g ó ln e g o  Z grom adzen ia  T. g o sp .  w czer w cu  1 8 5 8  

w y s ła n y c h ,  j e s t  w ia d o m y m ; nie  b ę d ę  s ię  przeto  nad  nim d łużej  roz­

p i s y w a ł ,  ty lko przystąpię do skreślen ia  czy n n o śc i  w  c iągu  mojej  

cz tero m ies ięcz ne j  dyrekcyi z a s z ły c h ,  najpierw zaczn ę  od szkoły .

V\ p ierw szej  p o ło w ie  października 1 8 5 8  od b y w a ły  s ie  p o p isv  

uczn iów  z p o s z c z e g ó ło w y c h  przed m io tó w  w p rzytom ności  pp. k o m is a -  

rzy, przez sz a n o w n y  Komitet  na ten ce l  d e l e g o w a n y c h ,  dnia zaś 1 5  

października t. r. p op is  o g ó ln y  w  przytom nośc i  za s tęp cy  p rezesa  

JW . Michała hr. S ta r z e ń s k ie g o , c z ło n k ó w  K om itetu  i l iczn ie  z g r o ­

m adz onyc h  g o śc i  ze  stanu d u c h o w n e g o  i cy w i ln eg o .  Z z a d o w o l -  

n ien iem  przekonali  s ię  sz anow ni  g o ś c ie  o p o s t ę p ie  u czn ió w  tak 

w  naukach p r z y g o to w a w c z y c h , jak teoryi i praktyce rolniczej  i in­

nych  do za w o d u  g o sp o d a r s k ie g o  na leżących  w ia d o m o ś c ia ch .  U koń­

c zy ło  w 1 8 5 8  sz k o łę  rolniczą 1 2 tu  u c z n ió w ,  z tych czterech  

najw ięcej  bądź zd o ln ośc iam i u m y s lo w e m i ,  bądź zdatnością  do za­

rządu g o sp o d a r s tw  wiejsk ich  ce lu ją cy ch ,  w y s ła ł  sz a n o w n y  Komitet  

tak do krajowych jak  i zagranicznych  s z k ó ł  r o ln ic z y c h ,  w  celu  

da lsze g o  kszta łcen ia  s i ę :  tak Zygm unta S trus iew icza  k osztem  JO. 

A n n y  X. Sa p ieźy n y  do sz ko ły  r. w  Grand - J o u a n  w e  Francyi  na
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l a t  3 , g dz ie  m iędzy  in n e m i  n a u k a m i  o d d a je  s ię  n a jw ięce j  n a u c e  
zarządu  g o s p o d a r s tw  w ie jsk ich  i m ie rn ic tw a  w ie j s k i e g o ;  W ła d y s ła w  
T y n i e e k i , k o sz te m  ś. p. Hr. B o rk o w sk ieg o ,  w T h a ra n d z ie  uczy się 
le śn ic tw a  i chem ii  p o d  s ła w n y m  S to c k h a r d te m .  Kazim ierz  P a n k o w ­
s k i ,  k o sz tem  W g o  Józefa  J a b ło n o w s k ie g o  z Raw y, uczy  s ię  w  A l -  
t e n b u r g u  W ę g ie r s k im  , przy  zw ycza jnych  k u r s a c h  , sz tu czne j  u p r a w y  
łą k  i c h o w u  in w e n ta rz y  ; do  czego  n a jw ię k sz ą  m a  s p o s o b n o ś ć  w 
s ta jn iach  J e g o  C e sa rz e w ic z o w sk ie j  Mości A rcyxiec ia  A l b r e c h t a , za­
w ie ra ją c y c h  p ra w ie  w szys tk ie  rasy  E u r o p y ;  n a k o n ie c  W ic e n ty  W a l -  
k o w sk i  w L ie b w e rd z ie  c z e s k i e j , t ak że  n a  k osz t  W g o  Józefa  J a b ło ­
n o w sk ie g o ,  w p rak tyczne j  szkole  ro ln iczej  uczy się  p ra k ty k i  ro ln i ­
cz e j ,  d r e n o w a n ia ,  o g r o d o w n ic tw a  i u p ra w y  chm ie lu .

Na d n iu  3 g o  l i s to p a d a ,  po o d p r a w io n e j  m szy  ś. p rzez  x. k a ­
no n ik a  S z a m b e la n a  G a łd e c k ie g o ,  w p rz y to m n o ś c i  z a s tę p c y  p rezesa  
J W .  M. Hr. S t a r z e ń s k i e g o , w ie lu  c z ło n k ó w  K o m ite tu  i l iczn ie  z g r o ­
m a d z o n y c h  g o ś c i ,  po  z a g a je n iu  m o w ą  przez  d y re k to r a  i z a c h ę c en iu  
uc z n iów  przez  J W .  hr.  M. S ta rz e ń s k ie g o  do z am iłow an ia  n a u k ,  w y­
trw an ia  w p ra c y  i do  m o ra ln e g o  z a c how an ia  s i ę ,  o tw a r ły  s ię  na 
n o w o  p o  k i lk u n a s to d n io w y c h  w aka c y a c h  k u rs a  szko lne .  P rze c ią g u  
w a k a c y jn e g o  użyto  do n a p ra w y  u sz k o d z e ń  w g m a c h u  szko lnym  
i o czyszczen ia  sal n a u k o w y c h  i sypialni.

W p is a n y c h  n o w y c h  uczn ió w  j e s t  15 ,  z ty c h  dz ie s ięc iu  w  Z a ­
kładzie ,  a t rzech  n a  e x te rn ie .  Z w iedza jąc  w zesz łym  r o k u  z a g ra n ic z n e  
i k ra jo w e  zak łady  ro ln ic z e ,  w idz ia łem  w L ie b w e rd z ie  zak ład  n iższy  
uczn iów  ro ln iczych ,  t. j. u czn iów  uboższych ,  m nie j  p o b ie ra ją c y c h  n auk ,  
i p r a c ą  r ę c z n ą  z ak łado w i  za sw e  u t rz y m a n ie  w y p ła c a ją c y ch  s i ę ; 
s p o s t rz e ż e n ie  to trafiło  do  m e g o  p r z e k o n a n i a , p o s ta n o w i łe m  u n a s , 
jeże l iby  się  to ze s ta tu tam i  zak ła d u  zg adza ło  , p o d o b n y c h  u czn iów , 
n ie m ieszk a jących  w z a k ł a d z i e , zap row adz ić .  Z g ło s i ło  s ię  c z t e r e c h , 
t rz e c h  z n ich  p ra k ty k o w a ło  już  po lat  k ilka  i k i lkan aśc ie  n a  m n ie j ­
szych  i w ięk szy ch  g o s p o d a r s tw a c h  , a j e d e n  j e s t  o jcem  rodz iny  i m a  
sw oją  pos iad ło ść .  Są  to ludzie  w do jrza lszym  w i e k u ,  n ie  p o t rz e b u ją  
n a d z o r u ,  a p rz e to  i po  za o b rę b e m  z a k ład u  m ieszkać  m o g ą ;  n ie  
p o b ie ra ją  w szys tk ich  n a u k ,  ja k o  m n ie j  p rz y s p o s o b ie n i ,  ty lko  u c z ę ­
szczają n a  tc  w yk łady ,  k tó re  z ich p rzysz łym  z a w o d e m  g o s p o d a r z y  
p ra k ty c z n y c h  w śc is łym  p oz o s ta ją  s to su n k u .  Aby im p o b y t  ile m o -
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żnośc i  w zak ładz ie  u ł a t w i ć , k aza łem  j e d n a  izbę  na fo lw a rk u  u r z ą ­
dz ić ,  w k tó re j  się ba rd z o  w y g o d n ie  m ieszczą .

Koszta u trz y m a n ia  j e d n e g o  e x te rn a  są n a s t ę p u j ą c e : o p ła ta  
szko lna  ro c z n ie  2 0  z ł r . , za p o m ie s z k a n ie  i o p a ł  ro cz n ie  1 2  z ł r . , 
t r a k ty e rn ik o w i  za ś n i a d a n i e ,  o b i a d ,  w iecze rzę  i p ran ie ,  m ie s ię c z n ie  
9 złr.  5 0  k r . ; u t rz y m a n ie  w ię c  c a ło ro c z n e  j e d n e g o  ex te rn a  k o s z ­
tu je  tylko 9 8  złr .  w. a.

C hcąc  d o p o m ó d z  d o b ry m  c h ę c io m  , sz a n o w n y  K o m ite t  u d z ie ­
lił na p r z e d s ta w ie n ie  D yrekcy i  w szystk im  e x te r n o m  s ty p e n d y a  r z ą ­
do w e  p o  1 0 0  z ł r . ,  a J e g o  E xc e l len e ya  P a n  N a m ie s tn ik  raczy ł  te 
n a d a n ia  p o tw ierdz ić .  Tym s p o s o b e m  m ają  na lat trzy p o b y t  w  za ­
k ładz ie  z a b e z p ie cz o n y ,  i z a p r a w d ę  p o w ie d z ie ć  m u s z e ,  że  z tych  
ludzi kraj  w ie lką  w y s łu g ę  m ieć  będzie .  Oni z p r z e k o n a n ia  o p o t r z e ­
bie nauki  do z a k ła d u  p rzy by l i ,  wszelkiemu siłam i p rzyk łada ją  się 
do  niej  i s ta ra ją  się z p ra k ty c z n y c h  w y k ła d ó w  ko rzys tać .  O prócz  
w y m ie n io n y c h  e x te r n o w  p ob ie ra  je s z c z e  6 c iu  r z ąd o w e  s ty p e n d y a  po  
1 0 0  z ł r . ,  a t rzech  s ty p e n d y a  JVV. Amelii  Hr.  S ta d n ic k ie j  po 5 0 0 ,  
2 0 0  i 1 0 0  złr . m. k.

Na p ie rw szym  r o k u  j e s t  u c zn ió w  1 5 ,  na  d ru g im  4 ,  a na 
t rzec im  7 ;  razem  2 4 .

P rz e d m io ty  w y k ła d a n e  są  n a s t ę p u j ą c e :
A r y tm e ty k ę ,  g e o m e t ry ę  e l e m e n t a r n ą ,  m i e r n i c t w o ,  rysunk i  

l i n e a r n e ,  m e c h a n ik ę  i b u d o w n ic tw o  w y k ład a  a d ju n k t  S z c z e c iń s k i ;  
M in e r a lo g ię , G eologie  i B o ta n ik ę  do jeżdża jący  ze L w o w a  p ro f e s o r  
.P łache tk o ;  C h em ię  m in e ra ln ą  i o r g a n i c z n ą ,  tudz ież  f izykę, f izyo- 
log ię  zw ierzą t  i r o ś l i n , te c h n o lo g ię  p r o f e s o r  N ie s io ło w s k i ; l e śn ic tw o  
dojeżdża jący  k a m e ra ln y  le śn iczy  H e b e n s t r e i t ,  u c z e ń  szkoły  le śn e j  w 
M a r i a b r u n n ; T e o ry ę  i p r a k ty k ę  r o ln ic tw a ,  a d m in is t r a c y ę  wie jską  
p r o f e s o r  Z e lk o w s k i ;  c h ó w  in w e n ta rz y ,  r a c h u n k o w o ś ć  w ie jską  D y ­
r e k t o r ,  n a u k ę  religii w yk łada  d o je żdża jący  ze L w o w a  X. L e w a n ­
d o w s k i ,  k tó ry  w n iedz ie le  i św ię ta  m szę  ś. dla z a k ła d u  o d p r a w ia ;  
o g r o d o w m c tw o  w y k ład ać  będz ie  na w i o s n ę ,  zna w c a  i l u b o w n ik  
O g ro d o w n ic tw a  p. M ajer  ze L w ow a .

R ozk ład  k u r s ó w  j e s t  w ten  s p o só b  u s ta no w io ny ,  że  n a  p ie r w ­
szym r o k u  n a u k i  p rzy g o to w a w c z e  i p r z y r o d z o n e ,  na  d ru g im  i Scim  
r o k u  n a u k i  g o s p o d a r s tw a  w ie jsk iego  i w szys tk ie  z g o s p o d a r s tw e m
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wiejskiem  w styczności zostające, bywają w yk ładane; oprócz tego 

każdego popołudnia odbywają się ćwiczenia praktyczne, w stodole, 

stajniach i chemicznem laboratoryum ; jako też czasami exkursye do la ­

sów, gorzelń i browarów znaczniejszych; w gabinetach fizykalnym i che­

micznym pracują także pod przewodnictwem dotyczącego profesora.

Z przyjemnością ośw iadczani, że młodzież z 2go i ogo roku 

z zamiłowaniem do nauk się przyk łada ; pierwszoletnim  trocha te -  
piej idą n a u k i, z tej przyczyny, źe to są po największej części 

uczniow ie, którzy pierwej we wszystkich zawodach próbow ali, nim 

do Dublan przyszli i do prawdziwego nie wciągnęli się jeszcze ucze­
nia ; lecz znajdują się między niem i i tacy, z których profesorowie
bardzo są zadowolnierii.

»

Zeby tak profesorowie jak i uczniowie z postępem nauk go­

spodarskich i przyrodzonych byli obznajom ieni, utrzym uje zakład od 
Ig o  stycznia 1859, 2 czasopisma w języku n iem ieckim : L a nd w irth - 

/  schaftbehes Centralblatt fu r Deutschland przez Dr. W ild a , kosztujące 
ta la ry ; Der Chemische Ackersmann Stockhardta także 4- talary ; 

jedno francuskie : Journal d’agriculture pra tique, 16 franków kosz- 
tujące ; a Tygodnik ro ln iczy otrzymuje szkoła w darze od wydawców.

Dla umożliw ienia rozbiorów chemicznych, dokupiono w tym 
roku z polecenia sz. Kom itetu preparatów i przyborów chemicznych 
za 50 złr. m. k , oraz zrobiono do laboratoryum 2 nowe stoły ; 

urządzono zbiór modeli narzędzi rolniczych , jako też p. Płachetko, 

wykładający m ineralog ię, układa ze znajdujących się m inerałów 2 

zb io ry : jeden większy gabinetowy, drugi podręczny dla nauki,

INa wiosnę zamyśla Dyrekcya na przestrzeni dziedzińca, od ło ­
giem lezącej i którą w tym celu już zaczęto urządzać, założyć ogród 
botaniczny; zawierać mający trawy, rośliny pastewne, okopow e, 

o le jne, farbierskie i niektóre officynalne; jako też w ogrodzie p rzy- 
tykającym do gmachu szkolnego, szkółkę drzew owocowych i leś­
nych , także pozakładać planlacye morwowe , nakoniec urządzić mały 
chm ie ln ik , potrzebne nasiona i flance zapisała Dyrekcya z Hambur­

ga i W rocław ia , 100 sztuk szczepów owocowych 31etnich doku­

piła , i właśnie teraz awizowano Dyrekcyę z Hamburga , że już w y­
słano nasiona.

Przystępuję teraz do skreślenia stanu gospodarstwa:
Rozpr. Tow . gosp. t. 25. g
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Zbyt krótki i n ieodpowiedni czas ,  aby potrzebne i s tosowne  

urządzenia można było zaprowadzić,  jednakże eo w krótkim a do 

tego zimowym czasie można było z r o b ić , nic spuszczono z oka 
i uskutecznić nie zaniechano.

7, dniem i  go października 1 8 5 8  sprzęt zboża 
zasiew ozimy był już skończony.

Zebrano: żyta ozimego kóp 2 1 8  snopów 5 0

i s iana, oraz

« jarego U 28
pszenicy ozimej a 164

jarej « 34 35
jęczmienia a 153
owsa # 170
orkiszu • 1 30
hreczki « 62 « 30
grochu « 42

razem kóp 854 snopów 5
siana sążni 47 po 20  cetnarów sążeń
koniczu « 14
otawy « 8

razem sążni 69  

W  ciągu mojej dyrekcyi w y k o p a n o :

kartofli nadzwyczaj drobnych korcy 6 0 9  

buraków pastewnych * 5 6 5
brukwi „ | 2 2

razem głąbi korcy 1 0 9 6  
Wydatek bez różnicy gatunku zboża jeden korzec z kopy,  

tylko owies wydaje 1 kor. 16 gar.,  a kopa grochu 4  garnce ,  z 

om łoeon cgo  zboża ani z kartofli nic nie sprzedano.

Stan inwentarza żywego był następujący:

koni roboczych sztuk 15 1
'-razem koni 16.I I ’ 5  1młodzieży « o j

oślica « 1.
w o łów  roboczych « 14
krów i 5 5

jałown ika « 26
razem bydła r. 75 .



—  67  —

Trzody chlewnej sztuk 28.

Ponieważ inwentarz roboczy już  by ł zużytym , a przeto n ie ­

zdatnym do roboty, postanowiono na sesyi K o m ite tu , aby go sprze­

dać, a za uzyskaną ze sprzedaży kwotę i za 1000 złr. m. k . , które 

JOX. Konstanty Czartoryski na gospodarstwo zakładowe o fia ro w a ł, 

kupić inny. Sprzedano przeto 14 wołów i 6 krów  starych za sum­

mę ryczałtową 500 złr. m. k . ; koni 5 za 1 iG  złr. m. k. Dar JO. 

Konstantego Xięcia Czartoryskiego i suma ze sprzedaży uzyskana 

stanowiły kapitał na zakupno nowych inwentarzy, w kwocie 1616 

złr. m. k.

Kupiono 12 wołów p ięc io le tn ich , jedenaście po 60 złr. ra. k., 

a jednego za 40 złr. m. k . , razem 700 złr. m. k.
5 m łodych w ołków  po 40  złr. 200 « «

4 krowy rasy żuławskiej za 210 « «

razem 1110 złr. m. k.

Z tych 2 ja łów ek na ocieleniu a 

2 krów m łodych cielnych po 5 lat.

Dokupiono razem sztuk 21 za sumę 1110 z łr . ;  dostawa tego 
bydła na miejsce kosztuje 28 z łr., razem 1138 złr. m. k .; to by­
dło  jest wszystko jednom aściste, czarno -  pstrokate, rasy żuławskiej.

Koni kupiono tylko parę jedną za 150 złr. m. k.

Pozostaje przeto na dokupno koni 328 złr. m. k.

Dokupiono zaś z tej przyczyny 5 m łodych wołków , ponieważ 

ja łow n ik  zakładowy jest tak drobny, że ani do roboty na przy­

szłość, ani do produkcyi mleka użytym być nie może ; postanowiono 

go wyprzedać, a natomiast dokupić inny, któryby i paszę lepiej 

opłacał i wymagane korzyści przynosił. Dyrekcya zamówiła już  ja ­

łó w k i w skarbie Oleszyckim i Sieniawskim.

Stan przeto inwentarza żywego, z dniem 24- lutego 1859 jest 

następujący :

Koni roboczych 10
Koni m łodzieży 5

W ołów  roboczych 12
Krów 4 2 , między temi 11 darowanych, 4 dokup ionych;
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J a ł o w m k a  2 7  s z t u k , z ty ch  j e d n a  j a ł ó w k a  d a r o w a n a  ;
Cieląt  na  p r z y c h ó w e k  6.
O s ł ó w  2 ,  j e d e n  d a r o w a n y .
Tr z od y  c h l e w n e j  1 6 ,  d a r o w a n y c h  o .

O g ó ł e m  k o m  13 ,  by dł a  r o g a t e g o  sz t uk  1 0 1 ,  t rz od y  c h l e w n e j  10.

Od  I g o  s tycznia z n i o s ł e m  p a c ht  k r ó w,  a m l e k o  p o z o s t a ł e  od  
s p r z e d a ż y  w s tajni  p o j e d y n c z y m  p a r t y o m  , j a k o  to : t r a k t ye r n i ko wi  
p r o f e s o r o m  idzie na  r a c h u n e k  g o s p o d a r s t w a ,  z k t ó r e g o  m a s ł o  i s e r  
w y r a b i a n y  i t r a k t ye r n i k o w i  c e n ą  L w o w s k ą  s p r z e d a w a n y  bywa .  P o ­
w o d y  z a ś ,  k t ó r e  m n i e  do  t e g o  k r o k u  skłoni ły ,  były  n a s t ę p u j ą c e :  
n a j p i e r w  zo s t awa ło  z a ws z e  tak ma ł o  ml e k a  dla p a c h t a r z a /  ż e ' n i e  
o p ł a c a ł o  s ię  d a w a ć  m u  p o m i e s z k a n i e  i o p a ł ;  p o w t ó r e  w br a k u  
k w a ś n e g o  m l e k a  br a n o  dz i e nn i e  po  ki lka k w a r t  mle ka  s ł o d k i e g o  do 
s t r a w  czeladz i  fo l war cz ne j  na  o m a s t ę ,  k tór a  to  o m a s t a  ba r d z o  d r o g o  
k o s z t o w a ł a ,  co te r a z  prz y  k w a ś n e m  m l e k u  i m a ś l a n c e  u s t a ł o ;  n a -  
k o m e c  prz y  c h o w i e  c ieląt  k o n i e c z ni e  p o t r z e b n e m ,  aby  p o  o d ł ą c z e ­
n i u  j a k i c h ś  s u r o g a t ó w  ml e c z n y c h  dos t awa ły ,  n. p. s e r w a t k i ,  k tóre j  p i e r ­
wej  n i g dy  n i e b y ł o ,  bo p a c ht a rz  m l e k o  wy wo z i ł  do  mias ta .  P o r ó w ­
n a w s z y  d o c h ó d  z p a c h t u  z d o c h o d e m  z w y r o b ó w  m l e c z n y c h  i z tym 
d o d a t k i e m  , że dla cze ladz i  fo lwa r cz ne j  t e raz  mle ka  s ł o d k i e g o  n ie  
b i or ą ;  ze p o m i e s z k a n i e  pa c ht a r z a  u ż y t e m j e s t  na  k a r c z m ę ,  z k tór e j  
walącej  się p r o p i n a t o r  u s t ą p i ł ;  w z y sk u  m a m y  wsz ys t k i e  p o z o s t a ­
łośc i  m l e c z n e  , d o b r y  by t  cieląt .  P o  wycie le n i u  zaś wszys t k ic h  k r ó w  
. zw ię k sz o ne j  p r z e t o  i lości  m l e k a ,  wy wó z  mle ka  b e z p o ś r e d n i o  ze 
s t r o n y  g o s p o d a r s t w a  z n o w u  do u m ó w i o n e g o  mle cz ar za  nas tąpi .

P r z e k o n a w s z y  s i ę ,  że dz ia łu l Og o ,  p r z y p a d ł e g o  po d  p s z e n i c e ,  
ty lko 1 0  m o r g ó w  było  z n a w o ż o n y c h ,  a na  d r u g i c h  l O c i u  bez 
g n o j u  p o s i a n o ,  a to z pr z yc z yny  b r a k u  p o g n o j u  ; p o s t a n o w i ł e m  ile 
m o ż n o ś c i  z a p o bi e dz  na pr zy sz ło ść  t e m u  b r a kow i  i p os t a r a ć  s ię  o 
p o ś c i ó ł k e  na  lato.  Nad k a n a ł e m  o s us za j ą c y m łąki  D u b l a ń s k i e ,  l e ­
ża ły  m a s y  t o r f u ,  ch odz i ł o  o s p r o w a d z e n i e  o n e g o ż  do f o l w a r k u -  
p r z e k o n a ł e m  s ię  n a o c z n i e , że c h o ć  t r u d n e  ale p r ze c i eż  mo ż l i we  p j  
b a g n i s t y m  g r u n c i e  by ło j e g o  s p r o w a d z e n i e ,  o b r ó c i ł e m  po z b i e r a n e  
forna lki  do  wo ż e ni a  tor fu  i w  pr z e c i ą gu  dni  1 4 ,  p rzy  p o m o c y  w ł o ­
ś c ian  —  którz y  wid z ą c  że  forna lk i  z a k ł a d o w e  wozi ły  i oni  do " w o ż e -
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nia dali się n a k ło n ić ,—  zwiozłem do 700 drabiniastych fu r torfu . 

Mając już  to r f,  postanowiłem założyć kupę kom postową, tak dla 

uzupełnienia brakującego pognoju na dziale 10, , jako też i dla 

kompostowania na wiosnę łąk międzypolowycb. W  tym celu na­

wiozłem ze stawku osuszonego, za ogrodem zakładowym leżącego, 
247 fu r stawarki, sto kilkadziesiąt fu r drabiniastych chwastów ogro­

dowych i trzasek przegniłych , odchody z latryn zakładowych w 

ogrodzie szkolnym zakopano kazałem dobyć, zwiozłem do 100 fu r 

margin z pola chłopskiego, a mając to r f ,  stawarkę, chwasty i prze­

gn iłe  trzask i, odchody ludzkie i m arg ie l, założyłem kupę kom po­

stową z przydatkiem pognoju bydlęcego, zawierającą do 1000 fu r 
parokonnych masy gnojowej.

Dla korzystania z moczu końskiego, przeciekającego przez pod­

łogę stajni , kazałem zawieść do stajni końskiej przeszło 50 fu r 

p iasku, ułożyć go pod końm i na grubość stopy, ażeby mocz nie 
przeciekał, ty lko się w nim zatrzymywał. Gdy piasek moczem do­

brze nasiąknie i zczern ie je , każę go wywieść na kupę pod dach, 

posypując tę kupę warstwami gipsu mielonego dla związania amo­

n iaku, a z tego będę m ia ł najlepszy pognoj na łąk i podm okłe 
i zamszone.

W  stajniach bydlęcych kazałem porobić drabiny do zakła­

dania mierzwiastej paszy, by ł bowiem zw ycza j, żc paszę kładziono 

bydłu w żłoby nie szersze nad 10 cali a opatrzone poprzecznemi 

szczeblami; zkąd ta n iedogodność, że bydlę ująwszy paszę py­

skiem ściągało ją pod n o g i, albo wyrzucało na ku ry la rz , na drugi 

bok ż ło b u , zkąd je j na żaden sposób w ięcej dostać nie m ogło. 

Chcąc tej niedogodności zapobiedz, wyrzucono poprzeczne szczeble 

w żłobach się znajdujące, aby lepiej można było wtłaczać paszę w 

żłoby, ale trafiono na inną n iedogodność, t. j.  przy zadawaniu 
sieczki zmieszanej z g łąb iam i, bydło szukając okruchów głąb i 

wyrzucało wszystką sieczkę ze żłobów na z iem ię ; w tym stanie za­

stałem urządzenie stajenne. Kazałem przyrządzić we wszystkich 
stajniach zaszalowane drabiny nad żłobami i szczeble na nowo po­

wbijać do ż ło bó w ; teraz ani targana, ani cięta pasza nie urania się 
ze szkodą bydła.
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Korzystając z pogodnej je s ie n i, kazałem brad poprzeczne ro ­

wy na mokrych torfowych łąkach, raz dla częściowego osuszenia, 
powtóre dla zrobienia drogi czyli przejazdu przez łą k i ; wkrótce 

atoli nastąpiły mrozy i nie dozwoliły dalszego bicia rowów, których 
tylko 100 sążni w yb ito ; rowy te mają szerokości 3 a głębokości 
1 '/ ,  łokcia. T o rf dobyty jest tak zwanym torfem m chowym , skła­

dającym się z samych w łókien mchu i korzeni traw bagnistych , a 
tak lekki jak gąbka sucha, przeto tylko na pościołkę przydatny. 

Trzebaby koniecznie chód te dwa poprzeczne rowy poprowadzić 

przez całą szerokość łą k ,  aby osuszyć 38m orgową, między dwoma 

rzeczkami położoną a przy najmniejszych deszczach zatapianą prze­

strzeń łąkow ą, dającą jedno z najlepszych sian Dublańskich. Osu­
szywszy tę przestrzeń, możnaby na części zaprowadzić sztuczną 
uprawę łąkową, bądź nawodnianiem , bądź napław ian iem ; na części 
zaś przeistoczonej w pole orne , zaprowadzić płodozmian uprawy 

fo rsow ne j, a tym sposobem przestrzeń ta stałaby się polem w zo- 

rowem. Łąk i m iędzypolowe , zapuszczeniem rowów podm okłe i za- 

kwaśnia łe, trzeba będzie koniecznie odnowieniem dawnych rowów 
osuszyć i w części posypywaniem po p io łu , w części kompostowa­
niem , do należytej przyprowadzić płodności.

Go się zaś tyczy gospodarstwa ro lnego, zbyt k ró tk i i niesto­

sowny czas, aby Dyrekcya stanowcze zdanie wyrzec zdoła ła, zawsze 

jednakże będzie potrzeba zmianę w płodozmianie zrob ić : ponieważ 

pasza sztuczna, po polach zakładowych produkowana, nie wystarcza 
do należytego wyżywienia cośkolwiek większego inwentarza. Pasza 

zaś z łąk naturalnych jest tak lichą , źe wielkiem  niedorzeczeństwem 

było by , chcieć na nia liczyć. Pod względem odżywności, siano 
z łąk mokrych stoi poniżej słomy ze zboża ozimego.

Ghciawszy zaś i gospodarstwo rolne podnieść i choć cząstkę 
łąk osuszyć i up raw ić , i folwark sam na cośkolwiek lepsze j, nie 

mówię wzorowej postawić stopie i dochody przez pobudowanie k o ­

nieczne nowej karczmy powiększyć, potrzeba niezbędnie większych 
funduszów, n iżeli te którem i teraz zakład rozrządza. A zaprawdę 

wszystkie mamy żyw ioły, które dobrze użyte i do życia pobudzone, 

folwark zakładowy jednym z najintratniejszych zrobić mogą, byle 

ty lko  na materyalnyeh t j. finansowych środkach nam nie brakło.
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Ponieważ narzędzia rolnicze i inne sprzęty gospodarcze d łu ­

giem używaniem zużyły s ię , Dyrekcya była przymuszoną po części 

takowe w domu kazać nowe po rob ić , jako brony, taczki do wywozu 

gn o ju , nosze, kosze do noszenia sieczki; po części zaś w fabryce 

P. Gołaszewskiego w Targow iskach, którego wyroby Dyrekcya na 
swem własnem gospodarstwie już pierwej w ypróbow ała, obstalować, 

to je s t : p ług i bezkoleśne Grignońskie i ruchadła czeskie nro 3,

całkiem  żelazne, z odkręcanym krojem.

W  celu możności przywozu pognojów z miasta Lwowa , po­

dała Dyrekcya jeszcze w początku października r. 1838. prośbę do sza­
nownego W ydzia łu miasta Lwowa na ręce prześwietnego Prezydyum 

magistratu tegoż m iasta, aby przez wzgląd na szczupłe fundusze 

zakładu, raczył uw oln ić od płacenia myta forna lk i zakładowe, jadące 

po gnoje do m iasta; oraz aby podwody przywożące i odwożące 

profesorów ze Lwowa , były również od płacenia myta uwolnione. 

Szanowny W ydzia ł miasta Lwowa raczył uwzględnić podanie D yrek- 
cyi i uw o ln ił na rok  jeden forna lki zakładowe, jadące po gnoje 

do m iasta; na opłacenie zaś myta od podwód jadących po p ro fe­

sorów, asygnował z kasy m iejskie j 50 z łr. m. k. Dyrekcya nie 
omieszkała za dar terf Prezydyum miasta Lw ow a, w im ieniu zakładu 

złożyć winnego podziękowania.

Niech mi naostatku wolno będzie w obec szanownego Zgro­

madzenia złożyć, w im ieniu zakładu, najszczersze dzięki dobrodzie­

jom  za ofiarowane zakładowi dary.

Dla szkoły o fia row a li:

Jaśnie Ośw. X . Prezes Leon Sapieha przyrządzony szkielet 
końsk i, i głowę bydlęcą; tudzież 4tomowe dzieło z rycinam i o cho­
wie koni pod nazsva: der Pferdeziichter von V illeroy i weterynarz 
przez Maseka.

J. W . W łodz. Hrabia Russocki kartę geograficzną Kapitana

W. A. Gnoiński 4 starożytne dzieła gospodarcze.

W. Rosenbusch 31 sztuk rysunków budownictwa w iejskiego. 

Dla gospodarstwa zaś ofia row ali:
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Jego Ex. A lfred Hr. Potocki 2 krow y z krzyżowania holender­

skiego , wieprzka i 2 loszki yo rksh ire , krzyżowane ze swojskiem i ; 
od krów mamy dwoje cieląt w przychówku.

J. 0. W . X. Sanguszko dwie młode krowy holenderskie; 
jedna z nich cielna.

J. 0 . Adam X. Sapieha dwie młode krowy z krzyżowania ho­
lenderskiego; od jedne j mamy przychówek.

J. W . Adam Hr. Potocki dwie młode krow y z krzyżowania 
holenderskiego.

J. W . W łodzim ierz Hr. Baworowski ofiarow ał 500 złr. m. k. 
na zakupno 2 krów.

W . P. W aleryan Krzeczunowirz dwie krowy m łode siwe.
Dyrektor zakładu krowę i ja łów kę dwuletnią rasy żu ław sk ie j, 

od krow y mamy cie lę , tudziez ofiarował 1 korzec hrcczki k ru p - 
kowej na nasien ie, i darował osła.

W . P. Józef Majer z Pasieki byczka 4tygodniowego i 12 sztuk 
szczepów owocowych.

J. W . W ik to r Hr. Baworowski 2 korce w yki na nasienie.

W . P. Erazm Lenczewski, dzierżawca z Zadw orza, jeden ko­
rzec koniczu.



R A M K I  Z FUNDUSZÓW TOWARZYSTWA
Z A  E O K  1 8 5 8 .

Stan Członków Towar z. t/osp. i  w ykaz nalezytości 
ratalnych z końcem roku i 858.

Stan Członków Towarzystwa z końcem roku 1857 był:

honor, koresp. czynnych
16 79 589

W roku 1858 przybyło przez:
a) w y b o r y  _  8 66

b)  po wykreśleniu w r. 1857 uiściło 
zaległość ratalną i pozostało nadal
Członkami Towarzystwa . . .  —  —  2

e) po wykreśleniu w r. 1857 uwol­
niono od opłat ratalnych i wpi­
sano napowrot do metryk Człon­
ków T o w a r z y s t w a  —  —  1

r a z e m ..............  16 87 658
W  roku 1858 ubyło przez:

a)  śmierć —  hon. 1 kor. —  czyn. 15
b)  wystąpienie » —  « —  « 12
c) wykreślenie « —  « —  « 12 1 —  59

Stan ostateczny z końcem roku 1858 15 87 619
Z a le g ło ść  r a ta ln a  z końcem grudnia 1857 r. wynosiła 

o g ó ł e m .............................................................................................rat 4 5 8

Należytość bieżąca: 
a) Podług powyższego stanu Członków Tow. wy­

pada na r. 1858   rat 619

Do przeniesienia . * 6 19  ■ 458
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. 10
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Z przeniesienia . . rat 619  rat 458
b) Od ubyłych w ciągu r. 1858 wpłynęło a 2
c) Od wystąpionych i wykreślonych w roku

1858 w p ł y n ę ł o .......................................  « 22
d) Dla zrównania sumarycznego obliczenia z wyka­

zem szczegółowym dobija się . . .  rat 20  rat 663

Razem . . . .  rat 1,121

U i s z c z e n i e .
I. W płynęło do kasy Towarzystwa:

1. W  r. 1857  z góry . . . .  rat 6
2. W  r. 1858 ............................ . 468  rat 474

II. O dp ad ło :
1. Przez uwolnienie:
a) zaległych rat 15
b) bieżących . 145  . . . . rat 160

2. Przez wystąpienie . , . . • 12
3. « wykreślenie . . . .  « 55
4. « śmierć . . . . . .  « 14 rat  241

razem . . rat

Zalega przeto z końcem roku 1858 rat 406
mianowicie:

1. Za rok 1854 rat 8
2. i « 1855  « 25
5. .  . 1856 . 41
4. « « 1857 « 75
5. « « 1858 « 257

razem jak wyżej r a t ...............................406
Z tego okazuje się iż: 8 członków winno po rat 5 razem rat 40

17 « « « « 4 «
16 « t « . o *
O 4 i a a a 2 a

182 . po racie 1 »

Razem 257 Członków winno rat 

Lwów dnia 51 Grudnia 1858 r.

68
48
68

182

406



SUMARYUSZ
Przychodów i W ydatków kasy gal. Towarzystwa gospod. 

za rok 1 8 5 8 .

W y s z c z e g ó l m e n i e Szczegółow o

zlr. kr.

Ogółem

złr. k r.

P r z y c h ó d
A. Bezpośredni.

I.  R a f y .
a) Za rok 1852 rat 4 złr 48
b) ■ ■ 1853 « 5 t 60
c) < ■ 1854 . 7 « 84
d) • « 1855 . 18 C 216
e) « « 1856 « 44 C 528
f) « « 1857 . 177 8 2124
9) ■ « 1858 • 213 t 2556
h) < < 1859 « 15 < 156

razem rat 481

/ / .  D a r y .
Połujański, z sprzedaży dzieła jego

I I I .  W łasne efekta.
a) W kapitale.

Sprzedano assyg. hvpoteczna na 
100 złr. za . . .
W odsetkach.
Prowizya od 17,500 złr. oblig.
indem..........................  875 złr.
Prowizya od 150 złr. obi poż. 
nar. . . .  5 złr. 12 kr.

b)

B Sprzedaż własnych druków.

o) W kancelaryi 
b) W komisie .

do przeniesienia

5772

5

100

880

104
42

12

12
29

6757

146

6903

12

41

53T
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółow o Ogółem

złr. | kr. zfr. | kr.

Z przeniesienia — — 6 903 53

C. W ierzy te ln o śc i .

I. N a  rzecz  Członków Towa­
rzy stw a .

a) Sól by d lęca , za sprzedanych
cetn. 6 42  ................................ 2247 —

b) Nasiona, za sprowad. zwrócono 98 —

II- Z w ro t udzie lon ych  p r z e d ­
p ła t.

a) Urzędnicy Towarzystwa . . 56 15
b) Ucznie szkoły rolniczej . . 105
c) Pożyczka narodowa, obligacye

w wartos'ci imiennej . . 100 _
d) Towarzystwo lniane za druki 3 40 2609 55

D .  Długi.

I. Z a sta w y .
Wzięto w Tow. kred. na obligac.
indemniz. wart. . . 2 0 0 0  złr. 1000 —

II. F u n du sz g o sp o d a rstw a  w
D ubłanach

Pobrano na ten rachunek
1. Ze składek.

a) Na rok gospodarski 18 5 7/ s lOOzłr.
b) « • . 4 8 5 %  1000« 1100 —

2. Z folwarku Dublańskiego . . . 97 30

III. F undusz szk o ły  rolnicze).
Pobrano na ten rachunek.

a) Na urządzenie i utrzvrn. szkoły w
r. 1 8 5 7/s i 1 8 5 %  ' .  . . . 15597 6V4

b) Na urządzenie i utrzvrn, szkołv w
r. 1 8 5 %  i 1 8 6 %  ' .  . 100 —

do przeniesienia 1 9513 48
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. ztr. kr.

— — 9 5 1 5 4 8

1 0 0 0
2 5 0
1 0 0

—
1 9 2 4 4 3 6 ’/ ,

8

1 7 2 57

3 6 5 11

81

1

25

7

1 00 726 40

—

2 9 4 8 5

17653

*'U

57 y4

— 4 7 1 3 9 l ’/4

Z przenies ienia

IV. F undusz s łyp en d y jn y .
u)  Z kasy rządowej  dla 10  uczniów
b) Od J. 0 .  X i e m e j  Sapieżyny
c) Od J. W.  hr. Mich. Starzeńskiego

E. Depozytu. 

1. Z  sp rzed a ży  d z ie l w kom is 
nadesłan ych .

Na ra ch un e k  Tow.  roi. Krako

I I .  F und us z  wystaw.
a)  Wys t awa  Brzeźańska  nadesl .  p r ze -  

wyżkę do ch o dó w . . . .
b) Wys t awa  Pr ze mys ka  nadesł .  [ 

wyżkę d oc ho dów . . . .

I I I .  S e k c j a  j edwabnisza .  Za kokony 
wziete do War szawy

IV. Księgarnia Mi l ikowskiego w Sta 
ni s ławo wie nadpłaci ł a  za druki  
w komis  wziete . . .

swoją  za marzec 1 8 5 8

dublańsk.  za granice

Razem

S u m m a  z końc em r. 1 8 5 8
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W y s z c z e g ó l n i ę  n i l Szczegółowo

złr. 1 kr.

2 4 8 0 ._

75 15
4 4 5 0

1 0 6 42
85 5 8 7 ,

117 4 0

55 56

28 18

1 2 0 3 3 V«

1 2 0 —

20 —

1 0 0 _

— —

Ogółem

złr. I<r.

i.
a)

bj
e)
d>
e)

I I I .

IV.

R o z c h ó d .

A. W ydatki bieżące.
Koszta zarządu.
P łace  urzędn ików  i s ług  . 
Chwilowe us łu g i ,  j ako  to :  poczesne  
p om oc  w kance l.  i t. p. . . 
Po trzeby  kance la ry jne  . . .
Druki z u r z ę d u ...........................
Koszta pocztowe . . . .

* dyplomów . . . .
« t ranspor tu  p rzedm io tów  z

wystawy Paryskie j i W iedeńsk ie j  
Koszta exam inow i inspekcyi  szkoły 
ro ln .  w D u b l a n a c h ...........................

Zbiory.
Biblioteka.
Księgarzom  na rach u n e k  wziętych 
dz ie ł  . . . .  75  złr. 5 5  kr.
Książki za go tów kę  8  złr. 5 0 ' / 4 kr. 
P re n u m .  pism czas. 21 złr. 5 8  kr.
Mapy . . . .  2 « 5 0  «
Introligator . . 11 « 4 8  t

W sparc ie  X. Podlaszeck iem u na 
zrobienie  żniwiarki

Za 10  losów wziętych na 
Brzeźańską i Przem yską

vyst.

V. W łasne efekta.
S p rzed an o  assyg. bypot. na

B. W ydawnictwo dzieł.
Koszt wydania i oprawy XXIII. tomu 
Rozpraw  Towarzystwa . . . .

do przenies ienia

2 9 7 2 1 5 7 ,

5 6 0

6 0 5

5 9 5 6

5 5 ' / ,

2 4

W *
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem
złr. ! kr. złr. | kr

— — 5930 12%

2 2 6 5 30
92 47

153 —

519 48
100 — 5113 5

5250
285 58 5555 38

105 40
331 20

97 48
202 12

75
75 20 950 26

3288 58

1 16822 19%

Z przeniesienia  

C. W ierzytelności.

1. Na rzecz Członków Towarz
1. Za soli bydlęcej centn. 7 2 0  l iw e -  

r a n l o w i ................................................
2. Za nasiona sprowadzone

II. Przedpłaty.
1. Pożyczka narodowa . . . .
2. Ucznie szkoły rolnicz. Zaległość w 

opłacie szkolnej . . . . .
3. Adjunkt szkoły rolniczej . . .

i). Długi. 

I. Zastawy.
Wykupiono oblig. indem. wart. 1 0 ,3 0 0
złr. z a .................................................
Opłata p r o w i z y i ............................

Ił. Pożyczki.
1. Towarz. kred. na Dublanacb dług  

hipoteczny
a)  Na umorzenie długu . . .
b)  Na p r o w i z y ę ..................................
2. Gal. kasa oszczęd, na Dublanacb. 

dług hipoteczny
a)  na umorzenie długu . .
b ) na p r o w i z y ę ..................................
3. Wynagrodzenie za zniesioną dzie­

sięcinę.
a)  na umorzenie długu
b)  na p r o w i z y ę .................................

III. Fundusz gosp. w Dublanacb,
Wydatki na ten rachunek poczynione  

do przeniesienia
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo • Ogółem

zlr. | kr. złr. kr.

— — 16822 1 9 7 .

— — 9717 38

1000 — - —  1

250

180 —
1430

21 25

67 38

302 45

10 — 401 48
------- — 28371 4 5 3/4

47139
28371

1%
45»/.

1

— — 18767 157.
1017

17500
150
100

15 3/ s

Z przenies ienia

IV. Fundusz szkoły rolniczej.
W ydatki  na ten rach u n ek  poczynione

V. Fundusz stypendyjny.
1. Uczniom szkoły rolniczej p o d n i e ­

sione z kasy rządowej
2. Uczniowi szk. roi. J. 0 .  X ieznej  Sa -  

p i e ż y n y ...........................................
3. Uczniowi szk. roi. z lega tu  ś.  p Hr. 

Borkowskiego  S t ..................................

E. D epozytu. 
I. Fundusze wystaw.
1. W ydatki  z pow odu  wystawy B rz e -  

ż a ń s k i e j ..................................................

II.  W ydatki  z pow odu  wystawy P rz e ­
myskiej ..................................................

HI. Sekcya jedwabnieza.
1. Na kupno  kokonów  2 6 4  złr. 15  kr.
2. Za nas ien ie  m orwv 28  ,, 3 0  ,,

I V .  Z depozytu  Br. K onopki na do ­
p e łn ien ie  raty za r. 1 8 5 6  . .

Sum m a z k o ń c em  r. 1858

Z e s t a w i e n i e .
Sum a przychodu  z k o ń cem  r. 1 8 5 8  
Sum a rozchodu  z k o ń cem  r. 1 8 5 8

Reszta  kasowa z końcem  r. 1 8 5 8
m i a n o w i c i e :

a) w g o t o w i z n i e ....................................
I )  w obi. indem , w wart.  imiennej
c) « « pożycz, na r .  « «
d) « list. zastaw. « «

Lwów, d .  31 g ru d n ia ,  1 8 5 8 .



II.

Obrachunek funduszów
gal. Towarzystwa gospodarskiego z końcem roku 1 8 5 8 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

E.

R a t y .  Z końcem r. 1857 wynosiła za­
ległość na członkach Towarzystwa 

rat 458 złr. 5496
W r. 1858 należało 

się podług doty­
czącego obrachun. « 665 « 7956

razem rat 1121 
Z tego odpada przez śmierć, uwol­

nienie, wystąpienie i wykreślenie 
rat 241 złr. 2892

Wpłynęło zaś: w r.
1857 z górv rat 6 

n . 1858 . « 468 . 474 « 5688

15452

razem rat 715 8580 —

Wierzytelność Tow. z końcem r. 1858 
r a t ..............................  406 . .

11.

W y d a w n i c t w o  dz ie ł .  Z końcem r. 1857 
wynosiła wierzytelność Towarzystwa 

W r. 1858 wypłacono na ten rach.
5640

605
51
24

4872

razem
W r. 1858 wpłynęło z sprzedaży .

6244
146

15
41

54-Wierzytelność Tow. z końcem r. 1858 

III

B i b l io t e k a .  Z końcem r. 1857 wyno­
sił stan długu za książki na rachu­
nek wzięte .................................... 176 5

6097

do przeniesienia 176 5
Rozpr. Tow . gosp. t. 25. 11
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

Z przeniesienia 176 5

W r. 1858  wzięto za . . . . 126 3 3 %

razem
W  r. 1858  na to zapłacono . .

502
75

3 8 %
55

Pozostaje d ługu z końcem r. 1858 — — 2 26

IV .

S ó l  b yd lęca .  Z końcem r. 18 57  wy­
nosiła przewyźka z sprzedaży .

W  r. 1858  zapłacono liwerantowi za 
c t r .7 “20złr .  2 2 6 5  kr. 50  

Wpłynęło  zaś za » 6 4 2  « 224 7  * —-

2 60

18

41

50

Pozostaje przewyźka, prócz ctr. 78 w 
s k ł a d z i e ................................................... 212 U

V.

N a s io n a .  Z końcem r 1857 zostali
winni n a b y w c y ................................

W  r. 1858  wzięli za . . . . .
19

112
53

5

razem
W  r. 1858  z a p ł a c i l i .........................

151
98

58

Zalega przeto jeszcze na nabywcach — — 53 58

V I.

A n t y r y p a n y e  u r z ę d n i k ó w .  Z końcem r.
1857  zalegało ................................

W  r. 1858  udzielono . . . .
56

100
15

razem
W  r. 1858 zwrócono . . . .

156
56

15
15

Zalega przeto j e s z c z e .......................... — — 100 —

V II

T o w a r z y s t w o  ln ia n e .  W inno było z 
końcem r. 1857 ............................... 5 40

do przeniesienia 3 40
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo

złr. kr.

Z p rzen ies ien ia

W  r. 1 8 5 8  w p ł y n ę ł o ............................

W ie rzy te lność  T o w arzy s tw a  >

VIII

Pożyczka Państwa z r. 1854 .  Z k o ń ­
cem r. 1 8 5 7  wynosiła  w ierzy te lność
T o w a r z y s t w a .........................................

W  r. 1 8 5 8  zap łacono  . . . .

razem
W r. 1 8 5 8  o trzym ano  obi.  d łu g u  w 

wart.  imien. 1 0 0  złr. za złr. 95  
Zawiele policzona kaucya 

w r. 1 8 5 4  o . . . . « 2 5

W ierzy te lność  Tow. z ko ń cem  r. 1 8 5 8  

IX

S. p. Mieewski zosta ł  winien z r. 1 8 5 4  
z kupna  koni dla folw. D ublańsk iego

Ś. p. Mieewski za n iedos taw ione  10 
Ctr. soli b y d l ę c e j ...................................

W ierzy te lność  Towarz wynosi ogółem  

X.

Dług na zastaw w Tow. k red .  wynosił  
z k o ń cem  r. 1 8 5 7  na efekta wart. 
i m i e n n e j ............................ 1 5 5 0 0  złr.

W  r. 1 8 5 8  wzięto * 2 0 0 0  «

razem  1 7 5 0 0  «
W  r. 1 8 5 8  w y kup iono  1 0 5 0 0  «

Zostaje  d ługu  na efekta 
wart im iennej  . . . 7 0 0 0  «

4 6

2 8

4 0

4 0

1 0 5
135

2 4 0

120

3 3

8

7 7 5 0
1000
8 7 5 0
5 2 5 0

Ogółem 

złr. kr.

120  —

74  41

3 5 0 0  —
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W y s z c z e g ó l n i e n i e

X!.

F u n d u s z  na g o sp o d a rs tw o  w D u b la -  
na ch  w ynos ił  z k o ń c em  r. 1 8 5 7  w
pożyczce  ................................................

w darze
W  r. 1 8 5 8  w płynę ło  p o d łu g  wykazu 

V. o b ra c h u n k u  folw. Dublańsk iego  
za r. 1 8 5 %  w darze  . . . .

O g ó ł  fu n d u szu  . .

XII.
D ług  na akcye Tow. 

akcyj 6 4 7  . . .
gosp .  wynosi

XIII.

F u n d u sz  szkoły rolniczej.  W ie rzy te l ­
n o ść  Towarz.  na  tym fu n d u szu  wy­
n o s i ła  z k o ń c em  r, 1 8 5 7  . .

Do t eg o  dla z rów nania  różnicy p o ­
chodzącej  z o d m ie n n y c h  te rm inów  
zam knięć  ra ch u n k ó w  . . . .

razem
W  r. 1 8 5 8  w płynę ło  na  pokrycie  tego  

p o d łu g  o b ra ch u n k u  szko ły :
(a Przewyzka  do ch o d ó w  z u trzymania  

szkoły  w r. 1 8 5 7/ s 4 0 1  złr. 5 2 %  k.
b) P rzew . d. z u t rzy­

m ania  uczni w k w o ­
cie 9 0 7  zr. 1 6 %  k. 
po trącając  od tej s u ­
m y n ied o b ó r  w tej 
r u b ry ce  w r. 1 8 5 5/ 6
i 1 8 5 %  w ogólnej
su m ie  (ob. XXIV.) 3 1 9  « 2 8 %  «

c) Przew . docli .  na 
u rządzen ie  szkoły w
r. 1 8 5 7/ s . . • 3 8 5  . 27  kr.

W ie rzy te ln o ść  Tow. z k o ń c em  r. 1 8 5 8

Szczegółowo

zlr.

16450
11014

100 
2 7 5 6 4

kr.

iyf

6 8 7 4

6 9 6 2

1106

4 6

U 7:
5 7 %

28

Ogótem 

ztr. kr.

16175

5 8 5 6 2 9 %



—  85  —

* W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. | kr.

X I V .

Fundusz na budowę nowego gmachu 
szkolnego wynosił z końcem r. 1857 

Prowizya 5 ° /0 od kapitału 15000 złr. 
za r. 1858 .....................................

16197

750

24

Ogół funduszu w kapitale gotowizną 
« « w efekt. wart. im ien. 
« « w odsetkach gotowiz.

10000
5000
1947 24

razem — — 16947 24

X V .

Legat stypendyjny ś. p. Stanisława 
hr. Dunina Borkowskiego wynosił 
z końcem r. 1857 .........................

Do tego prowizya 5 %  od kapitału 
4000  z łr. za r. 1858 . . . .

Prow. « « « należąca temu fun ­
duszowi a niepoliczoria za czas od 
1 lipca do ostatniego grudnia 1854 r.

razem
W  r. 1858 wypłacono stypendyum 

uczniowi szkoły roln. W ładysławow i 
T y n ie c k ie m u .....................................

4366

200

100

"4666

180

58

58

Pozostaje fundusz w kapitale gotowiz.
w odsetkach «

4000
486 58

Ogółem . . . — — 4486 38

X V I .

Legat stypendyjny ś. p. xiedza kano­
nika Kaj. Żm igrodzkiego lis t. zast.
w wart. im iennej .........................

Prowizya od tego 4 % 0 za r. 1858
500

20
_
_

razem
W ierzytelność Tow. na tym funduszu 

wynosiła z końcem r. 1857

520

12

—

' l ' / 4

do przeniesienia i 507 5 8 3/ ,
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo j Ogółem.

ztr. | kr. j ztr. kr

Z przen ies ien ia 5 0 7 5 8 7 ,

Pozosta je  funduszu  w kapita le  list. z
wart  im iennej  ...................................

W  o d se tk ach  g o tów ką  . . . .
5 0 0

7 5 8  %

Ogółem — — 5 0 7 5 8 3 / ,

X V I I

Towarz. kredyt,  na  Publanach .  Stan 
d łu g u  w ynosił  z ko ń cem  r. 1 8 5 7  

W  r. 1 8 5 8  u m o rzo n o  . . . .
8 5 9 8

1 6 5
4 2
4 0

Zostaje  d łu g u  . — — 8 2 5 5 2

X V I I I .

Gal. kasa oszczędnośc i  na  Dublanach 
Stan  d łu g u  z ko ń cem  r. 1 8 5 7  wynosił  
W  r. 1 8 5 8  um orzono  . . . .

4 1 1 6
97

5 0
48

Zostaje  d łu g u  . — — 4 0 1 9 2

X I X

W y n ad g ro d z e n ie  za zn ies ioną  d z ie s ię ­
c inę  w' D u b l a n a c h ...........................

W  r. 1 8 5 8  um orzono  . . . .
1 5 0 0

75
—

Zostaje  d łu g u  . — — 1 4 2 5 —

X X .

Ucznie szkoły roln. Zaległość  w o p ła ­
cie szkolnej wynosiła  z k ońcem  r.
1 8 5 7  .......................................................

W  1 8 5 8  zostali w inni . . . .  
b « zw ró co n o  Gostyńsk iem u ucz. 
n a d p ł a c o n e ................................................

1 5 5
5 1 9

5 5

4 8

razem
W  r. 1 8 5 8  w p ł y n ę ł o ...........................

7 0 9
1 0 5

48

Zalega p rzeto  jeszcze  . . . . . — — 6 0 4 48
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. | kr.

X X I .  D uhlany.

1. Kapitał’ zakładowy wynosił z koń­
cem r. 1857 ......................................

W k ład y  w r. 1858  wynoszą podług 
rach. fol w. Dublańsk. za r. 1 8 5 7/8 
wvkaz V....................................................

45 53 8

2497

SI3/,

2 5 ' / 4
Stan kapitału tego z końcem r. 1858 
2. Kapitał obrotowy wynosił z k oń­

cem r. 1857 ......................................
W  r. 185 8  wynosi przewyźka przy­

chodu nad wydatki na rachunek tegoż 
kapitału podług wyżprzytoczonego 
wykazu V..................................................

515 2

283

5 9 7 4

12

48036 17

Stan tego kapitału z końcem r. 1858  
3. Przedpłata. Do prowadzenia gosp. 

od Ig o  lipca do ostatniego grudnia 
1858  r. dodano podług księgi folw.
I l u b l a ń s k i e g o ......................................

Reszta kasowa folw. Dublańskiego z 
końcem grudnia 1858 . . . .

razem
Fundusz zaś na wkłady wynosi z koń­

cem grudnia 1858 ,  podług księgi 
folw. D u b l a ń s k i e g o .........................

795

735

1531

418

52

48 'U 
4 0 'm

27

4869 4 7 %

Udzielono przeto przedpłaty w sumie

X X I I

Fundusz utrzymania szkoły w r. 18 5 8/9
Przewyźka dochodów od Igo  listopada 

do końca grudnia 1858 r. wynosi 
podług księgi szkoły.

1. Z utrzymania szkoły . . . .
2 . « uczniów . •

razem
Od tego przewyźka wydatków na 

urządzenie szkoły w tym czasie

1250
1147

2397

19

7
25

32

40

1115 IS’/*

Pozostaje funduszu — — 2377 52  |
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo

złr. kr.

Ogółem

złr. kr.

XXIII.
F u n d u s z  u t r z y m a n ia  s z k o ły  roi.  w r. 

l 8 5 9/ 6n i 1 8 0 %  na t e n  r a c h u n e k  
w p ł y n ę ł o  w r. 1 8 5 8  .............................

XXIV
F u n d u s z  u t r z y m a n i a  u c z n i  z r. 1 8 5 %  
P rz e w y ż k a  d o c h o d ó w  w y n o s i  
L t e g o  n a  p o k r y c i e  n i e d o b o r u  w  te j  

r u b r y c e  w r.
X III . :)  . .

185®/6 i 1 8 5 % .  (Ob.

P o z o s t a je  f u n d u s z u  .

XXV. Depozytu.
1. P r z e z n a c z o n e  n a  n a g r o d ę  za  n a j ­

l e p s z ą  r o z p r a w ę  o p o d n i e s i e n i u  
c h o w u  b y d ła  p r z e z  h r .  T y lu s a  
D z ie d u s z y e k ie g o  i A n to n ie g o  M y­
s ł o w s k i e g o  ............................................

2 .  Na p r z e d r u k  d z ie łk a  o ro ln ic tw ie  
o d  ś. p. L e o n a  A u g u s ty n o w ic z a

3 .  Na z b ió r  g e o lo g ic z n y  . . . .
4 .  Na n a g r o d ę  za p ł u g  o d  E d w a r d a  

D u l s k i e g o ..................................................
5- Z s p r z e d a ż y  d z ie łk a  C h ł a p o w s k i e g o
6 .  W i e r z y t e l n o ś ć  T o w .  g o s p .  krais. 

za dz ie ła  w k o m is  n a d e s ł a n e  w y ­
n o s i ł a  z k o ń c e m  r. 1 8 5 7  złr .  3  k. 2 0  
W  r .  1 8 5 8  w p ł y n ę ł o  « 7 « 4 0

r a z e m
7. W i e r z y t e l n o ś ć  tak aż  s a m a  T o w .  

k r a k .  n a u k .  w y n o s i ła  z k o ń c e m  r.
1 8 5 7  . . . .  z łr . 1 k r .  5 0
W  r. 1 8 5 8  w p ł y n ę ł o  < —  .  2 0

8. W  r. 1 8 5 8  w p ł y n ę ł o  R e d a k .  ro c z  
g o s p .  z W a r s z a w y  . . . .

d o  p r z e n i e s i e n i a

9 0 7  1 6 %  

3 1 9  2 8 3/,

4 0 0

100
4 2 1

100
8 4

U

15

1 2 4

1243

100

587
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo

złr. kr.

Z przeniesienia

9. Fundusz wystaw wynosił z koń­
cem r. 1837 . 272  zł. 3 2 %  k.

W  r. 1858 wynosi 
przewyżka dochodów:

a)  Z wystawy Brzeźańskiej 
nadesłano 172 zł. 57 k.
wyd. zaś 21 r. 25 k. 151 zł. 32  k.

b) Z wystawy Przemyskiej 
nadesłano 3 65  zł. 11 k.
Wydano zaś 67 zł. 58 k. 2 92  zł. 33  k.

10 

j  11 .

12 .

L

j 14,

15.

16.

17.

Ogół funduszu z końcem r. 1858

t Księgarnia Pellara w Rzeszowie 
n a d p ł a c i ł a ......................................
Księgarnia Milikowskiego w Stani­
sławowie nadpłaciła . . . .  
JEx. hr. Kazimierz Lanckoroński 
przesyłając ratę do Towarzystwa 
gosp. za r. 1856 nadpłacił . .
Xdz Iliński nadesłał na rachunek 
raty za 1854 r ..................................

Z depozytu Br. Fel. Konopki złr. 10

Wydano na dopełń, raty 
za rok 1856 . . . zł r . 10

Zostaje . . . .

Kaueya przedsiębiorcy w szkole 
roi. Dublańsk. Kopystyńskiego 
Stypendyum hr. Starzeńskiego Mi­
chała dla uczniów szkoły roi. Du- 
hlańskiej, w celu wysłania za granicę 
Stypendyum P. Xaw. Abancourt 

razem, do przeniesienia
Rozpr. Tow. gosp , t, 25.

1243

719

1

1

50

100
100

2201

3 7 %  

52 

7

41%
12
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o

złr. I k r

Ogółeri 

złr. kr

Z przen ies ien ia

18. Sekcya jedw abnicza .  F u n d u sz  tej 
sekcvi  w ynos i!  z ko ń cem  r. 1857 

zlr. 1 7 3  kr. 4 8 -/4 
W  r. 1 8 5 8  w płynęło  
za kokony  złr. 81 k r  25

Razem złr. 2 5 5  kr. 1 3 4/ 4

Z tego  w ydano  na k u p n o  :
a) k o k o n ó w  . . 2 6 4  złr. 15  kr.
b) nasienia  m orw y  3 8  złr .  3 0  kr.

razem  3 0 2  złr. 4 5  kr.

W ierzy te lność  Tow arzystw a z k o ń ­
c em  r. 1 8 5 8  ..................................

S tan  osta teczny  depozytów  . . . 2 1 5 4 10



in.
B I Ł A . W S

na podstawie obrachunku pojedynczych funduszów z końcem

roku 1 8 5 8 .

Nr. ze­
stawień, 
fundusz.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółow o

złr. j kr.

Stan czynny.
1. 1. R a l y .  Zaległość na Członkach To­

warzystwa ...................................... 48 72 —

11. 2. Wydawnictwo dzieł . . . . 6097 34
V. 3. N a s i o n a .  Zaległość na nabywcach 33 58
VI. 4. Antycypacye urzędników i prof.

szkoły roin......................................... 100 —

VIII. 5. Pożyczka Państwa z r. 1854  . 120 —

IX. 6. Ś . p. Micewski winien . . . 74 i l

XIII. 7. Fundusz na szkołę rolniczą winien 585 6 2 9 3/4
XX. 8. Na uczniach szkoły roi. zalega

opłata s z k o l n a ................................ 604 48
XXI. 1 9. Kapitał zakładowy na Dublanach 48036 17
XXI.2 10. «  obrotowy . . . : . 486 9 4 7 7 i
XXI.5 11. Przedpłata udzielona . . . . 1113 1 3 ' A

12. Reszta kasowa gotowizną
1017 złr. l 5 3/4 kr.

w efektach wart.
imiennej . 1 7 7 5 0  złr. 18767 [774

razem — —

Stan bierny.
III. I. Biblioteka: księgarzom za dzieła na

rachunek w z i ę t e ......................... 226 1 3 2/ i

X. 2. Dług na zastaw w Tow. kredyt. 35 00 --
XII. 3. * akcye Tow. gos. ze składek 16175 --
XIV. 4. Fundusz na budowę nowego gma­

chu szkolnego:
a) w kapit. gotowiz. 10 00 0  złr.
b)  w efektach w. im. 5 0 0 0  «
c) w odsetk. gotow. 1947 « 24  k. 16947 24

do przeniesienia 36849 7 %

O gółem

złr. k r.

90 54 6

90 54 6

4%

*7.
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Nr. z e ­
s taw ień , 
fundusz.

W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo i

zlr. 1 kr. j

3 6 8 4 9 7 7 ,

448 6 3 8

5 0 7
8 2 3 3
4 0 1 9

583/,
2
2

1425 —

2 5 7 7
1 0 0
5 8 7

2 1 5 4

52

wu
1 0

XV.

XVI.

XVII.
XVIII.
XIX.

XXII.

XXIII
XXIV.
XXV.

Z przenies ienia

5 .  L eg a t  s typendyjny  ś. p. Stan. lir. 
Dunina B orkow skiego

6. L eg a t  s typendyjny  x. kanon Żmi­
grodzk iego  :
a) w kap. w ef. w. im. oOOzl'r.
b) w o dse tkach  gotow. 7 <> 5 8 2/

7. Pozyczka Tow. k red .  n aD u b lan a ch  
8- “ kasy  oszezędnos'ci

W y n ag ro d z en ie  za zniesiona  dz ie­
s ięc inę  w Dublanach  . . . .  
F u n d u sz  u trzymania  szkoły roln, 

w r. 1 8 5 %  
JJ- ■ « w r. 1 8 5 % 0 i 186%

" uczniów z r. 1 8 5 7/„ 
13. Depozyta w y n o s z ą ............................ *

razem . .

Okazuje się  w łasny  fundusz  Tow. 
Fu n d u sz  ten w ynos ił  z końcem  
r. 1 8 3 7  ................................................

Pow iększy ł  się  p rzeto  w r.  1 8 5 8  o

9.

10.

9 0 5 4 6

6 0 7 4 0

2 9 8 0 5

3 8

2 6 %

2 8 5 4 0  4 2 %

1 2 6 4 4 3 3



Obrachunek szczegółowy dziel własnego wydania za rok 1858. Strona 92.

Nakład Do końca roku 1857 W ciągu roku 1858 'L  końcem roku 1858 Z końcem roku 1858.

W y s z c z e g ó l n i e n i e NJ
fm
<X

E .
£O

Koszt
Zapłaco­

no  za 
e x em - 
plarzy

W płynęło
do

kasy

Koszta o - 
praw y i 

inne

Zostaje
na

p okryc ie

Z ap łaco­
no  za 
e x em - 
plarzy

W płynęło
do

kasy

K oszta o -  
praw y i 

inne

Zostaje
na

pokrycie

Z ap łaco­
no za 
exem ­
plar/, y |

W płynęło
do

kasy

Koszta o -  
praw y i 

inne

Zoslajc
aa

pokryc ie
Nadwyżka

Do

pokrycia

X
W złr. kr. złr. kr. złr. | kr. z łr kr. złr. j kr. złr. kr. złr. kr. złr. | kr. z lr. j kr. z lr. | k r. złr. | kr. złr. kr.

Rozpraw Tom i .  • • • 
« 11 . . . . .

1 0 0 0 278 7 % 667 •569 28 22 14 547 14 4 2 24 8 2 16 671 571 52 22 22 549 30 271 82*/
1001' 275 491 597 40 16 22 381 18 5 3 4 , — 10 2 54 496 400 44 16 32 384 12 109 12 —

.  Ul.................................... 1000 527 34 407 503 8 13 34 289 34 4 2 24 — 8 2 16 411 305 32 15 42 291 50 '-4 . 35 44

. IV........................... 1000 319 48 513 211 8 10 26 200 42 6 3 44 — 12 FTo 32 319 214 52 10 38 204 14 — 115 34

.  V..................................... 1000 301 19 282 188 24 9 24 179 — ■ 4 2 16 8 2 8 286 190 40 9 52 181 8 — 120 11

.  v i . . ,  . . 1000 538 31 263 175 44 8 46 166 58 7 4 24 — 14 4 10 270 180 8 9 — . 171 8 —- 167 25

.  VII.................................. 1000 545 4 257 157 52 8 34 148 58 4 2 16 “T— 8 2 8 261 159 48 8 42 151 6 — ; 193 58
« VIII................................. 1000 367 15 220 137 36 7 20 150 16 5 1 56 ----1 6 1 30 223 159 12 7 26 151 46 - ,—* 255 29

, . I X ........................... 1000 491 2 5 % 249 158 18 8 18 150 •M- 3 1 44 ---- 6 1 58 252 160 2 8 24 151 58 w— — 359: -17%
« « X. . . . . i 000 298 9 205 128 26 6 46 121 40 2 1 4 ---- 4 1 — 205 129 30 6 50 122 40 — — 175! 29

. XI. . . . . 1000 581 50 192 122 8 6 24 115 44 4 2 16 ---- 8 2 8 196 124 24 6 52 117 52 — _  , 263 38

. XII.......................... 1 0 0 0 37 i 20 183 117 20 6 6 111 14 4 2 16 — 8 2 8 187 119 36 6 14 113 22 * --- -' -— 260! 58

.  X I I I . ........................ 1000 563 25 151 96 16 5 2 91 14 4 2 16 ■■‘r 8 2 8 155 98 32 5 10 93 22 :■ ---; 4-4- 270 3
« XIV........................ 1000 359 25 158 101 36 5 16 96 20 4 2 16 — i 8 2 8 162 103 52 5 24 98 28 • ,--- ' — 260 57
. XV. . . . . 700 283 45 149 96 52 4 58 91 34 2 1 12 — 4 1 8 151 97 44 5 2 92 42 v— 191; 3
. XVI. . . . . 700 522 27 145 95 44 4 48 88 56 2 1 12 4 1 8 145 94 56 4 52 90 4 ---- — 252 23
. XVII....................... 700 492 --- r' 166 107 56 8 18 99 38 4 2 32 — 12 2 20 170 110 28 8 30 101 58 ' *r% — 390 2
. XVIII...................... 700 488 6 % 125 136 8 6 1 5 129 53 4 5 56 — 12 3 24 129 159 44 0 .2 7 135 17 ---- 354 4 9 %
. XIX . . .  . 700 422 126 122 36 6 18 116 18 4 5 36 — 12 3 24 130 126 12 6 30 119 42 --- — 302 18
. XX . . . . 700 489 30 104 102 8 4 52 97 16 10 9 __ -V ~ 50 8 30 114 111 8 5 2 2 105 46 — 383 44
. XXI . . . . 700 412,31 78 52 . __ 5 54 48 6 2 2 13 44 1 6 12 38 100 65 44 5 *2. 60 44 ~ .— 351 47
. XXII . . . . 700 338 56 20 13 20 — 40 12 40 63 41 44 2 6 39 38 83 55 4 2 46 52 18 --- — 286 38
« XXIII . . . . 700 565 51 __ — —- — u— — 32 21 20 1 52 19 28 52 21 20 1 52 19 28 — 544 23

Katechizm rolniczy . . . . 5100 386 57 1657 257 22 27 17 230 5 1 — 8 — 1 — 7 1638 257 30 27 18 230 12 ---- — - 156 25

Wiadomości z fizyki . . . . 1000 153 24 350 77 5 5 50 71 15 1 — 12 — 1 — 11 551 77 15 5 5 1 71 24 — 62 —

0 szkole leśn, po poi. i po niem. 400 54 30 94 15 36 ■ — 2 3 % 15 1 2 % 1 — 10 — % — 9 % 95 15 46 — 2 5 % 15 22 % ---- — 19 7 %
r  r  r

Kalendarz Liwoczanin . . . 
0 owadach i owadożernych pta­

4000 1006 39 5018 1531 5 8 % 297 41 1034 17 % ----- • ---- ---- ‘ ---- —

20

3018 1551 3 8 % 297 41 1054 1 7 % -27 3 8 %

39kach p. K Hr. Wodzickiego 250 23 6 95 19 57 1 50 18 7 2 ---- 24 — 4 — 97 i 20 21 1 54 18 27 — ---- 4

Rachunki gospodarskie . 1000 73135 306 46 34 5 6 41 28 16 2 20 — 16 2 4 522 ! 48 54 5 2 2 45 32 — -4- 50 5
Regestra gospodarskie, ryz 16 — 255 — 4502 203 20 — — 203 20 33 1 24 — — 1 24 4535 j 204 44 — — 204 44 — — 50 16

0  hodowaniu owiec p. Hr. Kaź. i
20% 2 1 % 5 9 % 4 3 0 %Wodzickiego, odbito z Rozpr. 250 12 50 82 8 43U — 2 0 % 7 4 4 % 3 — 16 — % — 1 5 % 85 i 8 — 7 — —

Krótka nauka chowu bydła ro­
49 32 29 54gatego, odbito z Rozpraw 

Krótka nauka chowu owiec p.
1000 61 55 221 3 4 144

I
3

* « .

31 3 8 1 6 8 — 58 229 35 50 3 1

Hr. Michała Starzeńskiego 200 14 20 49 7 54 — 5 9 % 7 14 % 5 — 30 ---- 2 % — 2 7 % 52 8 24 — 4 1 % 7 -12% — — 6 3 7 %
Nauka pomiaru gruntów 
Rozpraw Sekcyi leśnej zesz. I.

700 139 15 186 5 7 3 6 5 5 5 4 12 3 20 __ 12 3 8 198 60 120 3 18 57 2 — — 82 13
200 28 104 3 6 ,2 8 1 53 34 35 3 48 ---- 3 45 107 37 16 1 56 35 20 7 20 — —

r  j  j  
a o < 1 11. 200 53 __ 91 2 9 ,3 6 1 26 28 10 3 — 48 ---- 3 — 45 94 30 24 1 29 28 5 5 — — 4 5

« < 1 < III. 200 74 3 % 12 3 52 __ 12 3 i  40 2 __ 32 --- 2 — 50 14 4 24 — 14 4 10 — — 69 5 3 %
Uprawa kukurudzy . . . . 700 108 148 25 50 1 14 24 36 3 — 52 — 1 % — 5 0 % 151 26 42 1 1 5 % 25 2 6 % — — 82 3 3 %
0  uprawie turnipsu p. Seweryna 

Smarzewskiego ,
0 wapn. hidrauliczn. i cymentach

300 42 58 105 35 28 1 45 31 43 4 36 . 4 . 32 109 34 S 4 1 49 32 15 — — 10 43
300 23 30 55 10 3 1 % — 2 7 % 10 3 % 8 1 19 — 4 1 15 63 11 j5 0 % — 3 1 % 11 18% — — 12 H %

Medal Hr. Zamojskiego 1 srebrny
618 704 48i 250  bronzowych . . . . 251 12 176 704 — — — 704 — — — — — — — — 176 1 — — — 704 85 ------

R a z e m — | 11702 ] 34 — |6492 1*6%|527 127 |5964 |59%1- 1146 141 1 . | l6%, |  (35 |2 4 ' / 41 - |663S 1 7%\ 536•|43% I6IO2I233/ J 501 [21 | 6 1 0 l | 3 1 %
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IV.
Obrachunek

funduszu  na gospodarstwo D ublańskie ,
od rozpisania składek do końca roku 1858 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo

złr. | kr.

Ogółem

złr. kr.

Przychód.

1. Ze  sk ładek  gotowizną . . . .
« w efektach wart.  im.

2. Przez p ro cen to w an ie  przybyło

Razem . .

Wydatek.

I. Na zakupno  Dublan z indem nizacyą  
4 0 0 0 0  zr.

Na to o trzym ano 
w yn ad g ro d zen ie  za 
zn ies ione  p o w in ­
ności u rba ria lne  1 2 8 6 0  zr. 4 0  kr.

2. Różne wydatki przy k u p n ie  .
5. Na osuszen ie  bagien  . . . .  
4. W y n ag ro d z en ie  za zn iesioną  dz ie ­

s ięcinę  . . .
1 5 0 0  zr.

5 9 8  zr. 4 6  2I k.
o) W  kapitale  . 
b) Zaległe  ren ty

5. Na budynki g o sp o d a rsk ie :
a) Na w ybudow an ie  stajni i oborv

6 9 6 6  zr.  5 8  kr.
b) folw. i szpichrza 7 0 2 5  « 4 i  «
c) s tudni  . . . 1 3 0
d) lodowni
e) pasieki . 
/') in spek tów  
y) gnojowni

85
26
6 0
21

18  . 
5 9 % «  
4 4  « 
20 % «

2 4 0 8 0
2 4 5 0

3 0 ' / ,

2 7 1 5 9

7 1 2
1 3 5 4

2 0 9 8

do p rzen ies ien ia  1 4 3 1 4  « 41

20
18
5 7

4 6 %

3 1 2 8 5 i2/.

2 6 5 3 0

1 0 3 3

2 7 5 6 4

3 0 ' / .
31

174
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo I  Ogółem

zlr. | kr. złr. kr.

Z przeniesienia 14514  zr. 41 kr.

h) chałupy dla pastucha 19 « 18 •
i )  na kupno chałupy 

chłopskiej . . 20  « —

razem 14355  zr. 59  kr.
Na to o trzym ano :

a) Z funduszu szkolnego za odstąpio­
ny dwór z oficyną 3 0 0 0  zr.

b) Z towarz. ogn. za 
spaloną karczmę 157 «

c) Z towarz. ogn. za
spaloną chałupę 47 « 32 0 4  zr.

31285 1%

6. Na pokrycie niedoborów z gospo­
darstwa ............................................

razem
7. a) Za inwentarz żywy, sprzęty gos. 

i domowe, i resztę krestencyi, zna j­
dujące się na gruncie przy kupnie 
Dublan zapłacono 40 0 0  zr.

b) Na dokupno inw en­
tarza żywego 1349 « 55 kr. 

e) Na dokup, sprzęt, i 
narzę gos. i dom 1584  « 5 9 3/ 4 « 

d) Na dokupno płodów 
do kultury dawniej 
nieuprawianych . 5 4 3  « 23 «

11149

5601

59

167,

Na to otrzymano:
a) Zaległe renty indemnizacyjne w 

sumie . . . .  2o0 8  zr. oO k.
b) Łodyński były wła­

ściciel zostawił . 1 00  «

8. a) Do prowadzenia gospod. od 1. 
lipca do końca grudnia 1858  r.
dodano ......................................  ■

b) Reszta kasowa folwarczna z koń­
cem grudnia 1858  .........................

razem do przeniesienia . .

7278

240 8

173/

30

795

735

1531

52 

48 V

40'/,

48 0 3 6 17

48 6 9 4 7 3/*

52 9 0 6 43/t
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. kr.

1531 10 y4 52906

418 27
— — 11 1 5 13*/*

—
—

54019
27564

18

ł1/.
— — 26455 1 6 7 .

12778
8253
4019

12»/t
2
2

1425 --
163/ł— — 26451

Z p r z e n i e s i e n i a

c) F u n d u s z  z a ś  n a  w k ł a d y  m a  . 

O k a z u j e  s i ę  p r z e t o  p r z e d p ł a t a  .

O g ó ł e m  .

N a  t o  w p ł y n ę ł o  z e  s k ł a d e k  jak  w y ż e j  

O k a z u j e  s i ę  p r z e t o  iż  T o w a r z y s t w o

d o p ł a c i ł o .......................................................
m i a n o w i c i e : 

a) g o t o w i z n ą  z i n n y c h  f u n d u s z ó w
l )  p r z y j ę c i e m  d ł u g u  w  T o w .  k r e d .  . 
c)  V  j w  ga l .  k a s i e  o s z c z ę .  
dj ,  i  k a s i e  r z ą d ó w

d z i e s i ę c i n ę ........................................ •

R a z e m  ja k  w y ż e j



ZJ
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V.
Obrachunek

fu nduszu  na szkolę ro ln iczą ,
od  otw arcia subskrypcyi do końca grudnia 1858  r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółow o I  Ogółem

złr. | kr. 1 złr. 1 kr.

13955

4416 — 18371
11

16ia
3 o |— — 651

— — 19002 4 7 %

12723
2667

5%
4 %

3000
861 —

432 29

969 12%

120 47

700 25 21474 3%

4106 15

4106 15 214741 3 %

Przychód.
1. Ze składek:
a) g o t o w i z n ą ....................................
b) W efektach wart. im. 5520 złr 

zredukowanych podług kursu 80 
za 1 0 0 ....................................

2. Z o d s e t k ó w ..............................

razem

Wydatek.
1. Na budowę gmachu tymczasowego
2. Na wewnętrzne urządzenie tegoż
3. Na zakupno od folwarku budynków 

dwór z o f i c y n ą ..............................
. Na restauracyę i przerobienie tychże 
. Na restauracyę i wewnętrzne urzą­

dzenie k a p l i c y ..............................
6. Na zbiory naukowe, aparata , i bi­

bliotekę ..........................................
7. Na brukowanie, plantowanie i upięk­

szenie około budynków szkolnych
8. Różne przygotowawcze przed otwar­

ciem szkoły ....................................

9. Do utrzymania szkoły i uczni w la­
tach 1 8 5 %  i 1 8 5 %  dopłacono 
Na pokrycie tego
wpłynęła przewyż- 
ka dochodów w r.
185 V

do przeniesienia
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem ł

zlr. | kr. zlr. | kr.

Z przeniesienia 41 06 32 2 1 4 7 4 3Y .

a) Z utrzym. szkoły 401 zr. 32 l/ i  k.
b) « uczniów po ­

trąciwszy od prze- 
wyżki z r. 1 8 5 %
907 złr. 1 6 %  kr. 
niedobór w tej ru ­
bryce w powyższych
dwóch latach (XXIV) 519  « 2 8 3/ 4 « 721 1 338 5 14

razem
Na to wpłynęło ze składek, jak wyżej ,— —

2 4 8 5 9
19002

U'U
4 7 %

Okazuje się przeto, iż Towarzystwo 
dopłaciło z innych funduszów — — 585 6 2 9 %

Lwów d. 31 grudnia 18 5 8  r.

F. Laskow sk i  S .  Przy ieck i  W. Tebinka
Referent. Sekretarz. Buchhalter.

Rozpr. Tow. gosp. t. 25. 13



Obrachunek szkoły rolniczej
za czas od 1 listopada 1857 do o statn iego  października 1858 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo Ogółem
złr. kr. złr. k r |

I. U t r z y m a n i e  s z k o ły .

Przychód.
1. Od uczni: o) Za I. półrocze od 26 

internów po 25 złr. . 650 złr. 
b) za I. półr. od 1 externa 10 « 660

c) « 11. (i « 25 intern.
po 25 złr. . . . 625 «

d) za 11 półr. od 1 externa 10 « 655 1295 —

2. Subwencya z c. k. kasy rządowej 
5. « od J. 0. Xiecia Prezesa 

Towarz. gospod. .
4.  a w drodze dobrowoln. 

składek
Razem

—

—

1500

1612

1305 

5715

33 V. 

28

Rozchód.
1. Płace: a) Zastępcy Dyrektora za 7 

miesięcy . . . . . • . ■
b ) Profesora Zelkowskiego . .
c) « Niesiołowskiego
d ) « Rodeckiego dojezdź. 

za 11 mies. płaca 550 złr. 
koszt przywozu 125 « 20 k.

650
1200
1000

675 20

e) Xiedza kapelana Nowickiego za 
4 mies. płaca . 200 zr.

wikt . . 72 « 46 k. 272 46

f )  Lekarza Longchamps . .
g)  Adjunkta Tynieckiego . . .
h) n « honorarium 

za utrzym. porządku przez 7 mies.
do przeniesienia

200
250

70

4318 6
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Szczegółowo

złr. kr.

Ogółem

Z przen ies ien ia

i ;  Adj. Szczecińsk iego  za 1 miesiąc  
k) Ucznia P an k o w sk ie g o  za używ. 

w k a n c e l a r y i ............................

2. P o trzeby  kance la ry jne  . . .
3. Po d ró że  w in te resac h  Z ak ładu
4 .  Po trzeby  do w y k ładu  i nauki
5 .  Druki z u r z ę d u ...........................
6. S t e m p l e .........................................
7. W ydatk i  na n ab o żeń s tw o  . .
8. O ś w i e t l e n i e ..................................
9. O p a ł ,  d rzewa sagów 41 z po rąban

10. Utrzymanie  b u d y n k ó w  szkolnych
11. « sp rzę tów  . .

R azem

Zestawienie.

Przychód  wynosi 
R ozchód

Pozosta je

złr. kr.

4 5 1 8 6

41 4 0

1 0 0 — 4 4 5 9 46

_ 4 0 5 0
_ ._ ■ 73 21

__ 33 18_ __ 4 4 8
_. _ 4 3 0
_ -- 6 47
_ _ 1 0 0 41
_ _ 301 4 0
_ __ 2 3 5 59

— 5 0 9

— --- 5 5 1 1 29

5 7 1 3 i ‘/4
5 3 1 1 29

— — 4 0 1 3 2
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo I Ogółem

złr. | kr. I  złr. | kr.

II. Utrzymanie uczniów . 

Przychód.

1. Od uczni: a) Za I. półrocze od 26 
po 125 złr. . .

b) za II. półr. od 24 po 125 złr.
5000 zr.

c) za II. półr. od 1 69 « 48 k.

Razem

Rozchód.

1. Przedsiębiercy za wikt i usługę dla 
u c z n i ó w ..........................................
za p r a n i e ..........................................
za drzewa sągów 22 . . .  .

2. Dokupno naczynia kuchennego i 
k r e d e n s o w e g o ..............................

3. Czyszczenie obówia. Szwarc, sma­
lec, i szczotki do butów . . .

4. A p te k a ................................................
5. Najem koni i rogatka posyłając po 

le k a r z a ................................................
6. Stempel na podniesione stypendyum 

z c. k. kasy rządowej . . .
Razem

Zestawienie.

Przychód wynosi 
Rozchód . . .

Pozostaje

5250

5069

4714
402
154

56

31

9319
5412

48

4
24%

2

50

48
31*/,

6319 48

5270 2 8 %

51 32

19 57

67 52

2 42

5412 31%

|  907 167,
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo 1 Ogółem

złr. | kr. | złr. | kr.

III. Założenie szkoły.

Przychód.

1. Jako dodatek jednorazowy od:
a ) Arcyksięcia Albrechta z dóbr 

Żywieckich dawniej subskryb.
b) Szeliskiego Kaz. list zast. w wart. 

imien. 100  złr. czyli podług kursu
c) Zielińskiego Ludw. obi. poż. nar. 

w wart. im. czyli podług kursu
d) Orzechowicza Jędrzeja . .
e) Jasińskiego Franciszka . . .

500

80

40
10
10

—

640

2. Od Skarżyńskiego Władysł.  znie­
siony dodatek na zarząd w Towarz. 
kredy to w e m ...................................... 7

3. Od Dłużniewskiego z sprzedaży w e- 
terynaryi homeopatyczcj . . . — — 5 40

4. Od Zelkowskiego z sprzedaży n o ­
wego Ekonoma ................................. — _ 2 —

Razem — — 654 40

Rozchód.

1. Budynki: o) gmach tymczasowy re -
stauracya z g r u n t u .........................
b) O f i c y n y ......................................
e) K a p l i c a .......................................

50
39
15

34
43

105 17

2. Sprzęty n o w e ............................... — — 50 40

3. Zbiory: a) Zbiór mineralogiczny z 
transportem z Wiednia
b) Barometer,  motyki i słoje
c) B i b l i o t e k a .....................................

81
21
10

8
32
36 113 16

Razem — 269 13
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Wy s z c z e g ó l m e m e

Zestawienie.

Przychód  wynosi got.  5 3 4  zr. 4 0  k. 
e fektam i wart.  im.
1 5 0  zr. czyli z red .  
p o d łu g  k u r su  . 1 2 0  «

R o z c h ó d ................................................

Pozosta je  . .

Lwów dnia  31 grudn ia  183 8 .

S zczegółow o

zlr. kr.

Ogółem 

zlr. kr.

6 5 4

2 6 9

4 0

13

3 8 3 27



IJJlćU łsK lct;^nSr§^5Rnn^TTio]WHrKinjiibi
za czas od 1 lipca 1857 do końca czerwca 1858 r.

Stron. 1 0 2 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e

I. Obrachunek zboża w  snopie i ziarnie i innych ziemiopłodów.

P r z y c h ó d

I I  '■  p r z y -  I  ,  d a ru  I  r e m a ? e n t  I  w  z ia rn ie  I  |  |  z e sz lo r . |
r azem

W y d a t e k

s iew |  przedaż |  ordynarya |  spiżarnia |  iinwentarz
Zostaje

r azem

Z b o że .
» f ozime pos. kor. 42 gar. 16 
^yt-o . ^ jare „ » 5 »

( ozima » » 42 » 8 
Pszenica ^ jara , . B . -

( zwykły .  . 28 - 28 
Jęczmień J kawał. » » — * —

153
38

102
56

167

77
51
34
10
58

1

198
38
85
35

186

2 V 
6 2 

19

29

6

I orkisz » » — » —
Owies: posiano korcy 58 garncy 3 
Groch « « 7 „ 1 1  
Bobik « * 4 « 
Hreczka « « 24 » 10 
Proso « “ — o 9 
Spelta « « 1 «

razem

157
40
57

124

10

10
35
10
11

50

245
50
52
94

12

19
30
25

9

12

20

868 46 959 23 V, "2 6 “

Okopowe.
Kukurudza, posadź, kor. — garncy 
Kartofle « „ 110 « — 
Baraki « 0 —  ‘ 0
Rzepa „ ■ —  ” 77
Brukiew * « — ‘ U

—
—

7
605

36
280

8

razem — — 956 — —
Olejne.

Konopie posiano —  —  . . . — — — — —

Nasiona Traw.
Koniczu czerwon. pos. kor. 1 gar. 9 
Brzanka „ „ — » ^

71 50 7 22 —

| razem 71 30 7 i T "
Pasza.

Siana zebrano . . sążni 4 9 1/4 
| przykupiono sążni 2 
I rem. zeszłro. « 8 !/s « 102/ 4
! razem . . « 593/4
I wyd. na utrz. inw. « 493/4

na podściól zeps. < 10 « 593/ 4
zostaje . . — 

Koniczu zebrano . . sążni 6
I wyd. na utrzym. inwent. « 6

Zostaje . . — 1

12

10

22

12 8

20

958

89 I 7V4 92 8 213 162/4 4

1 1 2 !

k o r c y |g r .

14 3 0 V4 3

3 10

1

11

154 121/.

30 0

101 24 109
30

280

147 17 , 72 17
____ 58 6 ------- —

___ _ 95 5 7 14
____ 33 8 1 i 24
21 147 15 46 4
------- ------

8 1 Z —

24 266 10 1 — 22
16 12 26 | 20 -

------- 51 6 2 15
____ 54 16 59 28
_____ 2 ------- ! — 21

11 1 — 1 12

1 29 839 1 5 V, 192 29

20
597 14

30
280

10 425 24 109 925 8 15

14

4117
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IV. Obrachunek pieniężny.

W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółow o O gółem

złr. kr. j złr. kr.

P r z y c h ó d

1 . P r o p i n a e y a ...................................... 459 56
2. M ł y n ................................................... 16 —

5. S a d z a w k i ...................................... 16 —

4. Prawo polowania na błotach . 20 — 511 36

5. Sprzedaż mleka garncy 4171 */s
i śmietanki gar. 2 2 6/8 . . . 768 29

6. Sprzedaż cieląt sztuk 25 46 2 814 31

7. S a d .................................................. 72 50
8. Ogród:  sprzedaż jarzyn 92 13 164 43

9 Za wvnajete ł a k i ......................... — — 170 1 0 %
10. Sprzedaż zboża:

a)  Zyta ozimego kor. 59  gar. — 181 —

b) Zyta jarego « 33 « — 87 12
c) Pszen.  ozimej « 46  « 1 2 ) 8 59
d) « jarej « 27 « 8 127 5 2 %
e) Jęczmienia » 69 « — 189 30
/ )  Owsa « 25 « 16 52 15
g)  Hreczki « 16 « — 50 24
h)  Kartofli « 243  « — 225 53
i ) Koniczu « —  « 5 ~ 2 _
k )  Pośladu • —  . 1 2 —

/)  Za wynajęte pole arendarzowi
sążni 2 50  ................................ 2 —

m) Kary za szkody w pclu . 9 12 1126 55

11. Sprzedaż drzewa:
a) Drzewa sagów 67 . . . 471 —

b) Kary za szkody w lesie . 5 — 474 —

12. Sprzedaż trzody chlewnej . 26 —

15. Sprzedaż d r o b i u ......................... 19 17
14. Puszczenie bujaka do cudz. krów 4 — 49 17

15. Szkoła zwraca za robociznę skar­
bową na swój rachunek użytą . 178 12%

do przeniesienia “ 178 1 2 % 3311 2 2 %
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W y s z c z e g o l n i e n i e Szczegółowo 8 Ogółem

zlr. kr. złr. kr.

Z przeniesienia 178 1 2 % 3311 22 V4

16. Profesorowie szkoły zwracają za
konie skarbowe do swego użytku
w z i ę t e ............................................. 4 — 182 1 2 %

17. Pozostały z końcem roku r ema­
nent  z b o ż o w y ................................ — — 749 55

Razem . . — — 424 3 2 9 %

Wydatek.

1 Podatki . . .  i . . .  . 588 15
2. P o l i t y c z n e ...................................... 90 29
3 Konkurencja  do kos'ciola w Male­

chowie ............................................ 31 3 709 47
4 Najem robotnika . 1 6 2 5 23
5. Hurtem za kośbę zboża . . 8
6 Kosarzom sprowadzonym za drogę 8 40
7. Wódka dla robotników . 41 3
8. Muzyka na t ł o c e ......................... 1 24 1684 30%
9. Płace : a )  Ekonoma . . . . 185 _

b) Ogrodnika . . . . 98 49
c) Czeladzi dworskiej . 265 56 549 45

10. Domowe,  jako to :  mięso,  sól ,
omasta,  światło i t. p. . 192 5 4 %

11. Potrzeby kancelaryjne . . . 4 5 196 5 9 %
12. Roboty:  a) kowalskie 71 48

b) stolarskie 31 30
c) rymarskie 3 40
d) tracza . . . . 16 56 123 54

13. Smarowidło do narzędzi i maszyn — — 26 37

14. Rekwizyta stajenne i gospodarskie 41 25
15. « domowe . . . . 4 5 1 % 46 1 6 %

16. Reperacye narzędzi i machin . 145 59
do przeniesienia — — 3483 48
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W y s z c z e g ó l n i e n i e Szczegółowo Ogółem

zlr. kr. | złr kr.

Z przenies ienia — — 5 1 8 3 4 8

17,  Ut rzymanie  b u d y n k ó w :
a) Na prawki  .................................. 89 4 0
b) As sekur acya  . . . . . . 111 29
c) K o m i n i a r z .................................. 0 — 2 0 7 9

18.  Szyby do i n spe kt ów . . . . _ — 6 26
19.  Po d ró ż e  gospodar sk i e — — 62 22
20.  Wyda t ki  bieżące  na i nwentarz — — 7 —
21.  R ó ż ne  d r o b n e .................................. — — 14 53

22 .  K u pn o  p ł od ó w:
a) Zyta (krzycy) korcy  6 . 2 4 —
b) Owsa  korcy 2 0 ........................... 63 —
c) Siana sążni 2 ........................... 3 9 28
d) Ró żn ych  nas ion za . . . 5 6
e) Gypsu ctr. 4 5 ........................... 2 2 3 0
/') W7ęgla kor cy  2 2  . . . . 15 — 167 4

23.  Za przyję ty z począ tk iem rok u
r e m a n e n t  zbożowy . . . . — — 5 9 7 2 0

Razem — 4 5 4 6 2

Bilans.

Wy dat k i  wynoszą  . . . . 4 3 1 6 2
Pr zvc bo d e z v n i ........................... 4 2 5 3 2 9 %

Okazuje  sie przeto n i edob ór  w
k w o c i e ................................................ — — 102 3 2 %



V. W Y K A Z
poczynionych wkładów i dotyczących przychodów.

W y s z c z e g ó l m e n i e Szczegółow o Ogółem

i złr.

Przychód.

I. Z e  s k ł a d e k :
Od Hr. Larisch - Monieh roczny 
d a t e k ...................................................

II. Z a  s p a l o n ą  k a r c z m ę  pacbciarza 
zwróciła Assekuracya . . . .

III. Z  s p r z e d a ż y  i n w e n t a r z a .
1. Za sprzedane krów 19, bujaka 1 

i wołu 1 ...............................451 złr.
2. Za sprzed, klacz starą . 4 złr.

Razem

Rozchód

I. W y n o d g r o d z e n i e  z a  z n i e s i o n ą  
d z i e s i e ń n e .^  L L

1. Kapitał powyższy wynosi
2. Zaległe r e n t y ................................

II  P o p r a w a  r a d y k a l n a  g r u n t ó w .
Na osuszenie bagien w drodze 
k o n k u r e n c y i ................................ ......

III. N a  b u d y n k i .
Odbudowanie spalonej chałupy 
pacbciarza, na rach.........................

IV. N a  k u p n o  i n w e n t a r z a .
Za krowę j e d n ą .........................

V. N o w e  n a r z ę d z i a .
1. Plewnik k o n n y ...............................
2. Pługów 2 od Schumana

do przeniesienia

47

455

1500
80

kr.

28
35

T \

złr. kr

100

502

002

1580 13

47

18

489

19

26

21 1 5  18



— n o  —

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Z przeniesienia

3. P ług 1 i graca « . . .
4. Młynek polski do czyszczenia zboża 

z transportem z Przemyslowic .

VI. N a  p o k r y c ie  n ie d o b o r u  w r. 
1 8 5 7/s z  folwarku gotowizną

Razem

Bilans.

Wydatki w y n o s z ą .........................
Przychód zaś b y ł .........................

Przeto dopłacono

Szczegółow o

zlr. kr.

61

46

38 48

2716 13'/

Ogółem

ztr.

2115

145

455 

2 7 Fó

kr.

18

48

211 4

13'/,

1 3 '/,

Referent 
L. S k r zy ń s k i .

Sekretarz 
S .  P rzy lepk i .

Buchalter 
W. Tebinka.



SPRAWOZDANIE
o próbie żn iw iark i P. Franciszka Arendta odbytej w  

Tuturkow icach, w  lecie 1858 r.

Już w upłyn ionym  roku podane były do wiadomości sza­

nownego Komitetu uwagi nad odbytą próbą żniw iarki przez pana 

Franciszka A rendta, podług własnego pomysłu sporządzonej; a 

obecnie gdy się wydarzyła sposobność przy upłynionem  żniwie 

wypróbowania tejże na obszerniejsze rozm iary; z przyjemnością 

nam wyznać przychodzi, że zdania przeszłoroczne o n ie j, nie ty lko 

w zupełności się potw ierdziły, ale nawet oczekiwania nasze prze­

wyższone zostały. Mamy zatem obowiązek rezultaty tej tegorocznej 
próby szanownemu Kom ite tow i udzielić.

Próba tegoroczna odbyła się we włości T u tu rkow icacb ; do 

pociągu użyto jednej pary koni zwykłych roboczych, miernego 

wzrostu i m iernej siły, które przy całodziennej ośmiogodzinnej 

pracy zmienianemi być nic potrzebowały; do obsługi jednego po­
ganiacza, jednego chłopca do odkładania snopów z pom ostu, i 5 

lub 4 dziewcząt do odgartywania odłożonych snopów, które je  także 

po części wiązać m og li; ludzie do kierowania i odkładania z ła tw o­

ścią się wprawiali, Mierna objętość ż n iw ia rk i, i n iew ie lk i ciężar 

( 5 '/2 centn.) dozwalały, że ta z łatwością z miejsca na miejsce 

przeprowadzać się da ła; a smarowanie, tylko dwa razy na dzień 
wykonywane, żadnej utraty czasu nie spowodowało.

Rezultaty liczebne próby żniwa tą żniwiarką w ykonyw ane j, 
były następujące:

Na życie bchem w 9 2/4 godz. 102/ 4 morg. 55 kóp 40 snop. 
Na pszenicy ozimej 2 4 3/ 4 « 2 5 3/ 4 « 203 « —  *
Na pszenicy jarej 
wylęgłej i bardzo
pokręconej . . 3 '/4 1 %  « 26 « 55 «
Na owsie . .  { \  < 10 « 65 « —  <

Razem 4 8 2/ 4 godz. 48 morg. 530 kóp 15 snop.



—  1 1 2  —

Ciecie i odkładanie były zupełnie zadawalniające, wybijanie 

ziarna, przy bardzo powolnym ruchu wachlarzy, ani razu spostrzedz 

się nie d a ło , jako też żadnego m ierzwienia nie było.
Z tych rezultatów przyszliśmy do tego przekonania, źe tej 

żniwiarce przede wszystkiem i, jakie nam się dotychczas widzieć wy­

darzyło , lub o których sprawozdania czytaliśmy, niewątpliwe przy­

służą pierwszeństwo, a uwzględniwszy jej przymioty, m ianow icie:

1. Że cały skład jest pojedyńczy i mocny, nie dopuszcza łatwego 

zepsucia, ani zużycia.
2. Ze do pociągu jedna para koni zwykłych roboczych jest dosta­

teczna, a i te przy całodziennem użyciu zmieniane być nie po­

trzebują.
3. Źe cięcie i odkładanie zupełnie jest czyste i rów ne , a w yb i­

janie ziarna, nawet tam gdzieśmy je  po sierpie lub kosie w i­

dz ie li, ani razu zauważyć się nie dało.
4. Że z pewnością na godzinę, jeden morg w przecięciu wyżąć 

zdoła.
5. Że choć nie odkłada użętych snopów z pomostu na b o k , którą to 

własnością n iek tó re , daleko mniej praktyczne żn iw ia rk i, u jm u ją ; 
jednak te snopy odkłada tak ró w n o , że doświadczenie poka­

zało , iż robotn ik w ciągu dnia 5 a nawet i 6 kop wiązać zdo­

ła ł ,  przez co koszt za 3  lub 4 do odsuwania na bok snopów, 

użyte dziewczęta, w zupełności się równoważy, nakoniec:

6. Że ludzie do je j obsługi bez trudności się wprawiają i wcale 

się nie męczą.
Żniw iarkę te każdemu jak  najsum ienniej polecić możemy.

T u tu rkow ice , 25 sierpnia 1858.

M i k o ł a j  Nikorowicz, w łaściciel wsi Ulwówka. —  Edward 

Nikorowicz. —  Jó z e f  1’ująnkow.k i.  —  M ic h a ł  l u r y  łow icz , 

obr. gr. k. paroch W o js ła w ie k i, dziekan i nadzorca szkół 

naród. W arezkich. —  Jan Sołowij. —  Włodzimierz Swie- 

i a w s k i .—  Henryk Kruszewski, w łaściciel Chorohrowa. —  

Michał OlexiAski. —  Stanisław Przytecki, sekret. T. g. gal.



Wniosek Pana Erazma Wolaiiskiego
względem założenia banku gospodarskiego.

Do Szanownego Zgromadzenia Towarzystwa g o s p o d a rs k ie g o !
P o n i e w a ż  z a p r o w a d z e n i e  B a n k u  G o s p o d a r s k i e g o  w  Galicyi 

j e s t  dla k r a ju  k w e s ty ą  ż y w o tn ią ,  a z a te m  w z n o s z ę ,  ab y  n a  o g ó l -  

n e m  Z g r o m a d z e n i u  T o w a rz y s tw a  w  lu ty m  1 8 5 9  z e b r a ć  s i ę  m a j ą ­

cy m  , w y b r a n y  z o s t a ł  K o m i t e t , k t ó r e m u  m a b y ć  p o l e c o n e m  z n a ­

d e s ł a n y c h  m u  p ro j e k tó w ,  w y b r a ć  i u ło ż y ć  P r o g r a m  i S t a tu ta  d la  

T o w a rz y s tw a  B a n k u  g o s p o d a r s k i e g o , d a le j  u z y s k a n ie  n a jw y żs ze j  

S a n k c y i ,  o ra z  w p r o w a d z e n i e  g o  w  ż y c i e ,  a n a jd a le j  by  d o  d r u g i e g o  

Z g r o m a d z e n i a  c z ł o n k ó w  w c z e r w c u  1 8 5 9 ,  P r o g r a m  i S t a tu t a  t e m u ż  

p r z e d s t a w io n e  zos ta ły .

Z a r y s  B anku G ospodarskiego.
1. T o w a rz y s tw o  n a  a k c y e ,  ca ła  a k c y a  1 0 0  z łr .  w. a. —  p ó ł  

a kcy i  5 0  złr . w . a.

2 .  Milion  u w a ż a m  za  d o s t a t e c z n y  n a  p o c z ą t e k .

3 .  T r z y m ie s i ę c z n y  t e r m in  d o  s u b s k r y p c j i , p o  u p ły w ie  t e g o ż  

n ik t  do  T o w a rz y s tw a  p r z y s tą p ić  n ie  m oże .

4 .  K a p i t a ł  z ło ż o n y ,  m a  s ię  w ła ś c ic ie lo m  d ó b r  w y p o ż y c z a ć  na  

5 ,  6  n a jd a le j  9  m ie s i ę c y  na  8/ioo-

5 .  P rz y  p o d p i s i e  akcy j  k a u c y a  10/ooo-

6 .  P o  o p ł a c e n i u  k o s z tó w  a d m in i s t r a c y j  d y w i d e n d a  n a  a k c y e  

p r z y p a d a j ą c a ,  w y p ła c a  s ię  z k o ń c e m  r o k u  a k c y o n a r y u s z o m .

7. P o ż y c z k a  m a s ię  u d z ie la ć  na  czys ty  d o c h ó d  *) r o c z n y  w 

te j  s u m i e , ile p o ł o w a  t e g o ż  p o  o d t r ą c e n i u  n a l e ż n y c h  t a b u la r n y c h  

p r o c e n t ó w  w y n o s ić  b ę d z ie .

8 .  A b y  u z y s k a ć  p o ż y c z k ę  w B a n k u  p o t r z e b a :

a )  b y ć  a k c y o n a r y u s z e m .

*) D ochód roczny w edle  no rm  ustanow ionych obliczać się m a. 
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. |5
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b) Wykazać wedle ustaw, ile czysty roczny dochód wynosi,
c) lOtą część wynoszącej pożyczki mieć w akcvach 

Towarzystwa.
9. Na wexle, przez urząd powiatowy legalizowane, pożyczkę 

uskuteczniać.
10. Do werefikaeyi fassyj dochodów wybrać w każdym cyr­

kule czterech lub sześciu obywateli, którym sprawdzanie fassyj ma 
być p o ru c z o n e ; ci obywatele muszą być akcyonaryuszami.

11. Na niepłacenie procentów i kapitałów rygory najostrzejsze.

P r z y k ł a d .
Pan X. chce uzyskać pożyczkę, podaje fas sye , i okazuje 

5 0 0 0  złr. rocznego dochodu ; dwóch wybranych obywateli te fassye 
potwierdzają. Extraktem tabularnym okazuje , że procenta tabular­
ne  które ma op łacać ,  wynoszą 1 0 0 0  z łr . ,  może więc posiadając 
akcye Tow. na 2 00  złr. w każdej chwili zaciągnąć pożyczkę w 
sumie 2 0 0 0  złr.; posyła w ex e l , i otrzymuje gotówkę.

U w a g i .

ad 1. Czem mniejsze ak cye , tem przystępniejsze dla ogółu.
ad 111. Zamknięcie subskrypcyj w pewnym terminie pomnoży 

ilość subskrybentów, bo ten kto dziś ma kapitał,  do tego Tow. 
przys tąpi, bo na zatrzymanie produktów będzie wolał pożyczyć w 
Banku jak wypuszczać z rąk kapitał. Zresztą kapitały są w papie­
ra c h ,  których kurs nie zawsze al p a r i ; a zatem na zmianie pa­
pierów większą stratęby poniósł jak pożyczając w Banku.

ad 11. Ze Milion złożony będzie , nie podlega żadnej wątpli­
wości; mniej więcej jes t  6 0 0 0  Dominiów w Galicyi prócz Buko­
winy, gdyby każde Dominium przystąpiło tylko z jedną  akcyą (100 
złr.) byłoby już 6 0 0 .00 0  złr . ,  a ponieważ mało jes t takich Domi­
niów które tylko 2 0 0 0  złr. przynoszą ro czn eg o , a bardzo wiele 
daleko w ię c e j ; możemy śmiało postawić po dwie akcye na każde 
Dominium (200 z ł r . ) ,  co uczyni M i l i o n  d w a k r o ć .

Do Tow. Banku gospodarskiego każdy właściciel ziemi przy­
stąpi,  gdyż to jes t dziś kwestya żywotnia i dobrodziejstwo dla 
gospodarzy. Przystępując do Towarzystwa, każdy będzie chciał tyle
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módz pożyczyć ,  ile jego  poJowa czystego dochodu w y n o s i ,  a 

ponieważ prawie każdy wyżej swój dochód b ie rz e , jak się  potem  

podług norm okaże ,  aby być więc krytym przy pożyczce ,  co do 

lOtej części w akcyach, każdy więcej akcyj weźmie.
ad IV. Jeżeliby Milion był podpisany przez w łaśc ic ie l i ,  na­

tenczas można zamiast 8/O00 postawić 7/ 000 , z tego jeden procent  

na administracyę, jeden na stratę; gdyż może kapitał nie być cały  

rok ulokowany, 5/ 000 przypadłoby jeszcze akcyonaryuszom.

Dzierżawcom możnaby za poręką właścicieli  udzielać pożyczki  

w takiej sum ie ,  ile połowa rocznego czynszu dzierżawnego wynosi.
Na członków do komitetu Banku gospodarskiego, mającego za­

trudnić się ułożeniem statutów, uzyskaniem najwyższej san kcy i , oraz 

wprowadzeniem go w  życie, p ropon uję: M ich a ła  hr.  S t a r z e ń s k i e g o , 
W g o  L u d w i k a  S k r z y ń s k i e g o , W ł o d z i m i e r z a  hr. R u s s o c k i e g o , W g o  
Jan a  C za jk ow sk iego  i W g o  K o r n e la  K r z e c z u n o w ic z a .

Czarnokońce, 5 0  stycznia 1 8 5 9 .

Na pokrvcie kosztów przy pracach Komitetetu, aby to Tow.  

gospodarskiemu nic zrobiło uszczerbku, ofiaruję 1 0 0  złr.

E r a z m  W o la ń s k i  
członek Towarzystwa.



S p r a w o z d a n i e  o j e d w a b n i c t w i e ,
o dczy tane  na p o s ie d z e n iu  d n ia  26 lu tego  1859 roku .

C oraz  to si ln iej  p o d n o s z ą  s ie  g lo s y  za r o z p o w s z e c h n ie n ie m  
je d w a b n ic tw a  w Galicyi. Św ieżo  czytaliście  P a n o w i e ! w n ie m ie c k ic h  
p i sm a c h  k r a k o w s k ic h  ob l iczen ie  j e g o  k o r z y ś c i , i w y g ło sz o n e  d o ­
w ody,  ze  p o ło ż e n ie  g e o g r a f i c z n e ,  że  k l im a t ,  że g e o lo g ic z n e  p rz y ­
m io ty  z i e m i , w ie lce  sp rzy ja ją  h o d o w a n iu  m o rw y  w naszej  p ro w incy i ,  

Z b y te c z n e m  j e s t  dla  na s  to d o w o d z e n ie .  W ię c e j  niż od  p ó ł  
w i e k u ,  sp ra w d z i l i śm y  to s a m o  d o ś w i a d c z e n i e m ;  g d y ż ,  t e raźn ie jszą  
z a c h ę tę  d o  z rob ien ia  w tej m ie rz e  p ró by ,  u p rz e d z i ły  l i c z n e , po  
r ó ż n y c h  s t r o n a c h  k r a ju ,  ro z rz u c o n e  p l a n t a c y e , w b u jn e  m o r w o w e  
d rz e w a  r o z r o s ł e ,  w naszych  ro cz n ik a c h  w y m i e n i o n e ,  z a c h ę c a ją c e m u  
n a s  a u to ro w i  b y n a jm n ie j  n ie zn a n e .

Ju ż  w  ro k u  1 7 8 7  ś. p . M ary a n n s  z D e m b iń sk ic h  j e n e r a ło w a  
Ł u b i e ń s k a ,  p o w tó r n e g o  s z lub u  Z a łu s k a ,  s ta ro śc in a  O jc o w s k a ,  sza­
n o w n e g o  Członka n a s z e g o  to w arz y s tw a  .IW . Z a łu sk ie g o  b a b k a ,  w 
z a m k u  O jcow ie  p o d  K r a k o w e m , za jm o w ała  s ię  h o d o w a n ie m  j e d ­
w a b n ik ó w ,  i p r z y s p o sa b ia n ie m  je d w a b iu  ; a c ó rk a  je j  P a n i  W ik to ry a  
P u s z e to w a  , s ta ro ś c in a  Z a w ic h o s ts k a  , i z a k o n n ic e  k la sz to ru  P a n ie n  
W i z y t e k , w K r a k o w i e , w sp ie ra ły  ją  o t y l e , że z k ra jo w e g o  b ia łego  
i ż ó ł te g o  j e d w a b i u ,  m a te ry ą  w passy , p rzez  tkacza  w  J a s ie n n ic y  
w y r o b i o n ą ,  k ró l  S ta n is ła w  A u g u s t  p rz y ją ł  w p o d a r u n k u  i n o s i ł  
z niej  p o d w ło śn ik .

W p o ś r ó d  pó źn ie jsz y c h  n ie sz c z ę ść  k r a jo w y c h ,  n ie ty lko  zak ład  
m o rw o w y ,  a le  i z a m e k  O jcow sk i  p o s z e d ł  w r u in ę .  P o s ta rz a ły  sie 
z a p o m n ia n e  m o rw y ,  w  S o k o ł o w ie ,  na  K r u h e lu ,  w R o h a ty n i e ,  w 
O le jo w y  i w ty lu  in n y c h  d o tą d  n ie w s p o m n io n y c h  m i e j s c a c h , gdzie 
ich  re sz tk i  w z n i s z c z e n i u , j e s z c z e  w idz ieć  s ię  dają.

D o p ie ro  w  nasz y c h  cza sa c h  p o w s ta ły  p o je d y n cz o  po  w sz y s t ­
k ich  o b w o d a c h  Galicyi r o z r z u c o n e , n o w e  p l a n t a c y e ; ale jakże  s ię
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t e m u  d z i w i ć ,  że  d o t y c h c z a s  m o r w y  n i e  p r ze s z ł y  n a  z a g r o d y  w ł o ­

ś c i a ń s k i e  , k i e d y  u g o d a  mi as t a  L w o w a  z P a n e m  F r a n c i s z k i e m  K u h -  

n e m , w z g l ę d e m  o b s a d ze n i a  W y s o k i e g o  z a m k u  d r z e w i n ą  m o r w o w ą ,  

w r o k u  1 8 4 2  z a w a r t a ,  p rz e z  u c h w a ł ę  w y s o k i e g o  G u b e r n i u m ,  

dn ia  ] 9 g o  l ipca 1 8 4 2 ,  do  i. 4 3 2 5 1  w y d a n ą ,  z p o b u d e k  wą t pl iwe j  

k o r z y ś c i ,  a m n i e m a n e j  s z k o d l i w o ś c i ,  n i e z a t w i e r d z o n a , bez  s k u t k u  

p ozos ta ł a .

O t r ę t w i a ł o ść  u  d o ł u , p r z e s ą d y  u  góry ,  p o w s t r z y m y w a ł y  d o ­

t yc h c z a s  w  n a s z e m  g o s p o d a r s t w i e  n a r o d o w e m  dal szy  rozwój  t e g o  

p r z e m y s ł u .

Nie  by ł o t eż  wc a l e  ż a d n e j  z a c h ę t y .  W  n i e i s t n i e n i u  m i e j s c o w e j  

c e n y  t a r g o w e j  na  p r o d u k t  p o c z ą t k u j ą c e j  i n d u s t r y i ,  k ra j owi  s p e k u ­

l anc i  płaci l i  za s u r o w e  j e d w a b n i c z e  o p r z ę d y  c e n ę  ( p o  1 0  k r a j c a -  

r ó w  za f u n t )  od  p r o d u k c y i  r acze j  o d s t r ę cz a ją c ą

Z a r ad z a j ąc  t e m u ,  n as z  K o m i t e t  z a wi ąz a ł  s t o s u n k i  h a n d l o w e  z 

z a g r a n i c ą ,  a s k u p u j ą c  p o j e d y n c z o ,  m a ł o  z n a c z ą c e  p a r t y e  po  c e n a c h  

r z ec z y wi s t y c h  , r a z e m  p o ł ą c z o n e  , w wi ęk sz e j  i l o ś c i , w y s y ła ł  i s p r z e ­

d a w a ł  p o  t ych  s a m y c h  c e n a c h  t a r g o w y c h .

T y m s p o s o b e m  w u p ł y n i o n y m  r o k u ,  n i e  l icząc sp r ze d aż y ,  

gdz i e  n ie g d z i e  za pe wme  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  p o c z y n i o n y c h ,  za p o ś r e d ­

n i c t w e m  K o m i t e t u  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a , t r zy c e t n a r y  s u r o w y c h  

j e d w a b n i c z y c h  o p r z ę d ó w ,  s p ó ł c e  W a r s z a w s k i e j  s p r z e d a n e , i do  

W a r s z a w y  o d s t a w i o n e  zos t a ły .

D wi e  ok o l i cz n oś c i  s k ł on i ł y  n a s ,  p r zy  r ó w n y c h  c e n a c h ,  d ać  

t e m u  z a k ł a d o w i  p i e r w s z e ń s t w o

N a j p r z ó d ,  że  , p r z y  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  n a s z y c h  f u n d u s z ó w ,  n a  

z a k u p n o  c o r az  więce j  wz r as t a j ą ce j  p r o d u k c y i , w y j e d n a l i ś m y  o d  W a r ­

s zaws k i e j  j e d w a b n i c z e j  s pó ł k i  k r e d y t ,  i n a  p r zy s z ł o ś ć  , d r o b n e  zb iory  

n a s z y c h  p r o d u c e n t ó w ,  b e z p o ś r e d n i o  n a  j e j  r a c h u n e k ,  s k u p o w a ć  

z a mi e r z am y .

P o w t ó r e ,  że , z a k u p n o  s p ó ł k i  W a r s z a w s k i e j ,  o p r ó c z  h a n d l o ­

w y c h  celów' ,  m a  t akże  na w i d o k u  z a c h ę t ę  k r a j o w e j  p r o d u k c y i ,  k t ó ­

rej  i m y  s t a j e my  s ię  u c z e s t n i k a m i ; a to  dla n a s  j e s t  t y m p o t r z e b ­

n i e j sz e  , g d y  z p i e r w o c i n n y m  t o w a r e m  n a s z y m , w  p r o w i n c y a c h , 

g d z i e  j e d w a b n i c t w o  j e s t  j u ż  u d o s k o n a l o n e , z k or zyśc i ą  d l a  n a s  , 

w s p ó ł u b i e g a ć  s ię  j e s z c z e  n i e  m o ż e m y .
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W  tym k ie ru n k u  s ta je  na m  w p ra w d z ie  na  p r z e sz k o d z ie  , w y ­
so k ie  c ło  w y c h o d o w e  u /ioo w y n o s z ą c e ,  k t ó r e ,  o b o k  k o sz tó w  d a ­
lekiej  w szędz ie  p r z e s y ł k i , z am ie rz o n ą  z a c h ę tę  p r o d u c e n tó w  z n a c z n ie  
u m n i e j s z a ; m a m y  w sze lako  n i e p ło n n ą  n a d z ie ję  , ze na p ro ś b ę  n a ­
s z ą ,  to uciąż l iw e  cło na k o m o rz e  au s t ry a c k ie j  z w o ln io n e m  b ę d z i e ;  
a lb ow ie m  w e d łu g  o s ta tn ie g o  d o n ie s ien ia  Gazety  L w o w s k i e j , c ło w y ­
c h o d o w e  od  je d w a b ió w  na lo m b a rd zk ie j  g ran icy ,  z u p e łn ie  z n i e s io -  
n e m  z o s t a ł o ; t e g o  w ięc  i my, od W y s o k ie g o  R z ą d u , tym  b ardz ie j  
s p o d z iew a ć  się  m o żem y ,  g d y  p ie rw ia s tk o w a  nasza  p ro d u k c y a  j e s t  
tak  m a ło  z n a c z ą c ą , źe  d o c h ó d  z c ła  w y c b o d o w e g o , ta m u ją c  w p o ­
rodz ie  rozw ój p r z e m y s łu  , w p rzysz łośc i  z n a c z n e  d o c h o d y  p r z y n o ­
sić m o g ą c e g o , p rzy n ió s łb y  c e s a r s k ie m u  s k a rb o w i  w ięce j  szkody ,  a 
niżeli poży tku .

Z d ru g ie j  s t ro n y  ta d ro b n o s tk o w o ś ć  p r o d u k c y i ,  j e s t  nam  
p rz e sz k o d ą  k rzą tan ia  się o k o ło  k ra jo w e j  rozw ia ln i ;  lecz  c h o ć  o niej 
na  te ra z  m y ś le ć  n ie  m ożem y, to za w z ro s te m  p r o d u k c y i ,  w p rz y ­
sz łośc i  , i do  te g o  zdążymy, a w te n c z a s  w szy s tk ich  n i e d o g o d n o ­
ści p rz ew o ż e n ia  su r o w e g o  t o w a r u ,  u n ik n ie m y .

Co do  obfitości  z b io ru  su ro w y c h  o p rz ę d ó w ,  u p ły n io n y  r o k ,  
z p o w o d u  pa n u ją c e j  p o s u c h y ,  by ł  u na s  b a rd z o  p o m y ś ln y m .  To 
sa m o  o ja k o śc i  i b o g a c tw ie  o s n o w y  p o w ie d z ie ć  m ożn a .

C h o ro b a  j e d w a b n ik ó w ,  w p o łu d n io w y c h  k r a j a c h ,  a n a w e t  na 
w s c h o d z ie  d o ty c h c z a s  g r a s u j ą c a , w  Galicyi i w  są s ie d n ic h  p ó łn o c n y c h  
k ra ja ch  n ie  po jaw iła  s ię  n igdz ie .  W  tych  oko l icznośc iach  g ł ó w n y m  j e s t  
te ra z  n a s z e m  z a d a n i e m , w y n a jd y w a ć  sp osoby ,  p rze z  k tó re b y  p r o ­
d u k c y a ,  z sz c z u p łe g o  ko ła  m i ło śn ik ó w ,  i w iększych  pos iadaczy ,  na 
o g ó ł  r o z p o w s z e c h n i o n ą ,  i co daj R o ż e !  n a  n a jm n ie js z e  p o s ia d ło śc i  
p rz e sz c z e p io n ą  być m o g ła .

W  t r u d n e m  te m  zad an iu  p o m a g a ją  n a m  szcze rze  cz ło n k o w ie  
n a sz e g o  to w a rz y s tw a ,  J. P a n  K u h n  a p te k a rz  w P r z e w o r s k u , i J. Pan  
K w is tek  d y r e k to r  s z k ó ł  n o rm a ln y c h  w B rze ż a n ach .

T e n ,  na  w y je d n a n y m  w tak im  ce lu  k a w a łk u  z ie m i ,  za łoży ł  
p o d  o b w o d o w e m  m ia s te m  p l a n t a c y ę , i p ra k ty c z n ie  ro z p o w sz e c h n ia  
n a u k ę  je d w a b n ic tw a .

T a m t e n , sp rz e d a je  po  s łu sz n y c h  c e n a c h , n a s i o n a , d rzew a  
i k rzew y  m o r w o w e ,  co  ro k  ro z d a je  b e z p ła tn ie  po kilka łó tó w  n a -
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s ien ią  m o r w o w e g o  b ied n ie jszym  m ie jsco w y m  m ie s z k a ń c o m ,  oraz  

o t w o r z y ł , przy trywialnej sz ko le  P rzew orsk ie j  kurs teo r e ty c z n o  -  

praktyczny. —  W  u p ły n io n y m  roku  zacząw szy  od m a j a , przez  trzy 

m ies ią ce  p o ś w ię c a ło  mu s ię  21 zdoln ie jszych  uczn iów .

Taki sam  kurs z n ad ch od zącą  w io s n ą ,  w Dublańskiej  szko le  

o tw orzon y  b ędzie .

Z tych  sz k ó łe k  rozejdzie  s ię  p o  kraju m ło d z ie ż ,  z hodow lą  

j e d w a b n ik ó w ,  i z przyrządzaniem s u r o w e g o  je d w ab iu  o b e z n a n a ; m y  

zas', w celu  r o z u m o w e g o  go sp o d a rs tw a  s t o w a r z y s z e n i ,  n ie  sp u szcza j ­

m y t e g o  z u w a g i , ze  ziarnko w z iem ię  w r z u c o n e , to p ien iądz l o ­

k o w a n y  na p r o c e n t ,  n ie  ża łujm y w ię c  m ałej  grządki pod  na s ien ie  

m o r w o w e ,  p r zen o ś m y  la torośle  na s p o k o jn e  p u s tk o w ia ,  a gdy  je  

przyozdob ią  z ie lo n e  m ło d y c h  drzew e k  korony , n ie  zrażajmy s ię  p o -  

czą tk ow ie  n iezn aczn ą  korzyścią. —  B ędz ie  ona wzrastaó z latami  

bez  d a lszego  n a k ła d u ,  i w  n ied łu g im  czas ie  p o d o b n ie  jak z ie m n ia ­

kó w , jak koniczyny, pozazdroszczą  nam  j e j , i zaprowadzą u s i e ­

bie  m a ło m ie s z c z a ń sk ie  i w ło ś c ia ń s k ie  zagrody.

L w ó w  1 4 .  lu te g o  1 8 5 9 .

Ludw ik K om nrnicki.



PROTOKÓŁ
posiedzenia k om isy i, do wyboru now ych członków  Tow a­
rzystwa gosp. gal. na 2 6  ogólnem  Zgrom adzeniu wyznaczonej.

Działo s ię  w sali W yd z ia łu  S ta n ó w  w e  L w o w i e ,  2 6  lu te g o  1 8 5 9  r. 
o g o dz in ie  5 te j  p o p o łu d n iu .

Pod przewodnictwem

W . W A L E R IA N A  K R ZE C Z E N O W IC Z A
C złonka K om ite tu ..

O b ecn i  c z ło n k o w ie  k o m i s y i : P P .  W ło d z im ie rz  B o r k o w s k i , 
J a n  C b w al ibó g ,  J a n  F e d o r o w i c z ,  L u d w ik  J a n k o w s k i ,  P io t r  hr.  K o­
m o r o w s k i ,  M aurycy  K r a i ń s k i , K az im ierz  hr.  K ra s ic k i ,  S z y m o n  K r a w -  
c z yk iew icz ,  K o rn e l  K rz eczun ow icz  , Fe l icy an  L a s k o w s k i ,  X d z  Infuł.  
A n to n i  M a n a s ty r s k i , H e n ry k  O b e r t y ń s k i , M ateusz  S a r ty n i ,  L u d w ik  
S k r z y ń s k i ,  W o jc ie c h  S tu d z iń sk i  i M ichał T o ro s ie w ic z .

P rz y  z a c h o w a n iu  w szys tk ich  f o r m ,  u s ta w a m i  p r z e p i s a n y c h ,  
t a jn e m  b a lo to w a n ie m  w ybran i  zostali na  c z ło n k ó w  c z y n n y c h ,  n a -  
s t ę p u ją c y  p a n o w i e , p o rz ą d k ie m  a b e c a d ło w y m  w n in ie jszym  p r o to ­
k ó le  z e s t a w i e n i :
1. A b ra h a m o w ic z  D a w i d , z Ta rg ow icy ,  obw. K o ło m y jsk ie g o ,  pocz ta  

H o r o d e n k a ;  na  p r z e d s ta w ie n ie  P .  O sw alda  B a r tm a ń sk ie g o .
2.  B ab eck i  W ła d y s ł a w ,  z H o ro ż a n k i ,  obw . B r z e ź a ń s k i e g o , p o cz ta  

P o d h a j c e ;  na p rz e d s ta w .  P. L u d  w. Ja n k o w sk ie g o .
3 . B a k o d y  T e o d o r ,  Dr. m e d .  we L w o w i e ;  na  p rz e d s ta w ie n ie  P. 

Józefa  S z n e jd e ra .
4 . B a w o ro w sk i  hr.  W a c ła w ,  z K o ł t o w a , obw. Z łoczow sk .  p. Z ło ­

c z ó w ;  n a  p rz e d s t .  P. Kazim. h r .  K ras ick iego .
5 .  B a w o ro w sk i  h r .  W ik to r ,  z M y s z k o w ie c ,  obw. T a r n o p o lsk .  p. 

M ik u l iń ce ;  n a  p rz e d s t .  P .  P io t r a  hr. K o m o ro w sk ie g o .
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0. Bobowski Konstanty ,  p e łn o m o c n ik  w P o d h a jc a c b , obw. B rz e -  

ż a ń s k . , p. l o c o ; na p rzedst .  P.  Franciszka Torosiewieza.

7. Bogdanowicz  M ichał ,  z K o s o w a ,  obw . C z o r tk o w sk ieg o , p.

Czortków; na przedst .  X. Alexego Czem eryńsk iego .

8. B ohdanow icz  D o m in ik ,  z T o u s t o b a b , obw. B rz eź ań sk . ,  p. M o-

nasterzyska  ; na p rzeds t  P.  L eona  Suchodolsk iego .

9. Borkowski A lex an d e r ;  z Zaleszczyk m ały ch ,  obw. Czortkowsk. 

p. Jaz ło w ie c ,  na p rzedst .  P. Oktawa Orłowskiego.

10. C e tn e r  hr. A lb e r t ,  z P o d k a m ie n ia ,  obw. Z łoczow sk . ,  poczta

B ro d y ;  na przedst.  P. W ład. Kunaszowskiego .

11. C e tn e r  hr. E u g e n iu sz ,  z M o śc isk ,  obw. P r z e m y s k . , p. Mości­

s k a ;  na p rzedst .  P. Edw arda  M icewskiego.

12. Czajkowski Adolf ,  z B ó b r k i , obw. B rzeźań sk . ,  p. lo co ;  na

przedst.  P.  Jana  Czajkowskiego.

13. Czerwiński J a n ,  we L w o w ie ,  na p rzedst .  P.  Mateusza Sartyn iego .
)

14. Fedorow icz  Aloizy, z Z ere b ek  sz lacheck ich ,  obw. T a r n o p o l s k . , 

p. Ska ła t ;  na przedst .  P. Jana  Fedorowicza .

15 .  Głowacki W ładysław , z H o d o w a , obw. Z ło c z o w sk ie g o , poczta 

Z łoczów ; na przedst.  P.  Bojomira S tarzyńskiego.

16. I lo h e n d o r f  E d w in ,  z B y sz o w a , obw. B rz e ż a ń s k ie g o , p. P o d ­

ha jce ;  na p rzedst .  P.  Deodata Agopsowicza.
17. Januszew sk i  Teofil ,  z Ubinia, obw. Z łoczo w sk ieg o ,  p. B u s k ;

na p rzedst .  P. Juliana Malczewskiego.

18. X. Kaliniewicz J a n ,  P roboszcz  obrz. łac .  w J a z ło w c u , obw. 

C z o r tk o w . , p. l o c o ;  na przedst .  P. Krzyszt. bar. B łaźowskiego.

19. Klućzenko Konstanty,  u rzędnik  Dyrekcyi Towarz. kredyt,  we 

L w o w ie ;  ria p rzedst .  P.  Ju liana L ubien ieck iego .

20 .  Korytko E u g en iu sz ,  z Piadyk , obw. K o ło m y js k ie g o , p. K o ło ­

myja; na p rzed s t  P. Mikołaja W olańsk iego .

2 1 .  Korytko S e w e r y n ,  z S u ch o d o łu  , nbw\ C z o r tk o w sk . ,  p. H u s ia -  

ty n ;  na przedst .  p. Erazma W olańsk iego .

22 .  Kovess K o rn e l ,  ze L w o w a ,  na p rzeds t .  P.  Kaz hr. W odziek iego .

2 3  Krajewski Nikazy, z C z e c h ,  obw'. Z ło czo w sk . ,  p P o d h o r c e ;  na

przedst.  P.  Karola Hubickiego.

24 .  Madejski M arcel i,  0 .  P.  Dr. i A dw okat  we L w o w ie ,  na p rz ed ­

stawienie  P.  L udw . Skrzyńskiego.
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. 16
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25 .  Malinowski S ta n is ła w ,  z H o ro ż an k i ,  obw. Brzeżańsk , poczta 

P o d h a jc e ;  na p rzedst .  P.  Korne la  Krzeczunowicza.

26 .  Malisz W ła d y s ła w ,  z B ia łe g o k am ie n ia , obw. Z łoczow sk . ,  p. 
Z ło c z ó w ; na p rzedst .  P. Jana  Chwaliboga.

27 .  Niezabitowski N a p o le o n ,  z N akła ,  obw. P rz e m y sk ie g o ,  p. Cze- 

c h i n i e ; na p rzedst .  P. M aurycego Kraińskiego.

28 .  Pa jąezkow ski Jó z e f ,  z H o ro d ło w ic , obw. Ż ó łk ie w s k ie g o , p. 

S o k a l ; na  przedst .  P. Michała Olexińskiego.

29 .  R odakow sk i  J a n ,  z K o ń czak ,  obw. B rzeżańsk .,  p. M onasterzv-  

ska ; na p rzedst .  P. L udw .  Kom arn ick iego .

3 0 .  R om aszkan  ba ro n  A u g u s t ,  z O s ta p i a , obw. T a r n o p o l s k . , p. 
Grzym ałów; na  przedst .  P .  Józefa Drzewieckiego.

31 .  R u n g e  J a n ,  z D y m itro w ie ,  obw. P rze m y sk ie g o ,  p. R a d y m n o ;
na przedst .  P.  F ryderyka  J a h n ’a.

3 2 .  Śm iałowski Szczęsny, 0 .  P. D. i adw okat  we L w o w i e , na

przedst .  P.  Szym. Krawczykiewicza.

3 3 .  X. Święcicki Ignacy, proboszcz  i dziekan w G o lo g ó ra ch ,  obw. 

Z ło czo w sk . ,  p. O lszanica; na p rzedst .  P. Hier. W ysłobock iego .

34 .  Szadbej  K a je tan ,  z Kalińszezyzny, obw. S tan is ław o w sk ieg o ,  p. 
S ta n is ła w ó w ;  na p rzedst .  P. Jana  Zawadzkiego.

35 .  Szeptycki J a n ,  z P rzy łb ic ,  obw. P rz e m y sk ie g o ,  p. J a w o r ó w ;

na  przedst .  P. Bolesława Augustynow icza.

5 6 .  X. Szym onowicz  G rzegorz ,  Arcyb. obrz. o rm iańsk iego  we L w o ­

wie , na p rzedst .  P. W aleryana  Krzeczunowicza.

5 7 .  T chorzn ick i  Konstanty,  z S a r n e k ,  obw. B r z e ż a ń s k ie g o , p. B u r ­
sztyn ; na p rzedst .  P. W łodzim . Borkowskiego .

38 .  T r e t e r  Hilary, z Ł o n ia ,  obw. Z ło c z o w sk ie g o , p. O lszan ica ;  na 

p rzedst .  P.  Michała Torosiewicza.

3 9 .  T ruskolaw ski  L e o n a r d ,  z P ł o n n a ,  obw. S an o c k ie g o ,  p. S a n o k ;  

na p rzedst .  P.  Ig nacego  Krzeczunowicza.

4 0 .  T rzeciesk i  Zbigniew, z D y n o w a , obw. Sanock iego  , p. D ynów ; 

na  p rzedst .  p. Felieyana Laskow sk iego .

4 1 .  T us tan o w sk i  Ju l ian ,  z W a s iu c z y n a , obw. B rz eż ań sk ie g o ,  p. 

B rzeźany ;  na przedst.  P.  Emila Torosiewicza.

4 2 .  W ach te l  Kalixt,  S ek re ta rz  c. k. Nam iestn ictwa we L w o w ie ;  
na przedst .  P. W ojc iecha  Studzińskiego.
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4 5 .  W isz n ie w sk i  T a d e u s z ,  z K r y s ty n o p o la , obw. Ż ó łk i e w s k i e g o ,  p. 
S o k a l ;  na  p rzed s t .  P .  H e n ryk a  O b e r ty ń sk ie g o .

4 4 .  W i to w sk i  H ip o l i t ,  l i te ra t  ze  L w o w a ,  na p r z e d s t .  P .  X a w e r e g o  
P e t ro  wieża.

4 5 .  W o lsk i  M a r c i n , r z ądca  e k o n .  z R a d z i e c h o w a , obw . Z ło c z o w -  
sk ie g o ,  p. R a d z ie c h ó w ;  na p rz e d s t .  P .  Michała hr. S ta r z e ń s k ie g o .

4 6  Z iem ia łk ow sk i  F l o r y a n , Dr. p raw  we L w o w i e , na  p rz e d s t .  P .
F ra n c isz k a  Sm olk i .

47 .  Z łocki  W i k t o r ,  z M y sz k o w ie c ,  ob w .  S a n o c k i e g o ,  p. L isk o  ; n a  
p rzed s t .  P. J a k ó b a  W ik to ra .

C zło n ka m i ko respondu jącym i m ia n o w a n i z o s ta l i:

1. P. F u c h s  A d a lb e r t ,  Dr. rned. i f i loz.,  p r o f e s o r  g o s p o d a r s tw a  
w ie jsk ie g o  w in s ty tu c ie  p o l i te c h n ic z n y m  w W i e d n i u ,  s e k r e ta r z  
i c z ło n e k  w ydz ia łu  c. k. T o w a rz y s tw a  ro ln ic z eg o  W ie d e ń s k i e g o .

2. P .  K u ra n d a  Ignacy , r e d a k t o r  d z ie n n ik a  „ d e r  G r u n d b e s i t z “ w 
W ie d n i u .

5 .  P. L a m bl  K a r o l , p rz e ło ż o n y  szko ły  ro ln icze j  w L i e b w e r d e n  w
w C zechach .

4. P. N a th u s iu s  H e r m a n n , z H u n d i s b u r g a , w p o w .  M a g d e b u r ­
s k im ,  w P ru s ie c h  , na p r z e d s t  p. W . S tu d z iń sk ie g o .

5. Hr. W o d z ic k i  H e n r y k ,  W i c e p r e z e s  T o w a rz y s tw a  ro ln ic z e g o  w 
K rakow ie .

Na tern z ak oń czy ło  się  p o s ie d z e n ie  o g o d z in ie  w p ó ł  d o  ó sm e j  
w ie c z ó r ,  i P r o t o k ó ł  z a m k n ię ty  zosta ł .

Wre L w o w i e ,  d n ia  2 6  lu te g o  1 8 5 9  roku .

P o tw ie rd z a m  Waleryan Krzeczunowicz
Z as tę p ca  P re z e sa .

S ta n is ła w  P rzy łęck i. 
S e k r e ta r z  i C z ło n e k  T o w a rz y s tw a .



przez 26 ogólne Zgromadzenie potwierdzone 1869 roku.

§ •  i -

C. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie urządzając w y­
stawy zwierząt domowych , narzędzi gospodarskich i celujących p ło ­

dów ro ln iczych , zamierza częścią przez rozdawanie zaszczytnych 

oznak (medalów) i pochwał, częścią przez zakupywanie najlepszych 

wystawionych przedmiotów p0 wyższych cenach i losowanie tychże; 

gospodarzy do gorliwego zajmowania się poprawą chowu byd ła , 

zaprowadzenia dobrych narzędzi gospodarskich, jako też id o  upra­

wy użytecznych płodów rolniczych zachęcić, innym  nabycie przed­

m iotu u ła tw ić , a nawet mniej zamożnym sposobność podać, aby 

za małą wkładkę lo teryjną celnych i pożytecznych przedm iotów na­
być mogli.

§ ■  2.

W ystawy gospodarskie będą się odbywać we Lw ow ie przy­
najm niej co lat trzy, w innych zaś miastach po obwodach według 
potrzeby i możności.

Miejsce i czas wystawy oznaczy Kom itet c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego przynajmniej na rok jeden naprzód.

g 4.
Wszystkie przedmioty mające styczność z gospodarstwem 

w iejskiem będą na wystawę przyjmowane.

§. 5.
Na wystawach rozdawane będą nagrody, a m ianowicie:

o) Medale za bydło wszelkiego rodzaju i za inne przedmioty
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wystawy, jeżeli jedno i drugie jest celujące i przez exponents w 
kraju naszym wyprodukowane.

b) Nagrody pieniężne w ten sposób udzielane będą, iż przed­
miot celujący w kraju wyprodukowany a medalem nieobdarzony, 
zostanie zakupiony za cenę wyższa od targowej , a każdym razem 
przez komisye wystawy ustanowioną

c ) Za inne celujące przedmioty rozdawane będa pochwały.
§. 6 .

Ilość medalów na każdej wystawie rozdać się mających ozna­
cza Komitet c k. Towarzystwa gospodarskiego, ilość zaś i wyso­
kość nagród pieniężnych oznaczy Kornisya wystawy w miarę na to 
zebranych funduszów. Pochwały przez komisyę udzielane będą.

§• 7 ’

Medale i nagrody pieniężne nie mogą być dawane za wała­
chy, woły, skopy i inne bydlęta do rozpłodu niesłużące, z których 
jednak celujące pochwałą bedą wynagradzane.

M -
Komitet c. k Towarzystwa gospod. utrzymywać będzie osobną 

księgę do której wpisane bedą nazwiska obdarzonych nagroda.

8  9 '
Ten sam przedmiot nie może na dwóch wystawach nagrody 

uzyskać.

g. 10.
Na każdej wystawie odbędzie się próba narzędzi rolniczych 

i próba orania. Najlepszy oracz wynagrodzony zostanie stosownym 
upominkiem.

g. 11.
Koszta wystaw opędzane będą z funduszów zebranych za po­

mocą przedaży biletów loteryjnych, których cena nie może być 
wyższa nad 2 złr. wal. austr , oraz z opłaty od wstępu na wystawę.
Koszta usługi stajennej i karmę dla wystawionego bydła, ponosić 
będą exponenei.

8 - 1 2 -

Z tunduszu wystawy najprzód opędzane będą koszta urzą­
dzenia, następnie nagrody pieniężne. Za pozostałą resztę funduszu, •
kornisya zakupywać będzie odpowiednią ilość wystawionych przed-
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m iotów , k tó re  wraz z onerrii p o d łu g  § 5. l i t .  i )  z a k u p io n e m i, przez 

pub liczną lo te ryę  w ylosow ane zostana

§ 13.

Przewyżka fu n d u s z u , po zam kn ięc iu  w ystaw y pozostała , bę­

dzie z łożona w kasie c. k. Tow arz. gosp gal. na rzecz następnych 

w  tym  samym m ie jscu  w ystaw  i zostanie oddaną pod rozporządze­

nie kom isy! następnej w ys taw y, sko ro  taż Kom isya czynności 

sw oje  zagai.

}  14
K o m ite t c. k. Tow arz. gosp. gal. m ianu je  z grona cz łonków  

Towarzystw a gosp. do każdej kom isy i w ystaw  trzech cz łonków , a ci 

p raw o m ieć będą zaprosić do grona swego jeszcze je d n e g o , a na j­

w ięce j dw óch gospodarzy, chociażby n ienależących do Tow arzystw a. 

Każda komisya obiera sobie przew odniczącego z grona swojego.

I  1 5 .

Do K om isy i należeć będą w szelk ie czynności p rzygotow aw cze, 

oraz cały zarząd i nadzór w ciągu wystawy. C z łonkow ie  k o m isy i 

są gospodarzam i wystaw y i p rzy jm ą stosowne o d z n a k i, a każdy 

b io rący udz ia ł w w ystaw ie  w in ie n  ich  rozporządzeniom  ulegać.

§ •  1 6

Przy wystawach szczególnym  także obow iązkiem  kom isy j bę­

dzie w yw iadyw ać się o gospodarzy, k tó rzy  o ko ło  k tó re jk o lw ie k  ga­

łęz i gospodarstw a w ie jsk iego  w kra ju  naszym wyszczególn ia jące za­

s łu g i p o ło ż y li, p rzekonać się o tych zasługach i p rzedstaw ić  je  K o ­

m ite to w i c. k. Towarz. gosp. dla stosow nego tych zasług uznania.

% 17 .

Kom isya nie bedzie obowiązaną p rzy jm ow ać na wystaw ę przed­

m io ty  dostaw iane po o tw a rc iu , lub  p rzedm io ty  na wystawę p rzy ję te  

oddawać przed zam knięciem  wystawy.

§. 18 .

Kom isya wyznaczy po trzech sędziów  do każdego oddzia łu  

w ystawy, k tó ry  dostatecznie reprezentow anym  będzie , aby m ó g ł być 

sądzonym. B yd ło  rog a te , o w ce , k o n ie ,  narzędzia i p ło d y  ro ln icze  

pow in n y  m ie ć , o ile  m ożnośc i, osobne oddzia ły  na każdej w ystaw ie .
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§• <9.
P r z e d  z a m k n ię c ie m  w y staw y  sę d z io w ie  k a ż d e g o  w ydzia łu  z łożą  

w rę c e  K om isyi p i s e m n e  s p r a w o z d a n ia ,  a K om isya  uchw al i  roz d a ć  
s ię  m a ją c e  m e d a l e , p o c h w a ły  i n a g r o d y  p i e n i ę ż n e , o raz  za jm ie  s ię  
z a k u p n e m  p r z e d m io tó w  do  lo so w an ia .

8- 20 .

Przy  z a m k n ię c iu  w ystaw y  p rz e w o d n ic z ą cy  c z ło n e k  K o m i s y j ; 
zaś  we  L w o w ie  P r e z e s  Tow. g o s p . , lub  p rze z  ty ch że  z a p ro s z o n a  
o s o b a , d o rę c z y  e x p o n e n to m  p rz y z n a w a n e  m e d a l e , a j e d e n  z c z ło n ­
k ó w  K om isy i  lub s e k re ta rz  e. k. To warz. g o sp .  g a l . ,  odczy ta  sp is  
p r z e d m io tó w  z ak u p io n y c h .  N a k o n ie c  o d b ę d z ie  s ię  pod  n ad z o re m  
Komisyj p u b l ic z n e  lo s o w a n ie  p rz e d m io tó w .

§ .  2 1 .

N azaju trz  po  z a m k n ię c iu  w ys taw y  K om isy a  p o o d d a je  w y s t a ­
w io n e  p rz e d m io ty  w ła śc ic ie lo m  o n y c h , a p r z e d m io ty  w y lo so w a n e  
w łaśc ic ie lo m  lo sów  w y g r y w a ją c y c h , lub o s o b o m  p rzez  tychże  u m o ­
c ow anym .

§. 22 .

Za p r z e d m io ty  n ie o d e b r a n e  naza ju t rz  po  z a m k n ię c iu  wystaw y, 
K om isva  o d p o w ie d z ia ln a  n ie  bedz ie .

g. 25.
L o s e m  na by te  p rz e d m io ty ,  tylko za o ka z a n iem  bile tu  lo te ry j ­

n e g o  o d e b r a n e  być m o g ą .  Jeże l iby  ta k o w y  zg u b io n y  z o s t a ł ,  n a t e n ­
czas o d b ie ra ją c y  w yda  p o k w i to w a n ie ,  o p a t rz o n e  w ła s n o r ę c z n y m  j e ­
go  , p rze z  d w ie  K om isy i  z n a n e  o so b y  p rz y z n a n y m  p o d p i s e m , w 
k tó r y m  to p o k w i to w a n iu  w y raźn ie  o z g u b ie n iu  w ła śc iw e g o  b i le tu  
lo te ry jn e g o  w z m ianka  u c z y n io n ą  będzie .1 24 .

P rz ed m io ty ,  po  k tó re  n ik t  s ię  n ic  z g ło s i ł ,  lub  k tó re  dla n ie ­
d o p e łn ie n ia  w a r u n k u  p o w y ż s z e g o  §fu w y d a n e  być n ie  m o g ły ,  K o­
misya u m ie śc i  s to s o w n ie  na  k o sz t  w y g ry w a ją ce g o .  Gdyby w y gry ­
w a jący  n ie  zg ło s i ł  s ię  w p rz e c ią g u  dn i  t r z y d z i e s tu , n i e o d e b ra n y  p r z e d ­
m io t  p rzez  K om isyę  na  p ub l ic z n e j  licytacyi p rz e d a n y m  z o s t a n i e ,  a 
u zy sk an a  k w o ta  p i e n i ę ż n a , p o  p o t r ą c e n iu  n a ro s ły c h  m o że  k o sz tó w  
p rz e c h o w a n ia  lub  u t r z y m a n ia ,  do kasy  c. k. T ow arz .  go sp .  o d e s ła n ą  
z os tan ie .  Kasa r z e c z o n ą  k w o tę  p rz e z  s z e ść  m ie s ię c y  na  rzecz  w y -
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grywającego p r z e c h o w a , a gdyby ten że  nie o d eb ra ł  należytości sw o ­

jej  , po upływie sześciu  miesięcy  ta kwota p rzyłączoną zostanie  

do funduszu  wystaw tego m ie j s c a , z k tó rego  pochodzi .
g. “25.

Kom ite t  c. k. Towarzystwa gosp .  na na jb l i iszem  po wystawie 

o g ó lnem  z g rom adzen iu  towarzystwa zda sp raw ę  o wystawie  i r a ­

ch u n ek  z zebranych  na nią funduszów , a w krótkości to wszystko 

przez p isma publiczne  ogłosi .

§• 26.
Spraw ozdan ie  Komisyi i sp raw ozdan ie  sędz iów  zostaną um iesz ­

czone  w najbliższym tom ie  R ozpraw  c. k. T owarzystwa gosp.

§. 27.
Bliższych in s t r u k c y j , wystaw d o ty czący ch ,  udzie lać  będzie 

Kom isyom  Kom ite t  c. k. Towarzystwa g o sp o d a rsk ieg o .

§• 28.
Komisyą wystaw we Lwowie  będzie zawsze Komitet c. k. T o ­

warzystwa g o s p o d . , a p rzew odniczyć  jej będzie  P rezes  c. k. T o w a ­

rzystwa gosp. lub jego  Zastępca.

$«§»----



z  f a  Si rtf li i  p m m  K r z y s z to fa  R essyka .

W a p n o  zw y k łe  c z y l i , m ó w ią c  śc iślej  p o łą c z e n ie  j e g o  z w o d ą  , 

w apno  g a s z o n e  j e s t  p rzed m io tem  , który z przyczyny  si lnej  sw ej  

c zy n n o śc i  ch em iczn ej  i tan iośc i  w l icznych  ga łęz iach  p r z e m y s ło w o -  

śc i  u żyw an ym  bywa. K orzystny  użytek  z tych d w ó c h  w ła s n o ś c i  

j e g o  robią hutnicy ,  m y d la r z e ,  fabrykanci sod y ,  s tearyny  i w . i. 

J e d n e  z najw ażn ie jszych  korzyści  p rzynosi  nam  atoli w a p n o  p o łą ­

c z o n e  ze  s t o s ó w n e m i  dodatkam i w  b u d o w n ic tw ie  jako tynk czyli  

środek  spajania m aterya łów  b u d o w n ic z y c h ,  kam ieni  i c e g ie ł .  Za­

w dzięcza  o n o  o w ą  u s łu g ę  sw ą  tej o k o l i c z n o ś c i ,  że  p o d  w p ły w e m  

pow ietrza  a tm o s fe r y c z n e g o  z czasem  znacznej  s p ó jn o śc i  n a b y w a , 

Iwardnieje. L e c z  lubo  tynk p ow ie trzn y  już  po kilku dniach lub  

tyg o dn ia ch  o tyle n a c i ą g n i e , że  n ac isk ow i  muru. w sk u tek  ciężaru  

d o sta teczn y  opór  s t a w i a , to p rzec ież  do z u p e łn e g o  zatwardnien ia  

j e g o  w  ten  s p o s ó b , że  cała m asa muru jako j e d e n  k aw ał  k a m ie n ­

ny s ię  z a c h o w u j e ,  n ie  lata ,  lecz  w iek i są  p o tr zeb n e .  Ze tynki b u ­

d y n k ów  starych l e p s z e  nam s ię  zdawają od n aszych  , przyczyną te g o  

j e s t  d op iero  co  w y m ien io n a  o k o l ic z n o ś ć ,  z w ła s z c z a ,  że  w  sk ładach  

c z ę ś c io w y c h  o b y d w ó c h  istotnej  n ie  m ożna  w y n a le ś ć  różnicy .  Za­

p e w n e  tedy  i n asz  w iek  dla późnej  p o to m n o śc i  rów n ie  b ęd zie  w z o ­

rem  m o c n e g o  b u d o w a n ia , jak starożytn ość  j e s t  dla nas.

W  w ie lu  atoli o k o l ic z n o śc ia c h ,  m ia n o w ic ie  przy b u d ow lach  

na gruntach  m okrych  i p o d w o d n y c h  , n ic  w yw iązu je  nam s ię  w a ­

pno zw y k łe  jako śr o d e k  spajania w s p o s ó b  dostateczny .  W a ż n ą  

tedy bardzo rzeczą dla b u d o w n ic tw a  s z c z e g ó ln ie  w o d n e g o  b y ło  o d ­

krycie  w a p n a  h y d r a u l ic z n e g o , różn ią ceg o  s ię  od wapna z w y k łe g o  

t e m , że  n ie  tylko na pow ietrzu  lecz  i pod  w odą  i to da leko  b a r -
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. 17
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dziej  niż  to  o s t a t n i e  t w a r d n i e j e .  W a p n o  h y d r a u l i c z n e  wypala  się 
p o d o b n i e  ja k  z w y k ł e  z k a m i e n i  w a p i e n n y c h  r ó ż ni ą c yc h  s ię  od  z w y ­
k ł y c h  sz c z e g ó ln ie  z a r o b e m  z iemi  k r z e m o w e j  i g l iny ,  p o t e m  b y wa  
s p r o s z k o w a n e ; p r o s z e k  t e n  r o z r o b i o n y  z w o d ą  d a l e k o  m n i e j , niż 
z w y k ł e  w a p n o  s ię  r o z g r z e w a .  Cem ent  różni  s ię  od  w a p n a  h y d r a u ­
l i cznego  tylko t e i n ,  że to o s t a t n i e ,  j a k  p o w i e d z i a n o  j e s t  p ł o d e m  
na tu r y ,  c e m e n t  w y r o b e m  sz t uc z n y m,  W a p n a  h y d r a u l i c z n e  i c e m e n t a  
pr ó c z  t w a r d n i e n i a  p o d  w o d ą  ma ją  j esz cz e  t ę  w ł a s n o ś ć , że w k r ó t ­
k i m  czas ie  d a l ek o  wyższy  s t o p i e ń  s t a łoś c i  p r z y j m u j ą  niż zwy kł e  
w a p n o .

Z a k a m i e n i e n i e  to w a p n a  h y d r a u l i c z n e g o  i p o d o b n y c h  m u  w y ­
r o b ó w  s z t u c z n y c h ,  j a k  b a da ni a  c h e m i k ó w  s ł y n n y c h  pr a w i e  d o s t a ­
te c z ni e  j u ż  wyświ ec i ły ,  na  tern p o l e g a , że z iemia  k r z e m o w a  i w a ­
p n o  po  p r z y j ę c iu  w s ie b ie  wod y,  w śc i s łe  p o ł ą c z e n i e  c h e m i c z n e  
w c h o d z ą .

Z a n i m  p o z n a n o  w a p n a  h y d r a u l i c z n e  i c e m e n t a ,  u ż y w a n o  r z y m ­
skiej  P u zzo la ny  i t ak  z w a n e g o  n a d r e ń s k i e g o  T r a s u ,  o b y d w a  ś r o d ki  
z i emi e  w u l k a n i c z n e ,  do  t e g o ,  by przez  p o m i e s z a n i e  ich w p e w n y m  
s t o s u n k u  z w a p n e m  t e m u ż  n a d a ć  w ł a s n o ś c i  h y dr a u l i c z n yc h .  W  na j ­
n o w s z y m  czas ie l i czba ś r o d k ó w  ty ch  pr zez  z i emi ę  S a n to r y ń s k ą ,  od 
w y s p y  g r ec ki e j  S a n t o r i n  tak n a z w a n ą ,  o j e d e n  p o m n o ż o n ą  zos tała .

Na d z w y c z a j n a  w a ż n o ś ć  w a p i e n  h y d r a u l i c z n y c h  a sz c z e gó l n ie  
c e m e n t ó w  dla b u d o w n i c t w a  o g ól n i e  u z n a n ą  zos ta ła  , m ó w i ę  s z c z e g ó l ­
n i e  c e m e n t ó w ,  gd yż  p o d c z a s  gd y  pr z y  wa p n i e  h y d r a u l i c z n e m  s t o s u ­
n e k  m i e s z a n i n y  j e s t  o d  n a t u r y  dany ,  t w a r d o ś ć  z a te m j o g o  p r z y p a d ­
k o w e m u  t e m u  s t o s u n k o w i  o d p o w i e d n i a ,  p rzy  c e m e n c i e  s t o s u n e k  
te n  t ak  t r a f i on ym  b y ć  m o ż e ,  j a k  to  p o t r z e b a  j e s t ,  aby  na j le psz y  
r ezu l ta t  os i ąg ną ć .  Ś r o d k i  te m a j ą  z a p e w n e  p o w o ł a n i e ,  zas t ąp ić  z 
c z a s e m ,  jeże l i  n ie  z u p e ł n i e ,  to p r z yn a j mn i e j  w wie l u  p r z y p a d k a c h  
w a p n o  z w y k ł e ,  k t ó r e ,  j ak  to  ju ż  p o w i e d z i a n o ,  w a r u n k o m  d o b r e g o  
ś r o d k a  sp a jan i a  tylko w  m n i e j s z y m  s t o p n i u  i p o d  spr zy ja ją ce mi  
ok ol i c z noś c ia mi  o d p o w i a d a .

Nie  dz iw z a t e m , że  wie le  f a b r y k ,  s z c z eg ól n i e  za g r a n i c ą ,  w y ­
r a b i a n i e m  c e m e n t ó w  n a  wie lki  r o z mi a r  s ię  za t ru dn i a .  L e m e n t  a n ­
gie l sk i  P o r t l a n d s k i , n a j da wni e j s zy  i aż do  n a j n o w s z y c h  c z a s ów  n a j ­
s ławnie j szy ,  zna l az ł  w c e m e n t a c h  f r a n c u s k i c h  mi a n o wi c i e  B u lo ń s k im
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i cem encie  r z y m s k im  (R o m a in  c e m e n t )  w  Anglii  i i n n y c h  m ie jsc a c h  
fab ry czn ie  w y r a b ia n y m ,  g o d n y c h  w sp ó łz a w o d n ik ó w .  O d  r o k u  p r a ­
w ie  fa b ry k u je  i tu  w e  L w o w ie  p a n  K rz y sz to f  R e s sy k  c e m e n t  lw o w ­
ski , k tó r e g o  p ró b k i  z n a jd u ją  s ię  na  t e g o ro c z n e j  w y s t a w i e , a o 
k tó ry m  n a s tę p u ją c e  p o ś p ie s z a m  p o d a ć  s z a n o w n e m u  Z g r o m a d z e n iu  
w a ż n e  d o n i e s i e n i a :

U ży te c z n o ść  m a le ry a łu  , z k tó r e g o  w y ra b ia n y m  byw a , j u z  p r z e d  
7 laty p rze z  analizy w tu te j s z e m  la b o r a to r y u m  c h e m ic z n e m  a k a d e ­
mii t e c h n ic z n e j  zos ta ła  u z n a n ą .  Opoka lwowska  n a leży  do  r z ę d u  
tych m a r g ló w  w a p ie n n y c h ,  k tó r e  ze  w z g lę d u  ilości w o ln e j  ziemi 
k r z e m o w e j , g l iny  i m a g n e z y i , d o  w yra b ia n ia  c e m e n tó w  b a rd z o  są  
s t o s o w n e m i .  D o p ie ro  po  k i lk u le tn ic h  p r ó b a c h  i z m ia n a c h  m a n ip u -  
lacyi uda ło  s ię  w y n a le ś ć  te n  s t o s u n e k  m a rg lu  do  k a m ie n ia  w a p ie n ­
n e g o  i t ę  t e m p e r a t u r ę ,  k tó r e  da ły  z a d o w a ln ia ją c y  re z u l ta t .  T e n  fa ­
b r y k a t  b y ł  t ak że  w wyż w y m ie n io n e m  la b o r a to r y u m  d o k ł a d n i e  a n a ­
l iz o w a n y  i ze z n a n e m i  ana l izam i n a j le p sz y c h  w a p ie n  c e m e n to w y c h  
p o r ó w n y w a n y .  P a n  R e s s y k  c h c ia ł  tym  s p o s o b e m  o b z n a jo m ić  s ię  z 
zasad am i t e o r e t y c z n e m i , aby  f a b ry k a te m  s w y m  w y ró w n a ć  c e m e n to m  
za n a j lep sz e  u z n a n y m .  W y r ó b  te n  j e s t  też  i p o d  w z g lę d e m  z e ­
w n ę t rz n y m  i co  do  w ła sn o śc i  f izykalnych i s k ła d u  c h e m ic z n e g o  
is to tn ie  p r o d u k t e m ,  k tó ry  do  r z ę d u  na jdoskona lszych  fa b ry k a tó w  
t e g o  ro d z a ju  po l iczyć  w y p a d a .  Ma o n  k o lo r  ż ó ł t a w o - s i w y ,  c z a se m  
ż ó ł t a w o - z i e l o n y ,  j e s t  p r o s z k ie m  m ą c z a s ty m ,  rzadz ie j  p i a s k o w a ty m ,  
k tó r e n  roz ro b iw szy  z w o d ą  i m a s ę  p o ło ży w sz y  w w o d ę , n ie  r o z ­
p a d a  s ię  i m i ę k n i e j e ,  lecz  co raz tw a r d s z y m  i s ta lszy m  s ię  s ta je .

P o r ó w n u j ą c  go z c e m e n te m  P o r t l a n d z k im  p r a w d z i w y m , p o ­
k a zu je  s i ę , że  t e n  o s ta tn i  w p ra w d z ie  d a le k o  p rę d z e j  t w a r d n i e j e , 
i j u ż  w 2 4  g o d z in a c h  tej s ta ło śc i  nab y w a  , k tó r ą  c e m e n t  R e s sy k a  
d o p ie r o  w k i lk u  d n ia c h  p r z y b ie r a ;  lecz za t o , p o s tę p u je  to z tw a r d -  
n ia n ie  c h o ć  p o m a ł u , j e d n o s t a jn i e  i c iąg le  i d o c h o d z i  w 8  d n iac h  
do  z n a c z n e g o  s t o p n i a , w 4  zaś ty g o d n ia c h  do takiej w y so k o śc i  , 
k tó ra  p rz y  uży c iu  go  p ra k ty c z n e m  n ic  do  życzenia  n ie  z os taw ia .  
J e s t  rzeczą  j a s n ą ,  że w na jw iększe j  l iczbie p rz y p a d k ó w  nie  idzie  o t o ,  
j a k  p r ę d k o ,  lecz ja k  bardzo  c e m e n t  tw a rd n ie je .  Że  zaś j e d n a  z 
t y ch  w ła s n o ś c i  n ie  poc iąga  k o n ie c z n ie  za so b ą  d r u g i e j , o t e m  p r z e ­
k o n u ją  n a s  do św ia d c z e n ia  kom isy i  m a r y n a rk i  w C h e r b o u r g  p r z e d -
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sięwziete r. 1854 w celu porównywania cementu Bulońskiego 

z Portlandzkim . Tęgość cementu Bolońskiego twardniejącego w 

czasie 6 razy tak d ług im  jak Portlandzki, miała się do tęgości 

tego ostatniego w przecięciu jak  4 do o. W  celu zbadania nu­

merycznie tęgości cementu lw owskiego, zastrzegam sobie czynić 
potrzebne doświadczenia w lecie.

Pomieszany z piaskiem okazuje nasz cement także własność 

z tw ardn ien ia , ale w każdym razie w niższym stopniu jak Portlandz­

k i ,  i potrzebuje do tego jeszcze dłuższego czasu, niż do ztward­
nienia sam przez się.

Polany kwasem solowym objawia cement Ressyka znaczny 
jeszcze zasób kwasu w ęglow ego, lecz koncentrowany rozczvn ten 

ustaje się wkrótce po ostygnieniu i tworzy galaretę krzem ow ą, przez 

sól niedokwasu zelaza moeno żółto zafarbowaną (zupełnie tak jak 

cement Portlandzki i inne za dobre uznane wapna hydrauliczne). 

W ydzielanie to kwasu krzemowego -  galarecianego pokazuje nam , 

że krzemiany wapna i wolny kwas krzemowy w proszku cemento­

wym znajdować się muszą, które rozrobiwszy cement w wodzie 

i dłuzszy czas zostawiwszy w te jż e , są przyczyną utworzenia się 

zasadowych krzemianów wapna (na których jak  wyżej powiedziano, 
tęgość i użyteczność wapien cementowych polega).

Większa iiość ziarn piaskowych i części w kwasie solowym 

nierozpuszczalnych w cemencie Ressyka jest przyczyną, że przy 

rob ieniu tynku cementowego nie można tyle dodać piasku , jak do 
cementu Portlandzkiego i rzym skiego, i że powolej tw ardnie je , nie 
odejmuje mu atoli bynajm niej wszechstronnej użyteczności.

1 najdokładniejsza analiza chemiczna nie zdoła stanowczo 

rozstrzygnąć o dobroci wapna hydraulicznego lub cem entu : roz- 

strzygmeme to doświadczeniom praktycznym na w ielk i rozm iar t. j. 

przy budowlach i t. p. zostawione być pow inno ; lecz i w tym wzglę­

dzie cement Ressyka dostateczne dał dowody swej dobroci. Jako 
takie następujące przytoczyć wypada:

\ )  W ykonanie nim sklepień w piwnicach przy budowie no­

wego c. k. domu inwalidów we Lw ow ie , w przestrzeni k ilku  sążni 

kwadratowych, o których dobroci, mocy i ztwardnieniu c. k. ka­

pitan inżynieryi pan Boehdan najlepsze daje świadectwo.
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2)  B u d o w a  c y s t e r n y  n a  o d p ł y w a j ą c ą  w o d ę  z e  s t u d n i  w  z a b u ­
d o w a n i u  r. k.  S e m i n a r y u m  k o ł o  p a ł a c u  a r c y b i s k u p i e g o ,  k t ó r a  m o ­
c n a ,  w o d y  w c a l e  n i e p r z e p u s z c z a j a c a  , c e l o w i  s w e m u  z u p e ł n i e  o d ­
p o w i a d a .

3 )  Uż yc i e  c e m e n t u  t e g o  d o  b r u k o w a n i a  c e g ł ą  w  f a b r y c e  k r o c h ­
m a l u  p.  W i k t o r a .

4 )  W y k o n a n i e  r e z e r w o a r ó w  na  w o d ę  z c e g i e ł ,  na  k a n t  p o s t a ­
w i o n y c h ,  m a s ą  c e m e n t o w ą  b e z  p i a s k u  p o k i t o w a n y c h  , w e w n ą t r z  i z e ­
w n ą t r z  c i e n k ą  w a r s t w ą  t e j ż e  m a s y  w y t ę p i o n y c h .  R e z e r w o a r y  t e  
o k a z u j ą  s i ę  n i e  ty lko d l a  w o d y ,  l ec z  i d l a  p ł y n ó w  t ł u s t y c h  , o l e j ­
n y c h  i n a f t ę  w  s o b i e  m a j ą c y c h  z u p e ł n i e  n i e p r z e n i k l i w e m i .

N a c z y n i e  t e g o  r o d z a j u  s ł u ż y  w n o w o  w y b u d o w a n y m  b r o w a ­
rz e  p.  K w i e c h a  za  k a d ź  na  z w i l ż a n i e  j ę c z m i e n i a  w  ce l u  w y r a b i a ­
n i a  s ł o d u  (SJfit lj teune).  M od e l  t a k i e g o  n a c z y n i a  , o d  c z e r w c a  w o d ą  
n a p e ł n i o n e g o ,  w i d z i a n y m  b y ć  m o ż e  w p o m i e s z k a n i u  p. R e s s y k a  na  
w y ż s z y c h  w a ł a c h ,

5 )  P r ó c z  t e g o  u ż y w a n o  c e m e n t u  t e g o  w  p a ł a c u  J .  0 .  X i ec i a  
S a p i e h y ,  w  h o t e l u  L a n g a ,  w  d o m a c h  P e n t h e r a , S a a r a ,  n a w e t  po  
w s i a c h  w  w i e l u  m i e j s c a c h  i t. d.

Mo ż n a  t e d y  t ak z e  s t a n o w i s k a  n a u k o w e g o  j a k  i z p r a k t y c z n e j  
s t r o n y  p r z e m ó w i ć  za c e m e n t e m  R e s s y k a  i c h o c i a ż  n i e  m o ż n a  t w i e r ­
d z i ć ,  że  w y r ó w n u j e  w ł a s n o ś c i a m i  h y d r a u l i c z n e m i  w a p n o m  c e m e n ­
t o w y m  n a j l e p s z y m ,  to n i e  p o d l e g a  p r z e c i e ż  w ą t p l i w o ś c i ,  że  s i ę  d o  
n i c h  zbl i ża .  Z y c z y ć b y  z a t e m  w y p a d a ł o , ż e b y  m a t c r y a ł  t e n  r o z p o ­
w s z e c h n i ł  s io i p o  w s i a c h , g d z i e b y  s i ę  s z c z e g ó l n i e  p r z y d a ł :

1 )  Do  s k l e p i e ń  i m u r o w a n i a  w i l g o t n y c h  p i w n i c ,  t a k ż e  d o m ó w  
s t a w i a n y c h  n a  m o k r y c h  g r u n t a c h  ;

2 )  Do  z a b e z p i e c z e n i a  b u d y n k ó w  o d  wi l go c i  i o d p a d a n i a  t y n k u ;
3)  Do  b u d o w y  i w y ł o ż e n i a  g n o j a m i ,  r e z e r w o a r ó w  na m o c z ,  

w o d ę ,  k a n a ł ó w ,  c y s t e r n  i b a s s e n ó w  w o g r o d a c h  i na  p o l a c h ;
4 )  Do  s p o r z ą d z a n i a  r e z e r w o a r ó w  i w i ę k s z y c h  n a c z y ń  s t o j ą c y c h  , 

n a  sp i r i t us y ,  o k o w i t y ,  o l e j e , n a f t ę  i t. p.  N a c z y n i a  t e  m o g ą  t a k ż e  
b y ć  w y r a b i a n e  b e z  ż a d n e j  p o d s t a w y  z s a m e j  m a s y  c e m e n t o w e j ,  d o ­
z w o l i w s z y  im z t w a r d n i e ć  w  w o d z i e  p o  k i l k u  t y g o d n i a c h .  Do  p r z e ­
c h o w y w a n i a  w y m i e n i o n y c h  p ł y n ó w  k o r z y s t n i e j  u ż y t e  b y ć  m o g ą  ze  
w z g l ę d u  s w e j  t ę g o ś c i  i n i e p r z e n i k l i w o ś c i , n i ż  z w y k ł e  d z i u r k o w a t e
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i ła tw e do stłuczenia naczynia gliniane. P a rę  naczyń  ta k ich ,  w 
których je d n e j  sp i ry tu s ,  w d rugie j  nafta się zna jd u je ,  widzimy na 
teraźniejszej wystawie.

5) Zmieszawszy m assę  cem en tow ą  z d robnem i k am ien iam i ,  
szu trem  i t. p. m ożna w spo sób  pod obn y  całe m ury  bezpośrednio  
s taw iać ,  o trzym ując m assę  odpow iednią  f rancusk iem u beton czyli 
concrete .  Moc budowli takich jest  nadzwyczajna. Jako  dow ód  p rzy­
toczę je d e n  tylko przykład t. j.  m o s t  na Sekw an ie  w P a r y ż u , zwa­
ny po n t  d Alma, k tórego  trwałośd tylko na tęgości użytego cem en tu  
polega. Sklepienia ta k o w e ,  o 4 0  do 41 m e trów  d łu g o śc i ,  powstają 
tylko ze zwykłego kamienia u łam kow ego . W  Anglii znajdują się 
w kilku miejscach budynki tak s tawiane n aw e t p ię t ro w e ,  przy k tó­
rych g rubość  ścian tylko 6  do 12 cali wynosi. S posób  ten  m u ­
rowania szczególnie w g ó r a c h , gdzie dowóz kam ieni trudny, uw zg lęd ­
n iony  być powinien.

6) Płyty na kształt c e g i e ł e k , o kilku calach kw adra tow ych  p o ­
w ierzchn i ,  okazują po ztwardnien iu  w wodzie tw ardość i zdolność 
przyjm owania politury rów nie  jak miększy marm ur,  jak  to pare  m o ­
delów znajdujących się na wystawie o tern św iadczy ;  zkąd widoczny 
j e s t  użytek do ozdób architektonicznych.

7) Bardzo korzystnie cem en t  używany być może do b ru k o ­
wania i na podkłady  pod  podłogi szczególnie lokalnośc i dolnych i t. d

8) Nakoniec może służyć dla zarobu m a r g l u , w ęglanu  w a­
p n a , wapna i ziemi krzemow ej jako  ś rod ek  naw ozowy na łąki b a ­
g n is te ,  m okre  pola i t. d. Cena ce tna ra  3  złr. w. a. j e s t  m ierna, 
podczas gdy  zagranicznych cem en tów  ce tn a r  z p rzywozem 5 do 
7 złr. kosztuje.

Dr. Felix Strzelecki 
c. k. profesor.



U W A G I  M I I  D R E N O W A N I E M  Z I E M I ;
przez Sarda Tjtza.

S z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e !

Z a n i m pr z ys t ą p i ę  do  wn i o s k ó w ,  k t ó r e  z a p o w i e d z i a ł e m dnia  
o n e g d a j s z e g o , m u s z ę  pr ze z  wzgl ąd  na  w a ż n o ś ć  p r z e d m i o t u  po c z y ­
n ić  n i e k t ó r e  u w a g i , o d n o s z ą c e  s ię  do  te go  u s t ę p u  s p r a w o z d a n i a  
S z a n o w n e g o  K o m i t e t u ,  w k t ó r y m była  m o w a  o d r e n o w a n i u ,  j a ko  
o  k o r z ys t ne j  ba r dz o  u p r a w i e  g r u n t u , u z na n e j  na  z a c h o d z i e , ale u 
na s  n i e r o z p o w s z e c hn i a j ą c e j  się g ł ó w n i e  z przyczyny n isk ie j je s zc ze  
w a rto śc i g ru n tu . J e s t  to za rz u t  b a r dz o  c zę s to  p ow t a r z a ny ,  ale z u ­
p e ł n i e  n ie i s t o tny ,  p r z ec i w ni e  na  p o p a r c i e  s p r a w y  d r e n o w a n i a  pr z y­
s łu gu ją cy .

Każdy a l b o wi e m e k o n o m i s t a  pra k t yc zn y ,  u d e r z o n y  r óż n i c ą  
war t ośc i  z iemi  , j a k a  p a n u j e  p o m i ę d z y  kra j ami  z k t ó r em i  na sz  k o n ­
k u r u j e  w s p r z e d a ż y  w y p ł o d ó w  lub  w y r o b ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  ł a two  
dójdz ie  pr zy cz yn y tej  różnicy.  W a r t o ś ć  z iemi  o d n o s i  się do  u s t a ­
lo ny c h  pr z e c i ę t n y c h  d o c h o d ó w ;  a o ty ch  d o c h o d a c h  s t a no wi  s t o ­
s u n e k  k o s z t ó w  p r o d u k c y i  do war toś c i  p l o n u  ; o tej  z n o w u  wa r to ś c i  
s ta nowi  z n a c z na  w y s o k o ś ć  p l o n u  i c e n y  z i e mi o p ł od ó w .  Gdy tedy  k to  
p o r ó w n a  kosz ta  p r o d u k c y i ,  w y s o k o ś ć  p l o n u  i c e n y  z i e m i o p ł o d ó w  w 
kr a j ac h  k o n k u r u j ą c y c h  w s pr z e da ż y  p r o d u k t ó w  g o s p o d a r s k i c h , a za ­
c h o w u j ą c  p o t r z e b n ą  r ó w n o w a g ę ,  ma  wzgląd  na  kosz t a  h a n d l o w e ;  
dó jdz ie  do  r e z u l t a t u ,  k t ór y  z p o wy ż sz yc h  c z y n n i k ó w  w p ł y w a  p r z e ­
w a ż ni e  na  z m ni e j s z e ni e  d o c h o d ó w  i uc i ska  w a r t o ś ć  g r un t u .

Gdzie  kosz ta  w y p ł o d u  są ta k i m u j e m n y m  p r z e wa ż n i e  c z y n n i ­
k i em , t am p o d n i e s i e n i e  kapi t a ł u  d o b y t k o w e g o  na  m a s z y n y  i r o b o ­
czy i n w e nt a r z  j e s t  p o t r z e b ą  g o s p o d a r s t w a .  Jeżel i  c e n y  z i e m i o p ł o ­
d ó w  uc i ska j ą  zbyt  w a r t o ś ć  g r u n t u , t a m  p ot r z e b i e  n a jp r ę d z e j  z a r a -



—  136  -

dzi p rz e w a g a  k a p i ta łó w  o b r o to w y c h  , uży ta  na  p rz e r o b ie n ie  z ie m io ­
p ło d ó w  w  s p o s ó b  p rze m y s ło w y ,  p r o d u k u ją c y  w y ro b y  ła tw ie jsze  do 
p r z e w o z u  i p o k u p n ie j s z e  w han d lu .  Gdy zaś n isk i  s to p ie ń  p r o -  
dukcy i  ro ln icze j  ok aże  s ię  g ł ó w n ą  p rz y c z y n ą  n isk ie j  w a r to śc i  z i e m i ,  
ta m  na jn ie z a w o d n ie j  n a jp ie rw  p o t rz e b a  użyć  k a p i ta łó w  na  s to s o w n e  
w kłady ,  ażeb y  przez  p o le p s z e n ie  i u ż y źn ien ie  z iemi p o d n ie ś ć  p r o -  
d u k c y ę  r o ln ic z ą ,  i w ten  s p o s ó b  p o d n ie ś ć  w a r to ść  g r u n tu  z n o w u  
w s p o s ó b  e k o n o m ic z n y  to j e s t :  z y sk o w n y  dla kap i ta łów .

Jeże l i  tą  d r o g ą  z e c h c e m y  d o c h o d z ić  p rzy c z yn y ,  dla k tóre j  
czynsz  u  n a s  z m o rg a  z iem i w y n o s i  w p r z e c ię tn e m  ob l iczen iu  za ­
l e d w ie  2  złr. 3 0  k r . ,  a w a r to ść  m o r g a  z iem i w y so ko  ob liczona  w cz a ­
so p iś m ie  «der G ru nd bes i tz i  ty lko 4 8  złr.  m. k . , w  rzeczyw is tośc i  
zaś d a le ko  m n ie j .  Dla czeg o  z m o rg a  z iem i w w ie lu  o k o l icach  
N ie m ie c  a n a w e t  na z iemi po lsk ie j  na Ż u ła w a c h  G d ań sk ich  i E lb -  
lągsk ich  p ła c ą  c z y n s z u  2 0  z ł r . , a w a r to ść  z iem i m o rg a  w yn os i  5 0 0  
złr.  m . k. Dla cz eg o  w Anglii czynszu  d z ie r ż a w n e g o  p rz e c ię tn a  
w y no s i  4  L. czyli 4 2  złr.  m . k . , a w a r to ść  m o r g a  ziemi w ynos i  
o k o ło  lu O O  złr. m k. ; g d y  k to  m ó w ię  d o c h o d z ić  z e c h c e  p rzyczyny  
te j  n ie z m ie r n e j  ró żn icy  w a r to śc i  g r u n t u ,  ok aże  s i ę ,  że tą  p rz y ­
czyn ą  w s t o s u n k u  do n asze j  z iemi j e s t  g łó w n ie  n iska  p ro d u k c y a .  
G dy w Anglii p rz e c ię tn a  p ro d u k c y i  w y nos i  1 5 3/ s  k ° r c y p sz e n ic y  z 
m o r g a  , g d y  w N ie m c z e c h  p rz e c ię tn e  w y p ło d u  obliczają  na  1 1 k o rc y  
ż y ta ;  u  n a s  ta p r z e c ię tn a  w ynos i  za ledw ie  4  k o r c e  żyta z m o rg a  
ziemi.  G dyby taka  n iska  p r o d u k c y a  is tn ia ła  w  Anglii  lub  na  Ż u ła ­
w a c h  ko ło  G d a ń s k a ,  n ie  u t r z y m a ło b y  się  n ie z a w o d n ie  g o s p o d a r s tw o ,  
p o m im o  w ysok ie j  c e n y  n a w e t  n a  tej s to p ie  z a m o ż n o śc i  co u n a s : 
bo by  p ro d u k c y a  n ie  p o k ry ła  k o s z tó w  r o b o t y ,  i c ięża rów  k ra jo ­
w y c h ,  n i e p o r ó w n a n ie  o d  n aszych  w yższych . Na Ż u ła w a c h  sam o 
u t rz y m a n ie  u rz ą d z e ń  o c h r o n y  o d  z a lew ó w ,  tw o rzy  c ięża r  w y n o sz ą c y  
w ięce j  niżeli u na s  czynsz  d z ie rża w n y ,  a p r z e c ie ż  tam  się  p łac i  za 
m o r g  z iem i m iary  p ru sk ie j  n a jm n ie j  1 5 0  t a l a r ó w ;  a za tem  za nasz  
m o r g  o k o ło  5 3 0  talarów.

G d yb yśm y  zn o w u  u nas  m ieli  p lo n u  p r z e c ię tn e  tak w y so ką  
jak  w A ngli i ,  to p o m im o  różn icy  c eny ,  k tó ra  o b e c n i e  w Anglii j e s t  
o 1 1 2 ° / 0 w y ż s z ą ,  w a r to ść  z iem i u  na s  w y n o s i ła b y  p rzy na jm n ie j  
ty le  co  n a  Ż u ł a w a c h : b o  kosz ta  t r a n s p o r t u  i c ła  w y ró w n a ły b y  n i e -
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p o r ó w n a n ie  w yższe  kosz ta  w y p ł o d u , k tó r e  u  n a s  są  b a rd z o  n isk ie ,  
bo  i w a r to ść  p ra c y  c ie rp i  p rzez  n isk ą  p r o d u k c y ę .  W s z a k ż e  t a m  
g d z ie  u  nas  z iem ia  u b o g ą ,  w a r to ś ć  p ra c y  zw ykle  j e s t  j e s z c z e  n iż ­
szą. N iska  ta p r o d u k c y a  g o s p o d a r s tw a  w ie jsk ie g o  n ie  p o c h o d z i  z n o ­
w u  z p rzy czy ny  b e z w z g l ę d n e j , n ie d a jące j  s ię  u s u n ą ć  p rz e z  u s i ło ­
w a n ie  c z ło w ie k a , ale p oc h o d z i  z p r z y c z y n y  zbyt w z g l ę d n e j , c iężą­
cej dziś  g r z e c h e m  n a  g o s p o d a r s tw ie  w ie jsk iem . Niska a lbo w ie m  
w a r to ś ć  z iemi u n a s  n ie  j e s t  b e z w z g l ę d n ą ,  to  j e s t  t a k ą ,  że je j  zy­
s k o w n ie  ju ż  p o d n ie ś ć  n ie  m ożn a  , a le j e s t  B o g u  d z i ę k i , ty lko  w z g lę ­
d n ą ,  dozw ala jącą  b a rd z o  w y so k ie g o  p o d n i e s i e n i a ,  a to  p rz e z  p o d ­
n ie s ie n ie  ro ln ic tw a  i u zy sk a n ie  w y so k ie g o  p lo n u  w z b io ra c h  u p r a ­
w ianych  roślin .

J e s t  to dziś g łó w n e m  w y m a g a n ie m  s to s u n k ó w  n a s z e g o  k ra ju ,  
w a r u n k ie m  je g o  m a te ry a ln e g o  p o w o d z e n i a , k w e s ty ą  ż y w o t n ą , o d  
k tó re j  rozwiązania  za leży m o ż n o ś ć  w sze lk ie j  k o n k u r e n e y i  w  s p r z e ­
daży w y p ło d ó w  i w y r o b ó w  g o s p o d a r s k ic h  a n a w e t  p o d n ie s i e n ia  
p r z e m y s łu  i s peku laey i  g o s p o d a rs k ie j .  Dziś ta  k o n k u r e n c y a  n a ra ż a  
u  n a s  p r z e m y s ł  g o s p o d a rs k i  i speku la c y jn y ,  ty lko  na  p rz e w a ż n e  
s t ra ty  k a p i ta łó w  o b r o to w y c h ,  czego  d o w o d e m  u p a d e k  p o m ię d z y  d z ie ­
r ż a w c a m i ,  z k tó ry c h  s ię  tylko ci u t r z y m a l i ,  co  obs ied l i  l e p s z ą  z ie ­
m ię ,  lub  w y ją tk o w o  szczęś l iw ie  sp eku low al i .  Że i sp e k u la c y a  u n a s  
od ro k u  1 8 4 8  j e s t  zbyt n i e p e w n ą ,  d o w o d e m  te g o  te n  o g r o m n y  
u p a d e k  p o m ię d z y  k u p c a m i  z a jm u jąc e m i  s ię  u n a s  w y p a se m  i h a n ­
d le m  w o ło w y m .

N iska p r o d u k c y a  uc iska  w  d o d a tk u  tak n isk o  w a r to ś ć  p ra c y  
ro ln iczej  i w a r to ś ć  z ie m i ,  że p rz e w a g a  u b ó s tw a  w  k ra ju  w y łą c z n ie  
ro ln iczym  j e s t  tylko k o n ie c z n e m  n a s tę p s tw e m .  T a k  j e s t ,  s z a n o w n i  
P a n o w ie !  z e s p o le n i  z z a c h o d e m  E u r o p y  pod  w z g lę d e m  w y m a g a l ­
n o śc i  ż y c ia ,  n ie  m o ż e m y  z a d o w o ln ić  dziś je g o  p o t rz e b  j e d y n ie  dla 
t e g o ,  że w s k u te k  zbyt n isk ie j  p r o d u k c y i  r o ln ic z e j ,  zby t  u c iśn ię tą  
j e s t  w a r to ść  ziemi i w szelk ie j  p ra c y  g o s p o d a r s k i e j , a w s k u te k  b ra k u  
p o t r z e b n y c h  f u n d u sz ó w ,  u b ó s tw o  c iąg łe  c a łe g o  kra ju .

Na n ic  s ię  n ie  p rzy dadzą  dla k ra ju  że lazne  i w o d n e  d r o g i ,  
j eże l i  s ię  n ie  p o d n ie s i e  n a jp ie rw  ro ln ic tw o  i w a r to ść  z i e m i ,  a n a  
tej p o d s ta w ie  ro zw in ię ty  p r z e m y s ł  g o s p o d a r s tw a  w ie jsk ie g o  n ie  
d o s ta rc z y  dla  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  tak ie j  sam ej  w ar to śc i  w sw o ich  

Rozpr. Tow. gosp. t. 23. j  g
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w y p ł o d a c h  i w y r o b a c h , j a ka  w a r t o ś ć  ma ją  te m a s s y  p o t r z e b n y c h  
i zb yt k o wy c h  t o w a r ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  k t ó r y c h  na sz e  życ ie n a w y k ł o  
j u ż  z a ż y w a ć ,  a k t ó r y c h  wr e s z c i e  za ży wać  dziś m u s i ,  na l eż ąc  do s t o ­
wa rz y sz e n i a  n a r o d o w o - e u r o p e j s k i e g o .  Jeżel iby u na s  p r o d u k c y a  
g o s p o d a r s k a  poz os t a ł a  na  s t op ni u  dz isie j szej  n i e d o ł ę ż n o ś c i , n a d z w y ­
cza jne  s' rodki p r z y w o z o w e  w mi e j s c a  k o r z y ś c i , p r z y n i os ł yb y  tylko 
s z k o d ę  kr a j owi  z p o c z ą t k u  ma t e r ya l ną  t y l k o ,  a pó źn ie j  n a w e t  m o ­
r a l n ą ,  n i e p o r ó w n a n i e  bo le śn ie j sz ą .  R o z p o w s z e c h n i e n i e  p o s t ę p u  p o d ­
j ę ł yb y  o b c e  s i ły na  ka r b  i n t e r e s u  k r a j o w o  -  n a r o d o w e g o , a t oby  
było  n i e c o  z a s m u t n y m  s k u t k i e m  p r z e d w c z e s n e g o  mo ż e  zbl iżenia  
n a s z e g o  kr a j u  do  z a c h o d u  , za p o m o c ą  u ła tw io n e j  k o m u n i k a c y i .

Po d n i e s i e n i e  g o s p o d a r s t w a  wi e j sk ie go  n ie  za leży j u ż  u na s  od  
p o d n i e s i e n i a  p r z e m y s ł o w o ś e i , za p o m o c ą  p r z e wa g i  k a pi t a ł ów  o b r o ­
t o w y c h ,  j a k  to u t r z y m y w a ł  w « Czasie# s z a n o w n y  a u t o r  r o z p r a w y  « 0  
p o t r z e b i e  k r e d y t u  r o l n i c z e g o # ,  ale od p o d n i e s i e n i a  ro l n ic t wa  przez  
p o l e p s z e n i e  z iemi  i wyższ e  jej  u ż y ź n i e n i e , a to p o d n i e s i e n i e  u ł a ­
twi  p r z e w a ż n i e  roz wój  ws z e lk ie g o  p r z e m y s ł u  i wp ł y n i e  na  p o d n i e ­
s i e n i e  b i la ns u  h a n d l o w e g o  do  r ó w n o w a g i  w y m a g a n e j  p r zez  e k o n o ­
m i e  kra j ową.

S t a r a ć  s ię  o zd ob yc i e  tej r ó w n o w a g i  i o j e j  u t r z y m a n i e ,  j e s t  
z a d a n i e m  u n a s  t ow a r z ys t w a  g o s p o d a r s k i e g o  a to z tej p r z y c z yn y,  
że  g o s p o d a r s t w o  wie j sk i e  s t a n o wi  u na s  g ł ó w n e , a n a w e t  pr a wi e  
j e d y n e  ź r ó d ł o  w y p ł o d ó w  i w y r o b ó w  k r a j o w y c h , t ak  j a k  wa r t oś ć  
z iemi  j e s t  g ł ó w n y m  f u n d u s z e m  k r a j o w e g o  b o ga c t wa.

P o d n i e s i e n i e  wa r t oś c i  ziemi  w s p o s ó b  na  czas ie  n a j z y s k o w ­
nie j szy,  j e s t  n ie tylko z a d a n i e m  k a ż d e g o  właśc ic ie la  z i e m i ,  ale n a ­
w e t  ob o w i ą z k i e m ka ż d e g o  g o s p o d a r z a  w i e j s k i e g o , j a ko  obywa te la  
k r a j u ;  a to p o d n i e s i e n i e  war t ośc i  z iemi  po le ga  g ł ó w n i e  na jej  p o ­
l e p s z e n i u  i w y ż s z e m uż yźni en i u .  Z iemia  u n a s  j e s t  nie  tylko wys i ­
l o n ą ,  ale  n a w e t  w 3/ 4 cz ęś c iach  k r a j owe j  ro ln icze j  p r z e s t r z e n i  j e s t  
o n a  p r z e w a ż n i e  z a w o d n ą ,  a to z p r z yc z yn y p r z e w a ż n i e  g l in i as tego  
sk ł a d u  w a r s t w y  u r o d z a j n e j , lub  z pr zy cz yny  s t o s u n k u  tej wa r s t wy  
do  p o d z i e mi a  g l i n i a s t e g o , co p o d  w p ł y w a m i  a t m o s f e r y c z n e m i  s p r a ­
wia  o k ol i c z no ś c i o w o  tak roz l iczne  n i e d o g o d n o ś c i  i s z k o d y  w g o s p o ­
d a r s t wi e  p o ł o w e m , że t e go ż  d o b r e  p o w o d z e n i e  u  n a s  za leży g ł ó ­
w n i e  o d  p r z y p a d k u .  N a w e t  na j ra cy ona ln i e j  p r o w a d z o n e  ro l n i c t wo
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nie mogło zaradzić złem u, lub ty lko  niedostatecznie takowe usuwało, 

za pomocą środków zbyt kosztownych lub uciążliwych dla gospo­

darstwa. Dopiero w najnowszych czasach w ykry ł rozum człow ie­

ka , na drodze postępu w poznawaniu praw przyrody i tychże za­

stosowaniu do swej potrzeby, środek tak donośny, że nie ty l­

ko wszystkie te niedogodności bardzo znacznie zobo ję tn ia , ale 

nawet większą ich część zupełnie usuwa. Środkiem tak zba­

wiennym jest uprawa d renow a, działająca nietylko mechanicznie 

i fizykalnie na polepszenie z ie m i, ale zarazem chemicznie, na je j 

użyźnienie.
Następujące są korzyści z drenow an ia : W  skutek prędkie­

go odprowadzenia zbytecznej wody z całej warstwy naddreno- 

w e j, ziemia staje się dostępna zaraz po zniknieniu śniegów, a w 

godzin kilkanaście po każdej s łoc ie ; a to ułatwia roboty p o lo w e , 

przyspiesza zasiewy w iosenne, zmniejsza trudności w żywieniu in ­

wentarza. Dalej osuszenie ziemi do stopnia naturalnej nam okliwości 

niszczy kwasy, w skutek czego potęguje się siła nawozów, a m ianowicie 

sztucznych, na zakwaszonem polu prawie nieużytecznych. W  koń­

cu rośliny uprawiane nie wymakają i nie zwodzą się na polu zdre - 

nowanem lub stosownie przez głębokie row y obsuszonem. P om i­

nąwszy, że osuszenie ziemi za pomocą rowów, dużo przestrzeni zuży­

wa i rokrocznie wielkie koszta spraw ia, nie wyrówna nigdy dreno­

waniu , którego drugie działanie zależy na te rn , że u łatw ia krąże­

nie powietrza w całej warstw ie nad drenami p o ło żone j, a w skutek 

tego ziemia kruszeje, co ułatwia uprawę, nawet podczas największej 

posuchy. Rośliny nie są narażone na wypalenie. Śnieg prędko 

znika na wdosnę. Zboże nie jest narażone na wyprzanie. Powietrze 

nie tylko rozkłada wszelkie niedokwasy mineralne w podziem iu , 

i czyni je  przydatnemi na pokarm roślinny, ale zarazem użyźnia zie­

mię przez swój amoniak i węglan , połączający się z ziemią a w sku­

tek tego zagłębienie łatwe warstwy urodza jne j; głębokie zakorzenie­

nie się roślin uprawianych ; gęsta siejba i dorodny plon.

Agronom , obznajomiony ze znaczeniem tych korzyści, łatwo 

oceni ważność uprawy drenowej i nie bedzie niedowierzał je j sku­

teczności polegającej na bardzo prostem działaniu , które następuje 

jako niem ylny skutek dobrze zastosowanego i wykazanego urządzę-
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m a ;  co  z n o w u  m e  j e s t  dziś j u ż  t r u d n e m  z a d a n i e m  dla mier n i ka  
i a g r o n o m a ,  b o  tc orya  i d o ś w i a d c z e n i e  w y k r y ł y  j u ż  wsze l k ie  p r a ­
wa g ł ó w n e ,  n a  k t ó r y c h  s i ę  o p i e r a  n i e z a w o d n o ś ć  i z y s k o w n o ś ć  z a ­
k ł a d ó w  d r e n o w y c h .

W y j a ś n i e n i e  d o k ł a d n e  działania  i korzyśc i  u p r a w y  d r e n o w e j  
z n a j d u j e ,  s ię  w  XXII  to mi e  Ro z pr a w,  j a k o  też w o s o b n e j  b r o s z u ­
rze  w y d a n e j  p o d  t y t u ł e m :  " Z n a c z e n i e  d r e n o w a n i a  w Galicyi».  Na j ­
n o w s z e  dz ie ł o  n a u k o w e  o d n i e s i o n e  do  a g r o n o m i i ,  j a k o  t o :  p. Fr aa sa  
se k r e t a r z a  t ow a r z ys t wa  g o s p o d .  w Bawar yi  i p. V e r s e n a  p r a k t y c z ­
n e g o  g o s p o d a r z a ,  g o d z ą c e g o  f e or yę  Li e b i g a  z p r a k t y k ą ,  wyjaśn ia ją  
w  t e n  s p o s ó b  z na c z e n i e  d r e n o w a n i a ,  że  n i e  ma p r a wi e  tak dob r e j  
z iemi  w n a s z e m  k r a j u ,  ab y  d r e n o w a n i e  n ie  w y na g r o d z i ł o  ko s z t ó w 
n a k ł a d u , ba r dz o  h o j n e m  o p r o c e n t o w a n i e m .  A że to o p r o c e n t o w a n i e  
j e s t  zwy kl e  ba r dz o  w y s o k i e m ,  n ie b ę d ę  p r zy ta cz a ł  tu p r z yk ł a d ó w  
z da le k i c h  kra j ów,  ale tylko o d w o ł u j ę  s ię n a j p i e r w  do  s pr a woz da ni a  
o g ó l n e g o  s to wa r z ys ze ni a  e k o n o m i c z n e g o  p a ń s t w a  p r u s k i e g o ,  k t ór e  
w  r o k u  1 8 5 4  wyk a z a ło  p r z e c i ę t n e  p o d n i e s i e n i a  s ie  p l o n u  na ziemi  
d r e n o w a n e j  w p a ń s t w i e  p r u s k i m  o 4 3 %  , co  z u p e ł n i e  o d p o w i a d a  
obl ic ze ni u  Dr.  J o h n  s e k r e t a r z a  tow.  gosp ,  w s c h o d n i c h  P r u s ,  k t ór y  
p o d a j e , ze n a k ł a d  w y ł oż o ny  w Pr us ie c l i  na  d r e n o w a n i e  pr z yn os i  w 
pr z e c i ę c i u  6 0 %  od  kapi ta ł u .  W r e s z c i e  w kr a ju  m a m y  j u ż  żywy 
d o w ó d ,  ja k i e  korzyś c i  p rz ynos i  d r e n o w a n i e .  Z r a p o r t ó w  w y d r u k o ­
w a n y c h  w XVII i XXIII  t o mi e  R o z p r a w  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a  o w y -  
k o n a n e m  d r e n o w a n i u  w pa ń s t w i e  Ż y w c u  ob w.  W a d o w i c k i m  na  p r z e ­
s t r z e n i  5 4 1  m o r g ó w  k o s z t e m  2 1 0 0 0  złr .  m. k . , okaz uj e  s i ę ,  że 
t e n  wyso ki  n a k ł a d  w y ł o ż o n y  na  d r e n o w a n i e  z i e m i ,  bar dz o  z n a t u r y  
u b o g i e j ,  mające j  tylko s z eś ć  cali w a r s t w y  u r o d z a j n e j ,  r e n t u j e  sie 
p r z y n a j mn i e j  3 6 % ,  a z y s k o w n o ś ć  ta n i e z a w o d n i e  s ię z c z a s e m 
po dn ie s i e .

Z y s k o w n o ś ć  ta nie  j e s t  p r ze mi j a ją c ą  ale  t r wa ł ą  , bo d r e n o ­
w a n i e  j e s t  t ak  t r w a ł e m  u l e p s z e n i e m  z i e m i ,  j a k  n i e m są tamy,  r o ­
w y  i m ł y n y  w y c z e r p u j ą c e  w o d ę  na Ż u ł a w a c h  i w H o l a n d y i ; jak 
n i e m  j e s t  cały prz yr zą d  o lbr zy mic h  z a k ł ad ów,  za p o m o c ą  k tór ych  
o s u s z o n o  i dziś s ię  u t r z y mu j e  w kul t ur ze  cała p r z e s t r z e ń  mor z a  
H a r l e m s k i e g o .  Tak jak te u r z ą d z e n i a ,  n i ek os z t u j ą c e  t rzec ie j  części  
t eg o  co dzis iej sza  w a r t o ś ć  ziemi  w y n o s i ,  po łą cz yły  s ię  z d a w n i e j -
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szyni  n i s k im ka pi ta łe m g r u n t o w y m  i z d o d a n i e m  s t a ł e g o  z y s k u , 
po  od t r ą c e n i u  kos z t ów u t r zy man ia  sz tu cz ny ch  u r z ą d z e ń , u twor zy ły  
n o w ą  wy s o ką  w a r t o ś ć  z i e m i ;  t ak i d r e n o w a n i e  zespa la  s ię z k a p i ­
t a ł e m  g r u n t o w y m  i p o d n o s i  w a r t oś ć  g r u n t u  o ca łą  p r z e w y ż k ę ,  
u z y sk a n ą  pr zez  te  u p r a w y  w s t a łych  d o c h o d a c h , a p o d n i e s i o n ą  do 
o d p o w i e d n e g o  kapi ta łu.  D o c h ó d  s ta ły  3 6 %  u z y s ka ny  z n a k ł a d u ,  
p o d n o s i  w a r t o ś ć  z iemi  n ie  o wysokos'ć  kap i ta ł u  n a k ł a d o w e g o  , ale
0 cały ten  kapi ta ł ,  k t ó r y  r e p r e z e n t u j e  w kra ju  5 6 ° / o  za b e z pi e cz o n y  
na  h i p o t e c e  n a j pe wni e j s ze j  w świec i e ,  a za te m k aż de  sto złr.  n a k ł a ­
d u  p o d n o s z ą  w a r t o ś ć  ziemi  o ca łe  sz e ś ć s e t  złr.  m k , p r z y j mu j ą c  
s t o p ę  p r o c e n t o w ą  po  6 % .

Z y s k o w n o ś ć  ta n a k ł a d u  j e s t  w y n a g r o d z e n i e m  p r z e m y s ł u  i p r a c y  
n a k ł a d a j ą c e g o , a do s t a je  się s p a d k o b i e r c o m  j a ko  w a r t o ś ć  g o t owa .  
W  tem to z a p e w n e  z n a cz e ni u  o c e n i a ł  a u t or  r o z p r a wy  « 0  k r e dyc ie  
ro ln i cz ym# n i s k ą  z y s k o w n o ś ć  k a p i t a ł ów  n a k ł a d o w y c h ,  dla na k ł a d c y  
o g l ę d n e g o  zwy kl e  na jz yskownie js zyc h .

P r z e k o n a n y  n a j s u m i e n n i e j  o tej nadz wyc za jn e j  z y s k o w n o ś c i  
u pr a w y  d r e n o w e j ;  p r z e k o n a n y  o n a d z wy c z a j n ym  w p ł y w i e ,  jaki  r o z ­
p o ws z e c h n i e n i e  tej  u p r a w y  w y w r z e ć b y  mu si a ło  na  p o d n i e s i e n i e  
ro l n ic t wa  u n a s ;  wr e sz c i e  p r z e k o n a n y ,  że j e d y n i e  za p o m o c ą  tej 
u p r a w y  m o ż n a  u  na s  w yr o bi ć  n i e z a w o d n y  war sz t a t  dla g o s p o d a r s t w a  
wie jsk ie go ,  a p o d n o s z ą c  t a k o w e ,  p o d n i e ś ć  z ar az em p o w o d z e n i e  ca­
łe g o  k r a j u ,  p o d j ą ł e m  k w e s t y e  r o z p o ws z e c h n i e n i a  tej u p r a w y  u  n a s  
n i e  w ce l ac h  s o b k o w a t y c h ,  z a r o b ku  o s o b i s t e g o ,  bo dop ię c ie  t a k i eg o  
ce l u  ł a t wi e j sz e m b y ł ob y  gdz ie indz iej  w są s i e dn i m k t ó r y m k r a j u , 
w dr o d z e  p r y w a t n e j ; ale p o d j ą ł e m  tę kw es ty a  w i mie ni u  dobr a  
o g ó l n e g o  w tej n a d z i e i , że nie moja  o s o b a , ale  rzecz  s ama  z n a j ­
dzie zauf an ie  i zyska  o b y wa t e l s t wo  w n a s z e m kraju.  1 n ie  w y m a g a m  
t e g o  zaufania  dla s ieb ie  od n i k o g o , ale go  w y m a g a m  dla samej  
rzeczy,  a w y m a g a m  w imieniu  n ie tylko g o s p o d a r s t w a  wie j sk i ego  , 
ale do b r a  c a ł eg o  kraju.  U p e w n i a m  s z a n o w n e  Z g r o m a d z e n i e ,  że 
n ie  było  p r z e d m i o t u  p o m i ę d z y  p r z e d ł o ż o n e m i  p o d  o b r a d y  T o w a r z y ­
s twa  g o s p o d a r s k i e g o ,  k t ó r y b y  w y r ó w n a ł  kwes ty i  d r e n o w a n i a  p o d  
w z g l ę d e m  r o z m i a r ó w  działania  , d o n o ś n o ś c i  k r a jo wo  -  e k o n o m i c z n e j ,
1 zajęcia więce j  n a r o d o w o  -  ob ywa te l s k i e go .  Idzie tu o wy da t e k  r o ­
czny  tylko c z te r ec h  mi l i onów,  a z a te m za l ed wi e  dz iesią tą  c zę ść  te go
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wynoszący, co rocznie kosztuje nędzna produkcya krajowa, ale to 

wydatek ciągły nakładowy, który parę set m ilionów  zużyje, zanim 

obejmie całą przestrzeń ziemi uprawy drenowej i nawodnienia u 
nas potrzebującej.

Za cenę tego w ydatku, rokrocznie częściowo wkładanego, w 
sumie dajmy nato czteiech m ilionów , będzie się podnosić krajowy 

dochód przynajmniej o półtora miliona roczn ie ; a wartość ziemi 

przynajmniej o dwanaście m ilionów, Jeźli dziś wartość ziemi go - 

spodarstwa polowego wynosi za m org 50 z ł r . , po zdrenowaniu z 

czasem podniesie się ona przynajmniej do 200 złr. m. k . ,  a w 

całem kraju przy zdrenowaniu sześciu m ilionów  morgów, zyskała­

by się wartość nowa, wynosząca przynajmniej 720 m ilionów.

Podniesienie to majątku krajowego uzyskałoby się znowu 
jedyn ie przez polepszenie ziemi ojczyste j, której uprawa od wieków 

stanowiła u nas główne zajęcie obywatela kraju , a uzyskałoby sie 

bez uszczuplenia kom ukolw iek zarobku ; przeciwnie nastręczyłoby 

się zarobek dla zyskownej ciągłej pracy, dla znacznej liczby kra­

jow e j młodzieży, która dziś po ukończeniu techniki nadaremnie 

ogląda się po kraju za chlebem ; nastręczyłoby się sposobność 

dla pracy kilkunastu tysięcy robotnika z najmu się żywiącego. A tej 

pracy, tego zajęcia, tego w ydatku, wymaga znowu nadzwyczajna 
potrzeba kraju.

U nas albowiem nie idzie o to , aby zdobyć fundusz na zbvt- 
kowe dostatki, ale tylko o to ,  aby pozyskać i ustalić takie powo­

dzenie dla gospodarstwa wiejskiego, któreby ochroniło kra j cały od 
takiego upadku jakiego dziś doznaje, a k tóry nieporównanie smut­

niejszym jeszcze będzie w najbliższej przyszłości, jeżeli nadzwyczajny 

ja k i zbieg okoliczności nie przerwie jego dalszego prawdopodobnego 

rozwoju. Niedostatek gospodarzy w iejskich sprawia albowiem u nas je ­

szcze większy niedostatek, a nawet dokuczliwą nędzę w klasie za­

robkującej pracą lub przemysłem drobnego handlu. A ten niedo­

statek gospodarzy wiejskich nie da się usunąć doraźnie dostarcze­

niem kapitałów obrotowych, choćby najdonośniejszem; przeciwnie 

byłoby to tylko ożywienie sztuczne, chw ilow e, do większej n ie­

doli prowadzące; ale się da usunąć radykalnie po w o li, stopniowo 

przez podniesienie ro ln ic tw a , za pomocą kapitałów nakładowych,
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o b r ó c o n y c h  na  p o l e p s z e n i e  z ie mi ;  p r ze z  p o d n i e s i e n i e  ka p i t a ł u  d o -  
b y t k o w e g o ,  r o z m n o ż e n i e m  i n we n t a r z a  d o c h o d o w e g o ; p r ze z  u r o z m a i ­
c e n i e  p r o d u k c y i ,  dziś j e d n o s t r o n n i e  o pa r t e j  na  wy pl o d z i e  z i a r na ,  
z k a ż d ą  chwi lą  mnie j  p o k u p n e g o  w h a n d l u  z a gr an i cz nym.

D r e n o w a n i e , j ako  ś r o d e k  n a j do n o ś n i e j s z y  p o d  w z g l ę d e m  k o ­
r z yś c i ,  a t ak p o w s z e c h n i e  uż y t e c z n y  p o d  w z g l ę d e m  z a s t os owa ni a  
w  ce lu  pod ni e s i e n i a  p l e nn o ś c i  i war t oś c i  z i e m i ,  z a s ł u g u j e  przec ie  
n a  n a j go r l iw sz ą  o p i e k ę  ze s t r on y  k a ż d e g o  g o s p o d a r s k i e g o  T o w a r z y ­
s twa  , a p rzez  wz gl ąd  na  s t o s u n ki  k r a j o w e ,  na sz e  T o w a r z y s t w o  p o -  
w i n n o b y  s ię raczej  o d s z c z e gó l n i a ć  w udz ie l en i u  tej o p i e k i , gd y  
t y m c z a s e m  p r z e c i wn i e  się do ty ch c z a s  d z i a ł o , a dz iało s ię  z p r z y ­
czyny,  że myln i e  p o j m o w a n o  s t a n o w i s k o  To w a r z ys t w a  w o b e c  kra j u ,  
a K o m i t e t u  w o b e c  To wa rz ys tw a .  Kto p o d e j m u j e  p r z e w o d n i c t w o ,  
te n  p o d e j m u j e  p r z e w o d z t w o  n a  d r o d z e  p o s t ę p u , i j e g o  j e s t  rzeczą 
p r z o d k o w a ć  na  tej d r o d z e ,  ale n ie  p o s t ę p o w a ć  z t y ł u ,  u s t ę p u j ą c  
n i e j ak o  w y m a g a n i u  o g ó l n e m u .  Ś r o d k i  do t y c h c z a s  pr ze z  s z a n o w n y  
K o mi t e t  p o d j ę t e  w s pr a wie  d r e n o w a n i a ,  n i e  okaza ły  ż a d n e g o  p r z e ­
k on a ni a  o z ys kow no śc i  i uż y t e c z no ś c i  u p r a w y  d r e n o w e j  lub  n a w o ­
dn i e n i a  łąk  ; p r z e c i wn i e  zd r a dz a ł y  tylko zbyt  s ła bą  w i a r ę , n i e z d o l ną  
wz bu d z i ć  ż a d n e g o  z au f an ia ,  n i e z d ol n ą  p o k o n a ć  ż a dn ą  wątp l iwość .

Bo c z e m ż e  i n n e m  było os ta tn i e  z a w e z w a n i e , o g ł a s z a n e  ze 
s t r o n y  K o mi t e t u  po  wsz ys t k i ch  d z i e n n i k a c h ?  Gze mze  j e s t  o b e c n i e  
u c z y n i o n y  wn i o s e k  , d o t yc zą cy  przyjęc ia mi e r n i ka  , j eżel i  nie  p r ó b ą ,  
o ile w kr a j u  po ję to  p o t r z e b ę  d r e n o w a n i a ?  Ani  t o w a r z y s t w o ,  ani  
K o mi t e t  nie  p o w i n n y  p r ó b o w a ć ,  czyli co  j u ż  w kr a ju  u z n a n o  za p o ­
t r z e b n e  dla g o s p o d a r s t w a ; ale p o w i n n o  się s ta r ać  p r z yna jmn i e j  o 
w p r o w a d z e n i e  gdz ie indz ie j  za uż y t e c z ne  u z n a n y c h  ś r o d k ó w  i s p o ­
so b ó w  po d n i e s i e n i a  g o s p o d a r s t w a ;  p o w i n n o  s ię  s ta r ać  o po z y s k a n i e  
g r u n t o w n e j  wiedzy o d n o ś n i e  do  p r z e d m i o t u ,  i b r a ć  in icya l ywę w 
p r z e p r o w a d z e n i u  tak ich  u l e p s z e ń

A pr z e c i e ż  sz a n o w n y  Ko mi t e t  j es t  c h o ć  o tyle  w p o ł o ż e n i u  s t o -  
s u n k o w e m  , że  m ó g ł  z d o b y ć  na jd ok ł a d n i e j s z e  p r z e k o n a n i e  o u ż y ­
te c z noś c i  tej  u p r a w y  d r e n o w e j ,  j u z  pr ze z  p o r o z u m i e n i e  s ię z i n n e -  
mi  t o w a r z y s t w a m i  g o s p o d a r s k i e m i , już pr zez  w ys ł a n i e  mę ż a  z a u f a ­
nia i o d p o w i e d n i c h  z d o l n o ś c i ,  ażeby  się pr z e j e c ha ł  po  k r a j a c h ,  
gdz ie  ta u p r a w a  dziś t ak o lb rz ymie  robi  po s t ę p y  z prz ycz yny,  ze
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j ą  wiedza a g r o n o m i c z n a  umia ł a  p o d ł u g  war tośc i  oce ni ć .  P ó ł n o c n e  
Niemcy,  Belgia i Angl ia  są tak iemi  k r a j a m i , w  k t ó r yc h  się r o l ­
n ic tw o op a r ło  na  u m i e j ę t n e j ,  więce j  r o z p o w s z e c h n i o n e j  w i e d z y ,  
mnie j  czyn ne j  we  k r a n c yi  i w p o ł u d n i o w y c h  Nie mcz ec h .  Uz ys ka ne  
p r z e k o n a n i e ,  o k t ór e  j uż  pr z e d  sześc iu  laty m oż n a  się było  da l ek o  
ła twie j  niż dziś p o s t a r a ć ,  b y ł oby  na da ł o  n a s z e m u  T o w a r z y s t w u  p o ­
t r z e b n ą  e n e r g i ą ,  a dz iś  dla jej  o b u d z e n i a  j e s t  n i e z b ę d n i e  p o t r z e -  
b n e m .  W y b ó r  tak iego mę ż a  wiedz y  i zaufan ia n ie by ł by  pr z e c i e  t ak  
ba r dz o  t r u d n y m ,  tak ja k  o d s z u k a n i e  c h ę t n e g o ,  k tóryby  s ię  po dj ą ł  
tak zaszczytnej  missyi  w i n t e re s i e  do br a  o g ó l n e g o ; a f u n d u s z  na  
koszta tej  p o d r ó ż y  nie  wy n o s i ł b y  przec ie  tak d u ż o ,  a że by  s ię  nie  
d a ł  z e b r a ć :  t e m wi ę c e j ,  źe m o ż e b y  się p o d j ą ł  missyj  k t ór y  z 
za moż ni e j s z yc h  c z ł o n k ó w  t ow a r z ys t wa  i n i e  w y m a g a ł  w y n a g r o d z e n i a  
wsze l k ic h  kosz t ów.

D r e n o w a n i e  j e d n a k  ju z  ma o tyle us t a l o n ą  r e p u t a c y e  z y s k o w -  
nośc i  i s k u t e c z n o ś c i ,  że n i e  ma j u ż  za g r an i cą  z a k ł a d u  ro ln iczo  -  
n a u k o w e g o  a mia no wi c ie  w N i e m c z e c h ,  gd z i eb y  t e n  p r z e d m i o t  nie 
b y ł  t r a k t o w a n y  j ak o  n a u k a  n i e z b ę d n a  w g o s p o d a r s t w i e ;  t ak jak  
n ie  ma  w z o r o w e g o  g o s p o d a r s t w a  prz y  n a u k o w y c h  z a k ł a d a c h , gdz ie by  
pr a k t y c z ni e  m e  u c z o n o  d r e n o w a n i a  i n i e d r e n o w a n o  r o l i ,  a n i e n a -  
wo d n i a n o  łą k  z a k ł a d ow y c h .

Ile mi  są z n a n e  po ł o ż e n i e  Dub la n  i rodza j  g r u n t ó w ,  j e s t e m  
te g o  p r z e k o n a n i a ,  że do p i e r o  po  z d r e n o w a n i u  ziemi  i n a w o d n i e n i u  
ł ą k  D ub l a ńs k i c h  r o l n i c t wo da ł ob y  się d o p r o w a d z i ć  do  w z o r o w e j  d o ­
skonałoś c i .  Z y s k o w n o ś ć  t e g o  n a k ł a d u  by ła by  tak w y s o k ą ,  że o d ­
ło ży ws zy  p o ł o w ę  na dz wyż ki  n a d  dz is iej sze  pr z e c i ę c ie  p l o n u  z lat 
o s t a t n i c h ;  s p ła c i ło by  s ię po ż y c z k ę ,  wy ł o ż o n ą  na tę u p r a w ę ,  oraz  
z p r o c e n t a m i  najda le j  do  lat  dz iesięc iu.  Dr ug a  p o ł o w a  na dzwyżki  
w p loni e  p o d n i o s ł a b y  z n o w u  d o c h o d y  do  te go  s t opnia  , że g o s p o ­
d a r s t w o  Dub l a ń s k i e  p r z y n o s i ł o b y  z na c z ny  d o c hó d.  D r e n o w a n i e  w 
Dub la n a c h  o ty le by zos ta ło  u ł a t w i o n e m ,  że  nie  p o t r z e b a b y  z a p r o ­
wad za ć  fabryki  rur ,  bo tu w e  L w o w i e  za łożył  p. J ó z e f  F r a n z  b u ­
downiczy ,  f ab r ykę  w y r o b ó w  niż sz eg o  g l i n ia r s twa  i ma  do t e go  d o ­
s k o n a ł y  m a t e r y a ł ,  k t ó r e g o  p r ó b y  są tu  na  wys tawie .  W y k o n a n i e  
d r e n o w a n i a  p o d z i e l o ne  na  lat  p i ę ć ,  m o g ł o b y  t wo r z yć  sz k oł ę  p r z e -  
r o b n i k ó w  czyli m a j s t r ó w  d r e n a r s k i c h ,  nad zwy cz a j  w kr a ju  p o t r z e -
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b n y c h , a n iezbędnych  przy  ro zp o w sz ec h n io n em  d ren o w an iu .  Takie  

szkoły  m ajs trów  urządzają zwykle t a m ,  gdzie  s ię  d re n u ją  pola n a ­

leżące do zak ładów naukow ych  : bo zarazem wykonują  się  wszelkie 

dośw iadczen ia  pod w zg lędem  ułatwienia  i udoskona len ia  ro b ó t  d r e ­

narskich.  D renow anie  w D ublanach  w y k o n a n e ,  byłoby d o w o d em  

zaufania T owarzystwa w sku teczność  i z yskow ność  up raw y  d renow ej 

i nawodn ien ia  ł ą k ,  a tem  sam em  przykładem  z ac h ęc a ją cy m ,  a p ó ­

źniej do w o d em  przekonywającym .

Nadzwyczajne okoliczności wym agają  nadzwyczajnego  wysile­

nia i nadzwyczajnych ś rodków . Gw ałtowne prze is toczen ie  s to su n ­

ków g o spodarsk ich  wym aga nadzw yczajnego  dz ia łan ia ,  ażeby jak  

na jprędze j  zoboję tn ić  wpływ tego  p rzeis toczen ia  przez p o d n ies ien ie  

rolnictwa i w p row adzen ie  rozmaitości w p rod u k cy ę  ro ln ic zą ,  d o ­

zwalającą urozmaicenia  p rzem ysłu .  Nie można dla tego pozostawić  

rozpow szechn ien ia  up raw y  d renow ej  n a tu ra ln e m u  rozwojowi p o s tę ­

p u ,  lub używać na poparcie  tego  rozpow szechn ien ia  tylko p ó ł ­

środków , gdzie indziej d o s t a te c z n y c h ; ale po trzeba  ku t e m u  użyć 

ś rodków  nadzwyczaj e n e rg ic z n y c h ,  aby tę  u p ra w ę  zaprowadzić  w 

czasie jak  na jkrótszym  , na p rzes t rzen i  wynoszącej przynajm nie j  piątą 

część obszarów  należących do po lowego  g ospodars tw a .  Taka p rze ­

s t rzeń  wynosiłaby około  dwóch  milionów m orgów, a tyle j e s t  przy­

najmniej ziemi zawodnej  pom iędzy  obszarami na leżącem i do g o s p o ­

darstwa fo lw arcznego ,  p row ad zo n eg o  na ję tą  r o b o t ą , k tó reb y  ju ż  

dla tego  na jp ierw ej  podra tow ać  wypadało .  Prócz  tego  w z g l ę d u , że 

go sp o d a rs tw o  fo lwarczne j e s t  dziś ró w n e  p rzed s ięb io rs tw u  fabry­

c z n e m u ,  o p a r te m u  na wiedzy i obroc ie  k a p i ta łó w ,  a zaw is łem u  

g łów nie  od  dobrze  u rząd zo n eg o  w a r sz ta tu ;  g o sp o d a rs tw o  w ie jskie  

folwarczne stanowi g łów nie  o b ilansie  k r a jo w e m , bo musi być 

obliczone dziś u n a s  na  expor t  zagraniczny i je s t  ź ró d łem  p o w o ­

dzenia praey i p rzem ysłu  m iejskiego, a jedyną  dźw ign ią  wsze lk iego 

postępu .
Aby wyrobić  tak n iezaw odny  warszta t  dla go sp o d a rs tw a  fo l­

w a rczn eg o ,  na przestrzeni  dw óch  mil ionów m orgów, przynajmnie j  

w latach s z e sn as tu ,  po trzeba  roczn ie  z d ren o w ać  roli oko ło  1 0 0 0 0 0  

m orgów , a n aw odn ić  łąk  około  2 5 0 0 0  m orgów . Tej p o trzeb ie  s toją  

na p rzeszkodzie  pozorn ie  nadzwyczajne  t ru d n o śc i :  n a jp ie rw  brak
Rozpr. Tow. gosp. t. 25. 19
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k a p i ta łó w ,  k tó r y c h b y  s ię  zużyło  o k o ło  c z te re c h  m i l io n ó w  r o c z n i e ; 
dale j  b r a k  zaufan ia  w  u ż y te c z n o ść  u p ra w y  d re n o w e j  i ob a w a  o d o ­
b r e  z a s to so w a n ie  i w y k o n a n ie  u p r a w y  d r e n o w e j  i n a w o d n i e n i a ; 
b r a k  m ie r n ik ó w  i m a js t ró w  d r e n a r s k i c h , j a k o  też s i ł  w y k o n a w c z y c h ; 
w  k o ń c u  b r a k  p o t r z e b n y c h  p ra w ,  k tó r e b y  p o rz ą d k o w a ły  s to s u n k i  
są s ie d z k ie  p o d  w z g lę d e m  o d p r o w a d z e n ia  zby teczn e j  a p r z y p u sz c z e ­
nia p o t r z e b n e j  w od y .  Co do  k o m a s s a c y i ,  takow ej b r a k  n ie  w sz ę ­
dz ie  j e s t  p r z e s z k o d ą  d r e n o w a n i u ,  a częs to  przez  d r e n o w a n ie  ty lko 
u ła tw io n ą  b y ć  m oże .  B ard zo  c zęs to  a lb ow ie m  p o k a w a łk o w a n o  
je d y n ie  dla  te g o  g r u n t a , ażeby  z a c h o w a ć  s łu s z n o ś ć  w rozdzia le  
p rz e z  w zg ląd  na  ja k o ś ć  g r u n t u , zby t  rozm ai tą  z p rzyczyny  o d m ie n ­
n e j  n a m o k l i w o ś c i , k tó rą  to ró ż n ic ę  d r e n o w a n ie  p ra w ie  z u p e łn ie  
z n o s i ,  i z m o k ła k ó w  n a ju ro d z a jn ie j s z e  w yrob i  n iwy. W r e s z c ie  d r e ­
n o w a n ie  n ie  j e s t  k u l tu rą  ła tw ą  do p r z e p r o w a d z e n ia  na roz leg ły ch  
o b sz a r a c h  , z p rzyczy ny  o g r o m u  s ił  w y m a g a n y c h  , i tylko pow oli  m oże  
s ię  w  k ra ju  ro z p o w s z e c h n ić .  W  ro k u  1 8 5 7  w y d r e n o w a n o  w c a le m  
p a ń s tw ie  P r u s k i e m  ty lko  1 9 0 , 0 0 0  m o r g ó w  p r u s k i c h ,  co czyni 8 4 5 0 0  
m o r g ó w  n a s z y c h ,  p rzesz ło  1 0 0 , 0 0 0  m o r g ó w  m n ie j  niż z a m ie rz o n o ,  
a to  z b ra k u  s i ł  ro b o c z y c h .  Z an im  się  t e  g ru n ta  w y d r e n u j ą ,  co 
j u ż  dziś są  k o m a s s o w a n e ,  to  czy k o m assa c y a  z o s ta n ie  p r z e p r o w a ­
d z o n ą  ta m  gdz ie  je j  p o t r z e b a ,  czek a ć  na u s u n ie c ie  tej p rz e sz k o d y  
b y ło b y  d a r e m n ą  s t r a tą  czasu .

U s u n ię c iu  w sze lk ich  t r u d n o ś c i  p o w y ż s z y c h , p rz e c h o d z ą c y c h  
siły p o j e d y ń c z e , m o ż e  się  j e d n a k  p o d jąć  o g ó ln e  s to w a rz y sz e n ie  
d r e n o w a n ia  , z o rg a n iz o w a n e  w fo rm ie  in s ty tu tu  k ra jo w e g o .  P o d s ta w ę  
ta k ie g o  in s ty tu tu  m u s ia ły b y  s t a n o w ić  u s t a w y ,  k tó r e b y  w sze lk im  
d z ia ła n io m  s te r o w a ły  n ie z a w o d n ą  d r o g ę  do  z a m ie rz o n e g o  celu .  W z o r u  
do  ta k ic h  u s t a w  d o s ta rc z a  na m  p ra w o  o u le p s z e n iu  z iem i w y d a n e  
w Anglii p rz e z  p a r l a m e n t  dla  k om issy i  w y k o n a w c z e j ,  p r y w a t n e j ,  
m a ją c e j  p o d  z a rz ą d e m  p ró c z  k r a jo w e g o  f u n d u s z u  k i lku dz ies ięc iu  
m il io nów , w sze lk ie  fu n d u s z e  d e p o z y to w e  p u p i l a r n e , ja k o  też p ra w o  
z a c iągan ia  po ż y c ze k  w d ro d z e  p ry w a tn e j

P r o j e k t  do  tak ich  u s ta w  w y r o b i ł e m , i a czko lw iek  p o d e jm u je  
s ię  b r o n ić  k a ż d e g o  u s t ę p u  teg o  p r o j e k t u ;  j e s t e m  p rz e k o n a n y ,  że  z n a j ­
dzie  s ię  n ie j e d n a  p o p r a w k a ;  n a w e t  go sam  n ie le d w ie  o s ta tn iem i  
d n ia m i  w  z n a c z n e j  części  p rz e ro b i łe m .  W re s z c ie  m o ż e  k to ś  sie
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zna jdz ie ,  co  z do ła  lep szy  w y ro b ić  p r o j e k t ;  a p o n ie w a ż  c h o d z i  t u  o 
t o ,  ażeby  w y n a le ść  n a js to so w n ie js z y  ś r o d e k  dla  u s u n ię c ia  p o t rz eb y ,  
to  dla  obu d z e n ia  myśli o tej p o t r z e b i e ; dla w ykazan ia  je j  is to ty  
i ro z m ia ró w ,  p o s ta n o w i łe m  m ój p r o je k t  o raz  z c a ł e m  u p o w o d n i e -  
n ie m  d r u k ie m  og ło s ić .  J e d n a k ż e  każd y  taki p ro je k t  do  u s ta w  
i w sze lk ie  je g o  p o p r a w k i , w reszc ie  j e g o  o s ta te c z n e  z r e d a g o w a n ie  
i w p r o w a d z e n ie  na drogę, w io d ą c ą  do  u r z e c z y w i s t n i e n i a , w y m a g a  
dz ia łan ia  w ie lu  m ęż ó w ,  o b z n a jo m io n y c h  to  z a g r o n o m i ą ,  to  z d r e -  
n a r s t w e m ,  to ze  s to s u n k a m i  f in a n s o w e m i ,  to  z p r a w n ic tw e m .  Dla 
t e g o  w n o s z ę : A żeb y  szanow ne Z g ro m a d zen ie  zaw ezw a ło  i  u pow ażn iło  
K om ite t T o w arzystw a  do w y d z ie le n ia  sekcy j d la in te resó w  drenow a­
n ia ,  k lóraby p r ze z  za w ezw a n ie  członków  w e L w o w ie  lub w  p o b liżu  
za m ie szka ły ch  w zm o c n io n a , tw o rzy ła  ko m isyę  in teresów  drenow an ia . 

Do tej k o m isy i  w n io s ę  m o je  w sze lk ie  p r o j e k t a : 
i m o  P o d  w z g lę d e m  w y słan ia  męża  zaufan ia  za g r a n i c ę ,  w Celu 

po w z ięc ia  p rz e k o n a n ia  o s to p n iu  u ż y te c z n o śc i  i z y s k o w n o ś c i  u p r a w y  
d r e n o w e j  i n a w o d n ie n ia .

2 d o  P o d  w z g lę d e m  z a p ro w a d z e n ia  n a u k i  d r e n o w a n ia  i g l i— 
n ia r s tw a  w szko le  D ublańsk ie j .

5 t io  P o d  w z g lę d e m  d re n o w a n ia  w D u b la n a c h  i z a p ro w a d z e n ia  
s zk o ły  m a js t ró w  d re n a r s k ic h .

4 to  P o d  w z g lę d e m  zaw iązan ia  o g ó ln e g o  T o w arz y s tw a  d r e n o ­
w an ia  , p o d  k tó ry m  to w z g lę d e m  p rz e d ło ż ę  d w a  z u p e łn ie  o d m i e n ­
n e  p ro jek ta .

K o m is y a ,  w yznaczo na  p rzez  sz a n o w n y  K o m i t e t ,  p ró c z  m o ic h  
p r o je k tó w  z a p e w n e  o t rzy m a  d u ż o  in n y c h ,  jeże l i  ty lko s z a n o w n y  
K o m ite t  zaw ezw ie  dla tej  sp ra w y  do u d z ia łu  w sz y s tk ic h  c h ę tn y c h  
dla dob ra  o g ó ln e g o .  Z m a te r y a łó w  z e b ra n y c h  k o m isy a  w y z n a c z o n a  
w yrob i  s p r a w o z d a n ie  dla p rz y s z łe g o  Z g ro m a d z e n ia  i p r z e d ło ż y  p r o ­
je k ta  przez  s ie b ie  w y r o b i o n e ,  lu b  sob ie  p o d a n e ,  p o d  są d  s z a n o w ­
n e g o  Z g ro m a d z e n ia .  A że tak  o b s z e rn y  p r z e d m io t  za ją łby  d użo  
c z a su  i z a p e w n ie  w y p a d n ie  z n o w u  z g ro n a  s z a n o w n e g o  Z g r o m a ­
d z e n ia  w yznaczyć  p ie rw e j  k o m isy ę  do p rze j rzen ia  o p e r a tó w  i z d a ­
nia sp ra w y ,  a c z y n n o ś ć  taka  w y m a g a  czasu  ; to w n o sz ę  p rz e z  w zgląd  na 
og ó ln y  in te r e s  Z g r o m a d z e n ia  , z by t  d o tyc hc z a s  p o s p ie s z n ie  z a ła tw io n y :  

A by dn ie  posiedzeń  ogólnych n ig d y  n ie  n a stępow a ły  d z ień  po  
d n iw , ale by ły  p rzedzie lone  n a jm n ie j j e d n y m , a je ż e l i  m o żn a  to dw om a  
w o ln em i d n ia m i , w  k lórychby ko m isya  i w y d z ia ły  m og ły  sw obodnie  
i  og lędnie za d o syć  u c zy n ić  sw o im  zo b o w iązan iom .

L w ó w  d. 2 7  l u t e g o ,  1 8 5 9 .



SPRAWOZDANIE
Komisyi oceniającej przedm ioty w ystaw y pom ologiczno -  

gospodarczej w  roku 4 8 5 9 .

Przedmioty na wystawę zimową 1859  roku przestane sa na­
stępujące :

A. Owoce.
1. P. Kajetan Jabłoński przysłał 3 sztuki renet pomarańczo­

w ych , odznaczających się pięknością, świeżos'cią i wybornym smakiem.
2. P. Majer z Pasiek przysłał więcej niż zwykle gatunków 

wybornych, w tym roku kilkoma nowenn gatunkami pomnożoną 
kolekcyę jabłek i g ru szek , co umiejętnej i gorliwej pracy w za­
wodzie pomologii dowodzi.

3. P. Abancourt z Łowczy nadesłał liczny z b ió r , który tem 
się odznacza , iż się najwięcej tak z krajowych jak i o b cych , do 

klimatu naszego zastosowanych gatunków składa. Ten piękny zbiór 
dow odzi, że kraj nasz dawniej nierównie musiał być obfitszy w 
piękne owoce krajowe. Szczególnie zwracają uwagę kilka gatun­
ków szlachetnych owoców i z wielką znajomością rzeczy przecho­
wanych. Największą zaś P. Abancourta dla sadownictwa jes t  za­
sług ą ,  kilkogarneowy zbiór ziarnek owocowych tak gruszek i jabłek ; 
życzeniem byłoby, ażeby każdy z naszycb członków tą zbawienna 
myślą się przejął i choć dziesiątą część co roku ziarnek uzbierał,  
toby w 2 0  latach lasy drzew owocowych powstały. Na najszcze­
gólniejsze zaś uznanie zasługuje wzorowe prasowanie gruszek i su ­
szenie owoców, które tak doskonale są uchodzone, że nawet arty­
kułem handlu stać się mogą.

4. P. Łaszewski przedstawił piękną kolekcyę jabłek i g ru sz ek , 
która się wyszczególnia wybornemi gatunkami i wzorowem prze­
chowaniem.
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S. Kolekcya P. L ityńsk iego  , o wiele  więcej niz na  przeszłej  

wvstawie p o w ię k sz o n a ,  prawie  z sam ych  na jszlache tn ie jszych  o w o ­

ców je s t  z ło ż o n a ;  w id ać ,  że wiele lat w tym zawodzie p. Lityński 

p r a c u j e , bo ze znajomością  każdy ga tu n ek  owocu  ma sw ą prawie  

prawdziwą n a z w ę , a co w i ę c e j , że wyprow adził  z z ia rnówek w ła ­

sne  now e  ga tunki  g ru szek  i j ab łe k ,  k tóre  w poczet  sz lachetnych  

policzyć można.
Komisva p r o p o n u j e ,  ażeby szan. Tow. gosp. w yżw ym ien io-  

nym  P a n o m ,  za ich gorliwe i u m ie ję tn e  pośw ięcan ie  s ię  zawodowi 

p o m o lo g ic z n e m u , p o chw alne  uznan ie  oświadczyć raczyło.

B. Owoce gląbiaste.
1. Kartofle p. A b an co u r t ’a sk ładają  się z 11 ga tunków , przy 

każdym z tychże  ga tu n k ó w  załączony jes t  pracowicie  i um ie ję tn ie  

sp isany  wykaz chem icznego  rozb ioru  i gospodarsk ie j  użyteczności 

każdego  z osobna .  Największą c iężkość g a tu n k o w ą ,  na jw iększą  ilość 

czystego k rochm alu  zawierają  kartofle  N e rkow e  (DJtetettfattofeij.
P .  A b an co u r t  przechodzi  s topn iow o  przez  s iebie  p ro d u k o w a n e  

gatunki  kartofli i wykazuje  z pracą  i um ie ję tn o śc ią ,  na jszczególn ie j­

szego  uznania  g o d n ą ,  g o sp o d a rsk ą  uży teczność  k ażdego  z tychże 

ga tunków . Komisya więc sądz i ,  iż w każdym  względzie pana A b an ­

c our t ’a odszczególnia jące  się p o ś w ię c e n ie , na publiczne  uznanie  

zas ługuje .
2. P .  Lityński p rzedstaw ił  1 4 6  ga tunków  karto f l i ,  sp o so b em  

e x p ery m en ta ln y m  u siebie w y p ro w ad z o n y ch ,  to samo już  dowodzi 

j eg o  g o r l iw o śc i , która  g o d n a  j e s t  pub l icznego  uznania.

C. Zboże.
T ego  roku bardzo  słabo zas tąpioną  została wystawa nasza 

z b o żam i,  a zpom iędzy  w ystawionych zas ługuje  na p o ch w ałę  szcze­

gólnie  w przesz łym  p o su szn y m  roku  :
1. Pszen ica  j a r a ,  am ery k ań sk ą  z w a n a ,  p. L i ty ń sk ieg o ,  która 

swoją  d o rodnośc ią  się '  o d z n a c z a , i z k tórej grysik pięknie  u c h o -  

dzony przeds taw ił ,  k tóry  to a r tykuł  n a w e t  pokup  za g ran icą  znajdzie.

2. Pszen ica  ozima z Dublan j e s t  rów nież  bardzo dobrze  

uchodzona .

3. Jęczm ień  p. Matkowskiej z Jez ie rzan obw, Stanis ławów, 

odszczególnia  się  sw o ją  wagą  i p ięknością.
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4. Owies szkocki z D ub lan , hreczka p. A ba nco u rta , groch 

tyczny bia ły p. Majera i rżyj p. Lewickiego Józefa z Burkanowa od - 
szczególniają się.

5. Cebula przez P. Seweryna Smarzewskiego wystaw iona, 

dowodzi wysokiej ku ltu ry i znawstwa gospodarstwa ogrodowego.

6. Ser p. Waleryana Krzeczunowicza , sposobem ementalskim, 

w Bołszowcu obw. Brzeżanskiego wyprodukowany, jest bardzo do­
bry, smaczny i tłusty, dziś stał się już artykułem  handlu ; sprzedaje 

się fun t wagi wied. u właściciela po 22 k r . , a u kupców we Lw o­

wie po 28 kr. m. k. P. W aleryanowi Krzeczunowiczowi wdzięczne 

jest Tow. gosp. za przodkowanie nawet i w tej gałęzi gospodar­

stwa w ie jskiego, bo pokazał gospodarzom jak i z mlecznego go­

spodarstwa znaczne korzyści ciągnąć m ożna; naostatek jest jasnym 

dowodem , na jak wysokim stopniu chów bydła a szczególnie krów 
u niego istnieje.

7. Co do pszczeln ictwa, sposobem Dzierżona prowadzonego, 
to i to pokazało nam raz dowody pracy swojej. P. Konstanty 

Kluczenko adjunkt Tow’. kredytowego w ystaw ił ul słom iany podług 
Klausa, przez siebie za pomocą machinki do ściskania słom y zro­

b ion y ; ul ten zaleca się taniością materyału , lekkością swoją i c ie­

p łem , którego pszczołom koniecznie potrzeba.

Plastr miodu z ula Dzierżona wystawiony, pokazuje, że cho­

ciaż we Lw ow ie pożytku dla pszczół jest m ało, to jednakże um ie­

jętne i pilne chodzenie koło pszczelnictwa, sprawić to może, 

że nawet w najuboższej okolicy, pasiecznictwo prosperować może. 

Komisya więc zeznaje, iż P. Kluczenko za zrobienie ula słomianego 

i wystawienie plastru miodu z ula Dzierżona , na publiczne pochwalne 
uznanie zasługuje.

8. Siano brunatne z Niemstowa od p. Studzińskiego W ojc ie ­
cha , chociaż z lichej łą k i pochodz i, jest angielskim  sposobem do­

skonale uchodzone i właśnie to rzeczywistą zasługę stanow i, że 

nawet złe siano użytecznem zrobić można.

9. P. Ludw ikow i Skrzyńskiemu za wystawiony to r f  w obw. 

Sanockim znajdujący s ię , i P. Anakletow i Bogdanow iczow i, za przy­

słane nam próbki węgla kamiennego (©lattjfoljle) z Karapczyjowa
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z B u k o w in y ,  w d z ięczn i  j e s t e ś m y :  bo dowiedziel is 'my s i ę ,  gdz ie  s ię  

i takie przedm ioty  w  kraju n aszym  b ę d ą c e  znajdują.

1 0 .  Co do rurek d r e n o w y c h  m u s im y  p o w ie d z ie ć ,  że  i u nas  

ta g a łęź  juz  także r o z p o w s z e c h n ia ć  s ię  za c z y n a ;  znakiem  j e s t ,  że  

i nasi g o d n i  z io m k o w ie  poznali s ię  na w artości  ziemi i na s i le  dziś  

zachodn ią  rolniczą  E u ro p ę  dźw igającej .

P. Franc.  S m olka  w y s ta w i ł  nam rurki przez s i e b i e ,  p o d łu g  

w zoru  m aszynk i  r ę c z n e j ,  z T ow . g o s p .  p o ż y c z o n e j ,  w dobrach s w o ­

ich M orszynie o b w .  Stryjsk im  z r o b i o n e , odznaczające  s ię  p ię k n o ­

śc ią  formy, starannem  w y p a le n ie m  i d o b rem  u c h o d z e n ie m  glir\y.

P o te m  rurki p. Franza b u d o w n ic z e g o  ze  L w o w a  i J W . Hr. Z yg­

m unta Drohojow'sk iego z K rukien ic  obw . P r z e m y s k ie g o ,  zas ługu ją  na 

p o c h w a ln e  uznan ie .  P .  Franz p o ło ż y ł  z a s ł u g i , iż gatunki g lin k o ło  

L w o w a  s ię  znajdujące p ub liczn ie  pokazał .  K om isya  u w zg lęd n ia jąc  

dzisiejszy  stan go sp o d a rs tw a  w i e j s k i e g o , dzis iejszą  w artość  z i e m i ,  

p rop on u je  Pana Fr. S m o lk ę  za f a c h o w e ,  d o sk o n a le  i na czasie  b ę ­

dące  zrob ien ie  rurek  d r e n o w y c h  do sz c z e g ó ln e j  po ch w a ły ,  a p o d ­

r ę c z n e g o  garncarza Felixa  P inasa  do pisma p o c h w a ln e g o .

1 1 .  Co do c e m e n t u ,  m u s im y  ty le  p o w i e d z i e ć , iż c e m e n t  tylko  

w Anglii  p ro d u k o w a n o  i za d rog ie  p ien iądze  do in n ych  krajów sp r o ­

w adzano.  C em en t  od gryw a  w  dziedz in ie  architektury bardzo wielką

r o lę ,  dziś  kto c h c e  na w i lg o ć  w y s ta w io n e  mury, m o sty  etc . b u d o w a ć ,  ■*

p o w in ie n  c e m e n tu  u ż y ć ,  p o n ie w a ż  m am y go  w  kraju, S łu sz n ie  

w ię c  z a s łu g u je  p. R e s s i k , który jako technik  prod u k uje  c e m e n t  

w e L w o w ie ,  na pub liczne p o c h w a ln e  uznanie .

1 2 .  Gips p. F ranza ,  d o sk o n a le  m ie lony ,  p o leca m y  szanow nej  
p u blicznośc i  gospodarsk ie j .

15 .  N a k o n iec  Komisya w n o s i ,  aby sz a n o w n e  T ow . gosp .  p.
L u d w ik o w i  K om orn ick iem u , re feren to w i  sekcy i  j e d w a b n ic z e j , za oka­
zany p o s tę p  w t e j ż e , za staranne i s z czere  zajęcie  s i ę , pub liczn ie  
p o d z ię k o w a ć  raczyło.

Musimy tu S z a n o w n e g o  Z grom adzen ia  p r o s ić ,  aby kancelaryi  
T ow . p o r u c ż o n e m  było ,  p o śr e d n ic z e n ie  w sprzedaży  nasion  m iędzy  
cz łonkam i Tow arzystw a g o sp o d a r s k ie g o .

Lwów' d. I g o  marca 1 8 5 9  r.

J ó z e f  D r z e w i e c k i .  —  J ó z e f  L e w i c k i .  —  K a w .  P e l r o w i c z .  —

M i k o ł a j  L i p i ń s k i .  —  R a c z y ń s k i .  —  X .  I. G u id e  chi.



WNIOSEK
ku zabezpieczeniu przyszłości dia oficjalistów  prywatnych,

p o d a n y  p rzez

B olesław a Augustynowicza.

W  k ry ty c z n y c h  c z a s a c h  d z i s ie js z y c h  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o  

o b o w ią z k ie m  j e s t  k a ż d e g o  s u m i e n n e g o  o b y w a t e l a : o b m y ś la ć  s' rodki 

s k u t e c z n e  jeże l i  j u ż  n ie  ku  p o d ź w i g n i e n i u , to  p r z y n a jm n ie j  ku  p o ­

w s t r z y m a n iu  o d  z u p e ł n e g o  u p a d k u  te g o  j e d y n e g o  ź r ó d ła  b o g a c tw a  

k r a jo w e g o .  Kraj n a s z ,  p o d z i ś d z i e ń  w y łą c z n ie  ro ln ic zy ,  n ie  zn a  n ic  

n a d  to w a ż n i e j s z e g o ;  a c h o ć  j u ż  s ą  n a  c z a s ie  k w e s l y e  b a n k o w e ,  

k w e s t y e  ż e g lu g i  i ty m  p o d o b n e , w sz e la k o ż  k w e s ty ą  ż y w o tn ą  z a w s z e  

j e s t  ro la  i p o ł ą c z o n e  z t ą  r o lą  g o s p o d a r s t w o  w ie js k ie .

P rz y  t y s ią c z n y c h  t r u d n o ś c i a c h , n a  j a k i e  o n o  n a r a ż o n e  j e s t  u 

n a s ,  b o  b rak  n a m  i p r a c o w i t e g o  r o b o tn ik a  i b r a k  s w o r n e j  c z e la ­

d z i ,  s ł o w e m  b ra k  w s z y s t k i e g o ;  ale n a jd o tk l iw ie j  c z u ć  s ię  n a m  d a je  

b r a k  fa c h o w y c h  i rz e te ln y c h  o f icya l is tów .

K u  u z y s k a n iu  z d a tn y c h  i f a c h o w y c h  ludz i  p o c z y n io n o  ju ż  

k rok i .  Z a ło ż o n o  s z k o łę  a g r o n o m i c z n ą ,  g d z ie  m ł o d z i e ż ,  do  g o s p o ­

d a r s tw a  p o w o ł a n i e  m a j ą c a ,  o d b ie r a  p o t r z e b n e  ku  t e m u  n au k i .  1 t i ie- 

w ą t p i e ,  źe  w n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  k ra j  n a s z  w  ludzi  z d a tn y c h  

i f a c h o w o  k u  t e m u  u s p o s o b i o n y c h  z a o p a t r z o n y  z o s t a n i e , t e rn  b a r ­

dziej  , ż e  ju ż  i p r a k ty c z n ie  k s z ta łc ić  s i ę  u g o s p o d a r z y  p o s t ę p o w y c h  

i w z o r o w y c h  m o g ą .

W s z a k ż e  n i e m n ie j  w a ż n ą ,  a m o ż e  p rzy  d z is ie js z y c h  s t o s u n ­

k a c h  w a ż n ie j s z ą  n a w e t  n a d  f a c h o w o ś ć  j e s t  r z e te ln o ść  i  u c zc iw o ść  

t y c h  l u d z i ,  k tó r y m  z a rz ą d  g o s p o d a r s k i  p o w ie rz a m y .  G łó w n ą  zaś 

p r z y c z y n ą  p r z e n ie w ie r z a n i a  s ię  i n i e r z e t e ln o ś c i  j e s t  t o :  iż ci lu d z ie  

p r z y s z ło ś c i  z a p e w n io n e j  n ie  m ają .
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Z a b e zp ie c za ją c  za te m  p r z y s z ło ś ć  g o r l iw y m  i  u c z c iw y m  o fic y a -  
l is to m  w razie kalectwa, starości a na wypadek śmierci pozostałej  

wdowie i dzieciom, zapobieży się  złemu i pomoże gospodarstwu.

W n o s z ę  przeto:
Aby ogólne Zgromadzenie poleciło Komitetowi zająć się spra­

wą wykrycia środków ku zapewnieniu utrzymania, a przynajmniej 

udzielania pomocy zasłużonym prywatnym oficyalistom w wypad­

kach starości lub n ieu d o ln o śc i , a w razie śmierci ich rodzinie.

W tym celu zawezwie Komitet do wspólnej narady z grona 

Towarzystwa kilku z wymagalnościami tego projektu obeznanych  

obyw ate li , ułoży łącznemi siłami odpowiedni projekt i podda go  

pod dyskusyą osobnej komisyi, z grona ogólnego  Zgromadzenia  

wybranej i do ostatecznej decyzyi w imieniu Towarzystwa um o­

cowanej.
Lwów dnia 2  marca, 185 9 .

Kozpr. Tow. gosp. t. 25.



SPRAW A OPODATKOWANIA GORZELŃ-

Dla zestawienia wszystkich czynnos'ci Komitetu w ważnej 
sprawie opodatkowania gorzelń, umieszczamy tu następujące, tej 
sprawy dotyczące pism a:

1. Odezwe Komitetu do członków Towarzystwa, z dnia 26 maja
1858  do 1. 407 .

2. Podanie Komitetu do wysokiej c. k. Dyrekcyi finansów, z dnia 
10 marca 1859  do 1. 118.

3. Memoryał z dnia 10 marca 1859  r. z dołącznikami.
4. Podanie Komitetu do Prezydyum c. k. finansowej Dyrekcyi, 

z dnia 20  marca 1859.

5. Odezwę Komitetu do członków Towarzystwa, z dnia 20  marca
1859  do 1. 245.

6. Podanie Komitetu do Wys. c. k. Dyrekcyi finansów, z dnia 
18 maja 185 9  do 1. 336.

I.
Odezwa Komitetu do Członków Towarzystwa

z dnia 26 maja 1858 r. i. 407.

S z a n o w n y  P a n i e !
Objawiający się coraz więcej upadek gorzelnictwa, w kraju 

naszym, wkłada na Towarzystwo gospodarskie obowiązek zbadać 
przyczyny złego, i obmyśleć środki do podniesienia tej ważnej prze­
mysłu rolniczego gałęzi.

Dokładne rozpoznanie tego przedmiotu potrzebne jest Komi­
tetowi tem bardziej, i ż Komitet zamierzył przedłożyć wysokiemu 
c. k. Rządowi memoryał, z prośbą o zniżenie podatku od wyrobu 
wódki i o zmianę w sposobie pobierania onego , a do wypracowa­
nia gruntownego i z życzeniami obywateli zgodnego m em oryału,
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potrzebuje  Komitet zebrać  d o k ład n e  w iadom ości  o s tanie  g o rz e ln i -  

ctwa w różnych  okolicach Galicyi i zas iągnąć zdania  na jznakom it­

szych w kra ju  naszym gorzelników.
W  tym to celu wzywamy szanow nego  P a n a ,  abyś n am  udzie­

lił odpowiedzi na  nas tępu jące  p y ta n i a :

1.

Jakim  w ogólności  przyczynom  przypisać  trzeba u p a d ek  g o -  

rzelnictwa w kra ju  naszym ?
2 .

Z jakich  powodów, w szczegó lnośc i ,  znane  s z a n o w n em u  P a ­

nu gorzelnie  zam knięte  lub na mnie jszą  skalę z red u k o w a n e  zosta ły  ? 

Przy odpowiedzi  na to pytanie  należy przytoczyć nazwiska wsi i o b ­

w o d u , gdzie  te gorzeln ie  istnieją i nazwiska ich w ła śc ic ie l i ,  a za­

r a z e m ,  ile m o żn o śc i ,  wyliczyć szkody, jakie  z p ow odu  zam knięc ia  

lub zmniejszenia  gorzeln i dla kultury  ziemi wynikły, i oznaczyć li­

czebn ie :  ile m orgów  roli spraw iał  właściciel g n o jem  d a w n ie j ,  a ile 

sprawia t e r a z ,  po  zam knięc iu  lub zm nie jszen iu  g o rz e ln i?

5.

Jeżeli gorzeln ie  w dobrach  szanow nego  Pana  w latach 1 8 5 5  

na 1 8 5 6  i 1 8 5 6  na 1857  były w r u c h u ,  to racz n a m ,  w zg lędem  

każdej gorzelni i względem  każdego  z tych  dw óch  lat  z osobna  

w y m ie n ić :
a)  Przez  wiele  dni w roku  wódkę  p ędzono  ?

b) W ie le  wiader  dziennie  zac ierano i wiele  w iader  zacieru  

było przez cały ro k ?
c) Jakie p roduk ta  i wiele  korey  każdego  p ro d u k tu  p rzerob iono  

w całym roku  na  w ó d k ę ,  i w jakiej  cenie  te p ro d u k ta  liczyć w y p a d a?

(1) Ile po d a tk u  od wyrobu wódki dz iennie  lub m iesięcznie  

o p ł a c a n o , i jaką  su m m ę  ten  poda tek  przez cały rok  u c z y n i ł .

e) Jak ie  były in n e  koszta przy tern p rz ed s ięb io rs tw ie?  —  a 

m ia n o w ic ie : ilość spo trzebow anych  d rew  i ich c e n a , z dostaw ą  do 

g o rz e ln i , —  p e n s y a , ordynarya  i in n e  e m o lu m en ts  majstra  gorzel­

n i a n e g o , —  utrzym an ie  czeladzi,  —  koszta mielenia zb o za ,  

koszta  u trzymania  b udynku  i w a rsz ta tu ,  —  p r o c e n t  od  w łożonego  

w bu d y n ek  i warszta t  kapitału  i roczny  ubytek  w tym kapita le  przez
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zuzycie, procent od użytego kapitału obrotowego, koszta na 
drożdże, światło etc.

f )  Ile garncy wódki przez cały rok wyrobiono, na jaki sto­
pień alkoholu i podług jakiego alkoholomierza?

g) Jaki okazał się w wódce deces magazynowy?

h) W  jakich cenach wódkę sprzedawano ? jaka cena była naj­
wyższa , najniższa i średnia?

i )  Jaką ogólną sumę pieniężną za całą ilość wypędzonej wódki 
otrzymano ?

k) Jaki dochód dał wywar gorzelniany (braha) ? —  przy ezem 
uwzględnić należy : ilość bydła na braże utrzymanego i jego war­
tość przed postawieniem na brahę, —  ilość i jakość produktów, 
które to bydło, prócz brahy, spożyło, i cenę tych produktów, —  

koszt utrzymania czeladzi przy tem bydle, —  procent od włożo­
nego w budynek stajenny kapitału i ubytek tego kapitału , —  pro- 
cent od kapitału w bydło włożonego.

I) Wiele fur gnoju uzyskano z bydła na braże karmionego 
i wiele morgów pola tym gnojem sprawiono ?

4 .

Jakie uciążliwości i szkody sprowadza wykonywanie istnieją­
cych przepisów, które, w celu kontroli i zabezpieczenia c. k, skarbu 

przeciw nadużyciom wydane, ograniczają wolność ruchu przy fa- 
brykacyi wódki, - do których to przepisów policzyć wypada: n. 
p. zakaz zbierania fermentującej roboty, gdy ona przelewa się 

wierzchem zaciernej kadki, — zakaz wypędzania roboty po upły­
wie oznaczonego czasu nawet w wypadku, gdyby ten czas , w sku­
tek przypadkowej przeszkody, okazał się niedostarczającym i t. p. 
—  Pojedyncze fakta takich uciążliwości dokładnie opisane, z w y ­

mienieniem miejsca , gdzie się wydarzyły, bardzoby się nam przydały.
5 .

Jakie środki do podniesienia gorzelnictwa w kraju naszym 
zalecićby można?

6 .

O jal'? ulg? w podatku, i o jaką zmianę w systemie pobie­
rania onego lub w sposobie wykonywania kontroli prosićby wypa­
dało? —  i czy szanowny Panie zgadzasz się lub jakie dodatki
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i zmiany proponowałbyś względem przedłożenia wysokiemu c. k. 

Rządowi prośby w następujących punktach :
a )  Aby podatek od wyrobu wódki w Galicyi zniżono.

b ) Aby tego podatku nie pobierano naprzód, lecz dopiero 

przy sprzedaży wódki.
c )  Aby przy wywozie wódki za granicę cały od je j wyrobu 

zapłacony podatek zwracano.
d )  Aby (tak jak tego mamy przykład w Królestwie Polskiem) 

gorzelnie większe obłożone były podatkiem stosunkowo w iększym , 

niż gorzelnie mniejsze.
e) Nakoniec, aby zaprowadzono zmianę w  systemie wym ie­

rzania podatku, to je s t: aby go nie wym ierzano, tak jak dotąd, 

od ilości zacieru, lecz (tak jak  się to dzieje we F rancyi, Belgii 

i w Królestw ie Polskiem) od ilości wyrobionej w ó d k i: —  bo w 

skutek takiej zmiany m ogłyby ustać owe przykre i szkodliwe ogra­

niczenia wolnego ruchu przy fab rykacy i, które dziś, przy wym ie­

rzaniu podatku od ilości zac ie ru , dla kon tro li wydają się potrze- 

b n e m i; —  bo , powtóre , wspomniona zmiana umożebniłaby przera­

bianie na wódkę zbóż średnich i innych takich produktów, k tó re , 
w stosunku do przestrzeni, jaką w zacierze zajmują, mało wódki 

wvdaja; —  b o , potrzecie, taż zmiana ułatw iłaby zastosowywanie 
nowych wynalazków i wykonywanie p ró b , czy to w przerabianiu 

na wódkę różnych produktów, czy to w sposobie postępowania 

przy fab rykacy i, na któreto próby, przy dzisiejszym systemie po­

bierania podatku od ilości zacieru, w łaściciel gorzelni się nie od­

waży: gdyż woli iść znanym już i doświadczonym to rem , niżeli 

szukać ulepszeń przez próby, których rezultatu przewidzieć nie mo­

że, a które narażają go na stratę podatku od zacieru naprzód za­

płaconego; —  bo , poczwarte, rzeczona zmiana miałaby i ten sku­

te k , że każdy gorzelnik szukałby m iary gęstości zacierów jedynie 

ty lko w stosunku wydatku wódki do ilości przerobionego na wód­

kę p roduktu , gdy zaś dziś on zmuszony jest obliczać się także z 

podatkiem i przez wzgląd na podatek robić zaciery gęściejsze, 

chociażby one w stosunku do ilości zatartych produktów mniejszy 

w wódce dawały wydatek , przez co nie mało produktów bez po­

żytku g in ie ; —  bo , popiąte, wspomniona zmiana zaprowadziłaby
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sprawiedliwszy rozkład podatku od wyrobu w ó d k i: gdyż dzisiejszy 
system wymierzania tego podatku od ilości zacieru uciążliwszym 
jest dla ty c h , którzy mają gorzelnie w okolicach, rodzących p ro -  
dukta gorszej jakości i mniej wódki w ydające , niżeli dla ty c h , 
którzy lepsze produkta na wódkę przerabiać m o g ą , i tak n. p. wła­
ściciel gorzelni w Banacie , przerabiając na wódkę taka kukurudzę , 
której korzec waży 170 do 185 <0,, m a ,  w stosunku do ilości za­
cieru, więcej wódki, i opłaca , w stosunku do ilości wyrobionej 
wódki, mniej podatku, niżeli właściciel gorzelni w Galicyi, który 
przerabia na wódkę swoją kukurudzę , ważącą 130 do 150  ‘0 ;  —  
b o ,  nakoniec, podatek od zacieru cięży więcej na producencie, zaś 
podatek od wyrobionej już wódki zbliży się więcej do konsumenta.

Ponieważ Komitet zamierza przedłożyć prośbę swoją wyso­
kiemu c. k. Rządowi w lipcu, aby ona przed rozpoczęciem nowego 
roku administracyjnego, to jest przed dniem Ig o  listopada przez 
wszystkie właściwe władze przejść i przed tymże terminem uwzglę­
dnioną być m o g ła , zatem prosimy, abyś raczył przesłać nam od­
powiedź na niniejszą odezwę przed dniem 15 lipca b. r.

Gdyby szanownemu Panu znajomi byli , mieszkający w jego 
okolicy właściciele gorzelń lub inni ludzie, z gorzelnictwem obe­
znani, to racz im przesłać te odezw ę , i prosić ich , aby nam udzie­
lili swoich wiadomości i s w e g o , na doświadczeniu opartego zdania.

Z Komitetu c. k, galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Lwów, dnia 26  maja, 1858.

Za Prezesa F. L askow ski.

Referent K. K rzeczunow icz.

S . P r z y ię c k i , Sekretarz.
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II.
Podanie Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarsk. gal. 
do wysokiego e. k. Prezydyum Dyrekcyi finansów,

w sprawie opodatkowania przemysłu gorzelniczego, 
przy przedłożeniu m em oryału w tym  przedmiocie.

(R eferent K. K rzeczunow icz ułożył po  n iem iecku ; p rzełoży ł na język polski 

sek reta rz  Tow arzystw a).

W y so k ie  c. k. P rezydyum  Dyrekcyi f inansów!

Przy uc iśn ionem  p o ł o ż e n i u , w jak iem  się znajduje  u nas  

p rzem ysł  gorzelniczy, z g o sp o d a rs tw em  wiejskiem tak ściśle  p o łą ­

czony, podp isan y  Kom ite t  uważał  za swój obowiązek zbadać  p rz y ­

czyny i pow ody u p ad k u  tego przem ysłu .

Je d n ą  z tych przyczyn s tan o w ią :  wysoka opłata  p o d a tk o w a ,  

sposób  w ym iaru  po d a tk u  od w yrobu  wódki i kontro la  przytem 

wykonywana.

Podp isany  Kom itet  pozwala sobie  p rzeto  zwrócić u w agę  wy­

sok iego  Rządu na ten p rzedm iot  i przed łożyć  wysokiem u Prezy­

dyum  w załączeniu  Memoryał o gorzelnictwie,  który po  zasiążeniu 

zdania od wielu znawców u łożony  i na o gó lnem  Zgrom adzen iu  tu te j ­

szego Towarzystwa g o spodarsk iego  , dnia 2. b. m. odczytany został.

Kom ite t  dołącza oraz sw ą p r o ś b ę ,  aby wysokie  P re z y d y u m ,  

zawarte  w tym m em oryale  wnioski ocen ić  i te z n i c h ,  k tó re  się 

ściągają  do is tn ie jących obecn ie  p rzep isów  k o n t ro l i ,  i do zakresu  

u rzędow ania  wysokich W ładz  krajowych n a leżą ,  takowym  do sp ie ­

sznego  ile być może uwzględnienia  p rz e s ła ć ,  re sz tę  zaś wysokiem u 

M inisteryum przed łożyć  raczyło.

Z Kom ite tu  c. k. Towarzystwa g o spoda rsk iego  galicyjskiego.

W e  L w o w ie ,  1 0  m a r c a ,  1 8 5 9  r. 1. 118 .

-M5#S®S§SS®»»-
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111.
M E M O R Y A Ł

Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjsk.
dotyczący podatku od wyrobu wódki.

O ry g in a ł w  n iem ieckim , je ż y k u  , p rze z  re fe ren ta  K orne la  K rzeczu n o w icza  
u ło żo n y , d rukow any  w e L w o w ie  w  d ru ka rn i Z a k ła d u  narodow ego  
m ie n ia  O sso liń sk ich , dn ia  1 0  m arca  1 8 5 9  r . \  p r z e ło ż y ł  na po lsk ie  

pa n  K aro l T ytz.

Jeżeli już państwa, w których przemysł i handel przeważną 
odgrywa ro lę ,  znaczne siły gospodarstwu wiejskiemu poświęcają, 
o ileż więcej o podniesienie tego gospodarstwa starać się należy 
w kraju takim jak Galicya, w którym wypłód ziemi tworzy prawie 
jedyne źródło bogactwa narodowego.

Uznanem jes t  pow szechn ie , że główną dźwignią do podnie­
sienia gospodarstwa wiejskiego stanowi połączenie rolnictwa z ta­
kim przemysłem, który ziemiopłody przeistacza na towar łatwiejszy 
do przewozu i temsamem dogodniejszy do sprzedaży; a ziemi od­
daje napowrót zabrane jej siły rodzajne.

Taki przemysł posiadali galicyjscy gospodarze wiejscy w go- 
rzelnictwie.

Wyrobnictwo wódki wzrastało w Galicyi od początku bieżą­
cego wieku aż do roku 1836, a błogosławione skutki wzrostu tego 
przemysłu okazały się jawnie w gospodarstwie wiejskiem.

Przyłączone zestawienie A , zebranych dat o stanie gorzelń w 
Galicyi okazuje niestety, że ten przemysł zmniejsza się od roku 
1836  i nachyla się ciągle do upadku.

Gdy porównamy wykazane w tern zestawieniu cyfry z roku 
'1836 z cyframi z lat 1855  do 1 8 5 8 ,  to okazuje się w tych ostat­
nich ubytek 10 milionów wiader zacieru, a zatem roczny ubytek 

około 700 ,0 00  wiader okowity, k tó ra ,  po odtrąceniu wartości su -
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rowych materyalów, do je j wyrobu uży tych , przyniosłaby była w 

zysku przynajmniej po 2 złr. z w iadra, a zatem w ogóle zysku

1.400.000 z łr . ,  a prócz tego jeszcze korzystniejsze spieniężenie 

produktów , na wódkę przerobionych.

Przez zmniejszenie produkcyi wódki straconą została także 

braha , która do tuczenia bydła użyta, byłaby przyniosła zysku po 

2 kr. z wiadra , zatem razem przeszło 300,000 złr. m. k . , i prócz 

tego byłaby dała nawóz na uprawę 25 ,000  m orgów ro li,  którego 

ubytek sprowadzić musiał osłabienie s ił rodzajnyeh ziemi na teraz 

i na przyszłość.
Oprócz tych znacznych ko rzyśc i, straconych rocznie dla kra ­

ju ,  poniósł tenże przez upadek gorze lń , równie w ie lk ie straty w 

kapitałach, ponieważ każdy z w łaścicieli tych 3000  gorze lń , k tó re  

w latach 1836 — 1858 upadły, musiał stracić w przecięciu naj­

mniej 4000 złr. z ka p ita łu , wyłożonego na budynki i urządzenie 

warsztatu, co okazuje ogólnej straty za wszystkie upadłe gorzelnie 
12 m ilionów złotych reńskich.

W  tych 3000 upadłych gorzelń znajdowało zarobek około

30 .000 lu d z i, z których w ielu od owego czasu pozostało bez zarobku.

Massa drzewa opałowego, która w tych gorzelniach znacho-

dziła odbyt, po ich upadku straciła na w artośc i, a w w ielu oko­

licach , obfitujących w lasy, została bezużyteczną.

Jeżeli bogate kraje przez upadek jakowego przemysłu dozna­

ją  ciężkich , i na lat wiele oddziaływających ciosów, o ile w ięcej do­

tk liw ym  być musi dla ubogiej Galicyi upadek ty lu  gorzelń, które two­

rzyły prawie jedyny przemysł w kraju i przynosiły tak w ielkie ko­

rzyści gospodarstwu wiejskiemu.
Zmniejszenie produkcyi ziem iopłodów i zubożenie posiadaczy 

z iem i, które w skutek upadku przemysłu gorzelniczego nastąpiło, 

musiało także, w kraju takim  jak Galicya, ograniczonym na ro ln i­

c tw o , zgubnie wpłynąć na handel i k redy t, jako też na dobry byt 

i wzrost ludności.
W iele nauczającem byłoby porównanie handlu Galicyi, pro­

wadzonego z ościennemi krajami w ostatnim lat dz ies ią tku, z owym 

przed rokiem 1846. Brakuje Kom itetow i w tym względzie dokła­

dnych dat, jednakże wiadomo u nas powszechnie, że aż do roku 
Rozpr. Tow- gosp. t. 25. 21
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1 8 4 6  wyprow adzano z Galicyi znaczną m assę  z iem iop ło d ów  przez  
P o l s k ę ,  a w niektórych latach D niestrem  przez R o s y ą , jako też 
znaczną ilość okow ity  i bydła o p a so w e g o  do innych prowincyj m o ­
narchii i za granicę. Od roku 1 8 4 6  nastąpiła smutna z m ian a ,  a 
stan u jem ny wzrastał w b ilansie  hand low ym  kraju n aszego  od roku 
do r o k u . ’)

Zważywszy, że  G a l icy a , oprócz tow arów  ko lon ia lnych ,  spro ­
w adzać m usi  z innych krajów także prawie wszystkie  wyroby czy­
s to  p r z e m y s ło w e  i że w Galicyi d ługo  je s z c z e  nie można m yśleć  o 
rozwoju przem ysłu  f a b r y c z n e g o , a to n iety lko  z przyczyny braku 
kapitałów, ale g łó w n ie  dla t e g o ,  że Galicya nie zdoła konkurow ać  
pod tym w z g lę d e m  z innem i krajami m o n a r c h i i ,  w  których ten  
p rzem ysł  stanął już na w ysok im  stopniu  w ydoskonalen ia  ; potrzeba  
p rzyzn ać ,  że  w Galicyi musi wzrastać brak p ieniędzy  i z u b o ż e n ie ,  
jeże l i  gosp o d arstw o  w iejskie  i z nim po łączony  p rzem ysł  nie  d o s ta r -

‘) Z ta b l ic  s t a ty s ty c z n y c h  au s t ry a ck ie j  
m o n a r c h i i  ( d r u k o w a n y c h  w  W i e d n iu  1 8 5 6  r )  
w y jm u j e m y  n a s t ę p u ją c e  cyfry  c o  do  h a n d lu  
z z a g r a n ic ą  w r  1 8 5 1 :

P rz y  h a n d l u  z b o ż e m ,  w y p ło d a m i  p o l o -  
w e m i  i  o g r o d o w e m i  p rz e z  P o l s k ę  i R o s s y ą ,  
d o t y c z ą c y m  w y ł ą c z n i e  Gal icya . . . . .

P rz y  h a n d l u  te m iż  s a m e m i  p r o d u k ta m i  
p r z e z  T u r c y ę  i k s i ę s tw a  N a d d u n a j s k i e , w  k t ó ­
r y m  ta k ż e  Gal icya  m ia ła  u d z i a ł  ...........................

D o d a te k  d o  G azety  L w o w s k i e j  z 2 9  s i e r ­
p n ia  1 8 5 7  w y k a z u je  za r o k  1 8 5 6  w  h a n d l u  
o k r ę g u  a d m in i s t r a c y jn e g o  c. k. N a m i e s tn i c tw a  
lw o w s k i e g o  i B u k o w in y  z P o l s k ą ,  R o s s y ą  i
M u l t a n a m i .................................................................................

Od r o k u  184-6 p r z y w ó z  z i e m i o p ło d ó w  

b a r d z o  z n a czn y m .

R ó w n ie ż  i w ó d k a  s p r o w a d z a n ą  b y w a  z z a g ra n ic y  d o  Galicyi, 

h a n d l o w y m  w ó d k ą  p o s ia d a  K o m i te t  d a f a j j y l k o  z r o k u  1 8 5 2  d o  1 8 5 7  

w y k azu ją  n a s t ę p u ją c e  cyfry  d la  Galicyi  z K r a k o w e m  i B u k o w i n ą :

Przywóz Wywóz Nadzwyika
przywozu

Wartość w złr m. k.

1758506 336682 1421824

11603801 829441 10774360

7 189656 513197 6876439
W ę g i e r  d o  Galicy i b y ł  ta k że

0  r u c h u  

, a t a k o w e

W  r o k u  1 8 5 2  p rz y w ó z  z za g ra n icy 5 4 0 8 w ia d e r

* 1 8 5 3 ■ » 5 4 0 9 •

» 1 8 5 4 » » 1 3 0 8 »

» 1 8 5 5 » » 2 6 9 0 D

.  1 8 5 6 » » 2 4 7 1 _ #
.  1 8 5 7 • » 2 1 2 5 .

R a z e m 1 5 4 1 1
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cza k ra jow i  w y w o z o w e g o  t o w a ru  w tak ie j  m n o g o ś c i , aby  t e g o ż  w a r ­
to ś ć  p o k ry ła  p rz y n a jm n ie j  w a r to ś ć  w y ro b ó w  d o  k r a ju  z k o n i e c z n o ­
ści s p r o w ad z a n y c h .

T ak ich  w y w o z o w y c h  to w a ró w ,  m ia n o w ic ie  o ko w ity  i b y d ła  o p a ­
so w e g o  d o s ta rc z a ją  g o r z e l n i e ;  dla t e g o  j e s t  p rz e k a z e m  k o n i e c z n o ś c i ,  
n ie ty lko  c h ro n ić  g o rze ln ie  o d  d a lszego  u p a d k u ,  ale t a k o w e ,  o ile 
m o ź e b n e m ,  p o d n o s i ć ,  i  u t rz y m y w a ć  j e  w z w i ą z k u  z  g o s p o d a r s tw e m  
w ie jsk ie m  , na  k tó r e  tak  d o b r o c z y n n ie  w p ły w ają .

Gdy d o c h o d z im y  przyczyn  u p a d k u  g o r z e lń ,  z n a jd u je m y  j e  w 
części  w zarazie  kartoił i  i w b ra k u  k a p i t a ł ó w ; bo  zaraza  kartofli  
od ję ła  go rz e ln io m  n a j tań sz y  m a t e r y a ł ,  k tó ry  m u s ia ł  z o s ta ć  z a s tą p io ­
n y m  p rzez  z ia rno  z b o ż o w e ,  d ro z s z e  dla t e g o ,  ze tw o rz y  p r z e d m io t  
h a n d lu  ro z le g le j sz e g o .  Z leg o  z n o w u  u r o s ło  p o w ię k s z e n ie  p o t rz e b y  
kap i ta łów , k tó ry c h  dziś tem  m nie j  m o ż e  p o z y sk a ć  g o s p o d a r s tw o  
w ie j s k i e ,  im c h ę tn ie j  kap i ta ły  zw ra c a ją  s ię  do  p a p ie ró w  k r e d y t o ­
w ych  i do  tak ich  p rz e d s ię b io r s tw ,  k tó r e  p rz y n o sz ą  p r o c e n t a  w ię k ­
sze i do  u z y sk a n ia  ła tw ie jsz e .

D alsza  p rzy c z y n ą  u p a d k u  p r z e m y s łu  w y r o b u  w ó d k i  z n a jd u je ­
my w w y sok ośc i  p o d a tk u  w y ro b o w ^ eg o , w s p o s o b ie  w y m ie rz a n ia  
te g oż  p o d a tk u  i w k o n t r o l i , og ra n icz a jące j  ca ły  to k  f a b r y k a c y i , i to  
j e s t  p rz e d m io te m  n in ie j s z e g o  m e m o r y a łu .

Z a p ro w a d z e n ie  w ro k u  1 8 3 5  p o d a t k u ,  j a k k o lw ie k  u m i a r k o ­
w a n e g o ,  w p o łą c z e n iu  z p r z e p i s a n e m i  dla k o n t ro l i  o g r a n i c z e n i a m i ,  
k tó r e  g o rz e ln ic y  so b ie  d o p ie ro  p rz y sw a jać  m u s i e l i , a k tó r e  s p r a ­
w i ły  p o t r z e b ę  p r z e i s to c z e n ia  s p o s o b u  p o s tę p o w a n ia  p rz y  f ab ry kacy i  
i p r z y rzą d ó w  do  w y ro b u  s ł u ż ą c y c h , i t e m  s a m e m  s p ro w a d z i ły  z n a ­
czny  w y d a te k  kap i ta łów ,  z m n ie jsz y ło  już z n a c z n ie  l iczb ę  g o rz e lń  
i zada ło  c ios  tu t e j s z e m u  h a n d lo w i  w ó d k ą ,  z k tó r e g o  o n  się  juz  
n ig d y  n ie  p o d n i e s i e ;  p o d a te k  t e n  a lb o w ie m  w y w o ła ł  i p o d n ió s ł  
p r z e m y s ł  g o rz e ln ic z y  w tych  k ra jach  s ą s i e d n ic h  (w p o łu d n io w e j  
R o s y i , w K s ię s tw a c h  N a d d u n a jsk ic h  , ja k o  tez  na  W ę g r z e c h ) ,  k tó r e  
p ie rw e j  zab ie ra ły  d u ż o  w ódk i  z G a l ic y i ; od  ro k u  zaś 1 8 5 6  m o g ły  
w  tej i n d u s t r y i ,  o p o d a tk o w a n e j  i ś c ie śn io n e j  p rz e p isa m i  k o n t ro l i  w  
G a l ic y i , k o n k u r o w a ć  i u s ieb ie  p r o d u k c y ą  w ód k i  p o d n ie ść .  P r z y ­
czyniła  się do  t e g o  i ta  o k o l i c z n o ś ć ,  że  w ie lu  g o rz e ln ik ó w ,  k tó rzy
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straci li  zarobek  w  G alicy i ,  w  sk u tek  upadku tys ięcy  g o r z e lń ,  udało  

s ię  do w s p o m n io n y c h  krajów i tam p r z e m y s ł  gorze ln iczy  podniosło.*)

Dla t e g o  tez  znajdujem y już  zn aczn y  upadek  gorze lń  w Ga­

licyi w  latach 1 8 3 7  do 1 8 3 8 ,  w których liczba g o r z e lń ,  w  ruchu  

b ę d ą c y c h ,  spadła  z 3 9 2 6  na 2 7 7 4  , a i lość  zacieru  z 19  na 1 2  

m il io n ó w  w i a d e r ,  ch oc iaż  w roku 1 8 3 7  i 1 8 5 8  zbiory kartofli  były  

r ó w n ie  obfite  jak w  latach p op rzed n ich  , a p rócz  p o d a t k u , żadna  

inna przyczyna na upad ek  p r z e m y s łu  g o r z e ln ic z e g o  n ie  w p ływ ała .  

W  n a stę p n y c h  latach p o d n io s ła  s ię  w p raw d z ie  m n o g o ś ć  w y r o b io ­

n e g o  zac ieru  i doszła  w  roku 1 8 4 4  z n o w u  do 1 9 , 0 0 0 , 0 0 0  wiader,  

p o m im o  że  liczba go rze lń  c iąg le  s ię  zm n ie jsza ła ;  to zjawisko jed nak  

n a leży  przyp isać  tej o k o l i c z n o ś c i , że  te  lata na leża ły  w Galicyi  do  

n aju rod zajn ie jszych ,  a t ru d n o ś ć  pozbycia  s i ę  z ie m io p ło d ó w ,  n a w e t  

za c e n ę  n a j n iż s z ą 2) zm u sza ła  g o sp o d a rzy  ta k o w e  przerabiać na 

w ó d k ę .

Z m n ie j szen ie  l iczby  go rze lń  m iało  jednak  już  sa m o  przez s ię

*) Możnaby wprawdzie  u trzym yw ać ,  że potrzeba  przeis toczenia  fabryka- 
cyi i warszta tów, podatk iem  i kontrolą  wywołana,  przyczyniła się do wydo­

skonalenia  in d u s t ry i , i do  upadku małych gorzelń  po  m ia s teczkach ,  k tó re  w ię ­

cej szkody, niż korzyści  krajowi przynosiły . Lecz te małe  gorzeln ie  po mia­

s teczkach byłyby z czasem i bez podatku  upadły,  bo  nie  m ogły  d ługo w y ­

trzym ać konkurencyi z lepszemi gorzeln iami;  upadły one  wprawdzie  p rę dze j ,  w 

skutek  zaprowadzenia  podatku ,  lecz z n iem i ,  z tej samej przyczyny, upadały w 
la tach 1837 i 1838  ta k ie  mnie jsze  gorzeln ie  gospodarskie .  W ydoskonalen ie  zaś 
p rzem ysłu  gorze ln iczego ,  m ianowic ie ,  zaprowadzenie  lepszych ap ara tó w ,  już 

p rzed  rokiem 1836  się pojawia ło ,  i byłoby się zwolna rozsze rzy ło ,  bez zap ro ­

wadzenia  podatku  i kon tro l i ,  podatek  zaś i uciążliwa kon tro la ,  zmuszając do

zmiany w  postępowaniu  fabrykacyjnem i w  apara tach ,  przy b raku  kapita łów na

t ę  zmianę p o t rze bnych ,  sprowadziły  rap tow ną  s tagnacyę w przemyśle  gorze l-  

niczym i w handlu  w ó d k ą ,  a ta rap tow na  s tagnacya przyczyniła się do  pod­

niesienia  przemysłu  g o rz e ln ic zeg o , w w spom nionych  krajach ościennych.

P rzyp . Hef.

J) W  tych la ta ch ,  a mianowicie  od r. 1842  do 1 8 4 4 ,  sprzedawano w 

cyrku łach ,  na  wschód  i południe  ode  Lwowa położonych ,  ko rzec  pszenicy do­
bre j a n aw et  najlepszej,  zdatnej na przesyłkę  do Odessy, po 1 złr. 20  kr. do 

2 z ł r . ,  korzec  zaś kartofli z nadsypem po 6 do 18 kr. m. k . , a naw et  tę  c e ­

nę  t rudno  było uzyskać i nie  inacze j , jak tylko z dostawą na mie jsce  odbytu
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z łe  s k u t k i , p o n ie w a ż  sp ra w i ło  s t r a tę  k a p i ta łó w ,  w y ło ż o n y c h  na
go rze ln ie .

P o d a tk o w i  to  także ,  c iąg le  w z r a s t a j ą c e m u ,  a w r. 1 8 5 7  aż do  
18  kr.  za w ia d ro  zac ie ru  p o d n ie s io n e m u ,  p rzyp isać  p o trz eb a  , ze ,  c h o ­
ciaż w r o k u  1 8 5 6  i 1 8 5 7  zb io ry  w o g ó ln o ś c i  a w r o k u  1 8 5 7  n a w e t  zb ió r  
kartofli  by ł  obfitszym niż w la ta c h  p o p rz e d z a ją c y c h  , p ro d u k c y a  w ódk i  
j e d n a k  w la ta c h  1 8 5 7  i 1 8 5 8 ,  n ie  ty lko  s ię  n ie  p o d n io s ła ,  a le  n a w e t  o k a ­
zała  u b y te k  w s to s u n k u  d o  m n ie j  u r o d z a jn e g o  i d ro g ie g o  r o k u  1 8 5 5 .

W  o b e c  tak s m u t n e g o  s t a n u  rzeczy ,  K o m ite t  c k. ga l icy j­
sk ie g o  Tow . g o s p o d . , po  d o k ł a d n e m  ro z t rz ą śn ie n iu  tej sp ra w y  i p o ­
w z ięc iu  z d a ń  w ielu  ga l icy jsk ich  p os ia da c z y  g o r z e l ń , z e s ta w ił  w n a ­
s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h  w n io s k i ,  k tó r e b y ,  z d a n ie m  j e g o ,  m o g ły  uczy ­
n ić  p o d a t e k  o d  w ó d k i ,  i s p o s ó b  p o b o ru  tego  p o d a t k u ,  dla p r z e ­
m y s łu  g o rz e ln ic z e g o  m n ie j  n i e k o r z y s t n y m , i p rzyczyn ić  s ię  do  za ­
c h o w a n ia  te g o  p r z e m y s łu  w zw iązku  z g o s p o d a r s tw e m  w ie jsk iem . 
W n io sk i  te  są  n a s t ę p u j ą c e :

1.

Z m ia n a  sys tem u  opodatkow ania  w  ten s p o s ó b , aby podatek  w y ­
m ie r z a n o ,  n ie  j a k  d s t ą d , pod ług  i lości z a c i e r u ,  ale podług  i lości  
i  s topni  w yrob ione j  wódki.

D oty c hc z a so w y  sy s te m  o p o d a tk o w a n ia  w y w o ła ł  w ie le  p r z e p i ­
sów' k o n t r o l i ,  k tó re  og ra n ic z a ły  ca ły  tok  f a b r y k a c y i ,  czas  zac ie ran ia  
i w y p ę d u , o b ję to ść  n a c z y ń ,  rodza j  i i lość  m a t e r y a łó w  m ających  się  
p rz e ra b iać .  A by n a d z o r o w a ć  d o p e łn ie n ie  w sze lk ic h  tych  p rz e p isó w  
i p r z e d s ię w z ią ść  r o z w le k łe  u r z ę d o w a n ia  w w y p a d k a c h  p rz e s tę p s tw ,  
k tó ry c h  l iczba w yras ta  w m ia rę  m n o ż e n ia  s ię  p rz e p i s ó w  k o n t r o l i , 
p o t r z e b n ą  j e s t  wielka l iczba u rz ę d o w y c h  o s ó b , k tó ry c h  u t rz y m a n ie  
sp ro w a d z a  w ie lk ie  dla  s k a r b u  p a ń s tw a  wydatki.

Cały  tok  fab ryk acy i  zo s ta je  u t r u d n io n y m  przez  w s p o m n io n o  
p rz e p isy ,  a z tąd z radza ją  s ię  w ielk ie  n iek o rzyśc i  dla p ro d u k c y i  i z n a ­
cz n e  sz k o d y  dla p o je d y ń c z y c h  g o rz e ln ikó w .

P rz e p i s y  te w s t rz y m u ją  r ó w n ie ż  p o s tę p  p r z e m y s ł u ;  bo rączo  
po so b ie  n a s tę p u ją  wynalazk i  n a  p o lu  u m ie ję tn o ś c i ,  p rze p isy  zaś 
n ie  zdażają za n ie m i  i n ie raz  lata p o t rz e b a  czekać  na t a k ą  ich z m i a ­
n ę ,  aby  m o ż e b n e m  by ło  ogólne  z a s to so w a n ie  w y n a l a z k u ,  k o rz y s t ­
n e g o  dla p r z e m y s łu  g o rz e ln ia n e g o .
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U s i ło w a n ia  p o j e d y n c z y c h  g o r z e l n i k ó w ,  z m i e r z a j ą c e  d o  p o p r a w y  
p o s t ę p o w a n i a  p r z y  f a b r y k a c y i , d o z n a j ą  t a k ż e  w ie l k i c h  a c z ę s t o  n i e ­
p r z e z w y c i ę ż o n y c h  t ru d n o s 'c i  w  s k u t e k  d o t y c h c z a s o w e g o  s p o s o b u  
o p o d a t k o w a n i a  i k o n t r o l i .  A b y  o s i ą g n ą ć  p o p r a w ę ,  p o t r z e b a  p r z e z  
c z as  d ł u g i  n a j p i e r w  na próbę r ó ż n e  z a p r o w a d z a ć  n o w o ś c i  i p r z e z  
cz as  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  p r z e d s i ę b r a ć  m n o g i e  z m i a n y ,  to  w  u r z ą d z e ­
n iu  w a r s z t a t u ,  t o  w m i e s z a n i u  s u r o w y c h  p ł o d ó w ,  d o  w y r o b u  u ż y ­
t y c h ,  t o  w  s p o s o b i e  p o s t ę p o w a n i a ,  z a n i m  s i ę  o k a ż e ,  k t ó r a  k o m -  
b in a c y a  j e s t  n a j k o r z y s t n i e j s z ą .  T a k i c h  d o ś w i a d c z e ń  n ie  m o ż n a  w c a le  
p r z e d s i ę b r a ć  w  n a s z y m  k r a j u  l u b  ty lk o  b a r d z o  r z a d k o  i to  n i g d y  
d o k ł a d n i e  i w y c z e r p u j ą c o ; b o  c a ł y  t o k  f a b r y k a c y i  j e s t  o g r a n i c z o n y  
p r z e p i s a m i ,  a o d s t ą p i e n i e  o d  n i c h ,  k t ó r e g o  p o t r z e b a  m o ż e  w y p a ś ć  
z  dnia na dzień  w  c z a s i e  d o ś w i a d c z e ń ,  n a s t ą p i ć  m o ż e  d o p i e r o  w  
s k u t e k  p o p r z e d n i e g o  z e z w o l e n i a  3) , o k t ó r e  c z ę s t o  p o t r z e b a  s i ę  d o -  
p r a s z a ć  u o d l e g ł e j  c. k. k r a jo w e j  d y r e k c y i  f i n a n s ó w  l u b  u  w ys .  
M i n i s t e r y u m  ; b o ,  p o w t ó r e ,  p r z y  t y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  g o r z e l n i k  
n a r a ż a  s i ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n i e o d z y s k a n i a  n a w e t  z a p ł a c o n e g o  
p o d a t k u ,  k t ó r y  o n  s k ł a d a  n i e  o d  w y r o b i o n e j  w ó d k i  a le  o d  i lośc i  
z a c i e r u ,  a n a p r z ó d  w i e d z i e ć  n i e  m o ż e ,  czy l i  o p o d a t k o w a n y  z a c i e r ,  
p r z y  t y c h  p r ó b a c h ,  d o s t a r c z y  t a k i e g o  w y d a t k u ,  k t ó r y b y  b y ł  d o s t a t e ­
c z n y m  n a  p o k r y c i e  w y s o k i e g o  p o d a t k u .

Z w y m i e r z e n i a  p o d a t k u  p o d ł u g  i lośc i  z a c i e r u  , z k t ó r e g o  d o ­
p i e r o  p r o d u k t  w y r o b i ć  p o t r z e b a , w y p ł y w a  w ie lk a  n i e r ó w n o ś ć  w  
o p o d a t k o w a n i u ,  p o n i e w a ż  n i e z a w s z e  i n i e w s z ę d z i e  r ó w n ą  b y ć  m o ż e  
w y d a j n o ś ć  z a c i e r u .  W i e l k ą  r ó ż n i c ę  w  w y d a t k u  s p r a w i a  j u ż  s a m a  
r ó ż n i c a  s u r o w y c h  p ł o d ó w ,  d o  p r z e r o b i e n i a  n a  w ó d k ę  u ż y t y c h  , 
i t y c h ż e  j a k o ś ć :  g d y ż  w i ę c e j  w ó d k i  w y d a je  z a c i e r  z m e l a s s y  lu b  z 
k u k u r u d z y  w o ł o s k i e j  a lb o  w ę g i e r s k i e j ,  k t ó r e j  k o r z e c  w a ż y  4 6 0  d o  
1 8 0  *6), l u b  z d o b r e g o  z b o ż a  i z d r o w y c h  k a r t o f l i ,  n iż  j e j  w y d a je  

z a c i e r  z r o b i o n y  z k u k u r u d z y ,  z e b r a n e j  w  z a c h o d n i c h  lu b  ś r o d k o ­
w y c h  c y r k u ł a c h  G a l i c y i , k t ó r e j  k o r z e c  w a ż y  1 2 0  d o  1 4 0  T l ,  a lb o  
z e  ś r e d n i c h  g a t u n k ó w  z b o ż a  lu b  z k a r to f l i  n a d m a r z n i ę t y c h  l u b  n a d ­
g n i ł y c h .

3) T r u d n o ś c i ,  z a c h o d z ą c e  w  u z y s k a n i u  t a k ic h  z e z w o l e ń ,  w y ł o ż o n e  s ą  

o b s z e r n i e j  w  d o d a t k u  B .
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W łasn o śc i  su ro w y ch  p ło d ó w  wywierają także  wielki wpływ 

na przestrzeń  p ró ż n eg o  m ie jsca ,  która w kadzi fe rm entacy jne j  dla 

p odno szen ia  się  odkisu  zos taw ioną  być musi ( S t e i g r a u m ) ,  a ta 

p r z e s t r z e ń ,  w e d łu g  okolicznośc i ,  wynosić  może 4  do 2 0 °/0 o g ó l ­

nej objętości kadzi fe rm en tacy jne j .  Gdy się  przytem  jeszcze  uwzglę­

dni s to sunk i  k l im a ty c z n e , s tan  urządzenia  w a r s z ta tu , u sposob ien ie  

gorzeln ika  i czeladzi i inne  o k o l ic z n o śc i , na w ydajność  zacieru 

wpływ m a j ą c e , to się o k a ż e , że p rzes t rzeń  w kadzi fe rm en tacy j­

nej , po trzebna  dla p rodukcyi  j e d n e g o  n .  a. wiadra 75  g radusow ej 

okowity, różn ić  się  m o ż e ,  w po jedyńczych  pr ow in cy ac h, okolicach 

i g o rz e ln ia c h ,  od 7 do  17 w ia d e r ,  a poda tek  wyrobow y, w y m ie ­

rzony po 18 kr. od wiadra objętości  kadzi o d k iso w e j ,  różnić  się 

m o ż e ,  w s to su n k u  do  ilości w y r o b i o n e j  okowity, od 2  złr. 6 kr. 

do  5  złr. 6  kr. za wiadro okowity. Taka n ie ró w n o ść  w o p o d a t­

k ow an iu  musi się okazać n ie sp raw ied liw ą ;  a n ie ró w n o ść  ta je s t  

dla galicyjskich gorzelń  tern u c ią ż l iw sz ą , że tu te jsze  s to su n k i  da ­

leko  n iekorzystn iej  sk ładają  się  dla fabrykacyi w ó d k i ,  niż w i n n y c h  

p ro w in c y ac h ,  i że niższemi są u nas  ceny  w ó d k i ,  k t ó r e ,  m ia n o ­

wicie w c y rku łach  po łożonych  na w sch ó d  i p o łu d n ie  o d e  L w ow a , 

wynoszą  w latach zwykłych 9  złr. 5 0  kr. do 1 0  złr, 3 0  kr. za 

wiadro  okowity, a zatem  p o w y ższa ,  aż do 3  złr. za wiadro  o k o ­

wity dochodząca  różnica  w o p o d a tk o w a n iu , wynosi  2 8  do 3 5  p r o ­

c en tu  od zwykłej c eny  tejże okowity.

Gdy n ie ró w n o ść  w opoda tkow aniu  już  bardzo j e s t  dotkliwą 

dla g o rz e ln ik a ,  p rzerab ia jącego  su row e  p ło d y  średniej  ja k o ś c i ,  to 

oczywista  j e s t ,  że nie m ożna  wcale użyć do  gorzelni zboża g o r ­

s z e g o ,  n ie c z y s te g o ,  n ad w erę ż o n eg o  śn iecią  lub r d z ą ,  albo kartofli 

m ocn o  nad g n iły ch  i p rzem arzn ię tych ,  i innych  p ło d ó w  m ało  cukru  za­

wierających (jak n. p bulwy i t. p .) :  bo ilość wódki z nich wy­

d o b y ta ,  zaledwieby poda tek  p o k ry ła ;  a przecież  byłoby właśnie  za­

dan iem  g o rze ln ik a ,  aby na w ódkę  p rzerab ia ł  te z iem iopłody, k tóre  

są mniej p rzydatne  na  pożywienie  dla ludzi i nie dają  się  sp ie n ię ­

żyć ,  a osobliwie  w Galicy i , gdzie często  w ostre j  zimie t ru d n o  

zabezpieczyć kartofle  o d  z m a rzn ię c ia ; gdzie  w reszc ie  ziemia z im n a , 

okryta  6 m ies ięcy  śn ie g ie m ,  a naw iedzana  w  lecie  częs tem i d e -
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szczam i, mająca zwykle nieprzepuszczalny podkład i dla tego m o­
kra ,  wydaje dużo chudego ,  źle rozwiniętego, nieczystego zboża

W  rozdziale VI tego pisma wykażemy potrzebę protegowania 
gorzelń , z gospodarstwem wiejskiem ściśle połączonych. Przy t e ­
raźniejszym sposobie opodatkowania dzieje się przeciwnie: bo ,  przy 
opodatkowaniu wedle ilości zacieru, wielkie fabryki wódki wido­
cznie znajdują się w korzyści naprzeciw mniejszym gorzelniom go­
spodarskim ; gdyż pierwsze mogą opłacić lepszych majstrów, spra­
wić lepszy warstat,  kupić lepsze materyały i mogą tern samem ła -  
twdej odpowiedzieć ograniczającym przepisom kon tro l i ; b o , pow tó- 
r e , dzisiejszy sposób opodatkowania nie narusza w niczem (wyli­
czonych w przypisku 22) korzyści , przysługujących wielkim fabry­
kom naprzeciw mniejszym, a uszczupla lub zupełnie odejmuje g o ­
rzelniom czysto gospodarskim jedną  z najważniejszych korzyści, 
t. j .  możność przerabiania na wódkę surowych płodów średniej lub 
najniższej jakości, uzyskanych na własnej z iemi, niedającyeh się 
dobrze spieniężyć.

Może kto zechce utrzymywać, że opodatkowanie objętości 
kadzi fermentacyjnych przyczyniło się do postępu fabrykacyi w ó d k i , 
a głównie do wydoskonalenia gęstych zacierów. Trudno byłoby 
jednak udowodnić to twierdzenie, ponieważ postęp mógłby się był 
pojawić równie bez opodatkowania lub przy innym systemie opo­
datkowania tak dobrze, jak się pojawił w innych przemysłowych 
przedsiębiorstwach a nawet i przy fabrykacyi wódki w tych k ra -  
j a c h , gdzie są inne zasady opodatkowania. Co do gęstych zacie­
rów, takowe, właśnie w skutek istniejącego systemu opodatkowania, 
może już przeszły granicę, korzystną dla tego przemysłu.

Wszystkie n iedog od no śc i , z opodatkowania gorzelń podług 
ilości zacieru wypływające, odpaśćby musiały, gdyby, z uwolnieniem 
całego  toku fabrykacyi od w sze lk ich  więzów, kontrola je d y n ie  na 
gotowy produkt (wódkę) się rozciągała, a podatek od ilo śc i tego  
p ro d u k tu  był wymierzany.

Komitet mniema przeto, że jego obowiązkiem jes t przemó­
wić stanowczo Za tym ostatnim systemem opodatkow ania, a to tem 
w ięce j , że ten system widocznie jes t  n a jsp ra w ie d liw s zy m , i zupe ł-
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n ie  odpow iada p raw ne j zasadzie, p rzy ję te j dla podatku  go rze ln ia ­

n e g o , w  m oc k tó re j wódka je s t przedmiotem  opodatkow an ia .

N ie zapoznajem y tru d n o ś c i, na k tó re  na tra fić  m usi za p ro je k to ­

wana przez nas zm iana system u opodatkow ania  w ó d k i,  a m ia n o ­

w ic ie  w prow adzen ie  k o n t ro l i , odpow iedne j tem u system ow i. Te 

tru d n o śc i je d n a k  mogą być p o k o n a fie ; bo w  naszym w ie k u , tak 

o b fitym  w  w ie lk ie  w y n a la z k i, n ie  może być rzeczą trudna  w yw o ła ć  

w ynalazek po trzebnych  do k o n tro li p rzyrządów , te in  b a rd z ie j, gdv 

K o m ite t pow z ią ł w iadom ość , żc tu te jszy  g o rze ln ik  p. Ju liusz  K ra -  

to c h w il z R uzdzw ian , c y rk u łu  T a rn o p o ls k ie g o , p rz e d ło ż y ł w ysok iem u  

M in is te ryum  w m iesiącu lip cu  1857 ro ku  a p p a ra t, k tó ry  ma w ska­

zywać jakość i ilość sp iry tu su  , odp ływ a jącego z tru b n ika  *). T ak i 

appara t, je że li dop row adzonym  zostanie do po trzebne j d o k ła d n o ­

ś c i,  może le p ie j odpow iedz ieć  w ym aganiom  bezsprzecznie niezbędnej 

d ob re j k o n tro l i ,  n iż urządzenia k o n tró lo w e , przy dotychczasow ym  

system ie opodatkow an ia  używane.

I I .

Jak długo będzie zachowany obecnie is tn ie jący system opodatko­

wan ia  należałoby ograniczyć kontro lę , niekorzystną dla f a b ry k a c y i , 

do niezbędnego m in imum .

W  dodatku  B  są rozebrane n iedogodnośc i i n ie k o rz y ś c i, w y­

p ływ a jące  z p rzep isów  k o n tro l i ,  k tó re  dosz ły  do w iadom ości p o d ­

p isanego K o m ite tu  i obecnie osazują się n a jw a żn io jsze m i, a m o ­

g łyb y  choć w  części, zostać zn ies ionem i przez zm ianę w s p o m n io - 

nych p rzep isów . Zm iana ta je s t tern ko n ieczn ie jszą , gd y  n ie k tó re  

z tych  p rzep isów  czynią tak ie  wym agania do go rze in ikó w , że ci 

takow ym  zadosyć uczyn ić  n ie  m ogą , bez znacznej straty. Tego ro ­

dzaju p rzep isy  są n ie ty lko  szkod liw em i dla p ro u u k o y i, ale d o p ro ­

wadzają do czynności p rzec iw nych  p rze p iso m ; w yw o łu ją  przestęp­

stwa i zmuszają g o rze in ikó w  chw ytać się w sze lk ich  m oż liw ych  ś rod ­

ków , aby się o ch ro n ić  od straty, k tó ra b y  ich  do tknę ła  n iesłuszn ie  

i n ie w in n ie , przyczem  b liz k ie  je s t n iebezp ieczeńs tw o , że g d z ie -

) Dzienniki donoszą o wynalezionych podobnych apparalach w Berlinie 
i w W iedniu , a wys. c. k. rząd przed parą laty kup ił taki apparat od p. L e - 
low sk iego , obywatela królestwa Polskiego. Przyp. Ref.

Rozpr. Tow. gosp. U 23. ao
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niektóry z gorzeln ików m ógłby zostać naprowadzonym do użycia 

tych samych środków dla pokrycia czynności defraudacyjnych.

Co do kontroli potrzebnej przy obecnym system ie opodatko­
wania w ó d k i , Komitet m n ie m a , że może w ogólnośc i  za tern się  

ośw iad czyć ,  aby kontrola rozciągała się t y l k o  na objętość kadzi 
ferm entacyjnych ,  która jest  podstawą wymiaru podatku, i na prze­

strzeganie , by zacieru nie sporządzano w innych naczyniach; wszyst­

kie zaś inne czynności aby zostały uwolnione od w s z e l k i e g o  ogra­

niczenia.  Ułatwiłoby to fabrykaeyę z korzyścią dla p rodu kcy i , a takie 

ułatwienie mogłoby zostać dozwolone : bo nieopodatkowany zacier 

bardzo rzadko m oże być zatajonym w ten sp o só b ,  aby uszedł w ie ­

dzy czujnej straży nadzorczej: gdyż rękojmii przeciw’ defraudacjom  

dostarcza już sama liczna s łu ż b a , w gorzelniach uży w a n a , od któ­
rej o wszystkim dowiedzieć  się  m ożna,  a w potrzeb ie ,  ta rękojmia 

mogłaby zostać powiększoną przez zaprzysiężenie gorzelanego.  
Zresztą mniej byłyby szkodliwemi defraudacye, rzadko się wyda­

rzające, niż zbyt bojaźliwa kontrola , utrudzająca fabrykacyą i wstrzy­

mująca wszelki w niej postęp.

Czyniąc ten w n io s e k , Komitet musi dodać u w a g ę , że dzisiejszy  

sposób  wymierzania podatku stałby się  wprawdzie,  przez ulżenia w  

kontroli ,  mniej niekorzystnym dla fabrykacji,  że jednak sprawiedliwa  

rów ność  w wymiarze podatku i pożądane uwolnienie  ca łego  toku  

fabrykacji od wszelkich więzów, nastąpić może jedynie  tylko przez 

zmianę system u opodatkowania , przedstawioną w oddziale p ierw ­

szym lego  pisma.
III.

K r e d y t o w a n i e  p o d a t k u  o d  t u y r o b u  w ó d k i ,  i le  m o ż n o ś c i ,  r o z ­

s z e r z y ć .
Jeżeli podatek od wyrobu wódki ma być podatkiem kcn3um- 

cy jn y m , to tegoż  pobór powinien być o ile można zbliżonym do 

zużycia produktu. W łaśnie  przeciwnie dzieje s ię  u n a s ,  bo dzi­

siejszy pobor, wykonywany od n iegotow ego  jeszcze produktu , prze­
istoczył ten podatek na podatek od p r o d u k c y i , a prócz tego pod­

n iósł  potrzebę kapitałów obrotow ych ,  już i tak znacznych i prze­

chodzących m ożność wielu gorzelników.
Gdy gorzelnictw'o w Galicyi prowadzonem j e s t ,  po większej
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c z ę ś c i , przez posiadaczy większych posiadłości ziemskich na ich 

w lasnv rachunek, którym własna ziemia dostarcza wszystkich lub 

przynajmniej znaczniejszej części surowych płodów, potrzebnych do 

wyrobu, a nawet dzierżawcy gorzelń takie płody zwykle od w ła ­
ścicieli  na kredyt otrzymują; w iec  największa trudność zachodzi  

tylko w pozyskaniu środków na opędzenie  go tow ych  w y d a tkó w  p ie ­

niężnych (przytoczonych w dodatku C ,  lit. c) pomiędzy któremi  

podatek stanowi część  przeważającą, b o ,  podług obliczenia w do­

datku C  zaw artego . wynoszącą przeszło 7 0 ° /o. Aby opędzić te w y­

datki zmuszaną jest większa część  gorzelników zaciągać pożyczki  
na l ic h w ę ,  wynoszącą często 2 do 4* /0 m ies ięczn ie ,  a że i takie 

pożyczki tylko mała liczba uzyskuje,  więc inni sprzedają w ódkę po 

bardzo niskiej cenie  i często p ierw ej , nim została wyrobiona. Ztąd 

to p o c h o d z i , że ceny  w ó d k i , bez względu na cen ę  z iem iopłodów,  

co roku zwykle spadają w  pierwszych miesiącach peryodu fabryka - 

cyi (w grudniu i styczniu) w których gorzelnicy uzbierać muszą  

brakujące im jeszcze kapitały obrotowe. W  ostatnich latach w y ­

darzały się w y p a d k i , że gorzelnicy sprzedawali garniec okowity 3 0 to  

stopniow ej,  od której wyrobu opłacali podatku do 1 8  kr. m. k . , 

po cenie  3 0  do 2 4  kr. m k., byleby tylko otrzymać potrzebne  

kapitały obrotowe.
Obecne przepisy dozwalają wprawdzie kredyt podatku w y r ę ­

bow ego  od w ódki;  ale doświadczenie  okazało ,  że nader rzadko 

który z gorzelników znajduje się  w p o łożen iu ,  aby m ó g ł  zrobić  

użytek z tego przyzwolenia: bo kredytowanie podatku, o które  

trzeba upraszać urzędów, zwykle odległych i przepisami ograniczo­
nych , ulega wielu trudnościom , których większa część  gorzeln ików  

nie może przezwyciężyć; b o ,  pow tóre ,  opuszczenie  1 5 %  podatku  

w drodze ugody (Abfindung) przyznawane bywa tylko tym gorzel-  

nikom , którzy opłacają podatek w gotów ce  na przó d  za cały miesiąc.
W iadom o pow szechnie  , że n iem ożność  uzyskania tak w y s o ­

kiego kapitału obrotowego zmusiła wielu gorzelników do zaniecha­
nia sw ego  przemysłu. Usunięcie  tej przeszkody zniewoliłoby ich 

do podjęcia znowu fbbrykaeyi w ó d k i , a to dałoby się  osiągnąć , 

gdyby się trzymano w praktyce, o ile można zasady, że  podatek ,  

wynoszący największą część  gotowych wydatków, nie powinien być
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p o b i e r a n y  z gó r y ,  l ec z  d o p i e r o  w  c z a s i e ,  g d y  p r o d u k t  p r z y c h o d z i  
do  z u z y c i a , t o j e s t :  g d y  g o  p r o d u c e n t  s p r z e d a j e .

Te j  z a s a d z i e  n a l e ż y  n a d a ć  z n a c z e n i e  i s p r a w i ć ,  a b y  k r e d y t o ­
w a n i e  p o d a t k u ,  p r z e z  w y s o k i  r z ą d  d l a  p o d n i e s i e n i a  p r z e m y s ł u  d o ­
z w o l o n e ,  n i e  z o s t a ł o  i l luzyą.  W  t y m  c e l u  p r z e d s t a w i a  K o m i t e t  n a ­
s t ę p u j ą c e  ś r o d k i  :

a) P r z y j ą ć  za regułę m i e s i ę c z n e  o p ł a c a n i e  p o d a t k u  2 dołu, ,

zaś  o p ł a c a n i e  z g ó r y  n a ł o ż y ć  w y j ą t k o w o  t y l ko  t y m  g o r z e l n i k o m  ,
p r z e c i w  k t ó r y c h  r z e t e l n o ś c i  z a c h o d z ą  u z a s a d n i o n e  z a r z u t y ;  d o ś w i a d ­
c z e n i e  a l b o w i e m  n a u c z y ł o , że  n a d e r  r z a d k o  r o b i o n o  uż y t e k  z p r z e ­
d ł u ż e n i a  t e r m i n u  w y p ł a t y  n a  m i e s i ą c  , k t ó r e g o  d o t y c h c z a s o w e  p r z e p i s y  
d o p u s z c z a ł y  4)  p o d  w a r u n k i e m ,  iż s i ę  o n i e  naprzód  u w ł a ś c i w y c h  
w ł a d z  s t a r a ć  n a l e ży .

b) K r e d y t  p o d a t k u  r o z c i ą g n ą ć  r ó w n i c  na g o rz e ln ie , które opła-  
coja podatek w  drodze ugody  ( A b f i n d u n g ) ,  c o  j e s t  t e rn  p o t r z e b n i e j ­
szo  , że  t a k i c h  g o r z e l ń  j e s t  n a j w i ę c e j  z p r z y c z y n y  p r z y z n a n e g o  im
z n a c z n e g o  o p u s z c z e n i a  p o d a t k u

c) W y s o k o ś ć  k r e d y t u  , w ł a ś c i c i e l o m  p r a w a  p r o p i n a c j i  w  G a -  
l icyi p r z y z n a n e g o  5) , w y m i e r z a  s i ę  d o t ą d  p o d ł u g  i l ości  p o d a t k u  o d  
w y s z y n k u  w  l a t a c h  1800 d o  1 8 3 5  o p ł a c a n e g o ; g d v  j e d n a k  t e m u  
k r e d y t o w i  d o c h ó d  z p r o p i n a c j i  s ł u ż y  za p o d s t a w ę  a t e n  d o c h ó d  
o d  r .  1 8 5 5  z n a c z n i e  s i ę  p o d n i ó s ł  i od  r ,  1 8 5 0  w f a s s y a c h  j e s t  
w y k a z y w a n y ,  w i ę c  w y s o k o ś ć  k r e d y t u  u s t a n a w i a ć  n a l e ż y  w  t e n  s p o ­
s ó b ,  a b y  s u m m a  p o u a t k u  od  w y r o b u  w ó d k i ,  w ł a ś c i c i e l o m  p r o p i -  
n a e y i  n a  k a ż d y  r o k  k r e d y t o w a n a ,  w y r ó w n y w a ł a  c a ł o r o c z n e m u  d o -  
d o c h o d o w i  z p r o p i n a c y i ,  z p r z e c i ę c i a  ostatnich  t r z e c h  l a t  o b l i c z o n e m u .

d) G d y  s p o s ó b  u b e z p i e c z e n i a  k r e d y t o w a n e g o  p o d a t k u  p r z e z  
u r z ę d o w e  z a m k n i ę c i e  w ó d k i  p o ł ą c z o n y  j e s t  z k o s z t a m i  i s t a w i a  
p r z e s z k o d y  r u c h o w i  h a n d l o w e m u ,  w i ę c  t e g o  s p o s o b u  u ż y w a ć  n a ­
l e ż y  t y l k o  w b r a k u  w s z e l k i e g o  i n n e g o  u b e z p i e c z e n i a ,  a w  raz ie

4) §. 2 i 3 obwieszczenia z i  paźdz. i 33  do !. 29621.  —  Zbiór p r z e ­

pisów skarbowych  i adminis tracyjnych (N orm al ien -Sarnm lung)  dla Galicyi. Rok 
1833 str. 190.

s) Obacz §. 9 obwieszczenia  z i  paźdz. 1833 i rozporządzenie  wys. Mi- 
nis te ryum finansów z 23 lu tego 1852. —  Dziennik praw  państwa (R eichsgese tz -  
blatt) str. 218.
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użycia g o ,  brać pod urzędowe zamknięcie tylko taką ilość wódki, 
jaka do pokrycia podatku niezbędnie jest po trzebną, przyjmując je j 
w arto ść  w cyfrze, wyrównywającej 3/ l  każdoczesnej ceny targowej 6) ; 
dokonane zaś urzędowe zamknięcie usuwać za każdym razem n a j ­
s p ie s z n i e j  o tyle, o ile właściciel wódki podatek w gotówce złoży 
lub go w inny sposób zabezpieczy.

e) Uwzględniając niedogodności i szkody, wypływające z urzę­
dowego zamknięcia w ó d k i , potrzeba u ł a t w i ć  inne sposoby ubezpie­
czenia podatku, a w szczególności: ubezpieczenie przez zapis hi­
poteczny, które jes t  najodpowiedniejszem w Galicji,  gdzie tylko 
bardzo mało posiadaczy gorzelń może dostarczyć ubezpieczenia w 
papierach skarbowych. Należy przeto umożebnić stronom s p ie s z n e  
uzyskanie wszelkich dowodów potrzebnych do ocenienia hipoteki 
i szacować wartość h ipo tek i , w ogólności, najkrótszą drogą t. j, 
podług ilości opłacanego podatku gruntowego i d o m o w eg o , po ­
mnożonej przez s t o , dodając do t e g o , przy dobrnęli tabu larnych , 
wartość kapitałową wykazanych w fassyach użytków, z propinacyi, 
młynów i t p.

/ )  Ubezpieczenie hipoteczne lub w papierach skarbowych 
obejm uje , według dotychczasowych przepisów, ' tylko jeden  przed­
miot kredytu, t. j. pewną su m m ę,  w jednym miesiącu lub roku 
kredytowaną, a powtarzanie takich ubezpieczeń, dla każdego przed­
miotu kredytu , wymaga starań i p isanin , które nie mało kasztów 
i straty czasu sprowadzają. Tej niedogodności możnaby uniknąć 

urządzając ubezpieczenie w taki sp osób ,  aby ono obejmowało cały 
podatek z pewnej gorzelni w ogólności, bo tym sposobem ubez­

pieczenie, raz d an e ,  mogłoby służyć na la t  iviele.
g) Uwolnić od stęplu i innych należytości wszelkie dokumen- 

t a , podania i zapisy w księgach hypotecznycb, zmierzające do ubez­

pieczenia podatku od wyrobu wódki.
h) Rozporządzić, aby z największym pospiechem urzędowano we 

wszystkich urzędach w sprawach, d o t y c z ą c y c h  takiego ubezpieczenia.

6) W  s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  wys.  M in is te r y u m  f in a n só w  z 5 l u t e g o  1 8 5 2 .  

(Dziennik  p r a w  p a ń s tw a  s tr .  2 2 0 )  m a  s ię  p r z y j m o w a ć  w a r to ś ć  o k o w i ty  (5 0  0 Beau- 
m ć ) ,  na u b e z p ie c z e n ie  p o d a t k u  z ł o ż o n e j ,  p o  5 ztr.  15  kr , m. k. za nizszo 
a u s t r .  w ia d r o  (1 5  g a r n c y ) ,  k t ó r a t o  cy f ra  j e s t  zb y t  n iz ką .
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*) T rw an ie  k r e d y t u , u s ta n o w io n e  rozporządzen iem  Ministe-  
ry u m  f inansów z 5  lu tego  1 8 5 2  w  ogóle na  6  miesięcy, należałoby 

p rzed łużyć  aż do jednego roku  p rzynajm nie j  dla tych p ro d u c en tó w ,  

k tórzy  się  w y k ażą ,  że n ie  sprzedali  w ó d k i ;  tym zaś p r o d u c e n to m ,  

k tórzy przez u rzęd o w e  zam knięc ie  wódki dostarczyli  zabezp iecze ­

nia , k red y to w ać  p o d a tek  aż do dnia w ypróżn ien ia  m agazynu  7) , bo 

pozos taw ien ie  wódki w zam knięc iu  u rz ęd o w e m  j e s t  d o w o d e m , że 

p ro d u c en to w i  n ie  d aw ano  za w ó d k ę  takiej ceny, k tórąby on m ó g ł  

p rzy jąć ,  a nie ma dosta teczne j  przyczyny, aby zm uszać  p rod u cen ta  

do n iekorzystne j  sp rzedaży  w y ro b u ,  przez śc iągan ie  takiego p o ­

d a tk u ,  k tóry  w' zasadzie j e s t  p o d a tk iem  k o n su m cy jn y m .

Aczkolwiek p rz ed ło żo n e  tu środki  sprow adz iłyby  zw łokę  w 

p o b o rze  p o d a t k u , j e s t  jed n a k  u zasadn iona  n a d z i e j a , że ta n iek o ­

rzyść  dla ska rbu  p aństw a  w ynagrodziłaby  sie  sow ic ie  przez p o ­

w iększoną  su m m ę  poda tkow ą  w sku tek  p o d n ies ien ia  się  p rzem ysłu .  

Z r e s z tą ,  w sp o m n io n e  ś ro d k i  mają tylko na celu zbliżyć p o b ó r  p o ­

da tku  do zuzycia w ó d k i , co musi być także zam iarem  wys. rządu  : 

gdyż wysoki rząd po s tan o w i ł  z a s a d ę ,  że p o d a tek  od wódki ma być 

pod a tk iem  k o n s u m c y jn y m , a bez trzymania  się  tej zasady, nie da ł­

by  się  n aw et  uspraw ied liw ić  w ysoki p o d a te k ,  ciężący na go rze l­

n i a c h ,  a w ym ierzony  bez względu na d o c h ó d ,  jaki  o n e  przynoszą .

IV.

U łatw iać ile  m ożna w yw óz w ódki za  granice.

Jeżeli  h a n d e l  w yw ozow y w ogólnośc i  przynosi  wielkie  k o ­
rzyści , o ile większemi są o n e  przy  wywozie w ó d k i , gdy ro zp rze ­

s t rzen ien ie  odbytu  na  w ód k ę  sprawia  n iety lko p o m n o że n ie  jej p r o -  
d u k c y i , ale i p o m n o że n ie  p ro d u k c j i  z iem iopłodów .

, ) Kredytowanie  po d a tk u ,  zabezpieczonego przez u rzędow e  zamknięcie  
w ódki ,  aż do wypróżnienia  magazynu (Auskel lerung),  zosta ło dawnie j przyznane 

dla dzie rżawców, dożywotn ików i p roduce n tów  w ó d k i ,  mających prawo wy­
szy n k u ,  (dekre t  nadw orne j  kam ery  z 18 lis topada 1835 I. 50 ,887  i z U  g r u ­

dnia 1855 1. -19,551. Gub. rozporz. z 13 grudnia  1835,  1. 75,551 i z 15 lu tego 

1 84 0  1. 4290 .  Zbiór praw  prow, z roku 1855 str.  902  Nr. 269  i 270 i z roku 

1840 str. 98  Nr. 37). To przyznanie  j e d n a k ,  jak  się  zdaje ,  zosta ło  zniesione  

przez rozporządzenie  wys. min is te ryum finansów z 5 lu tego 1852,  (Dziennik 
p raw  państw a str.  21 7 ) ,  zawierające now e  przepisy o kredytowaniu  podatku 
i ograniczające  trwanie  k redy tu  na  sze ść  m iesięcy . (W stęp  i §. 4  lit. d.)
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W  celu wspierania  h and lu  w ó d k ą , polecił'  wysoki rząd j e ­

szcze w roku  184 0 ,  aby zwracano p o d a tek  k o n su m p c y jn y  za w ó d k ę  

w yw ożoną  za g r a n i c ę 8). W  roku  1 8 5 8  postanow iło  wys. M in is te -  

ryum  f inansów, iż zwro t  p o d a tk u  przy wywozie wynosić  ma 3  złr. 

m. k. za każde  niż. aust.  w iadro  pa lonego  sp iry tu so w eg o  p ł y n u , 

zawierającego  7 5 °  a lkoholu  p o d łu g  rządow ego  probierza  s tu m ia ro -  

wego  ( 3 0 °  B eau m e)  przy t e m p e ra tu rze  12  - j -  stopni  R eau m u ra .  9)

Ta sum m a rów n a łab y  się  wysokości op łacan eg o  poda tku  w te ­

dy, gdyby z każdych dziesięciu  wiader  z a c ie ru ,  o p o d a tk o w an e g o  

obecn ie  po  1 8  kr. m. k. za w ia d r o ,  m ożna  uzyskać  j e d n o  wiadro  

wódki 75c io  stopniowej.  Rzecz się jednak  tak n ie  m a ;  b o ,  acz ­

kolw iek uzyskują  takie  wydatki w n iek tó ry ch  latach po jed y ń cze  g o ­

r z e ln ie ,  wyrabiające lepsze  p r o d u k t a , a w n iek tórych  prow ineyach  

i okolicach n a w e t  i l e p s z e ,  to jed n a k  w Galicyi,  w o g ó ln em  p rz e ­

cięciu przyjąć  m o ż n a ,  że zaledw ie  1 2 ' / a w iader  zac ieru  są  d o s t a -  

t e c z n e m i , aby wydać j e d n o  wiadro wódki 75  0 g rad u so w e j  10).  A że 

z tej wódki p rzep ad a  jeszcze  w przec ięc iu  5 ° /0 w m agazynach  

i podczas przesyłki przez  wysychanie  i w yc iekan ie ;  więc  okazuje  

się  cyfra poda tkow a  3  złr. 5 6  kr. m. k. za wiadro  wódki 7 5 °  sto-

Dekre t  nadwornej  kamery  z 20  marca 1840 1. 9526 .  Gub. Obwie ­
szczenie  z 4  Ii|»ca 1840 1. 44 ,298.  Zbiór praw  prow. str. 278.  Zbiór przepisów 
skarbowych dla Galicyi str. 119.

9) Rozporządzenie  wysok. minis te ryum finansów z 5 kwie tn ia  1858  1. 

8 ,9 6 9 / ,gs . Dziennik rozporządzeń  w zakres ie  s łużbowym min is te ryum finansów 

str. 88.

10) Nie powinny brakow ać  wysokiemu rządowi data o wydajności zacie ru  

w- naszym k ra ju ,  gdyż  je  nakazała zbierać wys. dyrekeya finansów rozporządze­
niem z 19 wrześn ia  1836 1. 57,264,  (Dodatek do dziennika rozporządzeń m i-  
nist. finansów str. 39 5 )  Aby jedna k  zes tawić  pew ne  data i z n ich  przecięcie  

zbliżone do rzeczywis tego s tan u ,  potrzeba te data zbie rać  nie pod ług  p rzesa ­
dnych oświadczeń majs trów, ale pod ług  re je s t rów ,  znajdujących się w  gorzel­
n iach ;  a z tychże nie wyciągać cyfer z pojedynczych lub kilku dn i ,  zapisanych 
często  p od ług  mylnych podań m ajs trów, ale sum m y z całych la t,  i to nie  z r u ­
bryki  p rz ychodu ,  lecz z rubryki rozchodu  w ódk i ,  wydanej  do  zużycia ,  po  s t rą ­
ceniu ilości wyschłe j i wyciekłej,  Zbieranie dat pow innoby  trwać n iep rze rw a­

nie  przez w iele  la t ,  ponieważ wydajność  zac ieru  zależy od  s tanu ziemiopłodów, 
służących za su row y m ale rya ł ,  k tóre  są da leko lepsze w je dnych  la tach  niż w 
drugich.
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pn io w e j, oddanej do zużycia; a zatem taka sama summa musiałaby 

zostać zwróconą przy wywozie za gran icę , aby poprzeć ten wywóz 
przez zwrot cnlego poda tku , jak to się dzieje w wielu innych 
państwach.

Nasuwa się tu ważne py tan ie : ćzyiiby nie było rzeczą stosowną 

wywóz wódki przynajm niej na próbę przez la t kilka poprzeć pre­

mią wywozową i w tym celu dawać przy wywozie w ię ce j, niż wy­
nosi opłacany podatek od wyrobu w ódki?

Takie zachęcenie nadałoby wywozowi bez wątpienia szybki 

w zrost, i podniosłoby znacznie w przeciągu lat k ilku  przemysł go - 

rzelniczy, uciskany tak długo przez wysokie podatki i przez ogra­

niczenia , kontro lą spowodowane. Ten środek powinieriby się oka­

zać tern stosowniejszy, gdy dotychczasowe doświadczenie w y k ry ło , 
że zagraniczne spirytusowe płyny, nawet w Austryackich portach, 
bardzo korzystnie konkuru ją  z krajowem i wyrobami przy sprzedaży 

dla potrzeby m orsk ie j; gdy, da le j, przem ysł gorzelniany w pań­

stwie jak A us trya , oddanem przeważnie ro ln ic tw u , dozwala w ie l­

k ie j poprawy i rozprzestrzenienia i wymaga ty lko podniety silnej 

i wspiera jącej, aby stanąć na takim  s topn iu , na którym by znacznie 
wyprzedził wszelką zagraniczną konkurencyę i na nim się ostał 

później bez w szek ie j pomocy; gdy, nakon iec, pomnożenie wywozu 

w ódk i, ju ż  przez wzgląd na moralność pożądane, m ogłoby podnieść 

bilans handlowy, którego stan w Galicyi zupełnie je s t b ie rn ym , 

i przez to sprawić pomnożenie s ił p ien iężnych, dotychczas w kraju 
tak słabych.

Aby jednak zwracanie podatku (lub prem um wywozowe) celu 

swego dopiąć m o g ło , trzeba je  uczynić ła tw o dostępnem , a pod 

tym względem pozostaje jeszcze dużo do życzenia; bo aczkolwiek 

rozporządzenie wys. m inisteryum  finansów z 21 października 1849 

I. 11,576 " )  zaprowadziło wiele korzystnych zmian w przepisach 

dekretu nadwornej kamery z 20 marca 1840 12) ,  zwrotu podatku

“ ) Zbiór przepisów skarbowych (Zbiór normaliów) dia Galicyi sir. 139
i 165.

13) Rozporządzenie Ferw. kam. z 12 czerwca 1840 !. 11,668. Zbiór prze­
pisów skarbowych dla Galicyi str. 119. Cvrkularz Gub. z 4 czerwca 1840 do 
1. 44,298 Zbiór praw prow. str. 278.
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d o t y c z ą c y c h , to j e d n a k  w a r u n k i ,  o d  k t ó r y c h  w y p e ł n i e n i a  zależy 
z w r o t  p o d a t k u  przy  w y w o z i e , są je sz c z e  b a r d z o  u c ią ż l iw e  i w 
wie lu  w y p a d k a c h  w y k o n a ć  s ię  nie  dają .

Z m i a n y  w tych  w a r u n k a c h  by ł yb y  b a r d z o  p o ż ą d a n e ,  a n i e ­
k t ó r e  z n i c h  w s k a ż e m y :

P o t r z e b a b v  n a j p i e r w  z n i e ś ć  p o s t a n o w i e n i e ,  że pr z e s y ł a j ą c y  
w ó d k ę  za g r a n i c ę  m a  s ię  p o d d a ć  z ob owi ąz an i u  wyka za ni a  u s k u t e c z ­
n i one j  zap ła ty  p o d a t k u  od  wy r o b u  w ó d k i 13) ,  bo  to j e s t  b a r d z o  
uc ią ż l iwe m dla p r z e s y ł a j ą c e g o  o b c e  wyr oby ,  t e m  w i ę c e j ,  g d y  w s p o -  
m n i o n e  wy k a z y w a n i e  d o p i e r o  w t e d y  u z na ne m.  zos t a j e  za u s k u t e ­
c z n i o n e ,  j eżel i  k s i ę g i ,  p r z e p i s o m  o d p o w i e d n i e  ( G e w e r b s b i i c h e r ) , 
p r o w a d z o n e  są w g o r z e l n i ,  z k t ór e j  w ó d k a  p o c h o d z i 14) ,  co j e d n a k  
s ię  rz a dk o  dzie je  i n i e  za lezy o d  wol i  p r z e s y ł a c z a ,  h a n d l u j ą c e g o  
o b c y m  w y r o b e m .  W  Gal icyi  mi a n o w i c i e  j e s t  to w y k a z y w a n i e  z u ­
p e ł n i e  n ie  p o t r z e b n e m ,  p o n i e w a ż ,  o ile wi e my ,  n i e  w y k o n u j e  s ię 
n i g d z i e  t a j e m n y  m e o p o d a t k o w a n y  w y r ó b  w ó d k i ;  p r a w e m  zaś  d o ­
z w o l o n y  w y r ó b ,  w o l n y  od p o d a t k u ,  o g r a n i c z o n y  j e s t  n a  n i e z n a c z n ą  
i lość j e d n e g o  wi ad r a  pr ze z  j e d e n  r ok  dla j e d n e g o  p r o d u c e n t a  l 5j ,  
i w Galicyi  ba r d z o  r z a d k o  s ię  wydar za  l6).

Pr z yz n a n i e  z w r o t u  p o d a t k u  dla p r o d u c e n t ó w  s p i r y t u s o w y c h  
p ł y n ó w ,  n i e p o w i n n o  by ć  o g r a n i c z o n e m  , j a k  d o t y c h c z a s 17) ,  j e d y n i e  
na  ich w ł a s n e  wyr oby :  bo  tak ie  o g r a n i c z e n i e  mus i  p r z e s z k a d z a ć  
wie lu  p r o d u c e n t o m , a m i a n o w i c i e  p o s i a d a c z o m  m a ł y c h  i ś r e d n i c h  
g o r z e l ń ,  w p r z e s y ł a n i u  s w o i c h  w y r o b ó w  za g r a n i c ę ,  a t e m  s a m e m  
pr z e sz ka d z a  im tak że  w b e z p o ś r e d n i e m  i p e ł n e m  k o r z y s t a n i u  z d o-

,3) §. 3 l i t  d  i §.  5  l i t  h  r o z p o r z ą d z .  m i n i s t .  z 2 9  p a ź d z .  1 8 1 9  r .

11) 3 i 8  c y r k .  g u b .  z 1. l i p c a  18-40. D e k r e t  k a m e r y  n a d w .  z 2 0 .
m a r c a  1 8 4 0 .

I j ) $ 6  c y i k u l a r z n  z 1.  w r z e ś n i a  1 8 3 5 ,  I. 5 3 2 7 4 .  Z b i ó r  p r a w .  p r o w i n .  
s t r o n .  6 0 2 .

,6) VV i n n y c h  p r o w i n c j a c h ,  g d z i e  p r z e r a b i a j ą  n a  w ó d k ę  o w o c e ,  m o s z c z e ,  

i t. p .  m o ż e  t a k i  w o l n y  w y r ó b  c z ę ś c i e j  s i ę  w y d a r z a ć .

,7j §• 5  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t .  f in.  z 2 1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 4 9 .  Z b i ó r  p r z e ­

p i s ó w  s k a r b o w y c h  d la  G a l i c y i .  s t r .  1 6 2 .

Roz pr .  T o w .  g-osp. t. 25.  0 5



—  4 78  —

bro d z ie j s tw a  z w ro tu  p o d a tk u .  P r o d u c e n t  a lb o w ie m  nie  m o ż e  z k o ­
rzyścią  p r z e s y ła ć  z o s o b n a  p rzez  o d le g le j s z e  g r a n ic e  (n .  p . z Gali— 
cyi d o  T r y je s tu )  m n ie j  z n a c z n ą  i lość  w ó d k i , k tó ra  m u  p o z o s ta ła  z 
b r a k u  o d b y tu  w k ra ju  , ale m u s i  d o k u p ić  o b c e g o  p r o d u k t u , aby  p o ­
m n o ż y ć  i lość  p r z e s y ł a n ą :  bo w ie lk ie  k osz ta  z p rz e sy łk ą  p o łą c z o n e ,  
ro z ło ż o n e  n a  m a łą  i lość  t o w a r ó w ,  u c i s k a ły b y  j e  za m o c n o ;  bo ,  p o -  
w t ó r e ,  d ro b n ie j s z e  ilości t o w a r ó w  n ie  byw ają  u w z g lę d n ia n e  na 
w ie lk ich  t a r g o w is k a c h  i u z ysku ją  ty lko  n iższą  c en ę .

P o z w o le n ie  p rz e sy ła n ia  w ódk i  ze z w ro te m  p o d a tk u  n ie  p o ­
w in n o  b y ć  o g r a n ic z o n e  n a  p e w n ą  k lasę  p r o d u c e n tó w ,  (©ewertźmdffń 
ge (Erseugeir.18) , a le  p o w in n o  być s z c z eg ó ln ie  u d z ie lo n e  w szys tk im  
p o s ia d a c z o m  g o r z e lń  g o s p o d a r s k i c h :  bo  tak ie  o g ra n ic z e n ia  n ie  m o ­
gą  m ie ć  in n e g o  s k u t k u , tylko że  z m u sz a ją  p r o d u c e n t ó w  do  d z ie ­
len ia  s ię  z in n y m i  ludźm i k o rzyśc iam i  , ze z w ro tu  p o d a tk u  w y p ły ­
w ającem u , a p r ze c ież  te k o r z y ś c i , k tó r y c h  c e le m  j e s t  w s p ie r a n ie  
p r z e m y s łu  g o r z e l n i c z e g o , p r z y p a d a ć  p o w in n y  g łó w n ie  i w z u p e ł n o ­
ści p r o d u c e n to m .

O d uc ią ż l iw e go  i k o s z to w n e g o  p rzys taw ian ia  w y w o ż o n e j  w ó d ­
ki do u rz ę d u ,  w ce lu  rewizyj i p rzy ło żen ia  u r z ę d o w e j  p ieczęc i ,  n a l e ­
ż a ło b y  u w o ln ić  n ie  ty lko tych p r z e s y ł a c z y ,  k tó ry c h  p rzy tacza  g. 4 
m in is t .  ro z p o r z  z 4  paźdź .  1 8 4 9 ,  a k tó rz y  s to ją  p o d  s z c zegó ln ą  
k o n t r o lą ,  lecz  tak że  in n y c h  , a p rz y n a jm n ie j  tak ich  , k tó rzy  z n a c z n ie j ­
szą i lość w ó dk i  w y p ro w a d z a ją .

V.
Z m n ie js zy ć  w ysok ość  podatku od w yro bu  wódki i takowy p r z y ­

najmniej na próbeL p r ze z  kilka la t  nie  w y m ie r z a ć  w y ż e j ,  j a k  po 2  
złt .  3 kr. m. k. od w ia d ra  7 3  stopniowego sp iry tusu  (lub po 10 kr. od  
w ia d ra  za c ie ru ,  j a k  długo za c ier  s łu ży  za  podstaweL w y m ia ru  p o d a t ­
kowego) i cyfrę  podatku p o s ta w ić  n iż s zą  dla G a l ic y i ,  n i ż  dla innych  
p row in cy j .

Z b y te c z n e m  by ło b y  w y k a z y w a ć  s tra ty  p o n ie s io n e  w o s ta tn ic h  
la ta ch  p rz e z  p r o d u c e n tó w  w ó d k i ,  bo  g ło ś n e m i  są  pod  ty m  w z g lę ­
d e m  sk a rg i  ze  w sz y s tk ic h  p ro w in c y j  A u s t r y i ,  a w a k tac h  c. k. w ładz

1S) T o  o g r a n i c z e n i e  z a w ie ra  s ię  w §. 3  p o w y ż e j  p r z y t o c z o n e g o  r o z p o ­
rzą d z e n ia  z 21 p aź d z ie rn ik a  1 8 4 9 .
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k r a j o w y c h , szc z e g ó ln ie  w a k tac h  do ty cz ą c y c h  p o d a tk u  d o c h o d o w e ­
go , z na jd z ie  s ię  z a p e w n e  w ie le  cy fram i  w y k az a n y c h  p rz y k ła d ó w  t a ­
k ich  stra t .

Na o g ó ln e m  z g r o m a d z e n iu  c. k. T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  
w W ie d n i u  p r z y to c z y ł  p a n  L e o p o ld  N eu w al l  w sw o im  w y k ład z ie  
w ięce j  t e g o  ro d z a ju  p r z y k ła d ó w  z ró ż n y c h  p ro w in e y j  19), a z ty c h ,  
j a k o  też  z p r z y łą c z o n e g o  tu  p o d  C)  z e s ta w ie n ia  r o z c h o d ó w  i p r z y ­
c h o d ó w  j e d n e j  z w ię k s z y c h  ga l icy jsk ich  g o r z e lń  w r o k u  1 8 5 6 / 57 
m ożn a  po w z ią ść  p r z e k o n a n i e ,  j a k  s m u tn y  b y ł  w la tach  o s ta tn ic h  
b i lans  p r z e m y s łu  g o rz e ln ic z e g o .

Nie m o ż n a  się  t e d y  d z i w ić ,  że  s ię  p o m n ie js z a  i lość  g o rz e lń  
p o z o s ta ją c y c h  w r u c h u ,  a jeże l i  w ła śc ic ie le  g o r z e l ń ,  o b e c n i e  je sz c z e  
p ę d z o n y c h , b ę d ą c  z a razem  pos ia d a c z a m i  d ó b r ,  p r z e m y s ł  sw ój  dale j  
p r o w a d z ą ,  dz ie je  s ię  to j e d y n ie  z p rzy czyn y ,  że za s to so w a l i  u r z ą ­
d z e n ie  s w e g o  g o s p o d a r s tw a  do  p r z e m y s ł u  g o r z e l n i a n e g o , i o b a ­
w iają  s ię  n ie ty lk o  s t r a ty  z n a c z n y c h  k a p i ta łó w ,  w y ło ż o n y c h  na  b u ­
dynk i  i a p a r a ty  g o r z e l n i a n e ,  ale w ięce j  je sz c z e  n o w e g o  w y d a tk u  
kap i ta łów ,  p o t r z e b n e g o  p rzy  Zm ianie  t ry bu  g o s p o d a r s tw a ,  ja k o  też  
n ie o e h y b n e g o  a szk o d l iw e g o  o d d z ia ły w a n ia  te j  z m iany  na u p r a ­
w ę roli.

W yka z a l iśm y  w p o c z ą tk u  tego  p i s m a ,  że  w y so k i  p o d a t e k  tw orzy  
j e d n ą  z p rzy czyn  u p a d k u  p r z e m y s łu  g o r z e ln ic z e g o ,  a dla Galicyi w 
sz c z e g ó ln o śc i  m u s im y  d o rz u c ić  u w a g ę , że  p o d a te k  o b e c n i e  d o  1 8  kr. 
m .  k. za w iad ro  p o d n ie s io n y ,  i, jak  to w o d d d z ia le  IV w skaza l iśm y ,  
p o  3  złr .  3 6  kr .  m . k. od w ia d ra  7 5  s to p n io w e j  o k o w ity  p r z y -  
pada jący ,  zab ie ra  b a rd z o  z n a c z n ą  c z ę ść  tu te j s z o - k r a jo w e j  c e n y  w ó d ­
k i , a m ia n o w ic ie  a/ s te j  c en y ,  k tó rą  p r o d u c e n c i  w o b w o d a c h ,  n a  
w s c h ó d  i p o łu d n i e  od  L w o w a  p o ł o ż o n y c h , u zy sk u ją .  C e n a  o k o w ity  
" 5  s to p n io w e j  ( 5 0 °  B e a u m e )  w ty ch  o b w o d a c h ,  w yno s i  w la tach  
z w y k ły c h ,  za le dw ie  1 0  złr.  m . k. za w ia d r o ,  a o d t rą c iw s z y  od  
n ie j  p o d a t e k , p o z o s ta je  dla p r o d u c e n t a  o k o ło  6  złr. m  k. T a  k w o ­
ta n ie  m o ż e  b y ć  d o s ta t e c z n ą  na  p o k ry c ie  ko sz tó w ,  ło ż o n y c h  n a  s u ­
r o w e  m a te ry a ły  i in n e  w y d a tk i :  p rz y jm u ją c  a lb o w ie m  za p o d s ta w ę

15) D odatek do pow szechnej gazety gospodarsk ie j (A tlgem eine L a n d - und 
t1 o rstw irth schaftliche  Zeitung) w ydaw anej w W iedniu, nr. 12 z 15 m aja 1858 .
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rachunku nawet tylko najtańszy m ateryał surowy, t. j.  kartofle, których 

korzec z dostawą do gorzelni kosztuje w pomienionych obwodach 1 
złr. 10 kr. do 1 z łr. 30  kr. m k , i wydaje przy korzystnych oko­

licznościach ' / 5 wiadra okowity, okaże się, że kwota 6 złr. za w ia­
dro okow ity pozostająca producentom , po odtrąceniu podatku nie 
wystarcza nawet na zwrócenie wartości k a r to f li, a pozostają n iepo- 
krytem i wszystkie inne wydatki na s łó d , ży to , drożdże, usługę, 
procenta od ka p ita łu , i t. d.

Gdy żaden przemysł nie może się utrzymać bez zysku , a z 

tego, co tu przytoczono, w yp ływ a, że się n ietylko żaden zysk nie 

da wydobyć z go rze ln i, z przyczyny wysokiego opodatkowania, ale 

nawet strata jest n iechybną, gdy także nie można się pocieszać 

nadzie ją , aby powiększona cyfra podatku znalazła pokrycie w pod­
niesionych cenach w ó d k i; więc zawnioskowane zniżenie podatku 
jes t nietylko upragnionem , ale się okazuje niezbędnem dla podźw i- 
gnienia przemysłu gorzelniczego.

Dla udowodnienia stosowności w n iosku , aby podatek od w ód­

k i dla Galicyi w niższej cyfrze by ł wymierzany, niż dla innych p ro - 

w in c y j, musimy przytoczyć, że taka różnica w opodatkowaniu is t­
niała aż do roku 1850 , a od tego czasu zupełnie się w niczem 

nie zm ieniły odrębne galicyjskie s to su n k i, które się dla produk- 

cyi wódki niekorzystniej składają niż w innych prowineyach i prze­
m awiały za taką różnicą przed rokiem 1850. Jak przed rokiem 

1850 tak i teraz potrzeba pieniędzy jes t w iększą, kredyt niedostę- 

pn ie jszym ; prowadzenie wyrobu z przyczyny braku dobrych urzą­
dzeń i materyałów do tychże sporządzenia, jako też z braku zda­
tnych rzem ieślników, majstrów gorzelnianych i u s łu g i, trudniejszem 

jest w G alicyi, niż w in n y c h  prowineyach. Jak przed rokiem 1850 

tak i teraz wydaje ziemia galicyjska dużo produktów  mniej wyda­

tnych przy wyrobieniu na w ódkę , a ceny wódki są w Galicyi n iż ­

sze niż w innych prow ineyach, ponieważ krajowe zużycie wódki 

jest ograniczone przez ubóstwo lu dn ośc i, a wywóz do innych 

krajów  u trudniony większem oddaleniem od ważniejszych miejsc 

targowych.
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VI.

O b ło ż y ć  w ię k s z y m  p o d a t k i e m  p r o d u k c y q  w ó d k i  f a b r y c z n ą  i  c z y ­

sto p r z e m y s ł o w ą  ( f a b r i k s - u n d  g e w e rb s m a s s ig e )  n i i  p r o d u k c y q  g os p o ­

d a r s k ą  t.  j .  z  g o s p o d a r s t w e m  w ie j s k ie m  p o łą c z o n a . )

Przykłady stopniowania podatku od wyrobu wódki mamy w 

innych krajach.

Gorzelnie czysto-gospodarskie używają w Prusiech niektórych 
wyszczególnień w skali podatkowej.

W Królestwie Polskiem zupełnie jest wzbronione zakładanie 
gorzelni w królewskich miastach , i dozwolone tylko posiadaczom 
większych majętności, a cyfra podatku tak jest stopniowaną, iż od 
każdego garnca wódki 78 stopnia probierza stomiarowego, wyro­
bionej rocznie w jednej gorzeln i, licząc aż do 12,000 garncy włą­
cznie , opłaca się po 7 '/2 kopiejek, od każdego zaś garnca wyżej 
nad 12,000 aż do 50,000 garncy włącznie po 15, a od każdego 
garnca wyżej nad 50,000 po 50 kopiejek 2 'j. Celem tego stopnio­
wania w opodatkowaniu jes t: poprzeć pomnożenie małych go­
spodarskich gorzelń i przez to dla większej ilości posiadłości grun­
towych uczynić przystępnemi owe korzyści, które dla gospodarstwa 
wiejskiego z gorzelń wypływają.

Do tych korzyści należą przedęwszystkiem: produkeya nawozu 
i spieniężenie takich ziemiopłodów, które trudno pozbyć inaczej, 
lub które żadnej ceny nie mają , jak n. p surowe płody średnie­
go i najgorszego gatunku, lub drzewo opałowe znajdujące się do 
zbytku w okolicach bogatych w lasy.

Te wszystkie korzyści przepadają w części lub całkowicie w 
gorzelniach fabrycznych i czysto - przemysłowych, a w szczególności 
w gorzelniach bardzo wielkich; ponieważ te gorzelnie, sprowadza­
jąc z daleka surowe materyały, nie zużywają ziemiopłodów średniej 
i najlichszej jakości, których wartość zaledwieby pokryła koszta 
przywozu; ale skupują i wyrabiają tylko najlepsze materyały suro­
we , i produkują mało nawozu; nawóz zaś przy wielkich fabrycz­
nych gorzelniach, szczególnie przy gorzelniach, pozakładanych w

Ukaz z 4 maja 1849. A rt, 2. 52 i 55.
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miastach, nie może być tak korzystnie użyty, jak w gorzelniach  
gospodarskich 2I.)

Przyłączone tu (dodatek A )  zestawienie statystycznych dat 
okazuje ciągłe zmniejszenie się liczby gorzelń ,  które jednak nie 

równo postępuje z pomniejszeniem ilości sporządzonego zacieru. 
Z 1 9 ,2 0 4 ,0 0 0  wiader zacieru, sporządzanego w-roku 1 8 3 6  w 3 ,9 2 6  

gorzelniach, przypada na każdą gorzelnię w przecięciu 4 ,8 9 0  w i a ­
der; gdy tymczasem z sumy 8 ,1 4 6 ,0 0 0  wiader zacieru , sporządzo­
nego w roku 1 8 3 7 ,  rozdzielonej na 6 8 8  gorze lń ,  podówczas z o -  

stających w ruchu, wypada na każdą gorzelnię przeciętnie po 1 1 ,8 4 0  

wiader, z czego się okazuje, że nawet przy niekorzystnych stosun­
kach większe gorzelnie iepiej stoją niż małe.

Pom im o że w naszem państwie jeszcze mała jest  liczba wie l­
kich gorzelń fabrycznych i c zy s to -p rzem y sło w y ch , a w Galicyi o b e ­
c n ie ,  z wyjątkiem gorzelni fabryki Tłumackiej i kilku innych w mia­

stach istniejących, wszystkie inne są gospodarsk ie ,  prowadzone w 

celu spieniężenia własnych z iemiopłodów i produkcyj n a w o z u ; po­

mimo , ze o b e c n ie  nic tyle jeszcze się  obawiać należy, aby powstały  

now e wielkie fabryki wódki, przy teraźniejszych dla gorzelnictwa n ie­

korzystnych okolicznościach; to jedna k ,  z c iągłego zmniejszania się  

liczby małych gospodarskich gorzelń i z założenia kilku bardzo 

wielkich gorze lń ,  wykrywa się coraz wydatniej niebezpieczeństwo,  
ż e , gdyby w skutek przedsięwziętych środków, albo w skutek roz­
przestrzenionego o d b y tu , lub innych niespodziewanych wypadków,  
rzeczy się zmieniły na korzyść przemysłu gorzelniczego, wielkie  
gorzelnie przywłaszczyłyby sobie  całą korzyść ztąd pochodzącą, a 

wznosząc się  co do liczby i rozmiarów, stłumiłyby wszystkie ezysto-

2I) Tak n. p. gorzelnia  założona w W iedniu  na tysiąc w iader  dz iennego 
zacieru  i prowadząca swój wyrób bezprzestannie  przez cały r o k ,  już dla s am e ­
go braku p o d śc ió łk i  p rodukuje  daleko mniej n a w o z u , niż 30  do  4 0  gorzelń  g o ­

s podarsk ich ,  k tó re  równie  tyle zacierają , a ten nawóz produkowany w mieście ,  

będzie bez użytku: bo choćby zosta ł  w części  przeniesiony na blisko po łożone  
p o l a ,  to  przecież  j e s t  w idocznem ,  że te  pola pokry łyby swoją  po trzebę  naw o­

zu masą  gno ju ,  zwykle w mieście  p rodukow aną ,  a więc pomnożenie  gnoju  przez 
gorzeln ię  w mieście  założoną zupełnie  j e s t  n iepotrzebnem.
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g ospodarsk ie .  Taki zw ro t  rzeczy byłby nietylko sku tk iem  większych 

korzyści,  z wielkiemi fabrykam i po łączonych  2a), lecz głów nie, s k u ­

tk iem  p o w szech n ie  czuć się  da jącego  skupiania  kapita łów , i 

z tąd pochodzące j  skłonnos'e i do tworzenia  coraz  większych p rze ­

m ysłow ych  p rzeds ięb io rs tw ,  k t ó r e , przy obecn ie  ułatw ionej  k o m u -  

nikacyi za p o m o cą  żelaznych kolei i s ta tków p a r o w y c h , swój w pływ  

daleko rozp rzes t rzen ia ją  i zagrażają zn iszczeniem  wszelk im  m ałym  

p rzedsięb io rs tw om . Do tego  się  przyłącza i ta ważna , wielkim g o ­

rzeln iom sprzyjająca  o k o l iczn o ść ,  że n a jnow sze  wynalazki w yrob ie ­

nia wódki z k rochm alu  i z sy r o p ó w ,  wyciąganych z z iem iopłodów, 

m oże  już  n ieb aw em  znajdą ro zp o w szech n io n e  zas tosow an ie  i d o ­

starczą  m ateryału  w yrobow ego ,  da jącego się  małym  kosztem  przewieść ,  

a tern sa m em  ła tw ie jszego  do nabycia dla wielkich fabryk.

B yłoby rzeczą stosow niejszą  i po łączoną  z mnie jszem i n iek o rz y -  

ś c i a m i , zapobiedz  zawczasu w sk azan em u  przez nas n ie b e z p ie c z e ń ­

s twu zniszczenia g o spodarsk ich  g o r z e lń ,  niż dop iero  po ich z n i s z ­
czeniu chc ieć  napraw iać  szkodę.

Aby w sp o m n ia n e  n iebezp ieczeńs tw o  o d w ró c ić ,  nie znajdzie się  
lepszy ś r o d e k , niż ob łożyć  fabryczną i c zy s to -p rzem y sło w ą  p r o -  

d ukcyę  wódki wyższym poda tk iem  niż p rod u k cy ę  gospodarską .

W praw dzie  m ożna  tu podn ieść  py tan ie :  czyli wielkie p rz e d ­
sięb iors tw a nie przyczyniają się do p o s tęp u  przem ysłu  i n ie p rzy n o ­

szą więcej korzyści niż n iek o rzy śc i?  Rozwiązanie tego w g o sp o d a r ­

stwie  n a ro d o w em  w ażnego  p y ta n ia , nie je s t  na ten  raz naszem  z a -

2 2 j  K osz ta  na  b u d y n k i ,  u r z ą d z e n i e ,  m a js t r a  i na  u s łu g ę  s t o s u n k o w o  są 

m n ie j s z e  w  z a k ła d a c h  w ie lk ich .  T e  m o g ą  p o z y s k a ć  ta k że  le p s z y c h  m a j s t r ó w  i 

r z e m ie ś ln i k ó w .  O n e  te ż  m a ją  do  r o z r z ą d z e n ia  w ięc e j  k a p i ta łó w ,  i ł a tw ie j  z n a j ­

d u ją  w  p o t r z e b ie  k r e d y t ,  nie  m o g ą  w ię c  t a k  ł a tw o  z o s ta ć  z m u s z o n e  do  s p r z e ­

d an ia  s w o i c h  p r o d u k t ó w  p o  n i s k ic h  c e n a c h .  W ie lk i e  za k łady  f a b r y c z n e  p r o d u ­

k u ją  w i e l e , a dla ic h  z n a c z n e j  p r o d u k c y i  d o s t ę p n i e j s z ą  j e s t  s p r z e d a ż  na  w s z y ­

s tk ie  s t r o n y  św ia la  , i d la  t e g o  o n e  z a w s z e  l e p sz e  c e n y  o t r z y m y w a ć  m o g ą .  

W s z y s tk i e  t e  k o r z y ś c i ,  p r z y s łu g u j ą c e  w ie lk im  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  w s t o s u n k u  d o  

m a ł y c h , m o g ł y b y  j e d n a k  z o s t a ć  p o  w ię k s z e j  c z ę ś c i  z r ó w n o w a ż o n e  w  m a ły c h ,  

g o s p o d a r s k i c h  g o r z e l n i a c h  p rz e z  t o ,  że  p o s i a d a c z e  ty c h  o s ta tn ic h  sp ien i ęża j ą  w 

g o r z e l n i  p r o d u k ta  u z y s k a n e  z w ła s n e j  z iem i  i z r e s z t ą  t r u d n e  d o  p o z b y c ia ,  i że 

p r o d u k u ją  w ięce j  n a w o z u ,  a t e n  n a w ó z  zuż y w a ją  z d a l e k o  w ię k s z y m  p o ży tk iem .
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d a n i e m ;  mv  tylko m a m y  p o d n i e ś ć  tę wa ż n ą  o k o l i c z n o ś ć ,  że p r o -  
du k c y a  wód ki  m u s i  być  u w z g l ę d n i o n ą  n ie  ty lko  ze s t a no wi s k a  p r z e ­
mys ł u  / ale wię ce j  j e sz c z e  ze s t a n o w i s k a  je j  uż y t e c z no śc i  dla g o ­
s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ; p o n i e w a ż  to os ta tn ie  s t a n o w i s k o  j e s t  n i e ­
p o r ó w n a n i e  w a ź n i e j s z e m p r ze z  wzg lą d  na  n a d z w yc z a j n i e  wie lkie  k o ­
r zy śc i ,  j a k i e  g or z e l n i c t wo  p r z yn os i  g o s p o d a r s t w u  w i e j s k i e m u ,  a ten  
wzglą d  m u s i  r oz s t r z yg a ć  w ta k i em p a ń s t w i e  jak  Aus t r ya  , gd z i e  r o l ­
n i c tw o t wor zy  g ł ó w n e  ź r ód ł o  bo g a c t wa  n a r o d o w e g o .

Przy  od p o w i e d z i  na  p y t a n i e :  k t óry  w yr ób  w ó d k i  uw a ż a ć  za 
g o s p o d a r s k i ?  t r u d n o  u s t a n o w i ć  z a s a d ę ,  k t ó r a b y  n ie  d o t k n ę ł a  j e ­
d n y c h  os t rz e j  niż d r u g i c h  i nie  dozwol i ł a  wyją tków.

J e d n a k ż e  m a j ą c  p r z e d  o c z ym a  ce le g o s p o d a r s k i e g o  wy r o b u  
w ó d k i ,  m o ż n a  ta ką  z a s a d ę  pr z y n a j mn i e j  w  ogólności  pos t awić .

Ko mi t e t  p o d p i s a n y  m n i e m a , że p o d ł u g  p o s i a d a n y c h  l icznych 
d o ś w i a d c z e ń  p o d  tym w z g l ę d e m ' m o ż e  z ro bi ć  te n  w n i o s e k  dla G a -  
l icyi : aby  każda  p r o d u k c y a  w ó d k i  u w a ż a n a  była za g o s p o d a r s k ą ,
jeże l i  a)  w y k o n u j e  s ię  w g o r z e l n i , p o łą c z o n e j  z po s i a d ł oś c i ą  roli,  
k tóra  na leży  j a ko  w łasność  d o  właśc ic iela  go rze l n i  i n ie j e s t  od 
te jże  o d d a l o n ą  n a d  j e d n ą  m i le  a wy n o s i  n a jm n ie j  s to  m o r g ó w ,  i 
j eże l i  z a ra z e m  b j  i lość w y r a b i a n e g o  w takiej  gor ze l n i  p r ze z  r o k  j e ­
den pro du k tu  n ie  przenos i  2 2 4  w i a d e r  ok owi t y  7 5 o  s t o p n i o w e j  (al­
bo  2 , 8 0 0  wi a d e r  zacie ru)  na  każde sto m orgó w  p o m i e n i o n e j  p o s i a ­
d łośc i  23j .  Za t ym  w n i o s k i e m  p r z e ma w i a j ą  n a s t ę p n e  p o w o d y :  po  
p i e r w s z e , że p o s i a d ł o ś ć  wy n o s z ą c a  mnie j  niż s to  m o r g ó w  roli,  nie  
m o ż e  s a m o i s t n i e ,  t. j .  bez  d o k u p n a  ob c y c h  p ł o d ó w  s u r o w y c h ,  u t r zy ­
m a ć  gor ze ln i  w  r u c h u ;  p o w t ó r e , że przy d o b r e m  g o s p o d a r s t w i e ,  
u r z a d z o n e m  w zwi ąz ku  z g o r z e l n i c t w e m , m o ż n a  r o c zn i e  w d o b r y c h  
l a t a c h , u z ys ka ć  z ka ż dy c h  s tu  m o r g ó w  roli,  tyle p ł o d ó w  s u r o w y c h,  
ile i ch p o t r z e b a  do  p r o d u k c y i  2 2 4  w i a d e r  s p i r y t u s u  w ó d c z a n e g o  
7 5  s t o p n i o w e g o ;  n a k o n i e c ,  że  n a wó z  p r o d u k o w a n y  w gorze ln i ,  
n ie  m o ż e  być  z kor z yś c i ą  p r z e w o ż o n y  na ro lę  o d l eg le j sz ą  więce j  
niż milę.

23j R o z u m ie  s ię  s a m o  p rz e z  s i ę ,  że  ta k a  p r o d u k c y a  w ó d k i  u w a ż a n ą  b y ć  

m a  za g o s p o d a r s k ą  n a w e t  w te d y ,  je żeli  g o rze ln ia  j e s t  p ę d z o n ą  p r z e z  d z i e r z u w -  

c ó w :  b o  p o d  w z g lę d e m  k o rzy ś c i  dla g o s p o d a r s t w a  n ie  m a  ża d n e j  różn icy , czy 

g o rze ln ia  j e s t  p ę d z o n ą  p rz e z  d z i e r ż a w c ę ,  cz y  p rz e z  w ła ś c i c ie l a .
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Za fabryczną i czysto-przem ysłową trzebaby zaś uznać o w ą  
produkcję  w ódki ,  i obłożyć ją jako taką wyższym podatkiem, która 

n i e  j e s t  połączona z posiadłością gruntową powyżej pod a )  wska­

zaną,  jako też i tę p ro d u k c ję ,  która z taką posiadłością połączona( 

p r z e k r a c z a  m ia rę , pod b) ozn a czo n ą , tę ostatnią produkoyę jednak  

t y l k o  o t y l e ,  o ile przekracza wspomnioną miarę.

Różnica w opodatkowaniu nie powinna być m ałą ,  jeżeli  ma 

osiągnąć swój c e l ,  t. j. utrzymać przemysł gorzelniczy w związku 

z gospodarstwem wiejskiem. Gdyby więc podatek dla produkcyi 
gospodarskiej wymierzony był zgodnie z wnioskiem , w oddziale V. 
tego pisma postawionym , po 2 złr. m.k. 5  kr. od wiadra okowity 7 5 o  

s to p n io w e j , to potrzebaby cyfrę podatku dla fabrycznej i czysto -  

przemysłowej produkcyi postawić na 4  złr. 10  kr. m. k. za wiadro.

Z  K o m i t e t u  c. k. g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o .

L wów 10 marca 1 8 5 9 .

Koipr. Tow . toap. t 25. 24
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Dodatek A.
do m emoryału o podatku od wyrobu wódki.

Z e s t a w i e n i e
dat o stanie p rzem ysłu  go rze ln ic ieg#  w G alicyi i na B ukow inie od r. 1 8 3 6  do 1 8 5 8 .
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Dodatek B.
do rnemoryału o podatku od wyrobu wódki.

Z e s t a w i e n i e

n ie k tó ry c h  w a ż n ie js z y c h  n ie d o g o d n o śc i i n i e k o r z y ś c i , k tó re  w y p ły w a ją  d la  
p ro d u c e n tó w  w ó d k i ,  i  p rz e p is ó w  is tn ie ją c y c h  w  c e lu  k o n tro li  w y d a n y c h ,  

i w n io sk i do  z m ia n y  ty c h  p rz e p is ó w .

i .

P r a w i c  w e  w s z y s t k i c h  g a l i c y j s k i c h  g o r z e l n i a c h  u ż y w a  s ię  j e ­
den i len snm k o c i o ł  p a r o w y  k a ż d e g o  d n i a  n a j p r z ó d  p r z y  z a c i e r a ­
n i u  ( r o z m i ę k c z a n i u ,  z a p a r z a n i u )  m a t e r y a ł ó w ,  p o t e m  p r z y  o d p ę d z e ­
n iu  n a l e w ó w  z k o t ł ó w  r o b o c z y c h ,  a d la  c z y n n o ś c i  z a c i e r a n i a ,  p o ­
p r z e d z a j ą c y c h  o d p ę d z e n i e  z a c i e r u  , p o t r z e b n y  j e s t  c z a s  n a s t ę p u j ą c y :

a)  P r z y  w y r o b i e  w ó d k i  z ka r to f l i ,  d la  z a g r z a n i a  k a r to f l i  p o ­
m i e s z a n y c h  w  k a d z i  z a c i e r n e j  ( V o r m a i s c h b o t t i c h )  ze  s ł o d e m  i i n -  
n e m i  r n a t e r y a ł a m i , aż  d o  p o t r z e b n e g o  s t o p n i a ,  3 0  d o  6 0  m i n u t .

b) P r z y  w y r o b ie  w ó d k i  z k u k u r u d z y ,  d la  z a p a r z e n i a  t e j ż e , a 
p o t e m  d la  z a g r z a n i a  i n n y c h  r o d z a j ó w  z b o ż a , r a z e m  z k u k u r u d z ą  w y ­
r a b i a n y c h  , i d o p i e r o  p o  t e j ż e  z a p a r z e n i u  z n i ą  m i e s z a n y c h , 2  d o  
3 y ,  g o d z in .

c) P rz y  w y r o b i e  w ó d k i  z i n n y c h  r o d z a j ó w  z b o ż a , d o  ich  z a ­
t a r c i a  , 1 d o  2  g o d z in .

C z a s  k r ó t s z y  l u b  d łu ż s z y ,  p o t r z e b n y  d o  ty c h  c z y n n o ś c i , z a ­
leż y  o d  o k o l i c z n o ś c i ,  z m i e n i a j ą c y c h  s ię  n a w e t  w  j e d n e j  i t e j  s a m e j  
g o r z e l n i , tak  n. p .  o d  t e m p e r a t u r y ,  o d  m n i e j s z e j  l u b  w i ę k s z e j  s u ­
c h o ś c i  d r z e w a  , o d  w ł a s n o ś c i  w o d y ,  o d  u r z ą d z e n i a  p a l o w i s k a ,  o d  
i lo śc i  z a c i e r a n y c h  m a t e r y a ł ó w ,  o d  s u c h o ś c i  w y r a b i a n e g o  z b o ż a ,  i t . p .  
a d o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o ,  że  m a t e r y a ł y  n i e  m o g ą  b y ć  d o p r o w a d z o ­
n e  d o  n a l e ż y t e g o  r o z m i ę k c z e n i a  i r o z p u s z c z e n i a  p r z e z  p r z y s p i e s z o n e  
d z i a ł a n ie  , l e c z  t y lk o  p r z e z  p o w o l n e .

G dy  j e d n a k  g o d z i n a  r o z p o c z ę c i a  c z y n n o ś c i  z a c ie rn y c .h ,
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j ak o  tez ich trw an ie  (Maischdauer*) i czas w y p ęd u  oznaczone  

są  dla po jedynczych  gorzelń  p o d łu g  p rzep isó w  obwieszczenia  gub. 

z 1 październ ika  1 8 3 5  ') bez mvzglednienia  c z a s u ,  p o t rze b n eg o  do 

w spo m n io n y ch  pod  a), b) i e) czynności  z ac ie rn y ch ,  k tó re  wypęd  

zac ieru  p o p r z e d z a j ą , w ięc  gorzeln icy  znajdują  się  w tej sm u tn e j  

a l te rn a ty w ie ,  albo zaprzes tać  fab rykacyą ,  albo działać p rzeciw 
p rzep isom . 2)

’ ) M aischdauer,  t. j c z a s ,  któ ry  się  liczy od  chwili wsypania płodów, 
na w ódkę  p rzerob ie  się m a jących ,  do kadek zaciernych lub do naczyń,  dla za­

chowania  ro zc zy n io n y c h  p łodów przed fe rmentacyą p rze zna czonych , aż do chwili 
gdy robota  z kadek fe rmentacyjnych wybrani) i do kotłów roboczych przenie sio ­
ną  być musi

') W  §§• 17 ' 18 lej us tawy orzeczono :  że wypęd zacieru  nie  może się 
zaczynać p rzed  godziną p ią lą ,  a zacieranie w mies iącach  zimowych przed godzi­
ną szó s tą  r a n o ,  a p rzecież  czynnośc i z ac ie rn e ,  wyżej pod a) b) e) przytoczone, 
w  gorzeln iach je d n y m  ko tłem parowym o p a t r z o n y c h , a lakierni w Galicyi są 
prawie  wszystkie, odbywać się muszą p ie rw e j  niż wypęd zacieru.

Przytoczona us tawa wydaną jednak  została w cza s ie ,  gdy największa 
część  gorzelń  miała po jed yn cze  apparaty, w których paliło się bezpośredn io  pod 
k o t ł e m , przeznaczonym do odpędzenia  z a c i e r u , a zacieranie uskuteczniano za 
pom ocą  osobnego  ognia. Że wspom niona  ustawa tulcie gorzeln ie  szczególnie  

miała na oku ,  okazuje się głównie  z lej okolicznośc i,  iż w tej us tawie jest  
mowa o bezpośredn iem  podpalaniu apparatu , p rzys ługującego do odpędzania za­
cie ru  (§ 13, §. 25, us tęp  i ,  § 27 ustęp 7 i 8, i §. 2 8 )  co ma miejsce  jedynie 
przy po jedynczych,  a nie przy parowych apparatach .

*) Znajdują się wprawdzie  go rze ln ie ,  w k tó ry c h  używają innego p a ro w e ­
go kotła do zacierania a innego do odpędzenia roboty, a w takich gorzelniach 
obiedwie  powyższe czynności równocześnie  odbywać się m o g ą ; liczba takich g o ­

rze lń ,  do  k tó rych  tylko największe na leżeć  m o g ą ,  j e s t  je dnak  w Galicyi bardzo 
m a ł ą , i nie można wymagać od wszys tkich innych gorzeln ików, mogących ob ­
s tać  przy użyciu jed n eg o  i t ego  samego kotła p a ro w e g o ,  aby dla zachowania  
przep isów  powiększali już  i tak znaczne wydatki przez sprawienie  d rug iego  kotła 

p a ro w e g o ,  przez rozprzestr zenienie  budynku dla us tawienia  tego ko t ła ,  jako  też 
przez większy wydatek opa łu ,  wypływający z użycia więcej kotłów parowych.

Możnaby wprawdzie  zarzuc ić ,  że w go rze ln iach ,  opatrzonych tylko j e ­

dnym parowym k o t łem ,  można  się także zas to sować  do  godzin ,  dla rozpoczęcia  
czynności zacie rnych i wypędu oznaczonych ,  jako też i do godziny, dla uk o ń ­

czenia  w ypędu us tan o w io n e j ,  jeżel i gorzeln ik  l iczbę nabić  kotła  ro b o c z eg o ,  a 
tern samem^i przeciąg czasu po trzebnego  do  odpędzenia  tych nabić  w ten sp o -
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B yłob y  w ie c  rzeczą s to s o w n ą  w ydać  takie ogólne  rozporządzenie ,  

aby z u rzę d u  d o c h o d z o n o ,  i le czasu  potrzeba do p o w y żej  p r z y to ­

c z o n y c h  cz y n n o śc i  za c iern ych  dla każdej gorze ln i  , opatrzonej  a p a ­

ratem p a r o w y m , i aby ten czas  o zn aczan o  w  wym iarze  n a jd łu żs zy m ,  

wystarczającym  w e  w szy stk ich  porach roku. Na p o d sta w ie  te g o  

o zn aczen ia  w y p a d a ło b y  także u sta n o w ić  g o d z in ę  rozpoczęc ia  c z y n ­

n o śc i  zac iernych  i ich  trw anie  (M aischdauer)  i zapisać  te u stan o­

w ien ia  w  u r zęd o w y ch  aktach k o n t r o l o w y e h , t. j. w planach fabry-  

k a c y i , w arkuszach p r zeg lą d o w y ch  ( B e t r ie b s p la n e , U ib e r s ic h ts -  

b ó g e n )  e tc .

M ożnaby w p raw dzie  z a r z u c i ć , że  takie ogólne  rozporządzenie ,  

m ajace s ię  przep row ad z ić  z u r z ę d u , nie  j e s t  p o t r z e b n e , p o n iew a ż  

i s tn ie jące  p rzep isy  dozwalają i tak w s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k a c h , przy 

u d o w o d n io n e j  p o tr z e b ie ,  w y ją tk o w e g o  p rzed łu żen ia  czasu do c z y n ­

n o śc i  zac iernych  p o tr z e b n e g o  3 i; lecz  przec iw  tem u zarzutowi m u ­

s im y  p r z y to c z y ć ,  że  już w roku 1 8 3 5  przyznano m o ż n o ś ć  w y je ­

dnania  takiego  w y ją tk o w e g o  p o z w o le n ia ,  co  jed n a k  p o z o s ta ło  bez  s k u ­

tku ;— że przy o g ó ln ie  istniejącej p o trzeb ie  zm ian y  g od z in y  rozpoczęc ia  

zacierania i ztąd w y n ik a ją ce g o  p rzed łużen ia  czasu  z a c ie r o w e g o  (Maisch- 

d au erver lan geru n g)  n ie  p o trzeb a  j e j  d op iero  u d o w a d n ia ć  w  sz c z e g ó ln y c h  

w y p a d k a ch ;  w y jed n y w a n ie  w yjątkow ych  d o z w o le ń  tw orzy łoby  przeto  

tylko n ie p o tr z e b n e  p i sa n in y ,  których J e g o  c. k. A p osto lsk a  M ość  

w  n a jn o w s zy ch  czasach  un ikać  p o le c i ł ;  —  że  z g orze ln ik ów , jed n i  

przez  n i e w ia d o m o ś ć  , n ie  starają s ię  w s t o s o w n y m  czas ie  o p o m i c -  

n io n e  d o z w o l e n i e ,  drudzy w y s tęp u ją  z prośbami n iezrozu m ia łem i ,  

dającemi p o w ó d  do m y ln e g o  w ykładu  i p r z e w ło k i ;  w iększa  zaś  

ich  c z ę ś ć  w strzym u je  s ię  od takich próśb przez  w z g l ą d , że  w  nich

só b  o g r a n i c z y ,  aby  p o z o s t a ł  c zas  p o t r z e b n y  dla p o p r z e d z a j ą c y c h  c z y n n o śc i  z a ­

c i e r o w y c h .  Ale il ość  n a b i ć  n ie  da  s ię  o z n a c z y ć  d o w o l n i e , m u s i  o na  b y ć  z a s t o s o w a ­

ną d o  o b ję to ś c i  n a c z y ń  w a r s z ta tu  i d o  il ośc i w y r a b ia n y c h  m a te r y a ł ó w ;  a ze  d o ś w i a d ­

c z e n ie  n a u c z y ł o ,  iz k o r z y s tn i e j  j e s t  r o b i ć  yjięcej n a b i ć ,  aby  m n ie jszą  i lość  z a ­

c i e r u  o d p ę d z i ć  w  j e d n e m  n a b i c i u ,  w ię c  w sz e lk i e  d a l sz e  o g r a n ic z e n ia  li czby n a ­

b ić ,  s p r a w i ły b y  j e s z c z e  w ię k s z e  n ie k o r z y ś c i .

3) §. 1 2  i 19 O bw iesz . g u b e r .  z 1 p aź d z ie rn ik a  1 8 3 5  i r o z p o r z ą d z e n i e

wyg. dyrek .  f in a nsó w  z 3 0  m a ja  1 8 5 8 ,  1. 5 6 1 7 .
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m u sia ła b y  się  s a m a  p o n ie k ą d  o b w in ia ć  i p rz y z n a ć  , że d o ty c h c z a s  
p o s tę p o w a ła  p rzec iw  p r z e p i s o m ; — n a k o n i e c , ż e  ty lko o g ó ln e  z u r z ę ­
du  p r z e p r o w a d z o n e  p o le c e n ie  m o ż e  j e d y n i e  d o p r o w a d z ić  do  p o ż ą ­
d a n e g o  c e l u ,  aby  od  razu  t a m ę  p o ło ż y ć  p o s tę p o w a n iu  p r z e c iw n e ­
m u  p rz e p is o m  i w s z y s t k i e  g o rz e ln ie  w p r o w a d z ić  w kole j  o d p o w ie ­
d n ią  u s ta w o m .

2 .

P rz y  o z n a c z e n iu  s t o s u n k u  ob ję to śc i  k o t łó w  r o b o c z y c h  do  ilości 
z a c ie ru  p rz y jm u je  się, p o d łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  c. k. galie. kam er .  F e r w a l -  
l e r y i , z dnia  2 4  m aja  1 8 3 8  1. 11 2* 1 ,  że k o c io ł  r o b o c z y  (p rzy  używ anych  
w k ra ju  a p a ra ta c h  p a ro w y c h  R o ś c i s z e w s k i e g o , Galla i K a s p e r o w -  
s k i e g o ,  o p a t rz o n y c h  a lem b ik am i i ta le rzam i P is to r iu sz a  ,) m u s i  b y ć  
n a p e łn io n y  z a c ie rem  aż do  p o ło w y  lub  do  ®/3 sw e j  p e łn e j  , aż po  
szy ję  w y m ie rz o n e j  o b j ę t o ś c i , p rzy  c z e m  n ie  u w z g lę d n ia  s ię  ani d o ­
d a te k  lu t r y n k u  ani p r z e s t r z e ń  p o t rz e b n a  do  p o d n ie s i e n ia  s ię  za c ie ru  
(S te ig ra um .)

D o św ia d c z e n ie  j e d n a k  n a u c z y ło ,  że  k o t ły  r o b o c z e ,  k tó ry c h  
o b j ę t o ś ć  o d p o w ia d a  p r z e p i s o m  p r z y to c z o n y m  , n ie  są  d o s ta t e c z n e ,  
ab y  o b ją ć  i d o k ła d n ie  p r z e r o b ić  p o m ie s z c z o n e  w n ic h  m a te r y a ły t 
jak o  t o :  za c ie r  r o z p r z e s t r z e n io n y  p rzez  o c i e p l e n i e ,  w raz  z parą ,  
p rz y p ły w a ją c ą  z k o t ła  p a r o w e g o , tud z ież  n i e d o g o n  i lu t ry n ek  , p o ­
zos ta jący  z p o p r z e d n i e g o  nabic ia .  T ę  n ie d o s ta t e c z n o ś ć  p r z e p i s a n e g o  
s to s u n k u  o b ję to śc i  k o t łó w  ro b o c z y c h  p o t r z e b a  w części  p rz y p is a ć  
tej o k o l i c z n o ś c i , że  przy  o zn a c z en iu  w s p o m n io n e g o  s t o s u n k u  , nie  
u w z g lę d n ia  s ię  d o d a te k  l u t r y n k u , a p rz e c ież  m n o g o ś ć  lu t r y n k u ,  
k tó ry  s ię  zb ie ra  w a le m b ik u  przy  o d p ę d z e n iu  k a ż d e g o  n a b i c i a , i 
p rzy  n a s t ę p n e m  n ab ic iu  w raz  z ro b o tą  m us i  być za m ie sz c z o n y  w 
k o t ła c h  r o b o c z y c h ,  j e s t  z n a c z n ą ;  p o m n o ż y ła  s ię  o n a  w no w szy c h  
c z a sa c h  p rzez  t o ,  że g o rz e ln ic y  s ta ra ją  s ię  w yrab iać  od  razu sp i ­
ry tu s  w ó d c z a n y  m o c n ie j sz y ,  w h a n d lu  w ięce j  p o sz u k iw a n y .  Dziś w y ­
no s i  m n o g o ś ć  lu t r y n k u  przy  a p a r a ta c h  g o r z e ln i a n y c h ,  zw yk ły ch  w

4) O b acz  §. 4  lit. i ,  §. 1 0 ,  §. 1 4  lit. a ,  i fo rm u la rz  p r z y u c z o n y  d o  t e ­

g o  r o z p o r z ą d z e n ia .  Z b ió r  n o r m a l ió w  dla Gal ioyi,  ro lt  1 8 3 8 ,  s t r .  91 d o  1 0 1 .
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n a szy m  kraju, n ajczęśc ie j  16  do 21  p rocen tu  i lośc i  roboty ,  mają­

cej  s i ę  p o m ie ś c i ć  w każdcm  nabic iu  •’).

Przy n ied o sta te czn ej  o b ję tośc i  kotłów  rob o czy ch  praw nie  p rze­

p isanej  , g o rze ln icy  są  z m u s z e n i : a lbo p r z e s a d n ie  n a p e łn ia ć  k o t ł y  

r o b o c z e , albo c z ę ś ć  n i e o d p ę d z o n c g o  zacieru w y p u śc ić  z brahą, 

albo też  n arazić  s i ę  na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  kary i działać p rzeciw  

p r z e p i s o m ,  to j e s t :  przek rocz yć  przep isaną  i lość  nabić i czas o d ­

p ę d u ,  lub u żyć  kotła  r o b o c z e g o ,  o b ję tośc i  p rzen oszącej  wym iar  

przep isany , a n ie  m o ż n a  brać za z łe  go i  Zelnikow i , jeżel i  s i ę  c h w y ­

ta w sze lk ich  m o ż e b n y e h  śr o d k ó w ,  aby s ię  u w o ln ić  od w ym agania  

k t ó r e g o  dotrzym anie  s z k o d ę  mu przynosi .

Aby to z łe  u c h y l ić ,  n a jo d p o w ie d n ie j sz e m  by łoby  o g ran iczyć  

k on tro lę  na sa m e  tylko kadzie  f e r m e n ta c y j n e , s t o s o w n ie  do w n io ­

sku  u c z y n io n e g o  w 11. p u n k c ie  t e g o  m e m o r y a łu ,  a p ozo sta w ić  u p o ­

d ob an iu  g orze ln ika  o z n a c z e n ie  w ie lk o śc i  kotła  ro b o c z e g o .  Gdyby  

jed n a k  taki śr o de k  okazał  s i ę  n iernożebnym  d o  w y k o n a n ia , toby  

potrzeba urządzić s to s u n e k  ob ję to ś c i  kotła  r o b o c z e g o  do ilości  z a ­

c ieru  w s p o s ó b  o d p o w ie d n y  isto tne j  p o trzeb ie  , to j e s t :  dozw olić ,  aby  

o b ję to ś ć  kotła w s to s u n k u  do i lo śc i  z a c i e r u , m ające go  być p o ­

m ie sz c z o n y m  w je d n e m  nabiciu  , miała s ię  jak o  do 2 .  ®)

P o n ie w a ż  potrzeba za w n io sk o w a n e j  tu zm iany s to s u n k u  o b ­

ję to ś c i  r o b o c z e g o  kotła do m n o g o ś c i  roboty ,  ogó ln ie  czuć się  

d a je ,  w ię c  z przyczyn rozebranych  już  pod 1 . ,  zmiana la n ie  p o ­

w inna  nastąpić d o p iero  w sz c z e g ó ln y c h  w ypadkach  za p o p r z e d z a -

s) M n o g o ś ć  l u t r y n k u  za leży  od  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i , i t a k  n . p. od 

li c z b y  ta l e r z ó w  P i s to r iu s z a ,  o d  m n ie j s z e j  lub  w ięk sze j  s iły  o g n i a ,  od  m n o g o ś c i  

i od  s to p n ia  c i ep ła  w o d y ,  s p r o w a d z o n e j  n a  t a le r z e  P i s to r iu s z a ,  i t. p.

’ ) P r z e p e ł n i e n i e  k o t ła  r o b o c z e g o  j e s t  n i e k o r z y s tn e m  dla p r o c e s u  o d p ę ­

d zen ia  i s p r a w ia  c z ę s to  s z k o d l iw e  p r z e b i e g a n i e  r o b o ty ,  j a k o  te ż  u s z k o d z e n ie  k o ­

t ł a ,  a p r z e z  t o  także  p r z e r w a n i e  f a b r y k a c j i .

6) T a k  n. p. w  g o r z e l n i ,  k tó r a  w y r a b ia  d z i en n ie  8 0  w ia d e r  z a c ie r u  i t a ­

k o w e  w e d ł u g  o b e c n y c h  p r z e p i s ó w  o d p ę d z i ć  m u s i  w k o t l e  r o b o c z y m  4 0 t o  w i a -  

d r o w y m  w 4. n a b i c i a c h ;  p o t r z e b a b y  d o z w o l i ć ,  a b y  o d p ę d z e n i e  t e g o  z a c ie r u  w y ­

k o n y w a n o  w 5 n ab ic iac h  , p rzy  o b j ę to ś c i  4 0  w ia d r o w e j  k o t ła  r o b o c z e g o ,  lub  w 

4  n a b i c i a c h , p rzy  w ię k s z e j ,  5 0  w ia d r o w e j  o b j ę to ś c i  t e g o ż  ko t ła .



j ą c e m  d o zw o len iem ,  ale pow inna  być u sk u te cz n io n ą  z  urzędu  w 

sku tek  ogólnie w ydanego  rozporządzen ia  i w pisaną  we wszystkich 

kon tro low ych  aktach.

3.

W  gorzeln ic tw ie  bardzo  w ażnem  sta ło  się  użycie sz tucznych 

drożdży (hoJowiey).

Nie da się  w ogólnośc i  oznaczyć na jkorzystn ie jszy  dla p r o -  
dukcyi wódki s to su n e k  m n o g o śc i  tych drożdży do m nogośc i  za­

cieru. Musi on  się  oznaczać p o d łu g  spo so b u  przyrządzenia  drożdżv, 

p o d łu g  własności  m ate rya łów  używanych do robienia  d rożdży i 

z ac ie ru ,  p o d łu g  w łasnośc i  wody, p o d łu g  tem p era tu ry ,  zmieniającej 

się  w każdej a n a w e t  często w je d n e j  i tej sam ej po rze  r o k u ,  i 

p o d łu g  innych w y p ad ło śc i ,  m ających wpływ na p ręd sze  lub p o ­

wolniejsze  k i śn ie n ie , a tern sam em  na po trzebę  użycia mniejszej 
lub większej ilości sz tucznych  drożdży.

Od m nogośc i  drożdży s z tu c z n y c h , jako  też od  sp o so b u  ich 

przyrządzen ia  i użyc ia ,  zależy liczba i w ielkość naczyń do tego  

po trzeb n y ch .

P rzyrządzen ie  sz tucznych  drożdży podlega  j ed n a k że  kotroli.

Największą m n o g o ść  użyć się  mających sz tucznych  drożdży 

og ran iczono  w roku  1 8 5 6  7j  na  5  do 4 ° / 0, a w przep isie  w y d a ­

nym  w roku  1 8 5 9  s), rozp rzes t rzen iono  ją  do o ° /0 ilości zacieru 

T en  osta tni p rzep is  zawiera  rów nie  o r z e c z e n ie , że do rob ien ia  

sz tucznych  drożdży nic m ożna  używać więcej naczyń  ja k  tylko trzy, 

a ob ję tość  tych naczyń nie  pow inna  p rzenos ić  części zacieru 
d z ien n n ie  o p o da tkow anego .

R ozporządzen ie  z r. 1 8 5 7 ,  zatrzym ując w yrzeczone  w roku  

1 8 5 9  ogran iczen ie  co do  liczby n a c z y ń ,  sp row adziło  u lgę  w o g ra ­

niczen iu  ich ob ję to śc i ,  i objaśniło  dawniejszy  przep is  w te n  s p o ­

sób : że obję tość  n a c z y ń , p rzeznaczonych  do  sp orządzen ia  sz tu -

’ ) R ozporządzenie  c. k galic. kam eralnej F erw alte ry i 16 lis topada 1836 , 1. 
5 8 ,6 2 9  zbidr norm aliów , sir. 304.

8) O głoszenie gub. z 15 maja 1859 I. 30 ,936 , dodatek  d o  g. 2 Z bidr 
praw  prow in. sir. 3 10.
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cznych drożdży n a  d z i e ń  j e d e n ,  n ie  pow inna  p rzenos ić  1 0  ° / 0 
objętości  zacieru  tegoż dnia o p o d a tk o w an e g o .9)

W  rozporządzen iu  wys. dyrekcyi  f inansów krajów, z 51 maja 

1 8 5 6  r. I. 5 1 0 ,  zawiera się  n akon iec  dalsze wyjaśn ien ie ,  że obję tość  

naczyń drożdży gniazdowych  (M utter-  o d e r  S tam m h e fen g e fa s se )  

nie pow inna  być wliczaną przy  oznaczaniu  s tosunku  1 0  0/otowej 

objętości  zachodzącego  pom iędzy  naczyniam i droźdżowem i a f e r ­
m en tacy jnem u

Musiano tedy walczyć krok  za k ro k iem  , zanim pozyskano  dla 

gorzelń  k o n c e s y e ,  zawarte  w przytoczonych p rz ep i s a c h ,  a przecież  
n ied o s ta teczn em i  są te k o n c e s y e :  bo  wynalez ione  zostały  sposoby  

przyrządzenia  sz tucznych  drożdży, k tó rych  zas tosow anie  n iem ożli­

we je s t  n aw et  przy obecnych  mnie jszych ogran iczen iach .

Chociaż nie j e s t  od ję tą  m o żn o ść  w y jednan ia  w szczególnych 

wypadkach u wys. dyrekcyi f inansów pozwolen ia  do przekroczen ia  

p rzep isanej  miary sz tucznych drożdży i oznaczonej  ilości naczyń, 
to jed n a k  w yjednan ie  takiego p o z w o len ia ,  u dz ie lanego  tylko w sk u ­

tek d o w i e d z i o n e j  potrzeby, j e s t  dla wielu gorze ln ików  po łączone  

z n ickorzyściami i często  n aw et  z n ieprzezwyciężonem i t ru d n o śc ia ­

m i:  bo pozwolen ie  nie m oże  nadejść  w czas s tosow ny,  jeżeli o 
n iego  się  prosi  w sku tek  potrzeby, okazującej się  dop iero  wtedy, 

gdy gorzeln ia  jes t  w r u c h u ;  b o ,  p o w tó re ,  w p rośb ie  o pozwole­

nie potrzeba  opisać  sposób  spo rządzen ia  drożdży, a ba rdzo  często 

może być właśnie  in te resem  po jedynczych  go rzeln ików , u trzym ać 

w tajemnicy sposób  robienia  d rożdży im w ła ś c iw y ; b o , nakoniec ,  

większa część  gorzeln ików , w ykonujących  p rak tyczn ie  bardzo d o ­

brze  sw oje  rzem ios ło  , n ie  j e s t  w s tan ie  p rzedstaw ić  dokładn ie  na  

piśm ie  trudny  opis sw ego  p o s tępow an ia  i innych  oko l icznośc i ,  na 

k tó rych  opiera ją  sw e  żąd an ia ,  a zawsze od widzenia p o je d y ń -  

czych re fe ren tów  zależy, osądz ić ,  że po trzeba  u p ra szan eg o  wyjąt­

kow ego dozwolenia  nie j e s t  u d o w o d n io n ą ,  lub dozwolen ie  uznać za 

n iezg o d n e  z in te resam i skarbu, i takow ego  odm ówić.  ,0)

9) R o z p o r z ą d z e n i e  wys.  d y r e k c y i  f in a n só w  kraj .  z 2 9  s i e r p n i a  1 8 3 7 ,  —  
D o d a te k  d o  dz i e n n ik a  r o z p o r z ą d z e ń  minis t .  f inan sów ,  w y d a w a n y  dla  Gnlicyi s t r .  2 8 :

10) W  ak ta c h  w y s o k i c h  w ład z  k i a jo w y c h  zna jdzie  s ię  d u ż o  p r z y k ła d ó w .
R o zp r. T ow . g o sp . t. 25 . 2 3
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W yd arzy ło  s ię  przeto dużo w y p a d k ó w ,  że  o d m ó w io n o  s tro ­

n om  takiego  p o z w o l e n i a , a o d m ó w ie n ie  takie od dzia ływ a bardzo c z ę ­

sto n iek orzys tn ie  na p r o d u k c ją :  bo w ie le  bardzo zależy w  gorzeln i  

na sz tucznych  d r o żd ża ch ,  p o n ie w a ż  od m n o g o ś c i  i jakości  ich  

za leży  mniej lub w ię c e j  d o k ła d n e  w y k iśn ie n ie  zacieru.

N asuw a  s ię  tu pytanie:  czyliby nie  można u su n ą ć  w s z e lk ie g o  o g r a ­

n iczen ia  i lośc i  d rożd ży  s z tu czn y ch  i o b ję to ś c i  naczyń  potrzebnych  

do ich  s p o r z ą d z e n ia , g d y  p rzec ież  drożdże  sz tu czn e  m uszą  być  

p o m ie s z c z o n e  wraz z za c iere m  w ozn a czo n ej  kadzi ierm en lacy jn ej ,  

a k o n tro lo w a n ie  tej ostatnie j  w ys tarczyćby  p o w in n o  do p r z e s z k o d z e ­

nia zacierania n ie p r a w n e g o ?

k t ó r e  o k az u ją  t r u d n o ś ć  w y je d n a n ia  t a k i c h  w y ją t k o w y c h  d o z w o le ń .  C h c e m y  tu  

t a k i e  n i e k t ó r e  p r z y t o c z y ć :

W  r o k u  1 8 5 2  k u p i ł  w ła ś c i c ie l  g o r z e l n i  w  B o ł s z o w e a c h  w  B rze żańsk im  

o b w o d z i e ,  p r z e p i s  n o w e g o  s p o s o b u  p r z y r z ą d z e n ia  i u życ ia  tak z w a n y c h  p o ­

d w ó jn y c h  s z tu c z n y c h  d ro ż d ż y  G u m b i n e r a ,  i z a s t o s o w y w a l  t a k o w y  z n a j l ep s zy m  

s k u tk i e m  w  m o c  o t r z y m a n e g o  p o z w o l e n i a ,  u d z i e l o n e g o  r o z p o r z ą d z e n i e m  wys- 

d y r e k c y i  f in a n só w  z 21 m a ja  1 8 5 2 .  W  r o k u  1 8 5 6  z o s ta ł  on  j e d n a k  zm u sz o n y  

p o r z u c i ć  to  p o s t ę p o w a n i e , p o n i e w a ż ,  w s k u te k  r o z p o r z ą d z e n i a  D yrekcy i  f in a n ­

s ó w  z 2 4  m a ja  1 8 5 6  1. 4 7 , 6 6 8 ,  n a k a z a n o  m u  , a b y  o g r a n i c z y ! i l o ś ć  n a c z y ń  d r o ż -  

d ż o w y c h  a lbo  ty c h ż e  o b j ę t o ś ć  n iż e j w y m ia r u  p o t r z e b n e g o  p r z y  m e to d z i e  G u m ­

b in e r a ,  W  l e c ie  1 8 5 8  u d a ł  s ię  na  n o w o  t e n  s a m  w ła ś c i c i e l  g o r z e l n i  d o  wys.  

d y r e k c y i  f in a n só w  o p o z w o le n i e  z a s to s o w a n ia  p o m i c n i o n e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  p o -  

c z e m  p r z e d s i ę w z ię t o  p r o t o k o l a r n e  w y s ł u c h a n i e ,  p r z y  k t ó r e m  m u s ia ł  z o s t a ć  o p i ­

s a n y  s p o s ó b  p r z y r z ą d z e n ia  d ro żd ży ,  p o c z e m  j e d n a k  p o z w o le n ia  o d m ó w i o n o  w  

s ty c z n iu  1 8 5 9  i u d z i e lo n o  g o  d o p ie r o  na  p o w t ó r n e  p o d a n i e  p r o s z ą c e g o  w  l u ­
ty m  1 8 5 9 .

W  p o d a n i u ,  w n i e s i o n e m  do  K o m i t e tu  z 2 6  c z e r w c a  1 8 5 8 ,  p rz y to c z y ł  

p a n  J u l iu s z  K r a t o c h w i l ,  g o r z e ln ik  z i lu zd zw ian  o b w .  T a r n o p o l s k i e g o ,  że  w r 

1 8 4 3  aż  u wys.  M in is te ry um  m u s ia ł  w y r a b ia ć  p o z w o le n ie  do  p o s t ę p o w a n i a ,  o d ­

n o s z ą c e g o  s ię  d o  s z tu c z n y c h  d ro żd ży ,  i że  m u  to  p o s t ę p o w a n i e  z n o w u  w z b r o ­

n i o n e  z o s t a ł o ,  p o  u p ły w ie  k ilku  la t.  T e m u ż  s a m e m u  g o rz e l n ik o w i  d o z w o lo n o  

w  r.  1 8 5 5  z a s to s o w a n ia  p e w n e g o  s p o s o b u  r o b i e n i a  p o d w ó jn y c h  s z tu c z n y c h  

d ro żd ży ,  a p o te m  z n o w u  w z b r o n io n o  m u  o n e g o  w r. 1 8 5 7 ,  w  c z a s i e ,  g d y  g o ­

rze ln ia  b y ła  w  r u c h u .

P a n  D e o d a t  A g o p s o w ic z  z T r o i a n ó w k i  o bw .  K o ło m y j sk i e g o  o p o w ia d a  w 

s w o j e m  p o d a n i u ,  w n ie s io n e m  do  K o m i t e tu ,  że  w  ro k u  1 8 5 8  u d z i e lo n o  m u  u p r a ­

s z a n e g o  p o z w o le n ia  d o  d es ty lo w a n ia  w ó d k i  d o p ie r o  w te d y ,  g d y  ju ż  z a m k n ą ł  g o ­

rze ln ię .
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Jeże l iby  j e d n a k  w s p o m n io n e  o g ra n ic z e n ia  i s tn ie ć  m us ia ły ,  t o ­
by  ta k o w e  p o t rz e b a  z a s to s o w a ć  do k a ź d o c z e s n e g o  p o s t ę p u  p r z e m y ­
s łu  i u ła tw ić  w y je d n a n ie  w y ją tk o w e g o  po zw o le n ia  do  o d s tą p ie n ia  
od  p rz e p is ó w ,  a w c e lu  p rz y sp ie sz e n ia  p o z o s ta w ić  d y r e k c y o m  o b ­
w o d o w y m  p ro w iz o ry c z n e  u d z ie la n ie  tych  pozwmlen.

4 .

7, obaw y,  aby  ilość zac ie ru  n ie  p rz e c h o d z i ła  m iary  p rz e p isa n e j ,  
w z b r o n io n o  z a p o b ie g a ć  m e c h a n ic z n e m i  p rzy rz ąd z en ia m i  sp ły w a n iu  z a ­
c ie ru  z naczy ń  fe rm e n ta c y jn y c h  , a lbo zb ie rać  w o s o b n e  naczyn ia  s p ły ­
w ające j  r o b o t y " ) ,  a p r z e s tą p ie n ie  te g o  p rz e p i s u  j e s t  o b ło ż o n e  c i ę ż -  
k iem i k a r a m i , a n a w e t  u t r a tą  u g o d y  (A bf ind ung .)

S p ły w a n ie  r o b o ty  z k a d e k  n a s tę p u je  j e d n a k  n ie  ty lk o  w; s k u ­
t e k  w y k o n a n e g o  n a p e łn ie n ia  n aczyń  n a d  m i a r ę , (t. j.  bez  p o z o s ta ­
w ien ia  m ie jsca  n a  p o d n ie s ie n ie  s ię  r o b o ty )  ale zw ykle  z p rzyczy ny  
bu rz l iw e j  (dzikiej)  f e r m e n ta c y i ,  k tó ra ,  szc z e g ó ln ie  w Galieyi,  p o w ­
sta je  z r ó ż n y c h  p r z y c z y n , k tó r e  n ie  za leżą  o d  woli  g o rz e ln ika ,  
n. p. w s k u te k  r a p to w n y c h  zm ian  t e m p e r a tu r y ,  w y darza jący ch  się  
częs to  dw a razy na d z ie ń ,  i sp ro w a d z a ją c y c h  tak  z n a c z n ą  r ó ż n ic ę  w 
s to p n iu  z im na  lub  c i e p ł a ,  że n a w e t  d o b r e  z a o p a t rz en ie  k a d k a rn i  
n ie  m o ż e  o c h r o n ić  od  szkod liw ych  s k u tk ó w  tej zm iany;  a lbo  w 
s k u te k  ja k o śc i  u ży tych  su r o w y c h  m a te ry a łó w ,  k tó re  w g o r z e ln i ,  z 
g o s p o d a r s tw e m  w ie jsk ie m  p o łą c z o n e j ,  tak  p rz y jm o w a ć  t r z e b a ,  j a k  j e  
w y da je  z iemia .  C zasem  są  l a t a ,  w  k tó ry c h  w sze lk ie  z e b r a n e  z ie ­
m io p ło d y  ta k ie g o  są r o d z a j u , że uż y te  do sp o rz ą d z e n ia  zac ie ru ,  
sp ra w ia ją  burz l iw y  f e r m e n t

0  ile na m  w ia d o m o ,  p rzy ję ło  u r z ę d o w n ie  p r z y p u s z c z e n i e ,  źe 
na  p o d n ie s ie n ie  s ię  o d k isu  d o s ta l e c z n c m  j e s t  z o s taw iać  p r ó ż n e  
m i e j s c e ,  w y ró w n y w a ją c e  5 ° /0 ob ję to śc i  kadzi f e r m e n ta c y jn e j ;  w 
p ra k ty c e  j e d n a k  je s t  o n o  n ie w y s t a r c z a j ą c e m , a w Galieyi p o trz e b a  
p o z o s ta w ia ć  w o g ó ln o śc i  1 0  do 1 5 ° /0 a w c zęs tych  w y p a d k a c h  n a ­
w e t  2 0 ^  p r ó ż n e g o  m ie jsca  w k a d k a c h , aby  zapo b iedz  sp ły w a n iu

1 *) §• 1 0  o b w ie s z .  g u b e r .  z 1 paź d z ie rn ik a  1 8 5 5 .  Zb ió r  p r a w  p ro w .  s t r .  6 5 0 ,  

6 2 .  N auki d la  s l r a ź y  f ina n so w e j  z 9  l i s to p a d a  183 9 .
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zac ie ru .  Z t e g o  w y p ł y w a ,  ze  go r z e ln ic y  są  z m u s z e n i :  a lbo przy 
n a p e ł n i a n i u  k a d e k  f e r m e n t a c y j n y c h  z o s ta wi a ć  tak z n a cz n ą  p r ó ż n i ę  i 
o p ł a c a ć  o d  niej  p o d a t e k ,  a tern s a m e m  p o m n a ż a ć  o t y ł e  p r o c e n t ó w  
c i ężar  p o d a t k o w y ;  a lbo pr z e s z k o d z i ć  p o d n o s z e n i u  s ie k i s n ą c y c h  m a -  
t e r y a ł ó w  uż yc i e m r ó ż n y c h  c h e m i c z n y c h  ś r o d k ó w ,  sz k o d l i wy c h  dla 
f a b r y k a c y i ; albo też  d o z w o l i ć ,  aby  p ł y n ę ł a  r o b o t a ,  co poc i ąg a  za 
s o b ą  s z ko dl i we  za n i e c z y sz cz e n ie  k a d k a r n i  i s t r a t ę  na j l e ps z yc h  wi e r z ­
c h n i c h  częś c i  k i s n ą c y c h  ma t e r y a ł ó w .

W  ty ch  ws z ys tk ic h  w y p a d k a c h  p o ws t a j e  dla g o r z e l n i k a  z n a ­
c z na  s z k o d a  , k t óra  go  dot yka  n i e w i n n i e  i n i e s ł u s z n i e , dla t e g o  też  
b yw a  o n  cz ę s t o  k u s z o n y m ,  aby  s ię  o c h r o n i ć  od  tej szko dy,  uc i e k a ć  
s ię  do  ś r o d k ó w  p r z e c i w n y c h  p r z e pi s om .

Z tych to p o w o d ó w  K o mi t e t  m n i e m a ,  że m o ż e  w n o s i ć ,  aby 
d o z w o l o n o  z a p o b  e g a ć  s p ł y w a n i u  k i s n ą c e g o  z a c i e r u  i z b i e ra ć  w y b i e ­
ga j ą c ą  k i s ną c ą  r o b o t ę ,  t e m  w i ę e e j , że  d o s t a t e c z n e m  by ł o by  k o n ­
t r o l o w a ć  zac i e r  p r z e d  i p o  f e r m e n t a c y i ,  a by  n ie  d o p u ś c i ć  d e -  
f r a u d a c y i ,  to j e s t :  p r o d u k o w a n i a  większe j  i lości  z a c i e r u ,  niż o p ł a ­
c a n o  i dla t e g o  z by t e c z n ą  j e s t  r ze cz ą  r o z c i ąg ać  k o n t r o l ę  na  zac ie r  f e r ­
m e n t u j ą c y .

5.

P r z y  w a ż n o ś c i ,  j a k ą  m a  o p ł a c a n i e  p o d a t k u  od  wy r ob u w ó d ­
ki n a  d r o d z e  ugo dy,  m u s i m y  także  w s p o m n i e ć  o p r z e p i s a c h  d o ­
ty cz ąc yc h  ug od y.

W  o z n a c z e n i u ,  żc  po c z ą t e k  cz as u  u g o d y  s c h o d z i ć  s ię m a  
z a ws ze  z p i e r w s z y m ,  a k o n i e c  t e g oż  c z a s u  z o s t a t n i m d n i e m  m i e ­
s iąca  k a l e n d a r z o w e g o 12) za wie ra  s ię o g r a n i c z e n i e , k t ór e  t e m  n i e s ł u-  
szn ie j  do t y k a  ga l icy jsk ich  g o s p o d a r s k i c h  g o r z e l n i , gdy  w tych g o r z e l ­
n i ac h  p o c z ą t e k  i k o n i e c  p r o w a d z e n i a  w y r o b u  o z n a c z o n y m  zo s t a je  
n ie  d o w o l n i e ,  l ecz  z u w z g l ę d n i e n i e m  w y p a s u  b yd ła  i p o  w i ę k ­
sze j  części  n ie  m o ż e  s c ho dz i ć  s i ę , bez  sz kody,  z p i e r w s z y m  i o s t a ­
t n i m  d n i e m  mi e s i ą c a  k a l e n d a r z o w e g o  ju ż  z tej p rzyczyny,  że z w y ­
c za jn i e  w p o ł o w i e  paźdz i e r n ika  by dł o  s p r o w a d z a  s ię  z p a ­
szy  do  s t a j n i , a na  w i o s n ę  d o p i e r o  w d r u g i m  a lbo  t r z e c im  t y g o -

IJ) i- 3  r o z p o r z ą d z e ń  u g o d y  z i g o  p a ź d z ie r n ik a  184 1 ,
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d n i u  m i e s i ą c a  ma j a  w y p ę d z a  s i ę  n a  p a s z ę .  P o n i e w a ż  w y s o ­
k i e  e r a r y u m  n i e  m o ż e  m i e ć  w a ż n e g o  i n t e r e s u  o b s t a w a ć  p rz y  
n a d m i e n i o n e m  o g r a n i c z e n i u ;  w i e c  n i e  p o w i n n o b y  u l e g a ć  ż a d n e j  
p r z e s z k o d z i e ,  a b y  m i e s i ą c  u g o d y  m ó g f  s i ę  r o z p o c z y n a ć  i k o ń c z y ć  
z k a ż d y m  d n i e m .

W e d ł u g  p r z e p i s ó w  d la u g o d y ,  p o s i a d a c z e  t yc h  g o r z e l ń , z k t ó ­
r y c h  p o d a t e k  j e s z c z e  n i e  b y ł  o p ł a c a n y  w d r o d z e  u g o d y ,  n a s t ę p n i e  
t y c h ,  w  k t ó r y c h  j u ż  o p ł a c a n o  p o d a t e k  w e d ł u g  u g o d y ,  a l e  p o c z y ­
n i o n o  z m i a n y  w u r z ą d z e n i u  w a r s z t a t u  l u b  w s p o s o b i e  i t r w a n i u  
d z i e n n e g o  w y r o b u ,  m a j ą  p r z e d k ł a d a ć  p l a n y  f a b r y k a c y i  ( B e t r i e b s -  
p l a n e )  d o t y c z ą c e m u  u r z ę d o w i  na  d n i  3 0 ,  p o s i a d a c z e  w s z e l k i c h  i n ­
n y c h  g o r z e l ń ,  za ś  na  d n i  1 4  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  w y r o b u .  W y d a ­
rz a j ą  s i ę  j e d n a k  w y p a d k i ,  że  g o r z e l n i c y  b e z  w s z e l k i e j  w i n y  n i e  m o ­
g ą  d o t r z y m a ć  t e g o  t e r m i n u ,  t ak  n.  p j eż e l i  z b r a k u  r z e m i e ś l n i k ó w  
u r z ą d z e n i e  w a r s z t a t u  n i e  m o g ł o  b y ć  u k o ń c z o n e m  n a  c z as  p o t r z e ­
b n y ,  a l bo  j e ż e l i  w  cz as i e  s t o s o w n y m  n i e  z o s t a ł o  p r z e d s i ę w z i ę t e  
s p r a w d z e n i e  u r z ę d o w e  t e g o  u r z ą d z e n i a , k t ó r e  to s p r a w d z e n i e  s ł u ż y  
za p o d s t a w ę  d o  u ł o ż e n i a  p l a n u  f a b r y k a c y j n e g o , m a j ą c e g o  s i e  p o ­
d a ć  w  p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  i t. p.  O d p o w i a d a ł o b y  t e d y  s ł u s z n o ś c i ,  
a b y  u w z g l ę d n i a j ą c  p o d o b n e  w y p a d k i  , o d s t ą p i o n o  o d  p o w y ż s z y c h  
t e r m i n ó w  i d o z w o l o n o  u g o d y  n a  p o d s t a w i e  p l a n u  f a b r y k a c y j n e g o  
na 3  dni p r z e d  p o c z ę c i e m  w y r o b u  p o d a n e g o , t e i n  w i ę c e j , ż e  m a ł o  
n a  t e m  za lezy,  cz y  p l a n  w y r o b u  p r ę d z e j  l ub  p ó ź n i e j  b ę d z i e  p o ­
d a n y ,  i cz y  p o z w o l e n i e  u g o d y  n a d e j d z i e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p e r y -  
o d u  w y r o b o w e g o  l ub  w n i e j ak i  c z as  p ó źn i e j .

G d y  w s p i e r a n i e  p o s t ę p u  i k a ż d a  p o p r a w a  i u l ż e n i e  w  p r o ­
w a d z e n i u  w y r o b u  l e ż e ć  m u s i  w  i n t e r e s i e  g o r z e l n i k a  i wys .  R z ą d u ,  
w i ę e  w y d a w a ć b y  s i ę  p o w i n n o  r z e c z ą  s t o s o w n ą ,  a b y  o d s t ą p i o n o  o d  
§$ 1 3  i 1 4  p r z e p i s u  dla u g o d y  w y d a n e g o ,  i a b y  p r z y  z a c h o w a ­
n i u  p o t r z e b n e j  o s t r o ż n o ś c i , d o z w o l o n o  n a w e t  w czasie  t r w a n i a  u g o ­
d y  p r z e d s i ę b r a ć  z m i e r z a j ą c e  d o  p o p r a w i e n i a  i u l ż e n i a  w y r o b u  z m i a ­
n y  n a c z y ń  i m a t e r y a ł ó w ,  j a k o  t e ż  z m i a n y  o z n a c z o n y c h  p l a n e m  g o ­
dz i n  z a c i e r u  i o d p ę d u ,  t e m  w i ę c e j , że  p o t r z e b a  t a k i c h  z m i a n  o k a ­
zu j e  s i ę  c z ę s t o  d o p i e r o  w  c z a s i e  t r w a n i a  u g o d y , '  i dl a t e g o  n i e  
m o ż e  b y ć  n a p r z ó d  z n a n a  g o r z e l n i k o w i .

U z a s a d n i o n e m  j e s t  r ó w n i e  w  s ł u s z n o ś c i ,  a b y  c i ę ż k ą  k a r ę
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u t r a t y  u g o d y  n a k ł a d a n o  tylko w w y p a d k a c h  d o k o n a n e j  de f r a ud a c yi  
a lbo  u d o w o d n i o n e g o  do  de f r a ud a c y i  oczywiś c i e  z m i e r z a j ą ce g o  czy­
n u ,  a n i e  za m a ł e  u c h y b i e n i a  ( An s t a nd e) ;  p o n i e w a ż  takie u c h y b i e ­
n i a ,  a osobl i wie  tak z w a n e  o p ó ź n i e n i a ,  p o t r z e b a  prz yp is ać  w Gal i-  
cyi  g ł ó w n i e  n i e p o d o b i e ń s t w u  d o t r z y ma ni a  p r z e p i s a n y c h  go dz in  do 
zac ie ra n ia  i o d p ę d z e n i a  wódk i ,  a lbo n i e ka r n oś c i  i n i ez da t no śc i  c z e ­
ladzi  użyte j  do  p o s ł u g i , a b a r d z o  r z a d k o  wy da r z a j ą  się o n e  w za ­
mi a r z e  d e f r a u d a c y i ,  co n a w e t  w y s ok i e  c. k. wł a dz e  k r a j o w e  p o ­
tw ie r dz i ć  z e c h c ą  na  p o c h w a ł ę  gal icy jsk ich  g o r z e l n i k ó w .

P r z e p i s y  o u g o d z i e  za wie r a ją  p o s t a n o w i e n i e ,  że  w g o r z e l ­
n ia ch  op ł a c a j ą c yc h  p o d a t e k  za u g o d ą ,  o d p ę d z e n i e  z a c i e r u ,  o p ó ­
ź n i o n e  pr ze z  j a ką k o l wi e k  p r z e s z k o d ę ,  n ie m o ż e  by ć  u s k u t e c z n i o n e  
p o  g o d z i n i e ,  dla u k o ń c z e n i a  w y p ę d u  p r z e p i s a n e j 13). To  p o s t a n o ­
w i e n i e  d o t y k a  g o r z e l n i k ó w  w  Galicyi i częśc iej  i os t r ze j  niż w in­
n y c h  p r o w i n e y a c h  , bo w s p o m n i a n e  p r z e s z k o d y  p o ws t a j ą  w Galicyi 
p o  wi ęk s ze j  c z ę ś c i  z k l im a t y c z n y c h  w p ł y w ó w  (tak n.  p.  w s k u t e k  
u s z k o d z e n i a  r u r  w o d o c i ą g u  pr ze z  z a m a r z n i ę c i e  w o d y  i t. p.) albo 
z tej  p r z y c z yn y,  że ła twie j  u l ega ją  z e ps uc i u  p r z y r z ą d y  wars z t a t u ,  
s p o r z ą d z o n e  w Gal icyi  p r ze z  mni e j  z r ę c z n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w ; bo 
p o w t ó r e ,  p r z e s z k o d a , z p r z y c z y n y  u s z k o d z e n i a  pr z y r z ą d ó w  wa r sz ta tu  
p o w s t a j ą c a ,  n i e  m o ż e  b y ć  tak p r ę d k o  u s u n i ę t a  w Gal icyi  i spr awi a  
z wyk l e  d ł użs zą  p r z e r w ę  w w ' y r o b i e , z b r a k u  z d o l n y c h  do  n a p r a ­
wie ni a  p r z y r z ą d u  r z e mi e ś l n i k ó w,  z k t ó r y c h  j e d n e g o  za le dwi e  w o b ­
wo d z i e  k i lku mi l  z n a l e ś ć  m o ż n a ; a to p r z e c i e  nie  j e s t  w i n ą  g o ­
r z e l n i k ó w ga l icy jsk ich  , że  l i czba z d o l ny c h  b la cha rz y ,  kot la rzy,  m o -  
s i ę ź n i k ó w  w Gal icyi  j e s t  m n i e j s z ą ,  niż w p r o w i n e y a c h  na  z a c hó d  
p o ł o ż o n y c h ,  gd z i e  tak ich  r z e m i e ś l n i k ó w  ws zę dz ie  zna l eść  można ,  
j u ż  z tej  p rzyczyny,  że  p r a w i e  ka żdy  wł o ś c i a n i n  uż ywa  w s w o j e m  
g o s p o d a r s t w i e  n a c z y ń  m e t a l o w y c h  , w Galicyi zaś m a ł o  k to j e  p o ­
s iada .  Z r e sz t ą  p o t r z e b a  z wr ó c i ć  u w a g ę  na  t o ,  że p r z y t o c z o n e  p o ­
s t a n o w i e n i e  i n n e g o  n a s t ę p s t w a  mie ć  n ie  m o ż e ,  j a k  z m u s i ć  g o r z e l -

1 ^ 1 3  p r z e p i s ó w  o u g o d z i e  z 1 paźdź.  18 1 1  i r o z p o r z .  c, k. D y ­

r e k c j i  f in a n só w  z d n ia  2 9  s tycz n ia  1 8 5 7 ,  I. 3 7 8 6 .  D o d a te k  do  d z i e n n ik a  r o z p o ­

r z ą d z e ń  m i n i s t e r s tw a  f in a n só w ,  w y d a w a n y  p r z e z  c. k. g a l ic y j sk ą  D y r c k c y ę  f in a n ­

s ó w ,  r o k  1 8 5 7 ,  nr . 7 s tr .  28.
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n ik a ,  k tóry  dla p rzy p a d k o w e j  p r z e s z k o d y  n ie  m ó g ł  o d p ę d z ić  s w e g o  
z a c ie r u  w p r z e p i s a n y m  c z a s i e ,  aby ten  za c ier  b eż  u żytk u  w y r z u c i ł ,  
co  p r z e c ie  w y s o k i e m u  sk a rb o w i  n ie  p rzyn os i  żad n ej  k o r z y ś c i , a 
w id o c z n ie  p o c ią g a  za s o b ą  n i e p o w e t o w a n ą  i n ic z e m  n ie d a ją cą  s ię  
u s p r a w ie d l iw ić  s tra tę  sp ir y tu s u  w ó d c z a n e g o , z n a jd u ją c e g o  s ię  w  
n ie o d p ę d z o n y m  z a c i e r z e 14). Z w a ż y w s z y  to  co  p o w i e d z i a n o , ja k o  i tę  
o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  przy  w y k o n a n iu  ko ntro l i  w y s o k i e m u  erarium  m o ­
że  z a le ż e ć  j e d y n i e  ty lko  na t e m , aby n ie  d o p u ś c i ć  d e lrau d acy i ,  
b y ło b y  s t o s o w n e m ,  g d y b y  p o z w o l o n o  g o r z e ln ik o m  w  u g o d z o n y c h  
g o r z e l n ia c h ,  aby za p o p r z e d n ie m  d o n i e s i e n i e m ,  a w  razie p o trz eb y  
i p o d  n a d z o r e m  straży f in a n s o w e j ,  m o g l i  p o  u p ł y w i e  c z a s u  w y r o -  
b o w e g o ,  p la n e m  o z n a c z o n e g o ,  u s k u t e c z n i ć  o d p ę d z e n i e  zac ierów ’ 
n i e w y k o n a n e  z p rzy c z y n y  p r z y p a d k o w e j  p rze szk o d y ;  a j e ż e l i  taka 
p r z e s z k o d a  tr w a ła  w ię c e j  d n i ,  za k tóre  p o d a tek  n a p r zó d  b y ł  o p la -

M) W podaniu  z 29  stycznia 1859 donios t  posiadacz gorze ln i ,  położonej 
w Kurzanach ,  obw. B rzeżańskiem, do wiadomos'ci Komitetu w y p a d ek ,  któ ry  tu 

przytaczamy, aby p rzedstawić  przyczyny, któ rym przypisać  należy przeszkody 

wyrobu i tychże dłuższe trwanie  w Galicyi, jako  też następstw a tych przeszkód.

Dnia 20  grudnia  18 5 8  spostrzeżono  w pomienionej gorzeln i przy p ie rw -  
szem nabiciu uszkodzenie  kotła  roboczego ,  poczem zaraz kazano sprowadzić  k o ­
tlarza z miasteczka S tra tyna,  oddalonego o 1 '/a m i l i ,  który je dnak  nic  nie m ó g ł  
poradz ić . Poczem  posłano ten kocio ł do B ursz tyna ,  miasteczka od leg łego  o 5 
mile ,  a następnie  21 grudnia  do Brzeżan ,  gdz ie  po daremnych p róbach  k o ­

tlarz oświadczy ł ,  że dolna część  ko tła  musi być p rz e ro b io n ą ,  do czego  brakuje  

mu po trzebnych mate ryałów, Musiano tedy kocio ł posłać  do  Lw ow a;  oddalo ­

nego  o mil 1 2 ,  gdzie  koc io ł  25 grudnia  naprawiony zosta ł w kilku godzinach 

przez zdolnego kotlarza. Dopiero 23  grudnia  w ieczorem  zdołano kocio ł zamu­
rować  w gorzelni.  P rzeszkoda w yrobu  trwała  tedy sześć  d n i , a mogła  była 
być usuniętą w przeciągu kilku godz in ,  gdyby się  był znajdował w pobliżu 
zdolny kotlarz. Posiadacz gorzelni s traci ł sześć  dni  w yrobow ych  z góry  już opo­

da tkowanych w drodze  u g o d y , musia łby był  s tracić p od ług  przepisów ta k ie  i 
te  zaciery,  k tó re  z robione  były przed wydarzeniem się- przeszkody od 17  do 20 
g rudn ia ,  a dla wypadłe j przeszkody nie  zostały odpędzone  w czasie p rzep isa ­
nym. Gdy je dnak  gorzeln ik  kazał później odpędzić  w spom nione  zaciery pod 

nadzorem  st raży f inansowej ,  więc obecn ie  w c. k. urzędach  toczy się sprawa, 
czy ten gorzeln ik  nie ma być  obłożony pod ług  przepisów ciężką karą  utraty  

ugody  za t o ,  że nie  kaza ł w yrzucić  n ieodpędzanej ro b o ty ,  k tóra  p rzecież  w y ­

dała 560  garncy okowity.
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cony, należałoby dozw olić ,  aby gorzelnik po usunięciu przeszkody  

m ógł pędzić g o r ze ln ię , bez opłacenia p o d a tk u , tyle dni ile ich 
stracił w skutek przeszkody.

Przepisy, porządkujące trwanie czynności zaciernych (Maisch-  

dauerj jako też czas zacierania i o d p ę d u ,— w związku z oznaczeniem  

zawartem w §. 2 0  ustawy o ugodzie , że tylko tym gorzelnikom przy­
należy opuszczenie  \;)% z podatku ,  którzy się  zobowiążą do n ie ­
przerwanego prowadzenia wyrobu wódki dzień po d n iu ,—  zawierają 

pośredni przymus do prowadzenia wyrobu w nakazanych dniach 

świątecznych. W celu uchylenia tego przym usu , uchybiającego re­

ligijnemu uczuciu wielu ludzi ,  możnaby dozwolić ,  aby czynności  

zacierania i odpędzania z a c ieru , przypadające na święta (albo przy­
najmniej na większe koście lne u roczystośc i) przedsiębrano albo na 
dniu poprzedzającym w nocy, albo w dniu następnym.
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Dodatek C.
do memoryalu o podatku od wyrobu wódki.

W y c i ą g

z pod an ia  zarządu dóbr l ir . Baworowskiego w  S lru sso w ie , dotyczący  w ydatków  
i p rzychodów  tam ecznej gorzelni w  roku w yrobow ym  1 8 5 6 /57 , w  którym  la  

gorzeln ia  czynną b y ła  dni 2 4 4 ,  w yrab ia jąc  dziennie 215  w iader zacieru.

1. W ydatki.
Pojedynczo 

w  mon.' konw.
Razem 

w  mon. konw .

złr. kr. złr. kr.

a) W ziemiopłodach wyrobionych:

366 korcy żyta po 4 złr. .
1662 « jęczmienia po 3 złr. 30 kr.

30  « owsa po 2 złr. .
405 « kukurudzy a 5 złr.

22119 « kartofli a 1 złr. 30 kr.

1464
5817

60
2025

33178 30 42544 30

b) w drzewie z własnych lasów:

884 ‘/2 sążnia . . . . . 4956 15 4956 15

c) w gotowych pieniądzach:

Podatek za 212 dni wyrobowych w dro­
dze ugody po 59 złr. 4 9 kr. i za 32 
dni bez ugody po 64 złr. 30 kr. dziennie 
wynosi w sumie ogólnej . . . .  

Zapłata majstra, jego pomocnika i służby 
Zabezpieczenie budynku od ognia 
Oświetlenie . . . . .  
74 korcy anyżu po 25 złr.
Drożdże piwne . . . . .

13686
3000

200
112

1850
150

54

18998 54

Suma ogólna wydatku . 66499 39

U w ag a .  Podatek wynosi przeszło 2 0 %  
od wszystkich tu przytoczonych wydatków, 
a przeszło 72 %  wykazanych pod c) wy­
datków w gotowych pieniądzach

R ozpr. Tow . gosp. t. 25. 2 6
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Pojedynczo 
w  mon. konw.

Razem 
w mon. konw.

I I .  Przychód.

S p iry tu su  w ó d czan eg o  d os ta rczono  do 
zużycia  6 2 , 2 9 4  g a rn c y ,  k tó re  sp rzed an e  
po  różnych  c e n a c h , od 3 0  kr. do  1 złr. 
m. k. u tworzy ły  d o c h o d u

Gdy się  ten  d o c h ó d  po rów na  z w yda t­
kami , pozosta je  s tra ty  . . . .

złr. kr. złr. kr.

5 7 3 1 1

8 9 8 7

4 0

5 9

Uwaga. Po trzeb a  d o d a ć ,  że w tym ra c h u n k u  nie  policzono p r o c e n ­

tu od  kap ita łów  wyłożonych na b u d y n k i ,  od kapita łu  o b ro to ­

w e g o ,  nie  policzono także  kosz tu  m iew a  zboża , jako też  bardzo  

znacznych  kosztów utrzym ania  b u d y n k ó w  i tychże zużycia , k tó re  

to wydatki razem  wzięte  w ynoszą  t a k ie  kilka tysięcy  złr. m.k



IV.

PODANIE KOMITETU
do c. k. P rezydyum  D yrekcyi f inansów  w  przedm iocie 
komisyj rozpoznaw czych  (Enquete),  u s tanow ionych  do 

zbadania p rzem ysłu  fabrykacyi c u k ru  b u rak o w eg o  
i gorzelniczego.

(R eferent K. K rzeczunow icz , tłóm aczy ł S ekretarz .)

S zacow ną  od ezw ę  w ysokiego  c. k. P rezy d y u m  z dnia  1 2  b. 

m. 1. 7 7 2 ,  w sp raw ie  p rzem y słu  g o rz e ln ic z e g o ,  podp isan y  Kom i­

te t  o t rzym ał  w c h w i l i , k iedy m em o ry a ł  K o m i te t u , zawierający w 

sob ie  rozbiór p rzedm io tów , p o m ien io n ą  odezw ą  ob ję ty ch ,  znajdował 

s ię  właśnie  w expedycyi.
P o d p isan y  K om ite t  p o w o łu je  się zatem na  te n  m e m o r y a ł ,  wy­

sok iem u  Prezydyum  na dniu  2 8  b. m. p rzed łożony ,  i nie om ieszka,  
s to so w n ie  do w e z w a n ia , w os ta tn im  u s tęp ie  wyżej p o w o ła n e j  w y ­

sokiej odezwy zaw a r teg o ,  zawiadom ić  cz łonków  Tow arzystw a g o s ­

p o d a r sk ie g o ,  z p rz em y s łem  gorzeln iczym  o b e z n a n y c h ,  o u s t a n o ­

wieniu  komisyi rozpoznawczej  (Enquete) .

Co się  zaś tyczy p rzem ysłu  w yrobu  cu k ru  b u r a k o w e g o , k tó ­

ry n ie s te ty !  w naszym o k rę g u  adm in is t racy jn y m ,  b ę d ą c  ba rdzo  j e ­

szcze m ało  ro zpow szechn iony ,  ogran icza  się  na jed y n ą  tylko fabry­

kę w T łu m a c z u ,  podp isany  K om ite t  ma dodać  u w a g ę ,  że oprócz  

dyrekcyi rzeczonej  fa b ry k i ,  także PP .  A lexander  hr. C zacki,  za­

mieszkały  we L w o w ie ,  i Jan  Chwalibóg w L ipow cach  o b w o d u  Z ło -  

c z o w s k ie g o , m ogliby udzielić  s to so w n y ch  ob jaśn ień  co do tego  

p rz e m y s łu ,  bo się  nim przez d łuższe lata trudnili.

N akoniec  sądzi K om ite t  być p o w in n o śc ią  swoją  wyrazić ży­

czenie  oraz i n a d z ie ję ,  że także  p o w o łan y  będzie  j e d e n  cz ło n ek  

K om ite tu  do zas tęp o w an ia  Tow arzystw a g o sp o d a rsk ieg o  w komisyi
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rozp ozn aw cz e j  w  sp ra w ie  p r z e m y s łu  g o r z e l n i c z e g o ; K om itet  b o w ie m  

zastanaw iając  s i ę  od  kilku m ie s i ę c y  nad tym  p r z e d m i o t e m , zebrał  

data i w yjaśn ien ia  ku tem u  p o tr zeb n e  i o b e z n a ł  s ie  w s z e c h s tr o n n ie  

z ży cze n ia m i  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a ;  c z ło n e k  zatem  K om itetu  b y ł ­

by w  m o ż n o ś c i  dać  b l iższe  objaśn ien ia  w n io s k ó w  w p o m ie n io n y m  

m e m o r y a le  za w a rty ch ,  jako  też rozebrać w kom isy i  s z c z e g ó ln e  zd a ­

nia w ie lu  c z ło n k ó w  T ow arzystw a  i udzie l ić  innych  s to s o w n y c h  o b ­

j a ś n i e ń ,  k tóre  w r z ec zo n y m  m em o r y a le  n ie  m o g ły  być o b sze rn ie  

traktow ane
Z K om itetu  c. k. Towarz. g o sp .  gal.

W e  L w o w i e ,  2 0  m a r c a ,  1 8 5 9  r.

V .
Odezwa Komitetu do Członków Towarzystwa.

S z a n o w n y  C z ł o n k u !
P is m e m  w y s o k ie g o  P rezydyum  c. k. Dyrekcyi f ina n so w ej  lw o w ­

sk ie j  za w ia d o m io n y  z o s ta ł  K o m it e t ,  dnia 17 .  bież. m i e s ią c a ,  o tia- 

s tę p u ją c e m  r o z p o r z ą d z e n iu :

W y k o n u ją c  rozkazy J e g o  c. k. A p osto lsk ie j  M o ś c i ,  J e g o  E x­

cel .  m in is ter  tinansów' p o le c i ł  ro zp o zn a ć  stan fabrykacyi w ódk i  

i cukru  b u r a k o w e g o  i przez k om isyą  rozebrać p y ta n ie :  czy i jakie  

zm ian y  w  s top ie  p od a tk o w ej  i w  sp o s o b ie  p o b o ru  podatku p o c z y -  

nićb y  w y p a d ł o ,  aby tym g a łę z io m  p r z e m y s łu  i p o łą c z o n y m  z n i e ­

mi in te r e so m  g o sp o d a r s tw a  w ie j s k ie g o  potrzebnej  u ż y c z y ć  o c h ro n y .

W  tym ce lu  u s ta n o w io n e  będą  w e  L w o w ie  dla k a ż d e g o  z 

w s p o m n io n y c h  ga łęz i  p r z e m y s łu  o s o b n e  k o m is y e  r o z p o z n a w c z e ,  

które  o b r a d o w a ć  mają pod  p r z e w o d n ic tw e m  J W g o  Pana Dyrektora  

f in a n s ó w  i z ło ż o n e  b ęd ą  z urzędników' f in a n s o w y c h  i p o l i tycz nyc h  , 

jako  tez  z m ia n o w a n y c h  p rzez  w y s o k ie  c. k. P rezydyum  N a m ie s t ­

n ic tw a  z a s t ę p c ó w  n a s z e g o  T ow ar zystw a  g o s p o d a r s k i e g o ,  i z r e p r e -  

zen ta to w  Izby h and low ej  i p r z e m y s ło w e j .

* Uwaga. O sta tn i  u s t ę p  t e g o  p o d a n i a ,  w y r a ż a j ą c y  ż y c z e n i e ,  a b y  j e d e n  

c z ł o n e k  K o m i t e tu  do  k o m isy i  r o z p o z n a w c z e j  b y ł  p o w o ła n y ,  u c h w a l o n y  z o s t a ł  w  

K o m i t e c i e  w ię k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p r z e c i w  z d a n i u  r e f e r e n ta .
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K o m i s y a  w e z w i e  t a k ż e  i i n n y c h , p r a k t y c z n e  d o ś w i a d c z e n i e  

m a j ą c y c h  p o s i a d a c z y  g r u n t ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  , 

a b y  o t r z y m a ć  w i a d o m o ś c i  p o t r z e b n e  d o  w s z e c h s t r o n n e g o  w y ś w i e ­

c e n i a  i o c e n i e n i a  s t o s u n k ó w  f a b r y k a c y i  c u k r u  b u r a k o w e g o  i w ó d k i ,  

a s z c z e g ó l n i e  t e j  o s t a t n i e j  z e  s t a n o w i s k a  j e j  s t y c z n o ś c i  z g o s p o d a r ­

s t w e m  w i e j s k i e m .

W o l n o  b ę d z i e  t a k ż e  i n i e w e z w a n y m  d o  k o m i s y i  o s o b o m ,  o d ­

n o ś n i e  d o  t e j  z o b u  w s p o m n i a n y c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u ,  z  k t ó r ą  s ą  

o b e z n a n e ,  c z y n i ć  s w o j e  w n i o s k i  i p r z e d k ł a d a ć  j e  k o m i s y i .

G ł ó w n i e  w  k o m i s y a c b  r o z t r z ą s a n e  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

1.  G z y  f a b r y k a c y a  w ó d k i  i c u k r u  b u r a k o w e g o  i s t o t n i e  w  u c i ­

ś n i o n y m  s t a n i e  s i ę  z n a j d u j e , i o d  k i e d y ,  c z y  m o ż e  o d  c z a s u  p o d ­

w y ż s z e n i a  p o d a t k u ?  c z y  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o k a z a ł o  s i ę  u m n i e j s z e n i e  

p r o d u k c y i  b u r a k o w e g o  c u k r u ,  w ó d k i  i l i c z b y  k a r m i o n e g o  o d c h o ­

d a m i  w ó d c z a n e m i  b y d ł a ,  i c z y  t o  u m n i e j s z e n i e  j e s t  t y l k o  p r z e m i ­

j a j ą c e  l u b  t e ż  d ł u g o  t r w a ć  m o ż e ?

2 .  C z y  t e n  s t a n  n i e k o r z y s t n y  o b j a w i a  s i ę  z a r ó w n o  w e  w s z y s t  

k i c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h , c z y  t e ż  m o c n i e j  w  t y m  o k r ę g u  a d m i n i ­

s t r a c y j n y m  a m o ż e  s z c z e g ó l n i e  w  m a ł y c h  g o r z e l n i a c h , i w  t a k i c h , 

k t ó r e  s t a n o w i ą  u b o c z n e  z a r o b k o w a n i e  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  )

3 .  J a k i e  s ą  i s t o t n e ,  d o w o d a m i  i f a k t a m i  w y k a z a ć  s i ę  m a j ą c e ,  

p r z y c z y n y  n i e p o m y ś l n e g o  s t a n u  f a b r y k a c y i ?  C z y  w y s o k o ś ć  s t o p y  

p o d a t k o w e j  c z y  z m n i e j s z o n a  k o n s u m p e y a , c z y  n i e k o r z y s t n e  c e n y  

s z c z e g ó l n i e  w ó d k i  i p ł o d ó w  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  a  w z g l ę d e m  

c u k r u  b u r a k o w e g o ,  c z y  n i e  k o n k u r e n e y a  z a g r a n i c z n e g o  f a b r y k a t u ?

4 .  C z y  z a m i a s t  o p o d a t k o w a n i a  m a t e r y a ł u  d o  p r o d u k c y i  w ó d k i  

w  g o r z e l n i a c h  u ż y t e g o  ( z a c i e r u )  w y p a d a ł o b y  o b r a ć  i n n y  p r z e d m i o t  ) 

l u b  i n n y  a k t  f a b r y k a c y i  z a  p o d s t a w ę  d o  o p o d a t k o w a n i a  ? c z y  t e z

m o ż e  ś r o d k i  p r z y  k o n t r o l i  u ż y t e , f a b r y k a c y a  u t r u d n i a j ą , i j a k a  w

n i c h  z m i a n a  b y ł a b y  p o ż ą d a n ą ?

5 .  C z y  n i e  w y p a d a ł o b y  r o z s z e r z y ć  w i ę c e j  i u ł a t w i ć  u d z i e l a n i e  

k r e d y t u  p o d a t k u  ( S t e u e r b o r g u n g )  i z w r o t  p o d a t k u  p r z y  w y w o z i e  

f a b r y k a t u  za  g r a n i c ę ?

' )  T o  j e s t ,  k t ó r e  p ę d z o n e  s ą  w  c e lo  s p i e n i ę ż e n i a  w ta s n y c h  p r o d u k t ó w  

i t w o r z e n i a  g n o ju .  P n y p .  K o m ite tu .

■■) N. p .  w y r o b i o n ą  ju ż  w ó d k ę .  P n y p .  K o m ite tu
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6 .  Które p r z e p i s y  p r a w n e  n a l e ż y  z p o w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  
u c h y l i ć ,  a i n n e m i  i j a k i e m i  s t o s o w n i e j s z e m i  p r z e p i s a m i  j o  za s t ąp i ć ,  
h e z  n a r a ż e n i a  s k a r b u  p a ń s t w a  na  u s z c z u p l e n i e  d o c h o d ó w  i n a  d e -  
f r a u d a c y e ?

K o m i s y a  r o z p o z n a w c z a  w z g l ę d e m  f a b r y k a c y i  c u k r u  b u r a k o w e ­
g o  r o z p o c z ę ł a  d z i a ł a n i e  s w o j e  d n i a  2 0  b.  m.  i zakończy je  45 
kw ietn ia ; k o m i s y a  zaś d o t y c z ą c a  p r o d u k c y i  w ó d k i  zbierze się w mie­
siącu kw ietn iu , a 40 maja zamkniętą zostanie.

W  t e rn  r o z p o r z ą d z e n i u  z n a j d u j e m y  n o w y  d o w ó d  ł a s k i  J e g o  
c. k.  A p o s t o l s k i e j  Moś c i  i t rosk l i wos ' c i  w y s o k i e g o  c.  k.  r z ą d u  o d o ­
b r o  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  i p r z e m y s ł u  z n i e m  p o ł ą c z o n e g o ,  a 
n a s z e g o  s z c z e g ó l n i e  T o w a r z y s t w a  o b o w i ą z k i e m  j e s t ,  t e j  ł a s c e  g o d n i e  
o d p o w i e d z i e ć ,  b i o r ą c  c z y n n y  i s u m i e n n y  u d z i a ł  w  c z y n n o ś c i a c h ,  
d o  k t ó r y c h  w y s o k i  R z ą d  n a s  p o w o ł u j e .

K o m i t e t  w z y w a  Ci ę  p r z e t o  s z a n o w n y  C z ł o n k u ,  a ż e b y ś  u w a g i  
i p r z e d s t a w i e n i a  s w o j e ,  k t ó r e  o d n o ś n i e  d o  p o w y ż s z y c h  p y t a ń ,  l ub  
d o  w n i o s k ó w  k o m i t e t u ,  w  z a ł ą c z o n y m  tu  m e m o r y a l e  o  p o d a t k u  o d  
w y r o b u  w ó d k i  z a w a r t y c h ,  p o c z y n i ć  za s t o s o w n e  u z n a s z ,  —  p r z e ­
s ł a ł  ja k  najspieszniej K o m i t e t o w i ,  a b y  t e n ż e  m ó g ł  j e  w w y i wspom- 
nionym terminie  p r z e d ł o ż y ć  d o t y c z ą c e j  k o m i s y i .

P r z e s y ł a j ą c  Ci  w s p o m n i o n y  m e m o r y a ł ,  k t ó r y  j a k o  p o d a n i e  d o  
w y s o k i e g o  r z ą d u  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  u ł o ż o n y ,  d la b r a k u  c z a s u  
n a  j ę z y k  p o l s k i  p r z e ł o ż o n y m  b y ć  n i e  m ó g ł  —  s ąd z i  K o m i t e t  s t o -  
s o w n e m  z a w i a d o m i ć  C i ę  s z a n o w n y  c z ł o n k u , że  z w n i o s k a m i , w  
u s t ę p a c h  1 d o  V. m e r a o r y a l u  o b j ę t e m i ,  zgod z i l i  s i ę  p r a w i e  w s z y s c y  
n a s i  w s p ó ł c z ł o n k o w i e ,  k t ó r z y  d o t ą d  z d a n i e  s w o j e  w  t e j  s p r a w i e  
o b j a w i ć  chc i e l i .

I n a c z e j  r z e c z  s i ę  m i a ł a  z w n i o s k i e m  w  u s t ę p i e  VI.  z a w a r t y m .  
Gd y  b o w i e m  j e d n i  chc i e l i  s t o p n i o w a n i a  p o d a t k u  p o d ł u g  s a m e j  t v l ko  
w i e l k o ś c i  g o r z e l n i  czyl i  i l o śc i  w i a d e r  d z i e n n e g o  z a c i e r u  —  z p o ­
w o d u  j a k o b y  k o s z t a  a d m i n i s t r a c y i  i p r o d u k c y i  w g o r z e l n i a c h  w i ę k ­
s z y c h  by ł y  t a ń s z e , a p r z e t o  d o c h ó d  c z y s t y  w  n i c h  w i ę k s z y  n i ż  w  
m a ł y c h  —  i p r o j e k t o w a l i  rozmaite  s k a l e  c o  d o  w i e l k o ś c i  g o r z e l n i  
i rozmaite  s t o p n i e  w  cy f rz e  p o d a t k u ,  i nn i  s t o p n i o w a n i u  p o d a t k u  s i e  
s p r z e c i w i a l i  i r ó ż n i c y  w k o s z t a c h  p r o d u k c y i  m i ę d z y  w i ę k s z e m i  a 
m n i e j s z e i n i  g o r z e l n i a m i  z a p r ze cz a l i .
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P o  o c e n i e n iu  zd a ń  w tej  m ie rz e  K o m ite to w i  u d z i e l o n y c h , n ie  
m ó g ł  t e n ż e  p rzy łączyć  s ię  do  p r o je k tu  s to p n io w a n ia  p o d a tk u  p o ­
d łu g  sam ej ty lko  w ie lko śc i  g o r z e l ń : bo n a jp ie r w  w z g lę d e m  o z n a ­
czenia  skali w ie lko śc i  g o r z e lń  i cyfry  p o d a tk u  zby t  r o z m a i te  zdan ia  
p o g o d z ić  i za j e d n y m  lub  d ru g im  z ty ch  z d a ń ,  p r z e k o n y w a ją c y c h  
d o w o d ó w  p rz y w ie ść  n ie  p o d o b n a :  bo p o w t ó r e ,  t a k ie  s to p n io w a n ie  
p o d a tk u  m o g ło b y  z j e d n e j  s t r o n y  p rz y n ie ść  s z k o d ę  i s tn ie ją c ym  j u z  
w i ę k s z y m ,  z ro ln ic tw e m  p o ł ą c z o n y m ,  g o r z e l n io m ,  a z d ru g ie j  n ie  
p rz y cz y n ić  s ię  do  z n a c z n e g o  p o m n o ż e n ia  l iczby g o rz e lń  m a ły c h :  
gdyż  d o  ich p o w s ta n ia  p o t r z e b a  t a k ż e  i kap i ta łów ,  k tó ry c h  s t o p n io ­
w a n ie  p o d a tk u  n ie  d a : bo  po 3 c ie  , s to p n io w a n ie  cyfry  p o d a tk u  
p o d ł u g  sam ej ty lko  w ie lkośc i  g o rz e lń  j e s t  p o d a tk ie m  p r o g r e s s y j n y m ,  
k tó r v  w sam ej  zasadz ie  złym  j e s t  i s zko d l iw y m  : b o n a k o n i e c ,  p r o ­
p o n u ją c  p r o g r e s s y jn y  p o d a te k  w  g o r z e l n i a c h , n ie  m ie l ib y śm y  lo g i­
czne j  p rz y cz y n y  p rz e m a w ia ć  p rz e c iw  n ie m u  w s p r a w a c h  i n n y c h , 
n .  p .  w  s p r a w ie  o p o d a tk o w a n ia  g r u n tó w ,  w  k tó re j  m o g ły b y  także  
z n a le ść  s ię  z d a n i a ,  ż ą d a ją c e  w y ż sz e go  p o d a tk u  od  m o r g a  w p o ­
s i a d ło śc ia c h  w i ę k s z y c h , n iż  w  m n ie jszy ch ,

Z tych  to p o w o d ó w  K o m i te t  n ie  m ó g ł  żą da ć  s to p n io w a n ia  
p o d a tk u  p o d łu g  sa m ej  ty lko  w ie lk ośc i  g o r z e l ń , lecz  p o s ta w i ł  w n io ­
sek  w y ższ e g o  p o d a tk u  n a  p ro d u k c y ą  w ó dk i  czysto  in d u s t r y jn ą  (w  
u s t ę p i e  VI. m e m o r y a ł u  bliżej o z n a c z o n ą ) , i to  j e d y n i e  ty lko z te g o  
p o w o d u  , aby  g o rz e ln ic tw o  z a c h o w a ć  w śc is ły m  zw iązku  z g o s p o ­
d a r s tw e m  w ie j s k i e m ,  k tó r e m u  o n o  z n a c z n e  p r z y n o s i  korzyśc i .

W n i o s e k  t e n  w  n a sz y ch  cza sa ch  j e s t  t e m  w a ż n i e j s z y m , iż 
co raz  w ię k s z e m  s ta je  s ię  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  p rz e m ie n ie n ia  g o r z e l -  
n ic tw a  w czystą  , a od  ro ln ic tw a  o d e r w a n ą  i n d u s t r y ą : bo tak  jak  u 
nas  ju ż  p o w s ta ją  w ie lk ie  p a r o w e  m ły n y  i p i w o w a r n i e , i tak  ja k  
ju ż  w in n y c h  k ra ja c h  p o w s ta ły  fab ryk i  w ód k i  na o lb rz y m ie  ro z m ia ­
r y ;  tak t e ż ,  s z c z e g ó ln ie  p o  w y k o ń c z e n iu  kolei  ż e l a z n e j ,  m o g ą  
obcy, m i l iono w i  kapita l iśc i  u tw o r z y ć  wr k r a ju  n a sz y m  ta k ie  o lb rzy ­
m ie  ( k r o c h m a l e , s y ro p y  i i n n e  p r o d u k ta  p r z e r a b ia j ą c e )  fabryki 
w ó d k i , i p rz y w ie ś ć  do  u p a d k u  w szy s tk ie  g o rz e ln ie  g o s p o d a r s k i e , 
w ięk sze  i  m n ie js ze  ra zem .

O d e z w ę  n in ie jsz ą  i za łą c zo ny  do  n ie j  m e m o r y a ł  chc ie j  s z a ­
n o w n y  C z ło n k u  u d z ie l ić  t a k ż e  zn a jo m y m  s w o i m ,  z p r z e d m io ta m i ,
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°  k t ó r y c h  t u  m o w a ,  o b e z n a n y m  i w e z w i j  i ch  d o  p r z e s ł a n i a  z d a ń  

s w o i c h  K o m i t e t o w i .  N a w e t  i w t y m w y p a d k u , g d y b y  k t ó r y  z s z a ­

n o w n y c h  ob y wa t e l i  z w n i o s k a m i  K o m i t e t u ,  w m e m o r y a l e  w y ł o ż o -  

n e m i , w e  w s z y s t k i e m  s ię  z g a d z a ł ,  p r o s i m y ,  a by  z g a d z a j ą c e  s ię  z d a ­

n i e  s w o j e  K o m i t e t o w i  w p i s e m n e m  p o d a n i u  o b j a w i ł :  g dy ż  w t a ­

k i ch  p o d a n i a c h  zn a j dz i e  K o m i t e t  u z n a n i e  s t o s o w n o ś c i  w n i o s k ó w  

s w o i c h ,  i n o w y  p o w ó d  d o  e n e r g i c z n e g o  ich b r o n i e n i a ,  a l i czba 

p o d a ń  w  tej  s p r a w i e  b ę d z i e  d o w o d e m ,  o ile T o w a r z y s t w o  n a s z e  
•  j e j  w a ż n o ś c i ą  j e s t  p r z e j ę t e .

Z K o m i t e t u  c. k.  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  ga l i cy j sk i eg o .

W e  L w o w i e ,  d n i a  2 0  m a r c a ,  1 8 5 9 .

Za  P r e z e s a  

M ichał kr. Starzeńshi
R e f e r e n t  

h o rn e l Krzeczunowicz.



Vi.
PODANIE KOMITETU

do wysokiej c. k. Dyrekcyi finansowej w sprawie opodat­
kowania przemysłu gorzelniczego.

Referent Kornel Krzeczunowicz.
(O ryginał p o  "n iem iecku ,  t łóm aczy ł  S ek re ta rz ) .

W y s o k ie  P r e z y d y u m !

W  s k u tk u  w y so k ie g o  r e s k r y p tu  z 12 m a rc a  b. r .  1. 7 7 2 ,  
p o d p i s a n y  K o m i te t  w e z w a ł  c z ło n k ó w  tu te j s z e g o  T o w a rz y s tw a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  , aby  m u  udzielili  s w o je g o  z d a n i a , m o g ą c e g o  p o s łu ż y ć  
do  w y ja śn ie n ia  s t o s u n k ó w  fab ry kacy i  w ó d k i  i c u k r u  b u r a k o w e g o .

Dla k ró tk o ś c i  j e d n a k  u d z ie lo n e g o  im t e r m in u  n ie  w ie lu  c z ło n ­
k ó w  o d p o w ie d z ia ło  t e m u  w e z w a n iu ,  a n ie b ę d ą c  o b e z n a n i  z w y ro ­
b e m  c u k r u  b u r a k o w o g o , w p o d a n ia c h  sw o ic h  o s a m e j  ty lko  f a b ry ­
kacyi  w ó d k i  trak tu ją .

P o n iż e j  w y m ie n ie n i  c z ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a ,  w l iczbie  3 4 ,  
k tó rzy  w y ra b ia ją  w ó d k ę  w d o b r a c h  w ła s n y c h  a lbo p rz e z  s ie b ie  
d z ie rż a w io n y c h  lub  z a r z ą d z a n y c h , o ś w ia d c z y l i , iż z g a d z a ją  s ię  z u ­
pe łn ie  ze z dan iam i  i w n io sk a m i  p o d p i s a n e g o  K o m i t e t u ,  r o z e b r a n e -  
mi w M e m o ry a le ,  w y s o k ie m u  P r e z y d y u m  n a  d n iu  1 6  m a rc a  b. r. 
I. 1 1 8  p r z e d ł o ż o n y m ,  a k t ó r e g o  e x e m p la rz  d r u k o w a n y  załącza  się  
tu ta j  do  m o ż l iw e g o  u ży tk u  u r z ę d o w e g o .  C z ło n k o w ie  ci s ą :  J e g o  
E xce l .  K aje tan  Hr. L e w i c k i , w ła śc ic ie l  w ie lu  d ó b r  z ie m sk ic h  w o b ­
w o dz ie  c z o r tk o w s k im  , lw o w s k im  i k o ło m y js k im  ; P P .  P io t r  T r z c iń ­
ski , p o s ia d a c z  d ó b r  w o b w o d z ie  s t r y j s k i m , J ó z e f  Misiągiewicz, 
r z ądca  d ó b r  JO .  X iążą t  S a n g u s z k ó w  w T a r n o w i e ; M icha ł  Z ag ó rsk i ,  
w łaśc ic ie l  d ó b r  D z u r o w a ,  Ig n a c y  P a s s a k a s  i K a je ta n  A g o p s o w ic z ,  
w ła śc ic ie le  d ó b r  z ie m sk ic h  w o b w o d z ie  k o ł o m y j s k i m ; J a n  f y s z k o w -  
ski z B r z e ż a ń s k i e g o , K az im ie rz  I ł r ,  W o d z ic k i  i S ta n is ła w  B o c h d a n ,  
p o s ia d a ją c y  d o b r a  z ie m sk ie  w obw . Z ło c z o w s k im ;  L e o n  S u c h o d o l -  

Rozpr. Tow. gosp. t. 25. 27
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ski z Brzeżańskiego, Felix hr. M ier i W ładysław  Głowacki w łaści­

ciele dóbr ziemskich w obwodzie Z łoczow sk im , Seweryn Ostaszew­

ski z K o łom yjsk iego , Jan Fedorowicz z Tarnopo lskiego, Leon hr. 
O strorog z Z łoczow skiego, Napoleon Raciborski z Kołom yjskiego, 

Franc. W olański z Czortkowskiego obwodu ; W ojciech S erw atow sk i, 

Ignacy Z ab ie lsk i, Karol Sobota i Ludw ik  D o lański, mający swe ma­

ją tk i w obwodach: Tarnopo lsk im , Przem yskim , S tryjskim  i Sam­

b o rsk im ; P io tr W asilew ski, w łaściciel dóbr ziemskich w C zortkow - 

skim obwodzie, w swojem i w im ien iu l i s t u  innych panów, w y­

m ienionych w jego podaniu, którzy w pom ienionym  obwodzie d o ­

bra posiadają albo je  dzierżaw ią; tudzież A ntoni M roczkowski rządca 

dóbr Hrabstwa Działyńskich w obwodzie Żółkiewskim .

P. Izydor K ędz ie rsk i, rządca dóbr Brody, oświadcza w swo­

jem  podaniu , iż się zgadza z wszystkiemi zdaniami Kom itetu , i przed­
k łada oraz wniosek , ażeby ugoda względem opłaty podatku (A b fin - 

dung) rozciągnięta także była na owe gorzeln ie , które nie eodzień 

bez przerwy, ale co drugi dzień zaciery robią. Z tym  wnioskiem  

Kom ite t zgadza się; ponieważ proponowany środek m usiałby wy­

paść właśnie na korzyść małych gorzelń ro ln iczych , najbardziej 
uciśnionych. Gorzelnie takie bowiem , dla braku najczęściej dosta­

tecznej ilości produktów  surowych , zmuszone być mogą nie co - 

dz ień , ale z przerwami zaciery rob ić , aby gorzelnie dłużej były w 

ruch u , a przez to były w możności dostarczać byd łu przez 6 —  7 

miesięcy zimowych paszy w braże czyli wywarach gorzałczanych.
Tenże pan Kędzierski ostrzega da le j, aby podatku od w yro­

bu w ódki nie wydzierżawiać; gdyż wie z własnego doświadczenia, 
źe puszczanie podatku w dzierżawę w Bosyi wystawia gorzelników 

na największe sekatury z strony dzierżawców podatkowych; ci bo­

wiem  tem i sekaturami po największej części umieją rzecz tę do 

tego doprowadzić, że się narzucają na wyłącznych kupców wódki 

i m onopol w handlu tym produktem  przyciągają do siebie.

PP. Marceli Gołębski, Józef Jakubowicz i Dom inik Bohdano­

w icz, wszyscy trzej posiadacze dóbr ziemskich w obw. Brzeżań- 

s k im , jako też Konstanty Bobow ski, pe łnom ocnik xiążąt Czartory­

skich w Podhajcach, Krzysztof Bogdanowicz posiadacz ziemski w 

obw. K o łom yjsk., Ryszard Herm an, w łaściciel ziemski w obw. Z ło-
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czowskim, Michał' Toczyski z Tarnowskiego, i Mieczysław Potocki 
z Czortkowsk. posiadacze ziemscy, których podania załączają się tu 
także, zgadzają się po największej części ze zdaniami i wnioskami 
Komitetu; ale popierają także własne swoje wnioski, z których 
ważniejsze podnieść w tern miejscu, uważa Komitet za rzecz po­

trzebną.
PP. Gołębski, Jakubowicz, Bohdanowicz i Hermann oświad­

czają się za tem, aby dotychczasowy wymiar podatku podług ob­
jętości zacieru, był zatrzymany, a to szczególnie dla tych powodów: 
ponieważ gorzelnicy nawykli już do tego systemu; ponieważ, da­
lej , pomienieni panowie obawiają się ze zmiany systemu, przez 
Komitet proponowanej (memoryału oddział 1.), jeszcze uciążliwszej 
kontro li, to jest codziennego dozorowania wyrobu, a przeto i po­
mnożenia straży i kosztów na nią, a wreszcie obawiają się defrau- 
dacyi i nie wierzą wcale w nowe wynalazki aparatów, któreby sta­
nowiły dobrą, niekosztowną i niedokuczliwą kontrolę.

Mimo tych zarzutów, Kom itet, z powodów w Memoryale ro­
zebranych, zmuszony jest pozostać przy swoim wniosku; a to tem 
w ięcej, gdy przeważna większość członków towarzystwa, którzy 
zdanie swoje Komitetowi w załączonych tu podaniach objawili, z 
tym wnioskiem się zgadza ; —  gdy dalej, w najnowszym czasie po­
ważne głosy po wszystkich dziennikach rolniczych monarchii ode­
zwały się za wspomnianą zmianą systemu, to jes t, za wymiarem 
podatku podług ilości wyprodukowanego spirytusu; gdy nakoniec, 
w dziennikach tych kilkakrotna była wzmianka o nowowynalezio- 
nych prostych przyrządach do kontrolowania wyrobionej ilości wódki, 
a podpisany Komitet otrzymał od jednego z członków naszego To­
warzystwa pewną wiadomość, że wys. Ministeryum przed kilką 
laty kupiło taki przyrząd od wynalazcy onego P. Lelowskiego z 
Polski. Gdyby naw-et podobne przyrządy nie posiadały jeszcze 
obecnie żądanej dokładności, toć trudno wątpić, ażeby je j nie 
można było osiągnąć, jeżeli się o nią usilnie starać będą, a ocze- 
wistem jest, że kontrola, mechanicznym przyrządem wykonywana, 
nie pomnoży potrzeby nadzoru, ani kosztów, ani też niebezpieczeń­

stwa defraudacyi.
Przed kilku dniami otrzymał podpisany Komitet od Towa-
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r z y s t w a  r o l n i c z e g o  n a  B u k o w i n i e  o d p i s  p o d a n i a  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  
w  s p r a w i e  w y r o b u  w ó d k i ,  p r z e d ł o ż o n e g o  c.  k.  D y r e k c y i  f i n a n s ó w  
n a  d.  1 6  k w i e t n i a  b.  r. ,  w y p r a c o w a n e g o  b a r d z o  g r u n t o w n i e  i d l a ­
t e g o  z a s ł u g u j ą c e g o  n a  u w a g ę .  C h o c i a ż  n i e  m o ż e m y  z a p u s z c z a ć  si ę 
w  b l i ż s zy  r o z b i ó r  w s z y s t k i c h  w  t c m  p o d a n i u  z a w a r t y c h  z d a ń ,  m u ­
s i m y  j e d n a k ż e  p o d n i e ś ć  j e d n o ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  z d o l n e  j e s t  p o t w i e r ­
d z i ć  p o w o d y  d o  z m i a n y  s y s t e m u  p o d a t k o w e g o ,  w  n a s z y m  m e m o -  
r y a l e  p r z y t o c z o n e .

W  p o m i e n i o n e m  p o d a n i u  T o w a r z y s t w a  B u k o w i ń s k i e g o  z n a j ­
d u j e  s i ę  p r z y p u s z c z e n i e ,  że  n a  B u k o w i n i e ,  p r z y  g ę s t y c h  z a c i e r a c h  
w  o g ó l e  m o ż n a  o t r z y m a ć  w i a d r o  7 5 o s t o p n i o w e j  w ó d k i  z l O c i u  
w i a d e r  z a c i e r u ;  g d y  p r z e c i w n i e  p o d p i s a n y  K o m i t e t ,  d l a Gal icyi .  
w  p r z e c i ę c i u  z a l e d w i e  1 2 ‘/ a w i a d e r  z a c i e r u  p r z y j ą ć  m ó g ł  za  d o s t a ­
t e c z n e  n a  w y p r o d u k o w a n i e  j e d n e g o  w i a d r a  7 5 o s t o p n i o w e j  w ó d k i .  
P r z y c z y n a  t ej  r ó ż n i c y  l e ż y  w  r ó ż n i c y  p r o d u k t ó w  s u r o w y c h  w o b u  
t y c h  k r a j a c h  d o  w y r o b u  w ó d k i  u ż y w a n y c h .  Na  B u k o w i n i e  w i ęc e j  
k u  p o ł u d n i o w i  p o ł o ż o n e j ,  k t ó r a  p r o d u k u j e  t a k ż e  w i n o ,  u ż y w a  s i ę  
o b e c n i e  d o  p ę d z e n i a  w ó d k i  p o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  dobrej k u k u r u -  
r u d z y ;  g d y  g o r z e l n i e  g a l i c y j s k i e  o g r a n i c z o n e  s ą  n a  k a r t o f l e  i ży t o  
j a k o  s u r o w e  p r o d u k t a ,  i m a ł o  p r z e r a b i a j ą  k u k u r u d z y ,  k t ó r a  w  n i e ­
w i e l u  t y l ko  o k o l i c a c h  u p r a w i a  s i ę  na  w i ę k s z ą  s t o p ę ,  b a r d z o  c z ę ­
s t o  c h y b i a , a w  o g ó l e  ( w y j ą w s z y  j e d n ą  c z ę ś ć  G a l i c y i , g r a n i c z ą c ą  z 
B u k o w i n ą ,  t. j .  o b w o d y  C z o r t k o w s k i  i K o ł o m y j s k i )  n i e z a w o d n i e  
1 0  —  2 0  9 ).  m n i e j  w a ż y  n a  m a c y ,  n iże l i  k u k u r u d z a  B u k o w i ń s k a .  
Z t ą d  to  w i ę c  p o c h o d z i  o w a  wy ż e j  w s k a z a n a  r ó ż n i c a  w  w y d a t k a c h ,  
g o r z e l n i a n y c h  m i ę d z y  t e m i  d w o m a  k r a j a m i  k o r o n n e m i ; r ó ż n i c ę  t ę 
n a  k o r z y ś ć  B u k o w i n y  w p o r ó w n a n i u  z G a l i c y ą , m o ż n a b y  j u ż  t e r a z  
p r z y j ą ć  j a k  5  : 4 ,  a m u s i  o n a  j e s z c z e  w y ż e j  w y p a ś ć  n a  k o r z y ś ć  
o w y c h  p r o w i n c y j , k t ó r y c h  k l i m a t y c z n e  p o ł o ż e n i e  k o r z y s t n i e j s z e  j e s t  
o d  p o ł o ż e n i a  B u k o w i n y .  Ta  to r ó ż n i c a  w  w y d a t k a c h  s p r a w u j e  p r z y  
w y m i a r z e  p o d a t k ó w  o d  z a c i e r u  n i e r ó w n o ś ć  w  o p o d a t k o w a n i u ,  k t ó r a  
m o g ł a b y  b y ć  z n i e s i o n a  — j a k e ś m y  to  j u ż  w  m e m o r y a l e  w s p o m n i e l i —  
t y l k o  p r z e z  p r o p o n o w a n ą  p r z e z  n a s  o d m i a n ę  s y s t e m u  p o d a t k o w e g o ,  
za  k t ó r ą  to  z m i a n ą  i  Towarzystwo Bukowińskie się oświadcza.

Na p r z y p a d e k ,  g d y b y  z a p r o p o n o w a n a  z m i a n a  s y s t e m u  w o p o ­
d a t k o w a n i u  n i e  p r ę d k o  n a s t ą p i ć  m o g ł a ,  K o m i t e t  z g o d z i ł b y  s i ę  na
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wniosek w podaniu p. Jakubowicza przytoczony, aby c. k. D yrek- 

cyom powiatowym udzielona była moc pozwalać na to , aby gorze l- 

n ik — przy rob ien iu doświadczeń z nowemi metodami pędzenia wód­

ki , lub przy przerabianiu na próbę takich produktów  surowych, 

k tóre w kraju naszym do robienia wódki nie były jeszcze wcale, 

lub rzadko gdzie używ ane,— m ógł przez czas doświadczeń, podług 

okoliczności oznaczyć się mający, a w razie potrzeby pod nadzo­

rem urzędowym dowolnie postępować i podatek podług ilości uzy­

skanego produktu opłacać.

Ten wniosek znachodzi bliższe poparcie w tern, cośmy po­

wiedzieli w memoryale (oddział I.) o trudnościach , częstokroć n ie­
przezwyciężonych, które tamują wszelkie ulepszenie przemysłu go - 

rzałczanego, w skutku teraźniejszego systemu podatkowego i te­

raźniejszej kontro li.
#

Ażeby przy kredytowaniu podatku od wyrobu wódki na czas 

dłuższy uniknąć potrzeby szczegółowych ubezpieczeń tegoż podatku 
proponują pp. Bobowski i Potocki w załączonych podaniach, aby 

pom ieniony poda tek, tak jak podatek gruntow y używał na m ajętno­

ści , w które j gorzelnia się zna jdu je , prawnego pierwszeństwa przed 

wszystkiem i ciężarami hypotecznemi Z tym wnioskiem  Kom itet 
zgodzić się nie może , gdyż ilość podatku od wyrobu wódki o b li­
cza się nie podług dochodu z m aję tności, ale podług rozmiarów 

przedsiębiorstwa gorze ln iczego, a przeto często k ilko le tn im  docho­

dom majętności równać się , w szczególnych zaś wypadkach wielką 

część wartości one j, a nawet i całą je j wartość pochłonąć może. 

P raw ne, na majętności ciężące pierwszeństwo dla tego podatku 

naraziłoby zatem prawa wierzycie li hipotecznych na w ielk ie niebez­

pieczeństwo , i osłabiłoby znacznie kredyt hypoteczny.

Zarzuty w załączonem podaniu p. Bobowskiego zawarte, nie 

mogą Kom ite tu odwieść od wniosku co do wyższego opodatkowa­

nia produkcyi w ó d k i, fabrycznie i przemysłowo prowadzonej (M e- 

m oryału oddział V I.) Kom ite t widzi w tym  wniosku jeden z najod­

powiedniejszych środków utrzymania gorzelń w połączeniu z go­

spodarstwem w iejskiem  , na które one tak dobroczynnie wpływają. 

Zresztą należy dodać, że z wyjątkiem  p. Bobowskiago wszyscy in -
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n i  p a n o w i e ,  k t ó r y c h  p o d a n i a  tu  s ą  z a ł ą c z o n e ,  z t y m  w n i o s k i e m  
K o m i t e t u  s i ę  z g a d z a j ą . '

R ó w n i e ż  n i e  m o ż e  K o m i t e t  z g o d z i ó  s i ę  n a  ż ą d a n i e  pp .  B o g ­
d a n o w i c z a  i H e r m a n a ,  k t ó r z y  ż y c z ą ,  a ż e b y  i p r z y  g o r z e l n i a c h  r o l ­
n i c z y c h  podług ich wielkości r o z m a i t e  s t o p n i e  w  cy f r z e  p o d a t k u  
b y ł y  z a p r o w a d z o n e :  bo  ż ą d a n i e  t a k i e  n i e  m o ż e  m i e ć  d o s t a t e c z n e j  
p o d s t a w y  ; b o  p o w t ó r e , s t o p n i o w a n i e  w  o p o d a t k o w a n i u  , k t ó r e b y  
z a s t o s o w a n e  b y ł o  do samej tylko wielkości g o r z e l n i , r ó w n a ł o b y  s i ę  
c z y s t o - p r o g r e s y j n e m u  p o d a t k o w i ,  k t ó r y  z d a n i e m  K o m i t e t u  s z k o d l i ­
w y m  j e s t  z k a ż d e g o  w z g l ę d u .

P a n o w i e  G o ł ę b s k i , J a k u b o w i c z  i B o h d a n o w i c z  w n o s z ą ,  ab y  
p o d w y ż s z y ć  c ł o  n a  b y d ł o  r o g a t e  z R o s y i  i x i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h  
w p r o w a d z a n e ,  a s z c z e g ó l n i e  n a  w o ł y  o p a s o w e :  s ł u s z n i e  b o w i e m  
u t r z y m u j ą ,  że  t e n  ś r o d e k  w y p a d ł b y  t a k ż e  n a  k o r z y ś ć  p r z e m y s ł u  
g o r z e l n i c z e g o  , p o n i e w a ż  w  s k u t k u  t a k i e g o  p o d n i e s i e n i a  cł a,  g o r z e l -  
n i c y  m o g l i b y  m i e ć  p r z y n a j m n i e j  z y s k  z w o ł ó w  n a  b r a ż e  t u c z o n y c h .  
T e g o  z y s k u  t e r a z  o n i  n i e  m a j ą , b o  s ą  u c i s k a n i  k o n k u r e n c y ą  z a ­
g r a n i c z n y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  k t ó r z y  w o l n i  o d  p o d a t k u  , b y d ł o  t a ­
n ie j  p r o d u k o w a ć  i w y p a s a ć ,  w i ę c  t eż  j e  t a n i e j  s p r z e d a w a ć  m o g ą .

S z a n o w n e  T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  B u k o w i ń s k i e  w  p o d a n i u  s w o -  
j e m ,  wy ż e j  w z m i a n k o w a n e m , s t a wi a  t a k ż e  w n i o s e k  w z g l ę d e m  p o d ­
w y ż s z e n i a  c ł a  n a  b y d ł o  r o g a t e  z R o s y i  i x i e s t w  N a d d u n a j s k i c h  
w p r o w a d z a n e ,  j a k o  t e ż  n a  z b o ż e  z o w y c h  k r a j ó w  p o c h o d z ą c e .  M n i e ­
m a  o n o , że  t o  p o d n i e s i e n i e  c ł a  b y ł o b y  z d o l n e  k r a j o w e m u  p r z e ­
m y s ł o w i  g o r z e l n i a n e m u  i r o l n i c t w u  w o g ó l e  k o r z y ś c i  z a p e w n i Ą  d o ­
c h o d y  p a ń s t w a  p o m n o ż y ć  i p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  p o k r y c i a  o w e g o  b r a ­
k u  w d o c h o d a c h  p a ń s t w a ,  j a k i b y  p o w s t a ć  m ó g ł  w  s k u t k u  z n i ż e ­
n i a  p o d a t k u  o d  w y r o b u  w ó d k i .

P o d p i s a n y  K o m i t e t  u w a ż a  za  p o w i n n o ś ć  s w o j ą  t e n  w n i o s e k  
T o w a r z y s t w a  B u k o w i ń s k i e g o  p o p r z e ć  j a k  n a j m o c n i e j : g d y ż  z a p r a w ­
d ę  wi e l k i  b r a k  c z u ć  s i ę  d a j e  w  n a s z y m  k r a j u  s t o s o w n y c h  c e ł  
o c h r o ń c z y c h  dla  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r o d u k t ó w  k r a j o w y c h .

P o t r z e b a  t a m o ż e  m n i e j s z ą  s i ę  w y d a j e  w z a c h o d n i c h  k r a j a c h  k o ­
r o n n y c h  , g r a n i c z ą c y c h  z p a ń s t w a m i , g d z i e  s y s t e m  p o d a t k o w y  i s t o ­
s u n k i  s p o ł e c z n e  r ó w n e  s ą  n a s z y m , a l e  i n a c z e j  m a  s i ę  r z e c z  z G a -
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licyą i Bukowiną: gdyż te graniczą z lakierni państwami (Rosyą i
xiestwami Naddunajskiemi), gdzie właściciele wielkie przestrzenie 
ziemi bezpłatną pańszczyzną uprawiają, od g r u n t u  ż a d n e g o  p r a w i e  
p o d a t k u  nie p łacą , a więc produkta r o l n e  nierówmie taniej uzyskują.

Dla większego uzasadnienia wniosku względem podniesienia 

cła , załącza się tu także wyciąg z pisma przez członka podpisa­
nego Komitetu, p. W aleryana  Krzeczunowicza, w r. 1856 ułożo­
n e g o ,  które traktuje o potrzebie podniesienia cła na wprowadza­
ne  bydło rogate i takową liczbami wykazuje. Wyciąg ten poleca 
się s z c z e g ó ln ie j s z e j  uwadze wysokiego Prezydyum.*)

W  końcu uprasza Komitet o zwrot dołączników od 2 —  33.

Z  K o m i te tu  c. k. g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  g o sp o d a rsk ieg o .

W e Lwowie, 18 m aja, 1859 r.

*) B iota . Ob. Rozpraw Towarzystwa t. 25. sir. 86— 91. >1. Nie mówię 
tu o takiego rodzaju cet ochronnych.* —  a i do lam ieli przez wprowadzenie ob­
cych produktów.*



ODEZWY KOHITETL
L. 246.
L przyjemnością przychodzi Komitetowi donieść szanownym 

cz łonkom , źe z pisma wysokiego c. k. Prezydyum Dyrekcyi finan­
sów z dnia 13 marca 1859 i. 773  powzięliśmy n adz ie ję , iż człon­
kowie naszego Towarzystwa w swoim czasie powołani zostaną do 
narad o taryfie katastralnych krajowych cen produktów.

Wzywamy zarazem szanownych członków, ażeby udzielali 
Komitetowi uwag i spostrzeżeń swoich o pojedynczch wypadkach 
wszelkich operacyj ka tas tra lnych, gdyż one potrzebne będą do uło­
żenia możliwych podań do wysokiego c. k. Rządu w  tej tak wa­
żnej sp raw ie ,  i przydadzą się także do lepszego obeznania z tą 
sprawą członków, którzy do wspomnionych wyżej narad powołani 
zostaną.

Lwów, 3 0  marca 1859.

L. 337.
Dowody troskliwości wysokiego c. k. Rządu o dobro gospo ­

darstwa wiejskiego i zaufanie, którem Towarzystwo nasze obdarza, 
powołując je do przedkładania zdań swoich w sprawach ważnych, 
kultury ziemi dotyczących, wkładają na nas obow iązek, abyśmy 
szczególnie takie sprawy, które tylko w drodze urzędowej załatwio­
ne być m ogą ,  wszechstronnie rozbierali, a po dokładnem ich oce­
n ie n iu , wnioski nasze, na doświadczeniach oparte ,  wysokiemu Rzą­
dowi przedstawiali.

Do takich spraw między innemi policzyć wypada:
I. Reguiacyą (komassacyą) gruntów, której celem je s t :  połą­

czenie porozrzucanych , do jednej posiadłości należących kawał­
ków w jedną całość lub kawałki większe i stosowne ich za­
okrąglenie.

II. Przepisy o dzieleniu i łączeniu posiadłości wiejskich.
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III. Ustawy o dziedziczeniu posiadłości włościańskich.

IV. Wykupno lub regulacya takich praw służebnictw i praw 
wspólnego użytkowania i posiadania gruntów, które wydanemi do­

tąd ustawami objęte nie są.

Do I.

Na potrzebę regulacyi gruntów zwrócił wysoki c. k. Rząd od 
lat kilku uwagę swoją, a wezwany pismem wysokiego c. k. Na­
miestnictwa z 30 grudnia 1854 Kom itet, przedłożył w tej sprawie 
zdanie swoje w memoryale z dnia 5 maja 1855, wypracowanym 
przez członka Komitetu p. Felicyana Laskowskiego, i ogłoszonym 
w tomie X IX  Rozpraw naszego Towarzystwa.

Tejże sprawy dotyczący obszerniejszy memoryał Kornela Krze- 
czunowicza znajduje się w pierwszym zeszycie dodatku do Czasu 

z miesiąca stycznia r, 1856.

Właśnie teraz, gdy wysokie c. k. rządowe władze tą spra­
wą się zajmują, byłoby pożytecznem , aby ona przez tych , którzy 
w niej najmocniej są interesowani, była rozbieraną czy to w p i­
smach publicznych czy też w naszem gronie: gdyż wszechstronne 
je j wyświecenie posłuży do zestawienia wniosków, odpowiadających 
najlepiej stosunkom gospodarstwa wiejskiego w kraju naszym.

Do II.

Podzielone są w teoryi zdania o przepisach względem dziele­
nia i łączenia posiadłości w iejskich, a w różnych państwach, a 
nawet w różnych prowincyach naszej monarchii znajdujemy rozma­

ite tych zdań zastosowanie.

Gdy bowiem w jednych wolność dzielenia i łączenia posia­
dłości żadnego nie znajduje ograniczenia , w innych takowe, we­
dług różnych zasad ustawami są oznaczone. W  naszym kraju ogra­
niczenia takie rozciągają się na wszystkie posiadłości wiejskie, 
i inne są dla posiadłości niegdyś dom inikalnych, a inne dla ru ­
stykalnych.

Idzie więc o zbadanie: czy dotychczasowe ograniczenia od­
powiadają potrzebom naszego kraju i czy i jakie zmiany w nichby 
zrobić wypadało ?

Bozpr. Tow. gosp. t. 23. 28
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Aby w tej ważnej sprawie przyjść do wniosków, dobru g o ­
spodarstwa wiejskiego i odrębnym naszego kraju stosunkom odpo- 
w ied ny ch , potrzebnem jes t zebrać zdania i faktyczne wyjaśnienia z 
rozmaitych okolic.

W  tym to celu stawiamy następujące p y tan ia :
\  jak wielkie są w pojedynczych okolicach i g m in ach :

a)  posiadłości niegdyś dom in ika lne ,

b) tak zwane wolne,

c) ru s tyk a ln e , podług ich podziału na ka teg o ry e : kmiece (ca- 
ło g ru n to w e ,) półkmiece (pó lg ru n tow e , pojedynki), ćwierćgruntowe, 
ogrodnicze, i t. d.

2. Czy dotychczasowe przepisy, zakazujące dzielenia posiadło­
ści czy to dominikalnyeh czy rustykalnych , odpowiadają potrzebom 
naszego kraju?

3. O ile te przepisy faktycznie są zachowywane, lub z jakich 
przyczyn się nie zachowują?

4. Czy reintegracya gruntów, t j. unieważnienie dokonanych 
już faktycznie wbrew ustaw om , podziałów posiadłości i połączenie 
podzielonych posiadłości nazad w jedną całość —  byłaby korzystną 
lub szkodliwą ?

5. Czy przepisy, zakazujące dzielenia posiadłości wiejskich 
w naszym kraju okazują się potrzebnemi?

6. Podług jakich zasad ustanowić takie przepisy względem 
posiadłości niegdyś dominikalnyeh t. j. jak dalece dopuścić dziele­
nia tych posiadłości w ogóle ,  a w szczególności dzielenia prze­
strzeni lasowych?

7. Czy względem posiadłości włościańskich ustanowić pewnfc 
M i n i m a , poniżej których one nie mogą b yć  dzielone, i jak o -  
znaczyć te minima n. p.

a) czy podług obszaru, potrzebnego na utrzymanie i s toso­
w ne użycie sprzężaju parobydlnego l u b :

b) podług o b sz a ru , potrzebnego na wyżywienie jednej rodzi­
ny, z pięciu głów z łożo ne j , lub też :

c) ze względu na faktyczny stan i w celu zachowania i u fo r -
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mowania gospodarstw rozmaitej w ielkości , przyjąć obydwa powyż­

sze rodzaje m in im ów razem , pierwszy dla pewnej części większych 

drugi dla mniejszych gospodarstw , i ja k i stosunek liczby takich 

większych gospodarstw do mniejszych byłby najpożądańszym ?

8. Jaki obszar ziemi ( ro l i,  lub ro li z laką połączonej) byłby 

w  różnych okolicach lub gm inach po trzebnym :
a) do utrzymania i stosownego użycia sprzęzaju pa ro - 

bydlnego.
b) do utrzymania rodziny z pięciu g łów  złożonej ?
9. Czy poźytecznem byłoby dozw olić, aby w każdej gm inie 

obok gruntów od pewnych posiadłości n ieoddzie lnych, istn ia ły 

także g ru n ta , których dzielenie byłoby w o lne m , i ja k i stosunek 

miedzy takiem i wolnem i a niedzielnemi gruntam i oznaczyć?

10. Czy do gruntów, wolnemu dzieleniu zostawionych nie 

należałoby policzyć przedewszystkiem n. p.
a) całych posiadłości, które są mniejsze niz m in im a , po­

d ług punktu 7go oznaczyć się mające;
b) gruntów przy wsi leżących lub innych ta k ic h , które dla 

zabudowań i ogrodów są p rzydatne;
c) gruntów, które dla odległości lub nieprzystępności przy 

gospodarstwach, do których należą, dobrze zagospodarowane być 

nie mogą?
11. Czy przepisy względem łączenia (kum ulacyi) gospodarstw

  n. p. przepisy: któreby zakazywały w łaścicielom posiadłości d o -

m inikalnyeh nabywać gospodarstw rustykalnych lub jednej osobie 

posiadać dwa lub więcej gospodarstw rustykalnych korzyści lub 

szkody przynoszą i ja k ie ?  —  a w szczególności:
a) czy takie przepisy nie przyczyniają się do pozostawienia 

posiadłości w ręku gorszych, stosownemi kapitałam i nie opatrzo­

nych gospodarzy?
b)  czy one nie przynoszą tego s k u tk u , iż dobry gospodarz 

nie robi oszczędności lub je  bezużytecznie zachowuje z przyczyny, 

iż ich nie może ulokować w kupnie bliskich sobie gospodarstw?

c) czy one, ograniczając liczbę kupujących, nie przyczyniają 

sie do zniżenia ceny gruntów ?
12. W  razie, gdyby przepisy, zakazujące łączenia gospodarstw
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się utrzymały, czy i jakie wyjątki od nich byłyby pożądane? a w 
szczególności czy nie należałoby ustanowić takiego wyjątku względem 
gospodarstw, które są mniejsze niż minima dla nich oznaczone?

Do III.
Przepisy o dziedziczeniu posiadłości włościańskich —  w moc 

których jeden dziedziczy całą posiadłość, spółspadkobiercom zaś 
spłaca przypadające na nich równe części -  mniej przedstawiały 
niedogodności w czasach dawnych, gdy posiadłość włościańska 
powinnościami obciążona, małej była wartości.

Dziś jednak, gdy ta wartość się podniosła, gdy przeto w ło­
ścianin, gospodarstwo dziedziczący, znaczne spłaty spółspadkobier­
com uiścić, a nadto jeszcze znaczną taxę od przeniesienia własno­
ści, w r. 1850 zaprowadzoną, zapłacić winien —  niedogodności 
wspomnionego prawa spadkowego coraz więcej czuć się dają i na 
kulturę ziemi niekorzystnie oddziaływują.

Juz samo szacowanie gospodarstw, w celu oznaczenia części 
spadkowych sprowadza kłótnie i spory, które różnią i niszczą ro­
dziny i zabierają stronom wiodącym spory, dużo drogiego czasu, 
któryby pożytecznej pracy około ro li poświęcić m o g li, a nadto 
wpajają w nich skłonność do procesów i próżniactwa.

Obowiązek zaś spłacania znacznych kwot spółspadkobiercom 
i taxy od przeniesienia własności, stawia dziedziczącego gospodar­
stwo w najkrytyczniejszem położeniu: gdyż on wstępuję do gospo­
darstwa nietylko bez potrzebnego kapitału, lecz z znacznemi d łu ­
gami , których prawie nigdy spłacić nie jest w stanie. Nie może on 
dobrze gospodarować, a zmuszony coraz większe zaciągać d ług i, 
traci w końcu najczęściej cały majątek, lub aby uniknąć ostatecz­
ności, sprzedaje odziedziczoną posiadłość, albo, co się najczęściej 
dzieje, dzieli ją między siebie i spółspadkobierców.

Takie, wbrew ustawom o sukcesyach i o niedzielności go­
spodarstw faktycznie wykonywane podziały, świadczą najwymowniej 
o nieskuteczności tych ustaw i niemożności ich wykonania.

Z bezprawności tych podziałów wynikają mnogie spory i nie­
pewności praw posiadania , a gdy każdy posiadacz gruntu z takie­
go podziału nabytego, lub późniejszy jego prawonabywea nawet 
po upływie lat wielu, z posiadania swojego wyzutym być może
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w ię c  n ie  czu jąc  s ię  b e z p i e c z n y m , d o b r e g o  g o s p o d a r s tw a  p r o w a d z ić  
n ie  j e s t  w s ta n ie .

Z darza ją  s ię  także  p rzy  su k c e s y a c h  w ło śc ia ń s k ic h  i tak ie  w y­
p a d k i ,  w k tó r y c h  w ło ś c i a n in ,  o d z iedz iczy w szy  p o s i a d ł o ś ć ,  s p r z e -  
d a je  ją  o b c e m u , p ie n ią d z e  ro z t rw a n ia  i s p ó ł s p a d k o b ie r c o m  , k tó ry c h  
p ra w a  z b ra k u  h ip o te k  n ie  są  z a b e z p i e c z o n e , n ic  n ie  zostaw ia .

D o w y ja śn ie n ia  tej sp r a w y  p o s łu ż y  ro z e b r a n ie  n a s tę p u ją c y c h
p y ta ń  :

1. O ile te ra ź n ie j s z e  u s ta w y  o dz ie d z ic z e n iu  p o s ia d ło ś c i  w ł o ­
śc ia ń s k ic h  są  z a c h o w y w a n e ,  lu b  z ja k ic h  p rzyczy n  s ię  n ie  za­
c h o w u ją  ?

P rz y  o d p o w ie d z i  na  to p y ta n ie  p o ż y te c z n e m  b y ło b y  o p isa ć  
d o k ła d n ie  p o je d y n c z e  w y p a d k i ,  a ile m o ż n o ś c i ,  z e b ra ć  z n a c z n ą  
l iczbę  ta k ic h  w y p a d k ó w ,  w p e w n e j  g m in ie  od  r. 1 8 4 8  w y d a rz o ­
n y c h :  gdyz  z e s ta w ie n ie  fa k tó w  tę  s p r a w ę  na j lep ie j  wyśw iec i .

2 .  Czy i ja k ie  k orzyśc i  lub  sz k o d y  z p o m ie n io n y c h  u s ta w  dla 
g o s p o d a r s tw a  w ie jsk ie g o  w y p ły w a ją ?

3 .  Czy by łob y  do  ż y c z e n i a , a b y  te  u s ta w y  z a s tą p io n e  by ły  
i n n e m i  i j a k i e m i ?  a w s z c z e g ó ln o ś c i :  czy n ie  b y ło b y  o d p o w ie -  
w ie d n e m  na  s u k c e s y e  w ło ś c ia ń sk ie  z a s to s o w a ć  o g ó ln e  p ra w id ła  
u s ta w y  c y w i l n e j , w m o c  k tó ry c h  k a ż d y  s p a d e k  p rz y z n a je  s ię  w spó l­
n ie  w s z y s tk im  s p a d k o b i e r c o m ,  k tó rzy  p o s i a d ło ś ć  n ied z ie ln ą ,  w s p a d ­
ku  s ię  z n a jd u ją c ą ,  a lbo na  w spó lną  k o rz y ść  a d m in i s t r u ją ,  lub  na  
żą da n ie  jednego  z n i c h ,  w  całości s p r z e d a ć  m u s z ą ?

4. J a k ie m i  ś r o d k a m i  zabe z p ie cz y ć  z a c h o w y w a n ie  u s ta w  p r o ­
j e k to w a ć  się  m a ją c y c h  ?

Do IV.
N ajw yższym  p a te n te m  z dn ia  5 .  l ipca  1 8 5 3  (§. 1) z a r z ą d z o -  

n e m  zo s ta ło  w y k u p n o  lu b  re g u la c y a  :
1 . w sz e lk ic h  p r a w  w r ę b u  lub  p o b ie r a n ia  d rz e w a  i i n n y c h  

p r o d u k tó w  le śn y c h  z o b c e g o  la su  ,
2. p r a w  p as ien ia  na  o b c y m  g r u n c i e ,
3. w sz e lk ic h  in n y c h  s łu ż e b n ic tw  w i e j s k i c h , p r z y  k tó ry c h  albo:
a j  g r u n t  s łu ż e b n y  j e s t  l a s e m ,  lub  do  u p r a w y  le śn e j  p r z e ­

z n a c z o n y m  , a lbo :
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b)  m i ę d z y  g r u n t e m  s ł u ż e b n y m  i p a n u j ą c y m  i s tn i a ł  s t o s u n e k  
z w i e r z c h n o ś c i  i p o d d a ń s t w a .

4 .  w s z e l k i c h  p r a w  s p ó l n e g o  p o s i a d a n i a  i u ż y w a n i a  g r u n t ó w ,  

k t ó r e  z a c h o d z ą
a) m i ę d z y  b y ł e m i  z w i e r z c h n o ś e i a m i  i g m i n a m i , l u b  b y ły m i  p o d ­

d a n y m i ;
b)  m i ę d z y  d w i e m a  l u b  w ię c e j  g m i n a m i .
S ą  j e d n a k  w  k r a j u  n a s z y m  j e s z c z e  i n n e  s ł u ż e b n i c t w a  i p r a ­

w a  w s p ó l n e g o  u ż y w a n i a  i p o s i a d a n i a  g r u n t ó w ,  p o w y ż s z y m  p a t e n t e m  
n i e  o b j ę t e ,  n .  p .  p r a w a  w s p ó l n e g o  u ż y w a n i a  i p o s i a d a n i a  g r u n t ó w  
m i ę d z y  c z ł o n k a m i  j e d n e j  g m i n y  l u b  m i ę d z y  b y ł e m i  d o m i n i a m i  a 
c z ł o n k a m i  g m i n  o b c y c h ,  a lb o  p r a w a  k o s z e n i a  t r z c i n  lu b  t r a w  n a  
o b c y c h  g r u n t a c h , j e ż e l i  g r u n t  s ł u ż e b n y  n i e  z n a j d u j e  s i ę  w  s t o s u n ­
k a c h  w y ż e j  p o d  5  o z n a c z o n y c h , —  k t ó r e  t o  p r a w a  c z ę s t o  s ą  p r z e ­
s z k o d ą  s p u s z c z a n i u  s t a w ó w ,  o s u s z a n i u  b ł o t n i s k  i w  o g ó l e  p o s t ę p o m  
w  u p r a w i e  z ie m i .  B ę d ą  o n e  n i e r a z  t a k ż e  p r z e s z k o d ą  d o  r e g u l a c y i  
g r u n t ó w ,  b o  p r z y  r e g u l a c y i  w y k o n a n e  b y ó  m u s z ą  z a m ia n y ,  a c z ę s t e  
z d a r z ą  s i ę  w y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  t e  z a m i a n y  s t a n ą  s i ę  n i e m o ż l i w e m i  
w ł a ś n i e  z t e g o  p o w o d u ,  iż n i e  b ę d z i e  m o ż n a  m i e n i a ć  g r u n t u  w s p o -  
m n i o n y m  p r a w o m  p o d l e g ł e g o  za g r u n t  w o ln y .

Z a c h o d z ą  t u  w i ę c  p y t a n i a :
1 .  J a k i e ,  p r ó c z  o b j ę t y c h  n a j w y ż s z y m  p a t e n t e m  z 5 .  l i p c a  

1 8 5 3 ,  z n a j d u j ą  s i ę  w  k r a j u  n a s z y m  p r a w a  s ł u ż e b n i c t w  i w s p ó l n e ­
g o  u ż y t k o w a n i a  i p o s i a d a n i a  g r u n t ó w ,  k t ó r y c h  w y k u p n o  lu b  r c g u -  
la c y a  , z e  w z g l ę d u  n a  u p r a w ę  z i e m i  b y ł a b y  p o ż ą d a n ą ?

2 .  J a k  w i e l k i e  o b s z a r y  w  p e w n y m  d a n y m  w y p a d k u  t a k i m  p r a ­
w o m  s ą  p o d l e g ł e ?

3 .  J a k i e  s z k o d y  d la  k u l t u r y  z i e m i  z t y c h  p r a w  w y n i k a j ą ?
4 .  N a  c z y je  ż ą d a n i e  i p o d  j a k i e m i  w a r u n k a m i
o )  w y k u p n a ,
b)  r e g u la c y i  

k a ż d e g o  z t y c h  p r a w  d o p u ś c i ć ?
5 .  J a k i e  z a s a d y  p r z y ją ć  p r z y  o z n a c z a n i u  o b j ę t o ś c i  i p r z y  s z a ­

c o w a n i u  t y c h  p r a w ?
6.  w  r a z ie  r e g u la c y i  p o d ł u g  j a k i c h  p r a w i d e ł  j ą  w y k o n a ć ,  ab y  

u r e g u l o w a n e  p r a w o  j a k  n a j m n i e j  b y ł o  s z k o d l i w e m  i u c i ą z l i w e m ?
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7. W  szczególności  zaś co do g ru n tó w ,  a szczególn ie  p a s t ­

w isk  g m in n y ch ,  k tó re  w wielu g m inach  zn aczne j  są roz leg ło śc i :

a) Jak  wielkie  obszary  o n e  zajmują  w p o jedynczych  gm inach?

ó) Jak  są używ ane  ?

c) Jaki udzia ł  w nich m ają  po jedynczy  cz łonkow ie  g m in y ?

d)  Jak ich  korzyści  z ich podz ia łu  między po jedynczych  cz łon­
k ów  spodz iew ać  się  m o żn a ?

e) Na czyje żądanie  i p o d łu g  jak ich  zasad takie  podziały  m o ­
głyby  być w y k o n an e  ?

t )  Czy i o ile d o p u śc ić ,  aby po jedynczy  członkow ie  gm iny, 
n a w e t  p rzec iw  woli w iększości  żądać  mogli  oddzie lenia  części na 
n ich  p rzypada jących  ?

g) Czy i jakie p o t r z e b n e  są p rzep isy  w zględem  używania  tych 

g ru n tó w  g m in n y c h , k tó rych  podział  w ykonać  s ię  n ie  da ? —  a 

m ia n o w ic ie : czy i p o d  jak iem i w aru n k am i g ru n ta  te  m og łyby  być 

na  w sp ó ln ą  korzyść  ad m in is t ro w a n e  n. p. w ydz ierżaw iane ,  lub też 

czy i o ile d o zw o lić ,  aby o n e ,  jak  to do tąd  najczęściej  się  dzieje* 

k a ż d e m u  p o jed y n c ze m u  cz łonkow i gm iny  do uży tku  służyły ,  a w 

os ta tn im  w ypadku  jak  oznaczyć m ia rę  używania  dla k ażd e g o  z n ich  ?

Zważywszy w ażność  w yłożonych  tu  sp raw ,  k tó ry ch  spieszne, 

a s to su n k o m  n aszego  kra ju  odpow iad a jące  zała tw ien ie  znaczne  g o ­

sp o d a r s tw u  w ie jsk iem u  korzyści  p rzyn ieść  m o ż e ,  wzywamy sz a n o ­
wnych  o b y w a te l i , aby zdania  sw oje  w zględem  tych  sp raw  p isem n ie  
Kom itetowi przysłać  raczyli.

Sp raw y  te  b ę d ą  m og ły  być także rozb ie rane  na  ogó lnych  

z g ro m ad zen iach  n aszego  Towarzystwa.

W e  L w o w ie ,  dnia  14  maja, 1 8 5 9  r.

(Ukończono druk dnia 7. marca, 18 6 0  r.)

&
Ry?




